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C Z Ę Ś Ć  P I E R W S Z A

JAN  PORĘBSKI

WATYKAN A POLSKA

^  krótkim odstępie czasu miały miejsce dwa wystąpienia 
Watykanu, noszące charakter wybitnie polityczny. Jednym 
z nich jest list papieża do Niemców, w którym współczuje z ni- 
mi z powodu „cierpień i  rozwiania się nadziei ziemskich“ i w 
/»aiLi6?- SẐ  , niemieckich słowach udziela błogosławieństwa 
ww-L+m'CuZ'11 berbńskiej. Drugim — jest klątwa, rzucona na 

szystKich członków partii komunistycznych i  robotniczych 
_ ina wp y stkich tych, którzy z nim i współpracują w walce 
o pokoj, chleb i  wolność.

Wystąpienia te, nic ze sprawami wiary nie mające wspól- 
U7 Si°’i me Są PrzyPa(ikowe. Idą one po lin ii politycznej, jaką 
Watykan uparcie i świadomie prowadzi od wielu lat. Przyto- 
ezymy kilka faktów ilustrujących tę politykę.

Sprzyjanie faszyzmowi
Mimo, że Mussolini po dojściu do władzy niezbyt delikat­

nie obchodził się z papieżem, Watykan starał się — i z dobrym 
skutkiem — stosunki te poprawić. Niejednokrotnie papież 
w przemówieniach swych nazywał wodza faszystów mężem 
opatrznościowym, zesłanym przez Boga. W swojej encykli­
ce z 1931 roku Pius X I zachwalał ustrój faszystowski we 
Włoszech i zalecał go również innym krajom katolickim. Ta 
sama encyklika stwierdza, iż żaden katolik nie może być so­
cjalistą.

Mimo że „teoretycy“ hitleryzmu z „fiihrerem“ łącznie 
głosili anty chrześcijańskie „doktryny“ i  wyrażali często ja­
wną wrogość wobec katolicyzmu, Watykan pośpieszył się już 
20 lipca 1933 roku z zawarciem konkordatu z I I I  Rzeszą.
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Skwapliwość ta była tym bardziej znamienna, że warunki 
konkordatu bynajmniej nie przedstawiały się korzystnie dla 
Watykanu. Ponadto, szczególnie w związku z obecnym sto­
sunkiem Watykanu do władzy ludowej, warto przypomnieć, 
że artykuł 14 konkordatu z Hitlerem zastrzegał:

„Mianowanie arcybiskupów, biskupów i podobnych 
dokonywane będzie jedynie po uprzednim dostatecz­
nym upewnieniu się pełnomocnika mianowanego przez 
Rzeszę, że nie istnieją żadne wątpliwości pod względem 
poglądów ogólnopolitycznych“ .

Za dużo czasu zabrałoby wyliczenie wszystkich oświad­
czeń biskupów niemieckich i  austriackich, nawołujących do 
udzielenia Hitlerowi pełnego poparcia. Wystarczy, jeśli zacy­
tujemy wyjątki z listu pasterskiego biskupów niemieckich z 
dnia 26.VI.1941 r., zawierającego następujący apel:

„W najtrudniejszej chwili dla ojczyzny, która musi 
na rozległych frontach prowadzić wojnę w rozmiarach, 
jakich dotychczas nie znano, upominamy do wiernego 
pełnienia swych powiności, do mężnego wytrwania, o- 
fiarnych prac i  walk w służbie naszego narodu. Przesy­
łamy pozdrowienia wdzięcznej miłości i  czułe błogosła­
wieństwo żołnierzom, naszym... Konieczności wojenne 
wymagają od nas ofiar, myśmy je z miłości dla narodu 
jak najchętniej złożyli. Nasi kapłani, którzy znajdują 
się w polu jako sanitariusze, nasi liczni studenci teologii 
i nowicjusze zakonni, którzy z bronią w ręku służą oj­
czyźnie, nie ustępują nikomu w gotowości wojennej lub 
żołnierskiej postawie“ .

Było to bezpośrednie, pełne i  gorące poparcie agresywnej 
wojny i bestialstw wojsk hitlerowskich.

W tej sprawie zabrał również głos sam papież, mówiąc 
dnia 21.XII.1942 roku m. in.:

„Tocząca się wojna światowa i wszystko, co się z nią 
wiąże, jest następstwem uprzednich dalszych i bliższych 
przyczyn, jest wynikiem rozwoju wypadków wraz z ich 
materialnymi, prawnymi i moralnymi skutkami. Dla 
wielu ludzi, ujmujących życie zbyt powierzchownie, 
wojna ta jest zwykłym, choć może nieoczekiwanym 
wydarzeniem historycznym. Kto jednak głębiej sięgnął 
wzrokiem ducha w dziedzinę stosunków społecznych, 
przeczuwał ją i pragnął jej, bo przecież współczesne sto­
sunki poza złudną maską panujących konwencjonalnych
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form kry ły  w sobie całą nieszczęsną słabość i  rozpasaną
żądzę zysku i  władzy“ . , t

Wymowa tych słów jest jasna. Poparcie któ_
dla hitlerowskiego „nowego ładu“ w Europie, dla ] y, 
rą... przeczuwał... i  pragnął. „ „ „ „ „ o

W pamiętnikach swych Goebbels 17.III.1943 r. P •
„Watykan stwierdził, że nie ma absolutnie n 

wspólnego z celami wojennymi naszych przeciwni • 
Dowodziło by to, że papież jest nam o wiele blizszy 
się powszechnie przypuszcza“ . . . .

W tych warunkach trudno się dziwić, dlaczego  ̂papież n 
odezwał się w obronie zamęczonych przez Niemców biskupa 
Górala i  wielu księży polskich, dlaczego nawet nie wchodzi a 
w rachubę klątwa na zbrodniarzy hitlerowskich,^ dlaczego na­
tomiast papież specjalnie prosił o łaskę dla katów — Franka 
i Greisera, dlaczego tak rzewnie i często się roztkliwia nad 
„niedolą“ Niemców.

Na służbie imperializmu amerykańskiego
Poparcie papieża nie uchroniło Hitlera i  Mussoliniego od 

klęski. Watykan nie zaprzestaje jednak mieszać się do po i 
tyki. Wręcz przeciwnie: zaczyna częściej bezpośrednio inge­
rować.

Papież Leon X III  ongiś stwierdził: „Wciąganie Kościoła 
do walk partyjnych jest zuchwałym nadużyciem religu . pa­
pież Pius X II czynnie mieszał się do wyborów włoskie . 
ściół katolicki był wykorzystywany na rzecz reakcji w wy 
borach we Francji, Holandii i wszystkich innych krajać 
Watykan popiera każdą akcję dywersyjną w krajach demo­
kracji ludowej oraz każdy krok agresywnej polityki zag 
nicznej Stanów Zjednoczonych.

Watykan uzgadnia wszystkie swoje kroki polityczne z 
sobistym przedstawicielem Trumana, bankierem i Imansisią 
Myronem Tylorem. . . .. .

W liście do Trumana z sierpnia 1947 r. papież oficjalnie 
deklaruje swe stanowisko wobec imperialistycznej polity 
USA:

„N ik t więcej od nas nie będzie żywić nadziei w po­
wodzenie i  szczęśliwe osiągnięcie celu, dla ktoreg 
wiamy do dyspozycji nasze zasoby i poważnie p
Boga o pomoc“ . . , TTga

Warto może przy sposobności przypomnieć, z 
katolikowi ustawowo zabronione jest piastowanie g
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prezydenta, że kościół katolicki nie posiada tam tych praw, 
które ma zagwarantowane w Polsce.

Watykan popiera rząd Stanów Zjednoczonych nie tylko 
w polityce zagranicznej. Gdy w USA wzmagał się opór robo­
tników przeciwko ustawom antystrajkowym, papież spieszy 
na odsiecz kapitalistom, zwracając się 20 grudnia 1947 r. do 
robotników z encykliką, w której mówi:

„Tych, którzy żyją w bogactwie Chrystus nauczy 
szczodrości wobec biednych, nieszczęśliwym zaś zape­
wni swoim przykładem dzięki swojej pomocy dobra nie­
bieskie, które są dobrem najwyższym i których n ik t nas 
nie może pozbawić“ .

Nasuwa się pytanie, czym objaśnić wszystkie te fakty, 
które — jak widzimy — składają się na ciągłą, swego rodzaju 
konsekwentną politykę?

Dlaczego?
Niezależnie od tego, że robotnikom papież każe się zado­

walać „dobrami niebieskimi“ , Watykan wcale nie gardzi do­
brami ziemskimi.

Wyliczymy tylko niektóre pozycje:
Członkowie rodziny obecnego papieża Pacelli są człon­

kami zarządu głównego banku włoskiego „Banco di Roma , 
w którym Watykan posiada duże wkłady. Z innych sposrod 
najpoważniejszych banków, w  których kapitale uczestniczy 
Watykan, trzeba wymienić „Banco Veneziano , „Instituto 
Centrale di Crédito di Roma“ oraz „Instituto Italiano di Cré­
dito' Fondiario“ . Administratorem tego banku jest^ baron 
Bernardino Nogara, który jednocześnie pełni obowiązki admi­
nistratora płynnego funduszu Watykanu.

Ponadto Watykan lokuje swoje oszczędności w innych 
mniejszych bankach. Kapitały Watykanu w tych instytucjach 
wynoszą 60% ogólnej sumy oszczędności publicznych całych 
Włoch.

Za granicą całkowicie w rękach Watykanu jest „Banąue 
Franco-Italienne pour VAmérique du Sud“ — Francusko-Wło- 
ski Bank Ameryki Południowej z kapitałem 50 rmlionow 
franków. W Portugalii Watykan kontroluje^ „Bank Ultrama­
rino“ , a w Stanach Zjednoczonych duże ilości watykańskiego 
złota leżą w skrytkach „Federal Reserve Bank“ .

Watykan nie ogranicza się do bankowości. W samych 
Włoszech kontroluje on w przemyśle przeszło 30 towarzystw
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akcyjnych o nom inalnym  kapitale 60 m ilionów  dolarów. 
Szczególnie podkreślić należy poważny udział Watykanu 
(25%) We włoskim przemyśle zbrojeniowym.

Do tych, wcale nie niebieskich dóbr dodać należy kapitał 
włożony w nieruchomości (obliczony w samych tylko Wło- 
®zech na 600 milionów dolarów) i' wiele innych przedsię- 
lorstw dochodowych.

Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że Watykan zachowuje 
raczej skromne milczenie o tej stronie swej działalno‘ci. Tyl­
ko od czasu do czasu wydarzenia w rodzaju finansowej afery 
prałata Cippico wydobywają na jaw ta jn ik i Grodu Watykań­
skiego.

Przytoczone wyżej dane rzucają światło na pewne sprę­
żyny politycznej działalności Watykanu. Ścisłe powiązanie 
z międzynarodowymi kołami wielkiej finansjery tłumaczy 
łączność polityczną Watykanu z tym i samymi kołami. Waty­
kan nie walczył z hitleryzmem z tych samych przyczyn, dla 
których szedł hitleryzmowi na rękę wielki kapitał międzyna­
rodowy. Dlatego Watykan znosił nawet zniewagi ze strony 
Hitlera, widział w nim bowiem sprzymierzeńca przeciwko 
walce klasy robotniczej, przeciwko socjalizmowi, przeciwko 
wszystkim ruchom wolnościowym i demokratycznym.

Z tych samych względów bezpośrednio po klęsce Hitle­
ra Watykan przerzucił się bez zastrzeżeń na służbę imperiali­
stów amerykańskich. Z tych samych względów Watykan go­
rliw ie i  systematycznie popiera odbudowę agresywnych Nie­
miec zachodnich.

Kartki z antypolskiej polityki

antvn^l°va ck arakterystyka polityki Watykanu objaśnia jego 
d7 i p i  Skl stosunek w okresie okupacji i określa już w zasa- 
iacepn ° st.osunek do Polski Ludowej, jako do państwa sto- 
FakfpmW- Pleywszych szeregach obozu postępu i  demokracji. 
wp+ ■'e. . lędnak, a fakt ten podkreślali w  przeszłości na-
postawa"’Watykanu Sil° 7 Cy °b° 7  ^ at°lick^ ° ’ że. antypolska sip fiu ” «l-yKanu datuje się od bardzo dawna, ze przewija
mipnim L  „  Przez dzieje narodu i  państwa polskiego. W y- 
nusmmy ty lko  najważniejsze wypadki.
bv nipG T n  księcia polskiego z rodu Piastów, którego
WłaHweł 0t Ir a klątwa i  ekskomunika. Klątwą obłożono 
cia ś laJT ^ « ^ ieszka III, Władysława Laskonogiego, księ- 

4 lego Bolesława Łysego, fundatora klasztorów, nie­



zmiernie religijnego Henryka Brodatego, a wreszcie — Kazi­
mierza Wielkiego.

Znane jest poparcie papieży dla Krzyżaków, którzy ucis­
kali, mordowali i  grabili Polaków. Bezpośrednio po trzecim 
rozbiorze Polski (15 grudnia 1795 r.) papież Pius V I wydał 
specjalne breve do arcybiskupa gnieźnieńskiego, w którym 
nakazuje wpajać w lud „obowiązek wierności, posłuszeństwa 
i  miłości panom i  królowi“ . 9 czerwca 1832 r. papież Grzegorz 
XV I wydaje encyklikę, w której wzywa biskupów do wier­
nej służby dla cara i potępia uczestników powstania listopa­
dowego twierdząc, że wywołali je „niektórzy twórcy kłam­
stwa i chytrości, którzy... podnieśli głowę przeciwko prawo­
witej władzy monarchy“ . Wtedy to padły pamiętne słowa Sło­
wackiego: „Polsko — twa zguba w Rzymie!“ Również wrogo 
ustosunkował się Watykan do powstania styczniowego i do 
walk wolnościowych w roku 1905.

W decydujących momentach naszej historii Watykan sta­
wał przeciwko Polsce. Papieże zawsze stawali po stronie „pra­
wowitej władzy monarchy“ , a nawet gdy monarchą tym był 
protestancki król pruski lub prawosławny car Wszecłirosji, 
a o wolność walczył „semper fidelis“ (zawsze wierny) naród 
polski.

Podczas plebiscytu na Górnym Śląsku po pierwszej woj­
nie światowej kardynał Bertram prowadził za aprobatą Wa­
tykanu kampanię przeciwko Polsce i wywierał nacisk na ka­
tolików, by głosowali na rzecz Niemiec.

Jeśli chodzi o czasy okupacji nie trzeba historyków, by 
przypomnieli stosunek Watykanu do Polski. Niezależnie od 
ogólnego sprzyjania agresji hitlerowskiej — o czym już była 
mowa — i przemilczania bestialstw popełnianych przez hi­
tlerowców, przypomnieć należy nominacje Niemców na miej­
sce aresztowanych biskupów polskich (hitlerowca Spletta w 
diecezji chełmińskiej, dr Paecha w diecezji gnieźnieńskiej). 
Watykan nie liczył się z tym, że tego rodzaju posunięcia sta­
nowią oczywiste pogwałcenie obowiązującego wówczas kon­
kordatu z Polską.

Niestety w większości wypadków wyższa hierarchia ko­
ścielna posłusznie spełniała antypolskie zlecenia Watykanu. 
Nie sięgając daleko w przeszłość wystarczy przytoczyć dwa 
przykłady z czasów okupacji.
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Już w pierwszych dniach września 1939 r. kuria biskupia 
diecezji katowickiej wydała w formie ulotki odezwę do wier­
nych w języku niemieckim, w której pisano m. in.:

„Zgodnie ze wskazaniami Naszego Przewielebnego 
Biskupa (ks. Stanisława Adamskiego) i  po porozumieniu 
się z panem starostą, stosujemy do wszystkich następu­
jącą odezwę:

„M ili chrześcijanie, współpracujcie uczciwie z wła­
dzami niemieckimi, dopilnujcie jak dobrzy chrześcijanie 
i obywatele wszystkich ustaw i  rozporządzeń niemiec­
kich władz wojskowych i  cywilnych. Zajmijcie się spo­
kojnie waszą pracą domową. Ufajcie bezwzględnie or­
ganom mianowanym w waszych gminach przez władze 
niemieckie“ .

Ks. biskup Adamski z własnej inicjatywy zniósł w swej 
kościelne30 Ŝ le nak°żeństwa, polskie kazania i polskie śpiewy

roku w  diecezji k ie leckie j odczytano lis t 
P rs i  iskupa Kaczmarka, w  k tó rym  ksiądz biskup pisał:

, !’CłK:ę tedy i  wzywam Was, abyście z całą sumien- 
noscią zachowywali wszystkie przepisy i  prawa władz 

K administracyjnych, jak wojskowych.
W społeczeństwie musi być ład i  porządek. Nie wol­

no nam nakłaniać ucha na podszepty podejrzanych lu- 
dzi, gdyby usiłowali wciągnąć społeczeństwo nasze, 
ak^” »ZCZa młodzież, do nieobliczalnej konspiracyjnej

iak a o fzes?;rzeni historii polskiej patriotyczni duchowni, 
umiel^ • *aszic> Kołłątaj, Brzóska, Mackiewicz czy Ściegienny, 
w rozróżnić między uznaniem autorytetu papieża

p wach religii a wiernością ojczyźnie. W czasie powsta­
nia s yczniowego większość patriotycznego duchowieństwa 
nie usłuchała głosu z Rzymu i stanęła po stronie Rządu Na­
rodowego.

Na zjeździe kapłanów, byłych więźniów z Dachau, woje­
woda Brzeziński w imieniu Prezydenta RP odznaczył w Kali­
szu ks. biskupa wrocławskiego Korszyńskiego, ks. prof. Bis­
kupskiego, ks. Hołdrowicza i szereg innych duchownych. Wy­
mieniliśmy niektórych spośród bardzo wielu księży, którzy 
walczyli i cierpieli razem z narodem w czasie okupacji hitle­
rowskiej.
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Podsycanie rewizjonizmu niemieckiego

Jak to już podkreśliliśmy, postawa Watykanu wobec Pol­
ski w dobie powojennej wynika z całokształtu jego polityki. 
Wyraz tej postawie dał papież m. in. w listach i  przemówie­
niach skierowanych do Niemców, w których wyraźnie pod­
sycał antypolskie nastroje rewizjonistyczne.

W liście pasterskim z dnia 17 stycznia 1946 r. znajdujemy 
następujący ustęp:

„Wszystko to są cierpienia spowodowane bezlitosną 
wojną. Wojna ta szalała zarówno na wschodzie, jak i 
na zachodzie Europy, w Afryce i  w Azji, ale specjalnie 
boleśnie dotknęły nas wasze cierpienia, albowiem mię­
dzy wami spędziliśmy tyle lat owocnej pracy. Dla was 
wszystkich, a głównie dla tych, którzy zostali wypędze­
n i ze swoich domów i gospodarstw wiejskich i teraz mu­
szą tułać się, błagamy Boga o zmiłowanie w naszych 
modlitwach“ .

W przemówieniu radiowym z 24 grudnia 1947 r. papież 
powiedział Niemcom m. in.:

„Któż może ocenić, jak wielkie szkody przynosi 
ludzkości sprawa wysiedleńców...“

W liście do biskupów niemieckich z 1 marca 1948 r. pa­
pież otwarcie występuje przeciwko polskim granicom zacho­
dnim, a w przemówieniu radiowym z 17 lipca br. do „uko­
chanych synów i córek Berlina, okręgu berlińskiego i Pomo­
rza“ , papież nazywa repatriantów niemieckich „wygnańcami 
ze swej ojczyzny“ .

Uchwała Watykanu, zawierająca groźbę ekskomuniki za 
przynależność do ‘partii komunistycznych i robotniczych lub 
sprzyjanie im, zwraca się m. in. przeciwko milionom robo­
tników, chłopów i inteligentów pracujących, którzy budują 
nową, sprawiedliwą Polskę.

Do tego dodać należy fakt, że Watykan do tej pory nie 
zamianował biskupów na diecezjach Ziem Odzyskanych (w 
przeciwieństwie do skwapliwości, z jaką mianował biskupów 
niemieckich w Polsce podczas okupacji), podkreślając tym 
samym swą solidarność z rewizjonistami niemieckimi.

Hierarchia kościelna nigdy nie protestowała przeciwko 
temu zdumiewającemu stanowisku Watykanu. Hierarchia ko­
ścielna nigdy nie odżegnywała się od również jawnie anty­
państwowych, niejednokrotnie bandyckich wystąpień niektó­
rych księży i często udzielała im nawet swego poparcia.
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Reakcyjna część kleru przeciwko Państwu Ludowemu
Przykładów współpracy reakcyjnych księży z faszystow­

skim podziemiem i  resztkami zdegenerowanych band rabun­
kowych było nie mało. Na czele takiej bandy w województwie 
warszawskim stał ksiądz Stefański. W roku 1949 odbyły się 
procesy księży: Fertaka, Ortotowskiego, Łososia i  innych, 
którzy brali bezpośredni udział w  działalności band. Ksiądz 
Fertak posunął się do skalania kościoła bronią, na której me 
obeschła jeszcze krew pomordowanych ofiar, ksiądz Fertak 
rozgrzeszał mordy bandytów, zachęcał ich do zbrodni, błogo­
sławił zbrodnię. Ksiądz Ortotowski posunął się dalej — sam 
wydaje wyrok śmierci na nauczyciela za to, że ten gromadzi 
młodzież w szeregach „Służby Polsce“ .

W chwili pisania tych słów toczy się proces księdza Gu- 
rgacza, który ujęty został z bronią w ręku po napadzie bandy 
rabunkowej. Przykładów takich można by niestety dużo jeszcze 
przytoczyć.

Reakcyjna część kleru często wykorzystuje ambony dla 
celów czysto politycznych, sieje nienawiść i  zamęt. Wzywano 
chłopów do niebrania ziemi z reformy rolnej, judzono prze­
ciwko każdemu wysiłkowi państwa i  narodu. Prowadzono 
głośną i szeptaną propagandę, mającą na celu dezorganizację 
życia, zniechęcenie do pracy, jak w wypadku sławetnego „cu­
du“ lubelskiego.

Gdy księża byli karani za udowodniony udział w rabun­
kach czy morderstwach lub za niemoralne zachowanie się 
wobec powierzonych ich pieczy uczniów i  uczennic, podno­
szono krzyk o „prześladowaniach Kościoła“ , jak gdyby mord 
przestał być mordem, jeśli wykonany jest z polecenia księ­
dza, albo rabunek przestał być rabunkiem, jeśli wykonany 
jest ręką księdza, sprzeniewierzającego się swemu powołaniu
duchownemu.

Taki właśnie charakter nosi też gnieźnieński list paster­
ski, ogłoszony w  odpowiedzi na oświadczenie rządu z dnia 
20 marca, proponujące ułożenie stosunków z Kościołem „w  
duchu lojalności i rzetelnej troski o dobro publiczne .

Wbrew stanowisku setek księży, którzy związani z lu 
dem, wiernie spełniają swe obowiązki duszpasterskie, wbrew 
wystąpieniom śmielszych spośród tych księży, jak ks. aus 
naan, ks. dziekan Płonka, ks. Henczyca, ks.. Pasternak, ks. 
Kaleta, ks. infułat prof. Zaleski i  inni, którzy z uznaniem po­
witali oświadczenie rządu — list pasterski usiłuje wmów
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społeczeństwu, że Kościół w Polsce jest prześladowany, że 
swoboda wiary jest zagrożona, że nauczanie religii jest za­
kazane. Usiłuje to wmówić w społeczeństwo, by wprowadzić 
rozdźwięk w społeczeństwie, by kłaść kłody pod rozwój wiel­
kiej pracy pokojowej narodu.

Z listu pasterskiego, na którym widnieją m. in. podpisy 
biskupów Adamskiego i  Kaczmarka, wynika jasno i niedwu­
znacznie, że episkopat wbrew woli szerokich mas ludowych 
nie chce porozumienia z państwem, że wchodzi jawnie na 
drogę walki z demokracją polską, na drogę podburzania prze­
ciw państwu ludowemu, stosując niewybredne środki dema­
gogii i fałszowania naszej rzeczywistości w oczach ludzi wie­
rzących.

Jakie są fakty?
Wystarczy przysłuchać się temu, co księża głoszą z am­

bony, by stwierdzić, że cieszą się oni absolutnie nieograni­
czoną wolnością słowa, choć słowo to nierzadko zatrute jest 
jadem nienawiści do Polski Ludowej. Wystarczy w dzień Bo­
żego Ciała przejść się ulicami miast i wsi polskich, by ujrzeć 
ołtarze ustawione pod gołym niebem) i korowody procesji, 
kroczące w dowolnie przez duchowieństwo obranym kierunku.

Albowiem żadna władza w Polsce nie wtrąca się do tego, 
co dzieje się w obrębie miejsc poświęconych kultowi re lig ij­
nemu i żadna władza w Polsce nie krępuje swobody trady­
cyjnych i zwyczajem uświęconych obrzędów religijnych, na­
wet jeśli odbywają się one poza obrębem miejsc kultu, a więc 
na ulicach i placach publicznych. Co więcej, władze rozta­
czały zawsze nad tego rodzaju obrzędami opiekę, zamykając 
ruch uliczny i  ułatwiając przejście procesjom.

Kościół katolicki korzysta z całkowitej swobody groma­
dzenia funduszów. Zbiórki w obrębie kościoła nie wymagają 
zezwolenia władz.

Kościół katolicki rozporządza w Polsce ogromnym ma­
jątkiem nieruchomym. Majątek ten nie ogranicza się bynaj­
mniej do kościołów, kaplic, cmentarzy i  gruntów bezpośre­
dnio przylegających do miejsc kultu. Obejmuje on rozległe 
dobra, których powierzchnia wynosi około 180 000 hektarów.

Kościół korzysta z ulg podatkowych, a przede wszystkim 
zwolnione są od podatku gruntowego wszystkie obiekty ma­
jątkowe, służące celom kultu religijnego.
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Oprócz seminariów duchownych, gdzie ponad 1 750 
alumnów kształci się w tej chwili na przyszłych duchownych, 
działa w Polsce około 300 domów dziecka, kierowanych przez 
zakony i  obejmujących 15 000 dzieci. Funkcjonuje przeszło 
600 zakonnych przedszkoli z 22 000 dzieci. Zakony prowadzą 
około 40 szkół średnich ogólnokształcących z 9 000 uczniów. 
Na szczycie tego katolickiego systemu szkolnego znajduje się 
Katolicki Uniwersytet Lubelski.

Polska jest jednym z niewielu krajów na świecie, gdzie 
istnieje nauka relig ii w szkołach.

Nauka re lig ii w  szkołach podstawowych i  średnich opła­
cana jest przez państwo. Liczba księży katechetów wynosi w 
tej chwili ponad 6 300.

Już w okresie istnienia Polski Ludowej nastąpił znaczny 
wzrost zakonów.

Gdy w roku 1939 były w p 0iSCe 1 742 klasztory i domy 
zakonne żeńskie — to w roku 1949 liczba ich wynosiła już 
2 010. Liczba zakonnic wzrosła z 17 265 do 18 659.

Polska zajmuje pierwsze w Europie miejsce pod wzglę- 
dem liczby czasopism katolickich. Ogółem wychodzą w Pol- 
plarzy P1Sma katolickie o łącznym nakładzie 700 000 egzem-

* akty te stanowią tylko potwierdzenie deklaracji, powta­
rzanych niejednokrotnie przez miarodajne czynniki pań-

Na straży wolności wiary i wolności sumienia
Od pierwszego dnia istnienia Polski Ludowej sprawa 

Przedstawia się jasno: obywatele korzystają z pełnej wolności 
sumienia i wyznania oraz swobody wykonywania praktyk re­
ligijnych, państwo ludowe uznaje wolność relig ii — pozosta­
wia kościołowi całkowitą swobodę działalności religijnej.

Stwierdził to Manifest Lipcowy PKWN, gwarantujący 
wolność sumienia, powtórzyła uroczysta deklaracja Sejmu U- 
stawodawczego z dnia 23 lutego 1947, zapewniająca wolność 
sumienia i wyznania. Co ważniejsze — potwierdziła to w peł­
ni praktyka władz państwowych w całym okresie pięciolecia 
Polski Ludowej. W dniu 18 marca 1949 r. rząd Rzeczypospo­
litej raz jeszcze sformułował swe stanowisko w sposób jasny 
i nie budzący wątpliwości:

„Rząd stwierdza z całą stanowczością, że nie zamie­
rza uszczuplać swobód religijnych w Polsce...
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„Wszelkie wersje o likw idacji nauki re lig ii w szkole 
są bezpodstawne.

„Rząd będzie się stanowczo przeciwstawiał wybry­
kom czy wyskokom, obrażającym uczucia religijne wie­
rzących i  naruszającym obowiązujące przepisy prawne.

„Zakłady wychowawcze zakonne lub kierowane przez 
świecki kler, które czynią zadość wymaganiom przewi­
dzianym w obowiązujących przepisach i ustawach, będą 
korzystały z należytych uprawnień.

„Władze państwowe nie zamierzają się wtrącać ani 
do spraw kultu, ani do wewnętrznych spraw administra­
c ji kościelnej...“

Nie znaczy to jednak, że rząd Rzeczypospolitej będzie 
tolerował wysiłki sabotażowe w kraju, idące w parze z anty­
polskimi intrygami Watykanu na arenie międzynarodowej. 
Państwo ludowe nie dopuści do tego, by pod dyktandem za­
granicznego ośrodka politycznego, jakim jest Watykan, roz­
powszechniana była w Polsce, a tym więcej wykonywana, 
uchwała, niosąca w sobie groźbę dyskryminacji religijnej mi­
lionów patriotycznych i  lojalnych wobec państwa obywateli, 
dlatego tylko, że wyznają oni poglądy polityczne, społeczne i 
naukowe niemiłe Watykanowi.

Kościół katolicki w Polsce winien się stosować do obowią­
zującego ustawodawstwa i w żadnym wypadku nie może wy­
konywać zagranicznych dyrektyw politycznych, wymierzo­
nych przeciw państwu ludowemu i  jego obywatelom. Nie 
ulega wątpliwości, że próby narzucenia duchowieństwu pol­
skiemu tych dyrektyw spełzną na niczym. Ci duchowni, któ­
rzy spełniać będą swe obowiązki duszpasterskie zgodnie z na­
kazami patriotyzmu i  lojalności wobec państwa ludowego 
otoczeni będą przyjazną opieką władz. Gdyby się jednak zna­
lazły jednostki, naruszające obowiązujące przepisy prawa, 
będą one rzecz jasna ścigane przez prawo. Rząd polski potrafi 
obronić wierzących katolików przed jakimikolwiek próbami 
represji i  dyskryminacji religijnej. To stanowisko sformuło­
wał dobitnie w deklaracji ogłoszonej 27 lipca br.

Dekret rządu RP z dnia 5 sierpnia 1949 r. przekuwa na 
język prawa słowa oświadczeń rządowych z dnia 18 marca 
i 26 lipca br. Dekret zapewnia każdemu obywatelowi wolność 
wyznania, wolność przekonań religijnych i wolność kultu re­
ligijnego, przewiduje zaś kary dla tych, którzy próbowali 
ograniczyć obywatela w jego prawach za przynależność wy­
znaniową lub przekonanie religijne. Chroniąc w  pełni wolność
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sumienia i wolność religii, dekret zabezpiecza jednocześnie 
ogół obywateli i państwo przed nadużywaniem religii dla ce­
lów nie mających z nią nic wspólnego. Dekret chroni również 
wierzących przed ograniczeniem ich wolności religijnej drogą 
odmawiania im dostępu do obrzędów lub czynności religij­
nych z powodu działalności lub poglądów politycznych, spo­
łecznych czy naukowych.

Odbywające się w  całym k ra ju  zebrania w pełni potw ier­
dzają słowa wypowiedziane w oświadczeniu rządu z dnia 26 
lipca br.:

„N ie  ulega wątpliwości, że wszyscy ludzie pracy poprą 
w ys iłk i zmierzające do takiego uregulowania stosunków 
między państwem a Kościołem, które gwarantując pełną w o l­
ność re lig ii zabezpieczy pełną suwerenność państwa ludo­
wego i nienaruszalność uprawnień władzy ludow ej“ .
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JE R E M I S T A R E C

W DZIESIĄTĄ ROCZNICĘ WYBUCHU WOJNY

Samoloty, które 1 września 1939 roku zrzuciły bomby na 
Warszawę, pojawiły się znienacka, nieoczekiwanie. Sam fakt 
agresji hitlerowskiej, która zapoczątkowała drugą wojnę świa­
tową, nie był jednak przypadkiem. Agresja ta nie zaczęła się 
od września 1939 roku. Była długo i  systematycznie przygo­
towywana przez hitlerowskie Niemcy oraz ich wspólników 
włoskich i  japońskich z paktu antykominternowskiego. Agre­
sja ta była również systematycznie podsycana i popierana 
przez ówczesne rządy W. Brytanii, Francji i — w praktyce 
również przez rząd Stanów Zjednoczonych. Świadczą o tym 
niezbicie fakty ze znanej nam, niedalekiej przeszłości.

U źródeł Monachium

Hitler przyszedł do władzy w roku 1933, jak wiadomo nie 
bez pomocy monopoli angielskich i amerykańskich. W tym sa­
mym roku Anglia i  Francja podpisały w Rzymie „pakt zgody 
i współpracy“ z Niemcami i Włochami. W roku 1935, w Lon­
dynie, Anglia zawarła z Niemcami umowę morską, w której 
zgodziła się na odbudowę niemieckiej floty wojennej. Polity­
cy angielscy i francuscy patrzyli przez palce na agresję wło­
ską w Abisynii, na interwencję japońską w Chinach i stosowa­
l i  „nieinterwencję“ w Hiszpanii, „nieinterwencję“ która po­
magała właściwie zbrojnej interwencji państw faszystowskich 
przeciwko republice hiszpańskiej. W marcu 1938 roku, bez 
żadnego protestu ze strony Anglii i Francji, wojska hitlerow­
skie zagarnęły Austrię.
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stopad r?q™ow ê z Hitlerem, odbytej w Obersalzbergu 19 li- 
VJ a, * r °ku, ówczesny minister spraw zagranicznych 
W- Brytan ii lord HallfaX oświadczy! m .hm
w ten 's S2̂ f ^ e Poz°stale kwestie scharakteryzować można 
które dok^ • ze.dotyczą one zmian w układzie europejskim, 
tvch mJi zaPewne wcześniej czy później. Do spraw

należy Gdańsk, Austria i Czechosłowacja“ .
Brvtanii W1̂ c, i uz wtedy minister spraw zagranicznych W. 
Planach zlborczy^h031 Hltlerowi wolną r(ikP w i eS° dalszych

lała anr^si^ rfnn^ elS^a * r̂ancuska, która umożliwiała i ośmie- 
wydawać ' bezmyślna â stowskich> na pozór tylko mogła się 
świadomie poniera?v rz3dzące W. Brytanii i Francji
jąco określi? w r .M ^ K a m p f“ Hltlera’ ktÓrą Mhrer nastęPu~

zatrzymya\iśmy t k^szoS^vk>k7 Zaczynamy od te§°> na czym 
na ziemie wschodnie ‘ kY^k°W ,temu-  zwracamy spojrzenie 
miąch w Euronip ieQy mowimy teraz o nowych zie-
*$■■■ Mpaństwadi ościennych':™yŚleĆ przede wszy stkim  0 So­

listom „demolcnu-to^ Wiary“ H itle ra  uśmiechało się kapita- 
We wspom Y e?° zachodu“ , 

powiedział co następuje^ rozmowie z Hitlerem lord Halifax

dokładnie żY°pnf lządu angielskiego uświadamiają ¡sobie 
ale że w wyniku z me ty lk ° W Niemczech dużo osiągnął, 
zamknął nu/droee alszS,zema komunizmu w swoim kraju 
mogą się słusznieSuwai-a?Ur0PZ zachodniej- Dlatego Niemcy 
munizmowi“ azac Za kasH°n zachodu przeciwko ko-

że N iem ^Yhtw Y Ysm Y zachodnich przyświecała nadzieja, 
munizmowi“ 7fTnri • le’ k^ore są „bastionem przeciwko ko­
cą spojrzenie n a ° 2 w Z zał?żeniami >,Mein Kampf“ , „zwró- 
n ili wszystko, by urnowi ws?hodme“ - Dlatego politycy ci czy- 
ską przeciwko ZSPp Jw C 1 PrzysPieszyć agresję h itlerow- 
litykę monachijską na’ d W ^ 0 p™.wadzi1!  oni osławioną po- 
roku w Monachiuw? dług0 przed *3™ mm we wrześniu 1938 

Sens tra ’ k ™ zaPrzedali Hitlerowi Czechosłowację.
słowach ują^Józef1 S tahn^1' ^ ^  W następui ących zwięzłych

k tó rą Z4 T 0w ia S lfhX Sl° ™ Cli oddan.° Niemcom ia k °  ceną, za
dzieckim“ ą 1 ^ °ni rozpocz^c w°inę ze Związkiem Ra-
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Odpowiedzialność mocarstw zachodnich

W świetle cytowanych wyże-j faktów zrozumiałym się sta­
nie, dlaczego mocarstwa zachodnie były głuche na propozycje 
ZSRR, zdążające, do położenia tamy zaborczości państw osi. 
Głos Litwinowa, który w  Lidze Narodów domagał się kolek­
tywnego bezpieczeństwa, potępienia agresji i zorganizowania 
oporu przeciwko napastnikom, był głosem wołającego na pusz­
czy. Jeszcze 17 marca 1938 r. rząd ZSRR zaproponował An­
glii i  Francji podjęcie praktycznych kroków, które „miałyby 
na celu zahamowanie dalszego rozwoju agresji i usunięcie spo­
tęgowanego niebezpieczeństwa nowej rzezi światowej“ .

W odpowiedzi rządu angielskiego czytamy jednak, że kon­
ferencja w celu ustalenia „uzgodnionych poczynań przeciwko 
agresji, niekoniecznie wywrze, zdaniem rządu Jego Królew­
skiej Mości, dodatni wpływ na perspektywy pokoju europej­
skiego“ .

Propozycję swoją rząd radziecki bezskutecznie wznowił w 
przeddzień Monachium. Rząd ZSRR potępił zbrodnię monachij­
ską, natomiast rządy Anglii i  Francji słusznie widziały w niej 
uwieńczenie swej całej dotychczasowej polityki. Podkreśliły 
to wspólne deklaracje: anglo-niemiecka (30.IX.1938 r.) oraz 
francusko-niemiecka (6.X II.1938 r.), które miały na celu do­
prowadzenie do ostatecznej izolacji Związku Radzieckiego, 
pchnięcie Niemiec hitlerowskich przeciwko ZSRR.

„Zasługą“ mocarstw zachodnich, w szczególności Stanów 
Zjednoczonych, był fakt, że H itler posiadał również odpowied­
nią machinę wojenną. Plan Dawesa — ówczesny plan Mar­
shalla — umożliwił ódbudowę niemieckiego przemysłu zbro­
jeniowego w zagłębiu Ruhry bezpośrednio po pierwszej woj­
nie światowej. Reszty dokonały prywatne banki i monopole 
amerykańskie, które ściśle współpracowały z trustami niemiec­
kimi. Miliardy dolarów amerykańskich, włożone w ciężki 
przemysł niemiecki, umożliwiły Hitlerowi przygotowanie na­
rzędzi agresji, dopełnionych przez zagarnięcie przemysłu cze­
chosłowackiego.

Monachium otworzyło jednak oczy wielu ludziom. Naro­
dy całego świata, w tej liczbie również narody Anglii, Francji 
i Stanów Zjednoczonych, poczęły coraz lepiej rozumieć, że 
polityka ich rządów prowadzi do wojny, coraz mocniej odzy­
wały się głosy żądające współpracy ze Związkiem Radzieckim 
przeciwko agresji. Celem zmylenia opinii publicznej rządy 
Anglii i Francji nawiązały rokowania ze Związkiem Radziec-
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Mm. Na rokowania te wydelegowano drugorzędnych dyploma­
tów, którzy nie byli zresztą upoważnieni do podpisania jakie­
gokolwiek układu. W tym samym czasie minister brytyjski 
Hudson konferował z przedstawicielem Hitlera Wohltätern w 
sprawie szerokiego układu anglo-niemieckiego.

W rozmowach z Wohltätern Anglicy posuwali się dużo 
dalej. Z doniesień ówczesnego ambasadora niemieckiego w 
Londynie wynika, że Wilson obiecał w razie osiągnięcia po­
rozumienia cofnięcie gwarancji tylko co udzielonych Polsce, 
czyli w praktyce pozostawienie Polski samej w wojnie prze­
ciwko Niemcom.

O planach W. Brytanii i Francji najdobitniej świadczą 
propozycje, jakie złożyły one Związkowi Radzieckiemu. Na wy­
padek agresji Anglicy mieli ze swej strony wystawić... pięć 
dywizji piechoty i jedną zmotoryzowaną, podczas gdy Związek 
Radziecki wyraził gotowość wysłania na front 136 dywizji, 
5 000 dział, 10 000 czołgów, 5 000 samolotów itd. Jeśli chodzi
0 gwarancje, to w propozycjach mocarstw zachodnich spro­
wadzały się one w praktyce do tego, że nakładały na ZSRR 
obowiązek pomocy „na wypadek agresji przeciwko jakiemu­
kolwiek z europejskich sąsiadów“ , zwalniając jednak od tego 
■obowiązku Francją i w . Brytanią.

„Neville Chamberlain, Halifax i John Simon nie zyczą so­
bie żadnego porozumienia z Rosją“  — pisał wówczas Lloyd 
'George, premier W. Brytanii z okiesu pierwszej wojny świa- 
towej.

Chcieli oni. po prostu stworzyć sytuację, w  które j Zwią­
zek Radziecki znajdzie się sam w  wojnie przeciwko Niemcom.

Wojna wyzwoleńcza — dzięki udziałowi ZSRR
Rząd radziecki zdawał sobie sprawę, że wojny tej na 

'dłuższą metę nie uniknie. Jedyną drogą uniknięcia tej wojny 
było bowiem utworzenie koalicji antyhitlerowskiej, do czego 
'dążył rząd ZSRR, czego jednak nie chciały państwa zachodnie. 
Ale Niemcy hitlerowskie od dawna gotowały się do wojny, 
a Związek Radziecki prowadził politykę pokojową. Należało 
Zatem za wszelką cenę oddalić ewentualny wybuch wojny, by 
lepiej się przygotować do odparcia agresora. Wychodząc z te­
go założenia ZSRR przyjął propozycję niemiecką w sprawie 
paktu o nieagresji. Również przesunięcie granic Związku Ra­
dzieckiego na linię Bugu zagrodziło Niemcom drogę na wschód
1 stworzyło lepsze linie obronne na wypadek niemieckiej pro- 
Jay inwazji.
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Podczas wojny stało się jasne dla każdego, że posunięcia 
te okazały się dobrodziejstwem nie tylko dla ZSRR, ale dla 
wszystkich uczestników koalicji antyhitlerowskiej. Umożliwiły 
one bowiem obronę Moskwy i Leningradu, przyśpieszyły zwy­
cięską ofensywę radziecką, a tym samym zaoszczędziły życie 
milionów żołnierzy i ocaliły życie milionom ludzi w krajach 
okupowanych.

W książce pt. „Niemiecka polityka zagraniczna“ , wydanej 
w Berlinie w 1941 roku, czytamy:

„ZSRR wyciągnął dla siebie wszystkie korzyści z układu 
zawartego w 1939 roku, zapewniając sobie dogodne pozycje 
przeciwko Niemcom“ .

Nie kto inny jak Churchill musiał w przemówieniu radio­
wym z dnia 1 października 1939 roku przyznać:

„To, że armie rosyjskie musiały się na tej lin ii znaleźć,, 
było stanowczo konieczne dla zabezpieczenia Rosji na wypa­
dek zagrożenia jej przez Niemcy. W każdym razie pozycje zo­
stały obsadzone i utworzono front wschodni, na który Niemcy 
nie śmieją napaść. Kiedy p. Ribbentrop wezwany został 
w ubiegłym tygodniu do Moskwy, zostało zrobione to po to,, 
aby się z tym faktem zaznajomił i przyznał, że planom nazi­
stów co do państw nadbałtyckich i Ukrainy trzeba położyć 
kres“ .

Już po wybuchu wojny była ona dla kierowniczych kół 
państw zachodnich wojną z rywalem o rynki i sfery wpływów. 
Główny swój cel koła te widziały w zniszczeniu ZSRR. Nie­
długo przed inwazją niemiecką do Francji Chamberlain i Da- 
ladier szykowali się do wysłania wielkiego korpusu ekspedy­
cyjnego do Finlandii przeciwko Związkowi Radzieckiemu. 
W latach 1941, 1942 i  1943 toczyły się rokowania anglo-nie- 
mieckie i amerykańsko-niemieckie. Rozważane były możliwo­
ści zawarcia odrębnego pokoju.

Wobec zmienionej sytuacji, zmieniła się też forma koncep­
cji antyradzieckiej. Wyraził ją w końcu 1941 roku ówczesny 
minister przemysłu lotniczego W. Brytanii Moore-Brabazon, 
wypowiadając życzenie, by ZSRR i Niemcy na wzajem się osła­
biły. W artykule drukowanym w „New York Times“ dnia 
24 czerwca 1941 roku, senator — obecnie prezydent Stanów 
Zjednoczonych — Harry Truman pisał m. in.:

„Jeśli zobaczymy, że wygrywają Niemcy, to powinniśmy 
pomagać Rosji, a jeśli wygrywać będzie Rosja, to powinniśmy 
pomagać Niemcom, i tak, niechże oni zabijają się jak naj­
więcej“ .

22



» Wypowiedzi te wyjaśniają, dlaczego mimo przyrzeczeń 
zwlekano z otwarciem drugiego frontu na zachodzie, dlaczego 
w wielu wypadkach polityka' państw zachodnich wydawała się 
raczej nastawiać na przedłużenie, a nie na skrócenie wojny.

Jeśli mimo to wojna nabrała wybitni« antyfaszystowskie­
go, wyzwoleńczego charakteru, jest to zasługą ZSRR, który 
kontynuował politykę lat przedwojennych, politykę utworze­
nia i umocnienia koalicji antyhitlerowskiej. Linia polityki ra­
dzieckiej dominowała w wojnie ze względu na decydujący 
wkład, jaki wniósł ZSRR i na poparcie, jakim polityka ta cie­
szyła się wśród narodów wszystkich krajów, nie wyłączając 
Anglii i USA. Polityka monachijska państw zachodnich umo­
żliwiła agresję faszystowską w roku 1939. Mocy i konsekwen­
tnej polityce Związku Radzieckiego zawdzięczamy złamanie 
agresora faszystowskiego, zwrócenie narodom wolności.

Smutna rola rządów sanacyjnych
Nie będzie w tym przesady, jeśli stwierdzimy, że obok 

mocarstw zachodnich, koła rządzące sanacyjnej Polski ponoszą 
bardzo istotną odpowiedzialność za politykę, która doprowa­
dziła do katastrofy wrześniowej.

Rząd polski był pierwszy, który w roku 1934., zawarł pakt 
z Hitlerem (nie licząc Watykanu, który zawarł konkordat z H i­
tlerem już w roku 1933). Dla każdego rozsądnego człowieka 
jayło jasne, że nie tędy wiedzie droga do zapewnienia Polsce 
bezpieczeństwa, że jedyną drogą może być wyłącznie szeroka 
koalicja antyhitlerowska. Zaślepienie antyradzieckie, będące 
wynikiem interesów klasowych kapitalistów i  obszarników 
rządzących wówczas w Polsce, skierowało jednak politykę rzą­
du na inną drogę. Fakty historyczne wyraźnie dowiodły, że 

yła to antynarodowa, zgubna dla Polski droga.
Pakt z Polską stanowił cenną zdobycz dla Hitlera. Był to 

uia niego mocny atut polityczny, był to natomiast silny cios 
wymierzony przeciwko wysiłkom zorganizowania bezpieczeń­
stwa zbiorowego.

W roku 1939 hitlerowcy wydali zbiór przemówień i oświad- 
czeń pułkownika Becka pt. „Wkład do polityki europejskiej“ , 
zaopatrzony zdjęciem polskiego ministra spraw zagranicznych. 
Na okładce znajdujemy takie zdanie o postaci autora i warto­
ści książki:

„Marszałek Piłsudski i minister Beck należą do pierwszych 
mężów stanu Europy, którzy uznali zwrot dokonany przez (hi­
tlerowski) socjalizm narodowy i zrozumieli konieczność poro­
zumienia z Rzeszą Niemiecką“ .
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Bardzo znamienny komplement i bardzo1 wątpliwy zasz­
czyt.

Zbrodnicza, samobójcza polityka rządu sanacyjnego wy­
szła na jaw ze szczególną jaskrawością bezpośrednio przed woj­
ną. Dziś nie trzeba już nikomu tłumaczyć, jak krótkowzroczna 
i  szkodliwa z punktu widzenia polskiej racji stanu była wiel­
komocarstwowa awantura cieszyńska. Oznaczała ona współu­
dział w agresji przeciwko Czechosłowacji, bezpośrednią pomoc 
moralną i polityczną Hitlerowi i ułatwienie mu tej drogi, któ­
ra w prostej lin ii wiodła do katastrofy wrześniowej.

Jak wykazują dokumenty ujawnione po wojnie, pomoc, 
jaką koła rządzące Polski udzielały polityce hitlerowskiej, by­
ła nie tylko wynikiem egoizmu klasowego tych kół. Proces Do- 
boszyńskiego szczegółowo zobrazował bezpośrednią infiltrację 
hitlerowską do kierowniczych komórek władzy sanacyjnej *).

Rząd polski dodał również swój konkretny „wkład“ w roz­
bicie rokowań między ZSRR, Anglią i Francją. 11 maja 1939 
roku ambasador rządu RP w Moskwie, Grzybowski, oświad­
czył, że:

„Polska uważa zawarcie paktu pomocy wzajemnej z ZSRR 
za niemożliwe.,.“

Podczas rozmów wojskowych między przedstawicielami 
ZSRR z misjami wojskowymi państw zachodnich, rząd polski 
oświadczył, że nie przyjmie pomocy wojskowej Związku Ra­
dzieckiego. Oznaczało to w praktyce pomoc w sabotowaniu 
rokowań przez przedstawicieli zachodnich, jasną jest bowiem 
rzeczą, że tylko przez terytorium Polski mogła przejść pomoc 
radziecka dla Francji i Anglii w razie zaatakowania tych kra­
jów przez niemieckie siły zbrojne. Jaką wartość przedstawiały 
gwarancje brytyjskie nie poparte współpracą z ZSRR,' poka­
zały na ciele narodu polskiego wypadki, które miały miejsce 
niedługo po tym.

W taki to sposób władcy przedwojenni Polski systema­
tycznie kopali grób dla swej ojczyzny.

*

Sy-mbpliczna jest bliska zbieżność dwóch dat: dziesiątej 
rocznicy wybuchu wojny i piątej rocznicy Manifestu PKWN. 
1 września 1939 roku padły w gruzy pierwsze domy Warsza­

*) Patrz a rty k u ł M. Rzecźyckiej pit. „N a  marginesie procesu Do- 
boszyńskiego“ , zamieszczony w  n in ie jszym  numerze „P o ra d n ika “ .
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wy i innych miast polskich. 22 lipca 1949 roku zakończony zo­
stał wielki wyczyn odbudowy — Trasa W-Z.

Pierwsze pięć lat po wrześniu 1939 roku to okres niewoli 
i zniszczeń, będący skutkiem głupoty i zdrady narodowej kół 
rządzących w okresie międzywojennym. Drugie pięć lat — to 
okres przywrócenia i umocnienia państwowości polskiej, okres 
odbudowy zniszczeń i budowy Nowej Polski.

Rządy cienkiej warstwy obszarników i kapitalistów, któ­
rych politykę wewnętrzną okrhślić można jako jedną wielką 
krzywdę w stosunku do ludzi pracy, uwieńczyły swoje dzieło 
spowodowaniem kataklizmu narodowego; był to skutek zgub­
nej lin ii polityki międzynarodowej, wynikającej z ich intere­
sów klasowych. Nowa Polska, opierająca swą politykę we­
wnętrzną na interesach mas pracujących narodu, prowadzi rów­
nież politykę zagraniczną, odpowiadającą tym samym intere­
som. Jest to polityka umacniania pokoju, przeciwstawiania się 
faszyzmowi i imperializmowi, okiełznania agresji, polityka 
współpracy ze wszystkimi narodami miłującymi pokój, ze 
Związkiem Radzieckim na czele.

Istnieją jeszcze jednak koła i rządy, którym nie dają spo­
koju laury Hitlera i monachijeżyków. Z maniackim uporem 
{jak w wypadku autentycznego wiariata, byłego ministra woj­
ny USA Jamesa Forrestalla) prowadzą oni politykę wojny, ą- 
ką do izolacji Związku Radzieckiego, odbudowują potencjał 
wojenny Niemiec zachodnich. W zaślepieniu swym ludzie ci 
napominają o smutnym końcu awantury Hitlera. Nie mają oni 
jednak nawet tych warunków, ani też tych możliwości, ja le 
^ ia ł Hitler. W ciągu ostatnich dziesięciu lat układ sił w skali 
światowej uległ bowiem zasadniczej zmianie.
, Związek Radziecki nie jest już odosobniony w walce o po­
kój. Front pokoju jest szeroki — obejmuje ZSRR i demokracje 
ludowe w Edropie Nowe Chiny w Azji, setki milionów ludzi 
w krajach kapitalistycznych, narody kolonialne walczące 
0 wolność; jest on zwarty — 1 bo uczestnicy ,]£go zdają sobie 
sprawę z ogromnego znaczenia jedności i jedność tę realizują, 
jest .on silny i niezwyciężony — na jego czele stoi największa 
Potęga świata, Związek Radziecki; siła jego z każdym dniem 
yzcasta, bo z każdym dniem rozwija się gospodarka ZSRR 
} demokracji ludowych, wzrastają zastępy bojowmkow o po- 
kój w krajach kapitalistycznych i koloniach, pogłębia się ry
zys imperializmu. . . , ..
, . Ta potęga frontu pokoju daje rękojmię, ze tragedia wrze
Siniowa więcej się nie powtórzy.
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NA MARGINESIE PROCESU DOBOSZYŃSKIEGO

Sprawa Doboszyńskiego, mimo upływu czasu, nie traci na 
ogromnym, pouczającym znaczeniu.

Doboszyński nie był jedynie pionkiem, zwerbowanym 
przez hitlerowski, a następnie amerykański wywiad. Dobo­
szyński, były obszarnik z Krakowskiego, miał wysokie ambi­
cje polityczne i rzeczywiście odgrywał znaczną, a później nawet 
pierwszoplanową rolę w kierowniczych kołach reakcyjnych. 
Należał on do tych najbardziej czynnych przywódców reakcyj- 
nych którzy zdawali sobie sprawę z istotnej zbieżności swoje] 
polityki klasowej z celami obcych imperialistów i nie cofali się 
przed wysługiwaniem się wrogim wywiadom: niemieckiemu, 
a następnie amerykańskiemu. Doboszyński, nie będąc nigdy 
jedynym narzędziem obcych sił, należał do tych polskich re­

akcjonistów, którzy wyciągali bez ogródek najdalsze konse­
kwencje ze swego reakcyjnego, antyludowego  ̂ stanowiska 
.i wyprzedzali innych wodzów i watażków reakcyjnych w ich 
nieuchronnym staczaniu się w bagno zdrady narodowej i za­
przaństwa.

Praktyką szpiegowską na rzecz wywiadu hitlerowskiego, 
a następnie amerykańskiego Doboszyński i jemu podobni do­
pełniali to, do czego politycznie prowadziły wszystkie kie­
runki polskiej reakcji.

Dlatego Doboszyńscy cieszyli się pełnym zaufaniem 
i wpływem w kołach endeckich, klerykalnych i sanacyjnych. 
Dlatego Doboszyński, szpieg niemiecki, „bohater“ pogromowo- 
antysemickiego najazdu na Myślenice, był przed wojną posta­
cią sztandarową całego tzw. „obozu narodowego“ , wychwala-

M IR O S Ł A W A  R Z E C Z Y C K A
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jącego faszyzm h itle ro w sk i, a popieranego rów nież przez ta ­
k ich  przedstaw ic ie li h ie ra rch ii kościelnej, ja k  ks. k a r yna 
pieha. Doboszyński, skazany na w ięzienie za b u rd y  m yśleń 
kie, został skw ap liw ie  zw o ln iony przez sanacyjnego m in is  r  
spraw iedliw ości, G rabowskiego. Gdy przed w o jn ą  is tn ia  ju  
szereg dowodów na w ys ług iw an ie  się Doboszyńskiego w yw ia^ 
dow i h itle row sk iem u , przerw ano śledzenie go na^ rozkaz os a- 
w ionego I I  O ddzia łu  Sztabu Generalnego, w łaśc iw ie  m atu, 
k tó ra  k ie row a ła  sanacją. Również w  czasie w o jn y  w  A n g in  
Doboszyński, osadzony w  w ięz ien iu  przez S ikorskiego, ju z  po 
trzech tygodniach w ychodzi na wolność, by da le j prowadzić 
dyw ersy jną  robotę w  m yś l p lanów  wyw iadu^ h itle row skiego . 
Wódz em igracy jno-sanacy jny, Sosnkowski, ośw iadczył w ów ­
czas pub liczn ie  o Doboszyńskim : „N ik t... n ie  może odmowie 
szacunku i  n ie  uznać, że k ie ro w a ły  n im  pobudki wysoce ideo­
we i  na jzupe łn ie j bezinteresowne“ .

W ten sposób proces Doboszyńskiego był procesem męża 
zaufania reakcji polskiej, która wychowała go, zapewniała mu 
bezkarność i darzyła szacunkiem jako swego czołowego prze
stawiciela.

Proces Doboszyńskiego rzuca jaskraw e św ia tło  na 15 a  ̂
zdradzieckiej p o lity k i w szys tk ich  k ie ru n kó w  naszej „ro d z im e j^  
re a kc ji i  jeszcze raz pokazuje w  całej nagości w inow a jców  ę 
ski w rześn iow ej, całą przewrotność i  ohydę p o lity k i re a kcy j- 
nej w  czasie okupac ji i  wreszcie dzisiejszą zdradziecką ro  o ę 
P o lityk ie rów  reakcy jnych  na usługach podżegaczy w ojennych. 
u d rozbra jan ia  m oralnego i  m ateria lnego narodu wobec na­
rastającej groźby na jazdu h itle row skiego , poprzez hamowanie 
1 w yko le jan ie  w a lk i p rzeciw ko h itle ryzm o w i w  okresie okupa 
c31> aż do obecnej jaw ne j zdrady narodow ej w  służbie im pe- 
r ia liz rń u  anglo-am erykańskiego —  oto droga po lsk ie j reakc ji, 

or<ńl symbolem jest Doboszyński. ,
. Czyz n ie  by ło  to row an iem  drog i h itle ryzm o w i w ychw a la ­

n ie  jego „m ądrości i  zbaw ienności“  przez przedwojenną prasę 
endecką i  sanacyjną? Czyż ówczesna nagonka przeciw  „Ż ydom  
i  kom un is tom “  n ie  b y ła  dyw ers ją  na korzyść h itle ryzm u , czy 
n ie  by ła  w ym ierzona przeciw ko narasta jącym  siłom  rew o lu  
cy jnym , k tó re  w a lczy ły  z bezpraw iem  rządów sanacyjnych 
i  ich  zgubną p o lity k ą  spó łk i z H itle rem ? Czy w  czasie okupacji 
szczucie i  judzenie p rzeciw ko Z w iązkow i Radzieckiemu, rzu ­
cenie hasła: „stać z b ron ią  u nog i“ , a następnie w yw o łan ie  po­
wstania warszawskiego z zam iarem  zwrócenia go przeciwko 
zbliża jące j się A rm ii Radzieckiej, czy cała ta p o lity ka  Dobo-

27



szyńskiego i innych wodzów reakcyjnych me była wodą na 
m łyn  hitlerowski? Czy nie jest konsekwentne, ze Doboszynski 
i k lik i reakcyjne, które nawet w czasie okupacji widziały wro 
ga nie w hitleryzmie, lecz w Związku Radzieckim, dziś poszły 
na służbę wywiadów angielskiego i amerykańskiego, który 
przejął po hitleryzmie jego plany i dążenia do zapanowania 
nad światem przez wojnę ze Związkiem Radzieckim i krajam 
demokracji ludowej? Takie są nieuchronne konsekwencje po­
lityk i reakcyjnej, będącej wyrazem ciasnych interesów wiel­
kich kapitalistów i  obszarników, wrogich własnemu ludowi, 
szukających oparcia przeciwko niemu w obcych lmpenaliz- 
mach na szkodę najżywotniejszych interesów kraju i narodu.

Proces Dobośzyńskiego w licznych dokumentach i  zezna 
niach świadków oraz własnych pisemnych zeznaniach oskarżo­
nego pokazał nie tylko osobistą zdradę i zbrodniczą politykę 
Doboszyńskiego; proces ten ujawnił całą zgniliznę, rozkład 
i zaprzaństwo rządów piłsudczykowskich, ich II  Oddzia u oraz
emigracji i podziemia reakcyjnego.

Dzieje Polski pamiętają, jak magnatena: Opalińscy, Ze­
brzydowscy i Radziwiłłowie, a w okresie rozbiorow niema 
wszystkie rody magnackie zaprzedawały się obcym najeźdźcom 
i zaborcom. Dziś zbankrutowani politycy reakcyjni, zapisani 
haniebnie w dziejach naszego narodu, stali się nędzną zbiera­
niną sprzedawczyków, szpiegów i dywersantów.

Zgodnie ze starą tradycją zdrad magnackich w procesie 
wystąpiła osoba hrabiny Aleksandry Ty szkie wieżowej, Która 
wciągnęła Doboszyńskiego do wywiadu hitlerowskiego, w go­
ścinnych salonach hrabiego Potockiego, płk Pełczyński, sze 
sanacyjnego I I  Oddziału, spotykał się podczas okupacji z sze- 
fem warszawskiego gestapo, Hahnem; wystąpiła też osoba hra- 
biny Tarnowskiej, która od pierwszych chwil powstania prze­
prowadzała oficerów ze sztabu Bora-Komorowskiego na plac 
Starynkiewicza, gdzie siedzieli Niemcy, w celu omawiania „ho­
norowej“ kapitulacji. Zgodnie ze starą tradycją intryg Waty­
kanu i  jezuitów przeciw Polsce, ujawnione zostało, jak przy 
pomocy jezuitów nawiązał Doboszyński kontakt z Watykanem 
i jak w swej dywersyjnej robocie korzystał z pomocy przed­
stawicieli rozpolitykowanej, reakcyjnej części kleru. ^

Proces wykazał z niezbitą oczywistością, ze Doboszynski, 
jeden z wybitnych wodzów reakcji polskiej był od lutego 1933 
roku do lipca 1944 roku agentem niemieckiego wywiadu, a po 
tym czasie do dnia aresztowania działał na emigracji i w kraju 
na rzecz wywiadu amerykańskiego. Jednocześnie proces wy-
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kazał, że za ku lisam i p o lity k i reakcy jne j przed w o jną  i  w  cza­
sie okupac ji k r y ły  się w p ły w y  i  m acki szpiegowskie w yw iadu  
niem ieckiego, a dziś robota antypolska w yw ia d u  angielskiego 
i  amerykańskiego. .

Obok szp iega-po lityka reakcyjnego, Doboszynskiego, p ro ­
ces u ja w n ił ta k ich  agentów w yw ia d u  niem ieckiego w ew ną iz  
aparatu rządowego i  wojskowego sanacji przed w o jną  w  k ra - 
ju  i  w  czasie w o jn y  na em igrac ji, ja k  Sosnkowski, systema­
tycznie k ry ty  przez szefów I I  Oddziału, m jr  Żychoń, k ie rów  
n ik  północnej ekspozytury I I  Oddziału, M ik ic iń sk i, łączni 
>>rządu londyńskiego“  z k ra je m  i  inn i. Te n iem al jaw ne  zw iąz­
k i z w yw iadem  n iem ieck im  da ły  podstawę jeszcze przed w o j- 

p łk  Góreckiem u do oświadczenia pod adresem k ie ro w n ikó w  
P iłsudczykow skie j „d w ó jk i“ : „A lb o  jesteście stowarzyszeniem 
ajdaków, albo zgromadzeniem skończonych d u rn ió w  . W  rze 

czywistości by ło  jedno i  d rug ie : ła jdacy k ie ro w a li durn iam i,
a * b y li ła jdakam i. ■ . ,.
i, i, , °kres ie  sanacyjnym  k ra je m  rządziła fak tyczn ie  „d w o j-  

a k tó ra  jeszcze w  latach I  w o jn y  św ia tow ej w  osobach poz- 
skJ ^ h  dygn ita rzy  reżym u sanacyjnego: Becka, M iedzin  
kiego, P ierackiego, S ławka, Kościa łkowskiego i  innych  była  

Powiązana z austro -n iem ieckim  w yw iadem . Większość k ie ro w ­
n iczych osobistości sanacyjnego I I  O ddzia łu  Sztabu, ja k  p łk  
M ajer, p łk  Pełczyński pokum anych z ambasadorem n iem iec­
k im  M oltke , p łk  Gano ’i  in n i, współpracowała z w yw iadem  n ie ­
m ieckim . Przez I I  O ddzia ł insp irac ja  i  agentura niem iecka prze­
n ik a ły  do w szystk ich  dziedzin państwowego aparatu sanacyj 
nego, a w  szczególności do M in is te rs tw a  Spraw Zagranicznych 
Becka i  do korpusu dyplom atycznego, upraw ia jących  po li y -  

Q p roh itle row ską  i  antyradziecką. , .
C ały aparat rządów  sanacyjnych i  o fic ja lne  organizacje 

Polityczne sanacji, endecji itp . przeżarte b y ły  do cna h it le ro w ­
ską agenturą. To w yjaśn ia , dlaczego rządy sanacyjne odrzu­
c iły  w  ro ku  1939 propozycje radzieckie pomocy Polsce prze­
c iw  h itle ryzm o w i, dlaczego N iem cy w  ciągu k i lk u  dn i m og li 
zniszczyć i  sparaliżować nasze główne ośrodki obrony, dlacze­
go ca ły re a kcy jn y  obóz rządzący n iezdolny b y ł do zorganizo 
Wania oporu przeciw ko najeźdźcy.

W  czasie w o jn y  szef w yw ia d u  p łk  Gano sprowadza swoją 
żonę z k ra ju  do Londynu  za pośrednictwem  agenta niem iec­
kiego, M ik ic ińsk iego , dz ięk i „up rze jm ośc i“  szefa w yw iadu  n ie ­
m ieckiego Canarisa, a M iko ła jczyk  sprowadza z n iem ieckie 
obozów koncen tracy jnych  swoją żonę w raz z synem do Lon -
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dvmi przez innego agenta niemieckiego, Trawmskiego Coz 
wobec tego dziwnego! że agent niemiecki, Doboszynski, był 
r  em ig rŁ ii wspólnie z Bieleckim i Berezowskim jednym z 
Łerowników „obozu narodowego“ , że to Doboszynski prowa­
dził w Londynie za sobą przeciw Sikorskiemu, przeciw poro­
zumieniu polsko-radzieckiemu -  endeków i ozonowcow, mi­
kołaj czykowców i  wuerenowców? . ,

Wytyczne udzielone Doboszyńskiemu przez wywiad nie­
miecki via Lizbona przemieniały się w lmie polityczne reakcj 
na emigracji i jej krajowej ekspozytury. Polityka obozu Sosn- 
kowskich, Mikołajczyków, Andersów, Arciszewskich i Bie­
leckich odpowiadała lin ii politycznej wywiadu niemieckiego.

Współdziałanie delegatury „rządu .londyńskiego w kraj 
z Niemcami wzmogło się szczególnie od 1943 roku. Z ramie­
nia delegatury londyńskiej i dowództwa AK porozumiewali się 
z wywiadem niemieckim ppłk Korwin, oficer U  Oddziału, 
Bratkowski i poszczególni przywódcy AK.

Tzw. „Antyk“ czyli komitet antykomunistyczny przy de 
legaturze dostarczał abwerze i gestapo materiałów, które słu­
żyły do likwidowania działalności lewicowej, w szczegolnosc 
działaczy PPR w zamian za zabezpieczenie i zwolnienie dzia­
łaczy delegatury londyńskiej. Za plecami PatJi °tyczneg0, s^ "  
łeczeństwa, za plecami szarej masy żołnierzy AK kilku „dwoj- 
karzy“ w delegaturze dogadywało się z niemieckim wywia­
dem do walki ze Związkiem Radzieckim i wyzwoleńczym ru­
chem mas ludowych. W ten sposób, podobnie jak Doboszyn- 
skiego, zajadła reakcyjność doprowadziła prowodyrów dwoj- 
karsko-londjjmskich ostatecznie i całkowicie do najhaniebniej­
szej zdrady narodowej. , , , ..

W lipcu 1944'r. doszło do dwóch kolejnych konferencji 
przedstawicieli AK z kpt Motte, który występował z ramie­
nia abwery i  tam uzgodniono, że planowane „powstanie w 
Warszawie“ będzie pokierowane tak, by zwróciło się przeciw 
zbliżającym się do Warszawy wojskom radzieckim. Tylko in­
ny niż przewidywano rozwój sytuacji wojennej i potężny, ma­
sowy zryw bohaterskiego ludu Warszawy pokrzyżował tę grę 
reakcyjno-hitlerowską, którą zdradziło na zewnątrz początko­
we wycżekiwanie Niemców, zdradziecka taktyka dowództwa 
AK i  wreszcie haniebne wydanie resztek powstańców przez 
Bora-Komorowskiego von dem Bachowi.

Wobec bankructwa planów reakcji z okresu wojny, roz­
woju i umocnienia Polski Ludowej, tym bardziej pozostała 
niedobitkom reakcji jedyna droga: droga dalszej, jeszcze głęb­
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szej zdrady narodowej, dalszego jeszcze bardziej otwartego 
wiązania się z obcymi imperializmami i ich robotą szpiegow- 
sko-dy wersyjną.

Zaprzaństwo i szpiegowska praktyka Doboszyńskich i róż­
nych sanacyjnych „dwójkarzy“ stały się .jawnym wyznaniem 
wiary polityków reakcyjnych. Znany pismak reakcyjno-emi- 
gracyjny, Cat Mackiewicz, oświadcza publicznie: „Nasz los 
jest w ręku Ameryki... albo będziemy ekspozyturą Ameryki, 
albo niczym...“ .

Mikołajczyki i Sosnkowscy, Andersy i Zaremby, Bieleccy 
i Komorowscy, Doboszyńscy, Gwiazdowscy i Janikowscy, na 
wyścigi, hurtem i  w detalu wysługują się nikczemnie Waszyng­
tonowi i Londynowi. Oto działacz „Międzymorza“ Janikowski 
w liście do „ministra“ „rządu londyńskiego“ Gwiazdowskiego 
odradza tę gorączkę zaprzaństwa reakcyjnego: ,,...na długą 
zwłokę liczyć nie można, bo Amerykanie mogą sobie znaleźć 
ludzi poza nami“ . I tak przywódcy emigracji londyńskiej wy­
sługują się wywiadowi amerykańskiemu w „Międzymorzach , 
->!zielonych międzynarodówkach“ i innych podobnych przybu­
dówkach.

Doboszyński wyjeżdża do kraju za pośrednictwem agen- 
a amerykańskiego, majora „Aleksandra“ vel Kozłowskiego, by 

utrzymyWać z nim przez radio szpiegowską łączność, związać 
K z bandami NSZ, podziemiem endeckim oraz za pośred­

nictwem ks. Piwowarczyka z najbardziej reakcyjnymi gru- 
Pami kleru.
kań t_ ° ^ o s z ^ s ^ 5  stary szpieg niemiecki, a następnie amery- 

. s t’ rozmawia przed wyjazdem do kraju z „prezesem Stron- 
"i ,Wa Narodowego“ i „ministrem spraw wewnętrznych tzw. 
dvĘ w  londyńskiego, Berezowskim, który podziela jego poglą- 
nv"r>u ?̂ yśl nastawień wywiadu amerykańskiego według włas- 
eotnu S °W Noboszyńskiego, miał on w kraju zadanie „przy- 
nia l ? la,na wypadek wojny jakiegoś szerokiego porozumie- 
ampn/VP' katolickich i narodowych“ . W ten sposob wywiad 
merykansk!, wykorzystując antypolskie stanowisko Watyka- 

!■ ’ SZykował się do rozpętania antypaństwowej, wichrzyciel- 
•Kakcji przez reakcyjną część duchowieństwa w Polsce. 
Warto przypomnieć że właśnie do gruntu przegniła emi­

gracja reakcyjna otrzymała w kwietniu tego roku od pryma­
sa Wyszyńskiego „ojcowskie błogosławieństwo“ „z nadzieją, 
ze godnie spełni swe posłannictwo“ . _

Cuchnące bagno zdrady narodowej i  zaprzaństwa, które 
ukazał proces Doboszyńskiego. wchłonęło wszystkich przywod-
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ców i watażków reakcyjnej emigracji. Żyją oni jedną nadzie 
ją — nową wojną, podżegają i szczują do niej, sprzedając się 
na usługi imperializmu amerykańskiego, spadkobiercy hitle­
rowskich planów zapanowania nad światem i ujarzmienia wol­
nych narodów.

Proces Doboszyńskiego stał się sądem narodu nad całym 
obozem Doboszyńskiego, nad wszystkimi kierunkami reakcji 
od NSZ do WRN. Wykazał on, jak ludzie reakcji w ślepej nie­
nawiści do mas ludowych walczący z postępowymi dążenia­
mi własnego narodu, musieli stoczyć się i stoczyli w bagno 
haniebnej zdrady.

Każdy, kto dziś godzi we władzę ludową, kto chciałby za­
wrócić Polskę z jej drdgi rozwojowej, ten nieuchronnie staje 
się nie tylko wrogiem mas pracujących, ale wrogiem państwa 
i  narodu;

Ludzie reakcji stali się odszczepieńcami bez ojczyzny, wro­
gami własnego kraju, jego dorobku, wrogami osiągnięć i zdo­
byczy własnego narodu — kosmopolitami na usługach im­
perializmu.

Proces Doboszyńskiego wykazał jeszcze raz, jakie siły 
i czynniki Polskę gubiły i obecnie chcą jej szkodzić, a jakie 
siły walczyły o wyzwolenie i zapewniają 'naszemu krajowi 
trwałą niepodległość, jasną i szczęśliwą przyszłość!

Czujność wobec kreciej roboty reakcyjnej, zdecydowana 
i twarda walka przeciwko zdradzieckim wpływom reakcji jest 
sprawą każdego człowieka pracy, każdego, kto chce bronić zdo­
byczy demokracji ludowej, każdego, kto miłuje wolność i nie­
podległość ojczyzny.
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V

A HIRSZOW ICZ

U ŹRÓDEŁ SPRZECZNOŚCI 
AN GLO - AMERYK AŃ SKICH

W ustroju kapitalistycznym każdorazowe znaczniejsze 
zwiększenie produkcji przynosi z sobą niebezpieczeństwo k ry­
zysu, a to dlatego, że nierównomierny podział dochodu spo­
r e g o  utrzymuje na względnie niskim poziomie zdolność 

na ywczą szerokich mas.
W czasie drugiej wojny światowej nastąpiło ogromne roz- 

«erzenie aparatu wytwórczego w Stanach Zjednoczonych. Ka- 
a iści nauczeni doświadczeniem wiedzieli, że po wojnie sta- 

1 Przed nimi w zaostrzonej formie kwestia rynków i zasta- 
t,4pWla * jakby, choć częściowo, rozwiązać trudności, które 
no Kapitaliści słusznie liczyli na to, że bezpośrednio

. Powstanie dość poważny popyt na różne towary, 
trwała Przy tym sprawę, że zjawisko to będzie krótko-
roku i ahania 1 krachy na amerykańskich giełdach juz w
ochronnie ^ ^ « w a ły ,  Ż6 zmian3 sytuacji gospodarczej me"

niei amerykańscy zaczęli więc jeszcze gwałtow­
n i 1112 dotychczas dążyć do zagarnięcia rynków zagranicz- 
tyJskiegZoZeg°lnie Państw Europy zachodniej i imperium bry-

. . Konflikt był nieunikniony, gdyż państwa Europy zachod- 
5 ej u T '  Brytania same eksportują towary przemysłowe, 
otrach klas rządzących tych krajów przed ZSRR i masami 
pracującymi wiąże je wprawdzie ze Stanami Zjednoczonymi 

osłabia walkę przeciwko konkurencji amerykańskiej, mimo
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to jednak W. Brytania rozpaczliwie — aczkolwiek nie zawsze 
skutecznie — broni każdej pozycji przed zachłannością Ame­
rykanów.

Amerykanie rozbijają gospodarczy gmach 
imperium brytyjskiego

Anglia już dawno starała się utworzyć system dwustron­
nych umów handlowych, w ramach których wymieniała swe 
towary na żywność i surowce. W obrębie swego imperium za­
prowadziła system ceł preferencyjnych, tzn. że towary każ­
dego z krajów imperium korzystały z pewnych udogodnień 
na rynkach innych krajów imperium. Oprócz tego system 
ograniczeń walutowych zmusza kontrahentów W. Brytanii do 
kupowania za otrzymane od niej funty szterlingi towary w An­
glii lub w krajach bloku szterlingowego, tzn. w krajach, któ­
rych waluta jest ściśle związana z walutą angielską i które 
prowadzą wspólne rachunki z krajami poza obrębem bloku. 
Anglia zawarła także szereg umów o tzw. „kontach^ prze­
nośnych“ tzn. że kraj z poza bloku szterlingowego posiadają­
cy szterlingi do pewnej ustalonej ustawą wysokości np. Egipt, 
może kupić za nie towar w innym kraju poza blokiem szter- 
lingowym, z którym również taka umowa została zawarta, np. 
w Argentynie, ale Argentyna musi kupić za te szterlingi to­
war w Anglii lub w krajach bloku szterlingowego, a nie wol­
no jej wymićnić ich na dolary.

Dla finansowania tego eksportu posiada Anglia bardzo 
ważny środek — nadwyżki szterlingowe. Są to sumy, które 
W. Brytania dłużna jest różnym krajom za usługi i towary, 
które kraje te w czasie wojny użyczały Anglii na kredyt. Wy­
nosiły one w 1947 r. 3 V2 miliarda funtów. Anglia zablokowa­
ła te pieniądze i uwalnia z nich co pewien czas pewne stosun­
kowo niewielkie sumy. Istnienie tak wielkiego długu ma oczy­
wiście wpływ na politykę gospodarczą krajów wierzycieli. Aby 
ten dług zainkasować utrzymują one z Anglią bliskie stosun­
k i gospodarcze. Anglia utrzymuje przy sobie kraje bloku 
szterlingowego również za pomocą tego, że udziela im pew­
nych sum w dolarach.

Tę całą konstrukcję ekonomiczną chcą Stany Zjednoczo­
ne rozbić. Chciały tego już w r. 1945, gdy kwestia rynków 
zbytu nie była jeszcze tak ostra, gdy w Stanach Zjednoczo- 
nych panowała jeszcze prosperity. Już wtedy w umowie o po­
życzce amerykańskiej dla Anglii (Agreement z grudnia 1945 r.)

34



musiała się Anglia zobowiązać, że zniesie system preferencyj­
ny i zaprowadzi swobodną wymianę funtów szter ingow z b 
żacvch operacji handlowych i finansowych. Anglia tych zobo 
wTązań nieSpełniła. Wówczas Stany Zjednoczone poszły.drogą 
okólna. W umowie o planie Marshalla znajduje się pun , 
dług którego Stany Zjednoczone pod pozorem wspólnych 
teresów strategicznych mają prawo inwestować kap a ły  ^  te 
rytoriach zawisłych od W. Brytami. W ten spcisob Stany Zjed 
noczone otwarły sobie drogę do posiadłości W. Brytami. Opn#3 
tego Stany Zjednoczone zainicjowały tzw. schemat Płat^ 0^  
europejskich. Według tego schematu miała W. Brytania udz e- 
lić krajom Europy zachodniej poważnych kredytów w tu 
tach szterlingach, za które mogły kupować towary w krajać 
bloku szterlingowego. Amerykanie chcieli, aby krajeł te¡wy 
ciągnęły jak najmniejszą korzyść z funduszów ) 
których im Anglia dostarcza, bo według schematu płatność 
europejskich muszą sprzedawać za funty takie liości tow ,, 
których wartość zbliża się do wartości funduszów Y
dostarczonych im przez Anglię.

Stany Zjednoczone w znacznej mierze osiągnęły swe ce­
le. Pewne kraje imperium, jak Afryka Po ' ! f*nf i a k  
1 Irlandia, zaczęły się oddalać od metropolii, ^kańsk ie . 
Australia — również podpadają pod wpływy Y

Sprawa dewaluacji funta

W roku 1949 zaszły wielkie zmiany ^ T k r S a c lT k a -  
towej. W Stanach Zjednoczonych i we wszystkich 1 *  k
Pitalistycznych zaczęto ostro odczuwać zwężanief 
zbytu. Przed światem kapitalistycznym s ;anę ^  wystar-
Su- Pośrednie formy nacisku na W. Bry ? 3 otwartei ofen- 
sywy! i  zbytu ostro dotknęło

wlill^ie Sfb wymSj! ™
Iingów zamiast przewidywanych 1 funtów szter-
Anglia posiada obecnie jedynie około 4WO i ^  8

Iingów w złocie i dolarach, co według zdaoia^ekonomis p 
wie już nie wystarcza na pokrycie walu y y y j ■
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Stany Zjednoczone zaczęły ofensywę na dwóch frontach. 
Po pierwsze z okazji rokowań o nowym schemacie płatności 
europejskich zażądały, aby kredyty udzielane na wzajem przez 
państwa europejskie były wymienialne na dolary. Po drugie 
zażądały dewaluacji funta szterlinga, co ma być wstępem do 
jego zupełnej konwertybilności (wolnej wymiany).

Wymienialność funta spowodowałaby dalszą dewaluację 
oraz tzw. „ucieczkę do dolarów“ , tzn. masową wymianę róż­
nych walut na dolary i  złoto, czy to w czekach handlowych 
(aby kupować w Stanach Zjednoczonych), czy to w celach tezau- 
ryzacji (nagromadzenia środków pieniężnych). Wynikiem tego 
będzie pogorszenie ujemnego bilansu handlowego i  płatnicze­
go, zwiększenie tzw. deficytu dolarowego. Kraje Europy za­
chodniej, W. Brytania, a również jej imperium, będą musiały 
się zdać na łaskę i niełaskę USA. Stany Zjednoczone zdobędą 
dodatkowe rynki.

W. Brytania sprzeciwiła się tym żądaniom. Za każde 100 
funtów szterlingów musi obecnie konsument towarów b ryty j­
skich w Stanach Zjednoczonych zapłacić 405 dolarów, po de­
waluacji zaś (o Vs ńp.) musiałby płacić tylko 300 dolarów. To 
by znaczyło wprawdzie, że brytyjski towar jako tańszy znaj­
dzie więcej kupców. Trzeba jednak pamiętać, iż aby dostać tę 
samą ilość dolarów co przedtem, trzeba będzie obecnie sprze­
dać więcej o 33%. Z drugiej strony jasne jest, że Anglia będzie 
więcej kupować niż sprzedawać w Stanach Zjednoczonych i na 
obszarze dolarowym, a z tego wynika, że na dewaluacji funta 
o wiele więcej straci niż zyska. Oprócz tego ceny angielskich 
towarów staną się tańsze nie tylko na rynku amerykańskim, 
ale i na rynku tych krajów, które będąc w ten czy inny sposób 
zależne od W. Brytanii muszą płacić za nie wysokie ceny.

Dewaluacja funta odbije się również niekorzystnie na kra­
jach bloku szterlingowego i innych krajach utrzymujących 
z Anglią bliskie stosunki. Stosunki te zależą w dużej mierze 
od zaufania do stałości pieniądza angielskiego, tak jak i  od 
całej sieci umów dwustronnych, które w przypadku wymie­
nialności funta szterlinga stracą wiele ze swego znaczenia.

W ogóle cała struktura cen i wartości pieniądza w krajach 
bloku szterlingowego zostanie podkopana. Podobnie się stanie 
z umowami dwustronnymi W. Brytanii.

Wymienialność i dewaluacja funta szterlinga ma otworzyć 
drogę dla eksportu kapitałów amerykańskich. Po dewaluacji 
spadną w Anglii i  krajach bloku szterlingowego ceny obiek­
tów przemysłowych i finansowych, wyrażone w dolarach. To
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ułatwi kapitalistom amerykańskim kupienie ich w częścią lub 
w całości. Konwertybilność funta szterlinga umożliwi im ścią­
ganie dochodów z inwestowanych kapitałów w walucie, która 
im będzie najwygodniejsza, a również w złocie.

Nie dziw więc, że Anglia bardzo ostro sprzeciwiała się 
tym żądaniom Stanów Zjednoczonych, zmniejszyła o 25% swe 
zakupy w sferze dolarowej i wpłynęła na kraje bloku szter- 
lingowego, aby uczyniły to samo. Tak więc ofensywa amery­
kańska tymczasem skończyła się fiaskiem, a kwestia rynków 
jeszcze się zaostrzyła. Oczywiście nie należy zapominać, ze 
wszystkie te ograniczenia odbijają się przede wszystkim na po­
ziomie życiowym mas pracujących Anglii, który juz przed tym 
był niższy niż przed wojną, a teraz będzie jeszcze nizszy.

Jest również jasne, że kryzys dolarowy Anglii nie został 
przełamany. Byłoby to możliwe tylko drogą rozwoju aparatu 
wytwórczego, do czego kapitalizm angielski juz jest niezdolny 
oraz za pomocą ustanowienia żywej wymiany gospodarczej 
z krajami Europy wschodniej.

Koła rządzące W. Brytanii orientują się jednak nadal na 
tzw. pomoc amerykańska, a „pomoc“ ta może ty lto^n rnoayń  
trudności stojące przed W. Brytanią. Oto np- za_
swój sławny już dziś 4 punkt o inwestycjach 3 „
cofanych, który w praktyce dotyczy głownie posiadłości bry
tyjskich. . . . . . •

Podczas wojny Churchill oświadczył, ze me został on n - 
nowany premierem Rządu Jego Królews lej ości, _
przewodniczyć rozkładowi imperium bry y j g ■ „
nak rozkład imperium brytyjskiego jest rzeczą oczywistą dla
każdego. r .

ją w bardzo ciężkiej sytuacji gospodarczey Po drugie agesy
ny blok anglo-amerykański, który rekla„m° ^ ^  Vvnłvwa- 
ny i scementowany, nie może .rozwiązać
Jących ze stosunków między jego uczestnikami.^ J e s i e ń  
można było stwierdzić, że imperialiści gą ć P 
zjednoczyć przeciwko ZSRR i  klasie robotniczej ale\tylko na 
Pewien i  as, i żadnej zasadniczej wspólnej po lityk . « P ^ w a c  
nie mogą Blok anglo-amerykanski, jak i wszystkie poprzed 
Me S o f f  i ^ S a l s f y i e  drży w posadach, roztoerany wew- 
n^trznymi sprzecznościami.
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ARTU R  STAREW ICZ

NADUŻYWANIE WIARY DLA CELÓW WROGICH 
PAŃSTWU LUDOWEMU I  NARODOWI

Rozeszła się po kraju fantastyczna wieść, że w Katedrze 
lubelskiej dzieją się rzekome „cuda“ z obrazem Matki Boskiej. 
Tysiące ludzi w całym kraju dowiedziało się o tych „cudach 
prawie jednocześnie w ciągu jednego — dwu dni, choc ani 
w gazetach, ani przez radio pogłosek tych nie podawano, nie 
potwierdzano. Wśród tysięcy ludzi pobożnych a naiwnych, 
karmionych przez te zmyślone opowieści o „cudownych łzacn 
Matki Boskiej“ , o uzdrowieniu chorych pod obrazem itp. roz­
budzono ciekawość i zorganizowano zewsząd masowe piel­
grzymki do miejsca rzekomych „cudów“ .

Jak się to stało, że do miejscowości odległych nawet 
0 5 0 0 _600 km od Lublina wieść o „cudzie“ dotarła lotem

błyskawicy. ^  ^  ? dziesiątków powiatów, z różnych
stron kraju, zwłaszcza ze wsi, zaczęli napływać tłumnie wie­
rzący do Katedry lubelskiej?

Wiadomo, że plotka sama nóg nie ma, ze plotkę roznoszą 
ludzie powtarzając z ust do ust.

Kto rozniósł tę fantastyczną plotkę po całym kraju?
Kto rozbudził fanatyzm wśród wiernych i doprowadził 

do tragicznych zajść w Katedrze, wiadomych dziś w całej 
Polscs?

Sprawcą i organizatorem „cudów“ lubelskich okazał się 
reakcyjny odłam kleru, działający do spółki z różnymi ludźmi 
wrogimi państwu polskiemu i władzy ludowej.
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Specjalnie zorganizowani targi,
dejrzani osobnicy, często p Pr z gotowany aparat pro-
do pociągów, do wsi cały z g y P\  kraju rozpowiadać

„o  Izach z lubelskiego obrazu M a tfa  B o s ta J ^

Ta rozpolitykowana i pejn choćby na.szacu-
duchowieństwa wraz z reakcją,, przez ordynarne oszu-
nek dla uczuć wierzących, ŝ « X  na szwank powagę rę- 
stwo rozpalała histerię i wys ludzi UCZCi-
ligii, naigrywając się dia swoich ceiow
wych, lecz często ciemnyc i t lko przed obrazem w Lu-

,,Cudy“ zaczęły l  Chełmie, Kolbuszowe]
blinie, ale i w innych nnastacn, się pokazywać obrazy
i gdzie indziej. W studnia P ud « wypróbowane przez 
Matki Boskiej, wydarzały się inne „cudy  yp 
księży od czasów średniowiecz . traktuje sWego posłan-

Część duchowieństwa, która profanować wiary,
nictwa jako sztuczki magiczne i  nie chce^p
otwarcie przeciwko tym „cu iey dewotek odkryło „cud“

Kiedy w Chełmie _ k llk ^ rzvrodz0nym zjawisku, ksiądz 
w kościele i zaczęło wołać o nadpry koncerxtracyjne-
proboszcz Staniszewski _ (by y -_j zgromadzonym P°my “ 
go w Dachau) spokojnie wy^„rndku. Podobnie wielu innyc 
kę i zlikwidował „cud_ w lub lin ie  nie ukrywało swo-
księży, oburzonych zajściami , by w ich parafii zaszły
jego niezadowolenia mówiąc, . zawieszeni w swych czyn- 
takie wypadki, niechybnie by y
nościach. , d wypadków lubelskich wła-

A jak się ustosunkowały do wyp 
dze kościelne? , • biskupa lubelskiego Kołwy

Władze kościelne w osok ° zy]y publicznie rozsiewa- 
dopiero po upływie tygodnia dzając chytrze, ze „prace
nym pogłoskom o „cudzie , .]znania zjawisk, jakie miały 
komisji nie dają podstaw do _ za zdarzenia „cudow- 
miejsce w naszej Katedrze wyraźnych i przekonywają-
ne“ i nadprzyrodzone... Zn I jezuickie oświadczenie
cych nie stwierdzono“ . To a y charakter całej akcji,
najlepiej potwierdza zorgan swego zadowolenia z piel" 
Biskup Kołwa nie ukrywa na we "gub ien ia  życia reli-
grzymek, jako rzekomego dowodu „P 8
gl;ineS0“ - „„hienie życia religijnego?“ .Jak wyglądało to „pogłębienie y



Przez kilka dni Katedra i  plac przed Katedrą przedsta­
wiały obraz zgiełku, nieładu, zamieszania i brudu. Koczujący 
pod gołym niebem przybysze z różnych stron kraju prowa­
dzili zawzięte fanatyczne kłótnie, a nawet bójki na temat, czy 
był „cud“ , czy nie było, kto widział, a kto nie widział. Zacze­
piano zwykłych przechodniów, ażeby wmówić im, że byli 
ślepymi i zostali przez cudowny obraz uzdrowieni. Zewsząd 
rozlegały się jęki i  zawodzenia dewotek pomieszane z płaczem 
dzieci, które pogubiły matki, pomieszane z pijackimi wrzaska­
mi tych, co podlewali „cud“ alkoholem, a także z krzykami 
okradzionych. Zgarniano przez zakonników i księży worki pie­
niędzy wyłudzone od wiernych na konto „cudu“ , a spekulan­
tom lubelskim przypomniały się najlepsze czasy. Wreszcie 
13 lipca sfanatyzowany tłum cisnący się bocznym wejściem 
do kościoła obalił drewnianą barierę, w rezultacie czego zo­
stała zaduszona na śmierć 20-letnia wiejska dziewczyna — 
Helena Rabczuk, a 19 innych osób, przeważnie kobiet, odnio­
sło mniej lub bardziej ciężkie obrażenia cielesne.

Ten tragiczny obraz nazywa się w języku biskupa Kołwy 
„pogłębieniem życia religijnego“ .

Cóż wspólnego z religią i kultem katolickim ma ów zgiełk 
jarmarczny, brud i  ścisk, który doprowadził aż do ofiar w lu­
dziach? •

Jakąż pociechę religijną mogą mieć w tych gorszących 
warunkach ci, ściągani z całego kraju ludzie?

Wszystko to żywcem przypomina ponure sceny średnio­
wiecza, kiedy palono ludzi żywcem na stosach, kiedy ciemnotę 
i fanatyzm religijny obracano przeciw ludziom nauki i ppstępu.

Wszystko to dzieje się teraz w połowie X X  wieku w Pol­
sce Ludowej, w dużym mieście — w siedzibie Uniwersytetu 
Katolickiego, Seminarium Duchownego i  biskupstwa, w mieś­
cie, gdzie dość jest dostojników Kościoła i uczonych teologów, 
aby położyć kres szalbierstwu i nadużywaniu wiary katolic­
kiej. Jakże nisko organizatorzy „cudu“ cenią sobie religię, 
skoro uciekają się do stosowania takich szarlatańskich 
chwytów.

Dlaczego ani diecezja biskupia, ani miejscowe duchowień­
stwo, ani władze Kościoła w całym kraju nie przeszkodziły 
tej akcji godnej mroków średniowiecza, a przeciwnie — w ca­
łym kraju podsycały ją świadomie.

Odpowiedź dla każdego — jasna.
Nie przeszkodzili tej akcji, dlatego że nie chodziło im 

o sprawę wiary i Kościoła, o „pogłębienie życia religijnego“

40



czy wzmocnienie powagi religii. Szło im o rozpętanie histerii 
i fanatyzmu dookoła „cudu“ dla akcji politycznej, antypań­
stwowej, wichrzycielskiej. Szło im o to, aby oderwać ludzi 
od pracy i wykorzystując ciemnotę i nieświadomość sprowo­
kować manifestację przeciwko państwu ludowemu.

Coraz trudniej jest reakcyjnym wichrzycielom spośród 
kleru skupiać lud pod hasłami walki z rządem ludowym i je­
go słuszną polityką.

Coraz trudniej jest prowadzić jawną polityczną agitację, 
atakującą zdobycze władzy ludowej, które masy opierając się 
na własnym doświadczeniu coraz lepiej rozumieją i  coraz 
wyżej cenią.

W tej sytuacji, ażeby lud wprawić w stan fanatyzmu i hi­
sterii, zbałamucić go i wydać na żer reakcyjnych mętów, sięga 
się po pomoc do „cudów“ .

Ludzie wierzący, tłumy ściągające pod Katedrę, nie zda­
wały sobie sprawy, do jakiej gry je użyto, do jakich celów 
wykorzystuje się ich wiarę i uczucia religijne, ale organiza­
torzy na zimno, z wyrachowaniem wiedzieli, do czego zmierzają.

Jakie były cele zajść lubelskich?
Komu służą wypadki lubelskie?
Jaką korzyść odniosła Polska z tych bezładnych pielgrzy­

mek siejących zamęt i dezorganizację w komunikacji, odrywa­
jących ręce od pracy w polu w najgorętszym okresie zmw.

Jaką korzyść odniósł naród z rozpętania fanatyzmu re l- 
gijnego, który doprowadził do tragicznych wypadków i o lar
w ludziach? , , .

Co zawiniła, w imię czego zaduszona została młoda ziew-
czyna, Helena Rabczuk?

Odpowiedź dla każdego — jasna.
Akcja kleru wokół zmyślonych „cudów lubelskich nic 

nie przyniosła państwu i narodowi prócz kłams w i ws y u, z 
średniowieczne sztuki znajdują jeszcze posłuch wsrod częsc 
obywateli Polski. . ' . -. . ,

Na próżno tragiczną śmiercią zginęła dziewczyna wiejska. 
Na próżno tysiące ludzi wyciągnięto z domow, oderwano o 
rodzin i zajęć gospodarskich, na próżno tysiące ludzi wydało 
swoje ciężko zarobione pieniądze, a nieraz zostało okradzio­
ne przez złodziei, którzy jak wrony zlecieli się na lube s le 
żerowisko.

Kto zarobił na „cudzie“ lubelskim. ,
Na tzw. „cudzie lubelskim“ , na zamęcie i fa li pogłosek 

siejących niepewność, nieufność wobec państwa zarobili tylko
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spekulanci lubelscy i różne mety.zarobili księża, wycinający

dęŻkCudu‘°S Łbdy i r T i y stwierdził biskup lubelski, były na- 
tomiaS reeczy z e w a c h  miar uwłaczające uczuciom re lig ij-

nym0  ty m  ^ komu^shłży ̂  lubelski „cud", najlepiej dowiedzieć 
sie można ’z rad ia  am erykańskiego. „Głos A m e ry k i , kto y

“ ^ ^ y p a d M 'i r e S r n i e PT n ie s te ty  w naszym kraju od- 
osobnione. Nie darmo też zyskały tak gorącą reklamę p 
radio amerykańskich podżegaczy wojennych. , wowei

kampanf^— 1 fa li^ ru d ire /^o llb /k i wzniecanej od szeregu mie- 

SięCyTar samae M n I  f ^ p r z ^ n S ła  w
S ^k fS S  S t^ ^ r ^ y ^ a n y
tłum podburzony przez księdza Opasewicza.

Ta sama brudna fala przyniosła niedawno napad w W -  
kowie „a  dwóch woźnych banku i rabunek 3 milionów zi  na- 

A ,TT !,fAnrm 7 bronią w reku wziął udział ksiądz Gurgacz. 
w jednej kieszeni tego osobliwego głosiciela miłości Jurnego 
znaleziono psałterz i brewiarz, a w drugiej pistolet i JQ

Z te«o samego zatrutego nienawiścią do władzy ludowej 
źródła rozchodzi się polityczna i reakcyjna agitacja rozmaitych 
misjonarzy zakonników, wysyłanych umyślnie do domow 
prywatnych, do wiosek, ażeby mącić wodę, odbierać ludziom 
Ł ó j  i wiarę w jasną przyszłość naszej Ojczyzny.

Dość te»o naigrywania się z uczuć religijnych mas, na 
używania relig ii dla walki politycznej, przykrywama szatam 
kapłańskimi rozmaitych przestępstw, a nawet zbrodn

D em okracja  ludow a szanuje uczucia re lig ijn e ^  N ie  w alczy 
z re lig ią  i  przestrzega w olności w ie rzeń  re lig ijn y c h  i  sum ienia.

Rząd ludowy dał temu jasny wyraz w swoim oświadcze­
niu i w swojej praktyce codziennej. ^

Nikomu w Polsce nie zabrania się wierzyć w Boga, mo­
dlić się i chodzić do kościoła, chrzcić dzieci, czcic obrazy sw ę 
te, uczestniczyć w procesjach Bożego Ciała.
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Nie zabrania *  b ibo™  «  
i  księżom spełniania swobodnie i lojalnie y
obowiązków. „ćWiaHczvł i dziś jasno po-

Rząd ludowy wielokrotnie o. y . „ raktyk religij-
twierdza, że zapewnia on swobodę wia y P

nyClNikomu nie wolno obrażać uczuć wierzących, am naru­
szać symbolów wiary, krzyzy czy _ b? księżom prześla-
również nikomu, ani ludkom pobożnym ani księżom &ścioła,
dować czy obrażać tych, którzy nie ą swoich dzie-
nie chcą wieszać obrazów świętych czy tez uczyc sw

Ci rei ig ii; ■ ,  ła, Wvrażnie że nie dopuści, aby zamiast Rząd powiedział wyraźnie, ze F polityczne,
modłów i kazań wygłaszano podburzające J erPtw0^ wy.
aby zamiast kultu religijnego orgam wiernych państwu
grywano ciemnotę celem przeciwstawienia wiernych pa
ludowemu. , działo na naszychTo, czego świadkami byliśmy, to co s ę ^  __ tQ nie
oczach, to co robiła część kleru w kraju i  ^  .
ma nic wspólnego z wiarą katolicką. , ludowej, to jest 

To jest demonstracja przeciwko w y . codziennej
próba wywołania zamętu i d  nas do mroków śre-
twórczej pracy. To jest próba cofnięcia nas
dniowiecza. . , 70stał podniesiony, właś-

Szum wokół lubelskich ycu^ . odrodzenia Polski i pe­
nie w przededniu rocznicy pięciolecia Octroa
wstania władzy ludowej. . własne swe siły w ofiar-

Kiedy klasa robotnicza wytęży dterminowo wykonać 
nym trudzie, ażeby zwycięs o £ kończyli piękne bu-
plan trzyletni, kiedy robotnicy ^ _ setki nowych domow
downictwo trasy Wschód - Zac przystąpiła do zebrania
dla ludzi pracy, kiedy wies krai tętni wytężoną twórczą 
pięknego urodzaju, kiedy c® ykui turę, o trwały pokoj i bez- 
pracą w walce o dobrobyt, o , .nie chw ili reakcyjny od- 
pieczeństwo ojczyzny w tej szącą i oszukańczą akcję
łam duchowieństwa usiłuje pr & posiać w kraju zamęt,
podważyć jedność mas pracują y odkudoWała kraj ze zgliszcz 

Władza ludowa w ciągu b i _  przemysłową w po- 
i  ruin wojennych, podwoiła P oddaia ziemię chłopom
równaniu z okresem przedw j odbudować 400 000 za-
ł  podźwignęła rolnictwo, Pon̂ ,", . korzystne ceny na zboża,
gród i zapewniła rolnikom s 5 lat wł adza ludowa za-
na żywiec i inne produkty.



gospodarowała ziemie zachodnie, wyrugowała spekulanta 
i wyzyskiwacza z wielu stanowisk w handlu i w gospodarce, 
poprawiła wydatnie materialne i socjalne położenie człowieka 
pracy, szeroko rozbudowała oświatę, zapewniła młodzieży
wszelkie możliwości nauki i  pracy. . .

W ciągu 5 lat władza ludowa wykonała całkowicie zapo­
wiedzi Manifestu Lipcowego.

Dzięki czemu osiągnęliśmy te wielkie zdobycze/
Dzięki temu, że byliśmy zjednoczeni wokoł władzy ludo­

wej, wokół rządu ludowego, wokół klasy robotniczej.
Dzięki temu, że nie czyniliśmy i  nie czynimy podziału na 

ludzi wierzących i  nie wierzących, na ludzi broniących relign 
i zwalczających religię. Nie ma i nie będzie takiego podziału 
w narodzie polskim. Jest natomiast podział na tych, co otiar- 
nie Polskę budują w codziennym trudzie i  znoju me szcżędząc 
sił, i tych, co chcieliby pasożytować na cudzej pracy i prze­
szkodzić w budownictwie*śprawiedliwego ustroju, siły i wiel­
kości naszej ojczyzny. . , , . , „  , . .

Nasza jedność, jedność patriotów i budowniczych Polsk 
Ludowej — oto co kole w oczy wrogów naszego kraju.

Dlatego wrogowie Polski nie' cofają się przed metodami 
średniowiecza, przed szalbierstwem, przed fabrykowaniem 
fałszywych pogłosek i  „cudów“ , które miałyby sfanatyzowaną 
część społeczeństwa zmobilizować przeciwko władzy ludowej 
i wystawić masy na niebezpieczeństwo prowokacyjnych i tra­
gicznych wydarzeń.

Potępiamy te haniebne metody nadużywania wiary re- 
ligiinei!

Potępiamy akcję reakcyjnego odłamu kleru, który pra­
gnie rozbicia jedności mas ludowych, który zmierza do wyko­
pania sztucznej przepaści między wierzącymi i me wierzący­
mi, do siania zamętu i niepewności jutra.

Przez zgodne i świadome stanowisko mas ludowych ukró­
cimy mącenia wichrzycieli.

Domagamy się wkroczenia władzy ludowej celem zapro­
wadzenia porządku, ładu i położenia kresu akcji, która już 
pociągnęła za sobą niewinne ofiary, a godzi w dobro państwa 
i narodu.
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C Z Ę Ś Ć  D R U G A

WYNIK WYKONANIA NARODOWEGO PLANU 
GOSPODARCZEGO W I  PÓŁROCZU 1949 ROKU

Zgodnie z komunikatem Państwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego o wykonaniu Narodowego Planu Gospodarcze­
go w I półroczu 1949 r. podstawowe zadania planu zostały zre­
alizowane, a w wielu wypadkach przekroczone.

Wartość produkcji przemysłu państwowego w I półroczu 
1949 r. przekroczyła plan o 9 %, przy czym wzrosła w porów­
naniu do wartości produkcji w I półroczu r  ub. o c>,
ciąż Narodowy Plan Gospodarczy na rok P .
tylko 15% wzrostu produkcji w stosunku do roku ubiegłego.

Wszystkie ministerstwa przemysłowe przekroczyły swój 
Plan produkcji przewidziany na I półrocze r. aj y^ Lgk_
Po wzrostu produkcji wykazało Ministers w y

Przekroczenie planów produkcyjnych 
nictwa i Energetyki, Przemysłu Ciężkiego, Lekk J  , Ł
1 Spożywczego6 dało dodatkową produkcją wartosct około 60 
milionów złotych z 1937 r „  co równa arą prawte rocznym do-

■ Staw k f  odbiornikYra0- 
obrabiarki do metali i drzewa, rowery, za™ ^ ’P tkanhiv ied- 
dl°we, meble, obuwie skórzane, nawozy sztuczne, tkań y j 
wabne itn A

Górnictwo i energetyka wykazała najwolniejsze tempo 
^zrostu, mimo to jednak przekroczyła poziom produkcjl pe ra  

półrocza ub r. na odcinku energii elektrycznej (o 7%), 
Ŵ gla kamiennego (o 8%) i koksu (o 14%).
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Produkcja węgla kamiennego w I półroczu osiągnęła rocz­
ną produkcję węgla w Polsce przedwojennej, a produkcja 
koksu przewyższyła roczną produkcję z okresu przedwojennego.

Plan produkcji węgla brunatnego nie został wykonany
z powodu trudności w organizacji zbytu.

Przemysł ciężki wykonał swój plan produkcji w I półroczu 
1949 r. w 109%, przy czym wartość produkcji I  półrocza sta­
nowiła 53% planu rocznego.

Na odcinku hutnictwa produkcja w I półroczu roku 1949 
przewyższyła znacznie poziom produkcji z I półrocza roku 
ubiegłego.'W zakresie surówki, wyrobów walcowanych i cyn­
ku przekroczono poziom I półrocza 1948 roku o ponad 10%, 
a na odcinku stali surowej o przeszło 20%.

Do osiągnięcia wysokich wyników przyczyniło suę w 
pierwszym rzędzie oddanie do użytku w I półroczu br. 2 wiel-

Przemysł metalowy w I półroczu 1947 r. nie tylko P™~ 
kroczył plany na wszystkich ważniejszych odcinkach, ale tam­
że znacznie zwiększył produkcję w porównaniu do I polro- 
czci br.

Produkcja traktorów wzrosła dwukrotnie, a produkcja mo­
tocykli pięciokrotnie w porównaniu do roku ubiegłego.

Jednym z czynników znacznego wzmożenia produkcji w 
przemyśle metalowym było wprowadzenie nowych norm tech­
nicznych, na których oparto odnowioną umowę zbiorową.

Przekroczenie planu w I półroczu przyniosło w efekcie 
dodatkową produkcję, która wyniosła:

ok. 140 t obrabiarek do metali i drzewa,
„ 280 szt. traktorów,
„  1,5 tys. szt. rowerów,

6,9 tys. szt. maszyn rolniczych i młyńskich 
Poważną produkcję ponadplanową uzyskano na odcinku 

przemysłu taboru kolejowego i maszyn włókienniczych. Zjed­
noczenie Przemysłu Maszyn Włókienniczych wykonało w 1 pół­
roczu 1949 r. swój trzyletni plan produkcyjny, co umożliwiło 
pomyślny rozwój eksportu maszyn włókienniczych.

Produkcja maszyn i narzędzi rolniczych i traktorów umoż­
liw iła lepsze niż w ub. r. zaopatrzenie wsi w przededniu zmw.

Przemysł chemiczny wykazał szybką dynamikę wzrostu. 
W kwasie siarkowym 100%, sodzie kalcynowanej i sodzie 
kaustycznej łącznie z granulowaną, osiągnięto przekrocze­
nie poziomu produkcji z I półrocza ub. r. od 14 do 30%.
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Duże znaczenie dla rolnictwa miało przekroczenie planów 
w produkcji nawozów sztucznych. Wyprodukowano pona 
plan:

o 8,5 tys. t azotniaku,
o 10,5 ,, „ saletrzaku z saletrą amonową, 
o 6*0 „  „ superfosfatu mineralnego.

Rozbudowa istniejących urządzeń wytwórczych i urucho­
mienie nowych obiektów inwestycyjnych przemysłu enemie 
nego umożliwiły produkcję artykułów mewytwarzanych dotą 
w Polsce lub wytwarzanych w ilościach niewielkich, jak- ze 
lazocjanek potasu, saletra wapniowa, wosk syntetyczny i hyd™ ■ 

W największym stopniu przekroczył plan przemysł lekki, 
ściśle związany z produkcją środków spożycia.

Przemysł lekki wytworzył 112% planu. Plan roczny wy-

k°naW pScmylte5 mineralnym produkcja cementu i wapna 
osiągnęła nienotowany dotychczas poziom P^dukcji mie^ęcz- 
nei wvnoszacv dla cementu 226 tys. ton, dla wapna 69,8 tys.
ton! Produkcja^ cegły zwiększyła « % £ * % £ * % £ £ £  
do I Dółrocza 1948 r. U ruchom ien ie  cem entowni w  bzczecimc 
m ia łoPl “ “  w p ły w  na ilościowe efekty p rodukcy jne  uzyśka-

”  "pjzemysł0 włókienniczy przekroczył planowaną wielkość 
produkcU oprócz przędzy bawełnianej, gdzie wykonanie wy- 
S Ł ło  9 7 V Poraz w zlk/esie tkanin wełnianych, gdzte wyko-

“ “ p S y s ^ e ż o w y  przekroczył plan mimo że w pierw-
szych miesiącach br. planów nie wykonano. .

rzane^o^w y^bt^eg^w ^z^ła^ac^p^ństwow ycłn 'przekroczó- 
rzanego wyraoianeg j skórzanego przyniosło dodat-
nie planu w zakresie P«emy ^  .k d g450P00o par obuwia, 
kowo 625 t skór podeszwowych P która' dostarczyła
W wyniku pomyślnej realiz j i ” plan produkcji skór

Przemysł rolny i spożywczy wykona, po roczny pfen pro­

dukcji w m % ,  i śpolywczego p o c z y n iły  *
osiągnięcia przemysłu rolnego P Jdn0Ś|  w artykuły Spo- 
do dalszej poprawy zaopatrzeń
zywcze. _ nńłrocze było okresem rozwijającego się
w szybkirn^empie współzawodnictwa pracy na wsi. W okresie
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tym państwo dostarczyło wsi polskiej o 1/3 więcej nawozów 
sztucznych niż w  ub. r. Akcja kontraktowania upraw obję­
ła o 15% więcej buraków cukrowych i prawie dwa razy wię­
cej lnu i ziemniaków.

W ramach akcji „H “ zakontraktowano 1,3 miliona sztuk 
trzody chlewnej. Przekroczenie planu kontraktacji trzody 
chlewnej mięsno-słoninowej o 26% i bekonowej o 9% stano­
wi gwarancję dalszej szybkiej poprawy na rynku mięsa i tłu ­
szczów.

Plan likwidacji odłogów wykonano w 112%. W Państwo­
wych Gospodarstwach Rolnych wzrosły o 7% zasiewy psze­
nicy jarej, o 10% — buraków cukrowych i 27% — jęczmie­
nia jarego.

W komunikacji PKP nie wykonała planu przewozów to­
warowych (95%). Przewozy osiągnęły jednak 57,9 tys. ton w 
porównaniu do 51,1 tys. ton w I półroczu 1948 roku. Również 
wzrosły przewozy osób, wykazujące liczbę 198,9 tys. wobec 
176,4 tys. w I półroczu 1948 r.

W porównaniu do I półrocza ub. r. przewozy towarowe 
i osobowe PKP wzrosły o 13%.

Przeładunek w portach zespołu Gdańsk — Gdynia prze­
kroczył poziom przeładunków z I półrocza roku 1948 o 7%, 
co stanowi 101% planu. Najsilniejszą dynamikę wzrostu wy­
kazały przeładunki towarów masowych specjalnych, w których 
poziom I półrocza roku ubiegłego przekroczony został o 112%.

W handlu nastąpiło dalsze usprawnienie i rozbudowa sie­
ci handlu uspołecznionego. Na szczeblu detalu państwo i spół­
dzielczość stworzyły szereg nowych placówek handlowych, do­
godnych dla świata pracy.

Zakup mięsa przez Centralę Mięsną w czerwcu wykona­
ny został w 144%, przy czym największe przekroczenie pla­
nów osiągnięto na terenie oddziałów Centrali Mięsnej w By­
tomiu, Łodzi b Wrocławiu. Plan sprzedaży mięsa wykonany 
został z nadwyżką (130%).

Ilość artykułów żywnościowych rozprowadzonych na 
szczeblu detalu przez handel uspołeczniony wzrosła w porów­
naniu do I półrocza r. ub. o 40% na odcinku masła i o 70% 
cukru. Handel uspołeczniony rozprowadził trzy razy więcej 
mięsa niż w ub. r., dwa razy więcej ryb.

W artykułach przemysłowych zaopatrzenie ludności było 
jeszcze lepsze, i tak: rowerów sprzedano ponad dwa razy wię­
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cej, żarówek, i tkanin bawełnianych o połową więcej, mydła

Na odcinku realizacji planu inwestycyjnego S ka lna  su­
ma środków wydatkowanych z planów na lata 1948 i 1949 
wzrosła w porównaniu do I półrocza roku ubiegłego p 
nad 49%. .

Mimo to jednak niskie stosunkowo wykorzystanie kre y- 
tów finansowych z planu na rok 1949 spowodowane było kon­
centracją uwagi inwestorów na wykorzystaniu srodkow planu 
inwestycyjnego za rok ubiegły w terminie ulgowym, j. 0 
dnia 31 marca br., opóźnieniami w przy gotowaniach doku­
mentacji technicznej i prawnej oraz zmianą systemu finanso­
wania inwestycji i rozliczeń.
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ODBUDOWA WARSZAWY W OSIĄGNIĘCIACH 
I  PLANACH GOSPODARKI POLSKIEJ

Zbieżność piątej rocznicy PKWN i końcowego etapu rea­
lizacji planu trzyletniego skłania do podsumowania i zbilanso­
wania osiągnięć na odcinku odbudowy. Wyrazem i symbolem 
tych osiągnięć jest stolica kraju, Warszawa. Oddane ostatnio 
do użytku publicznego obiekty przerastają wszystko, co do­
tychczas było w Polsce budowane. Zniszczenia, jakich doznała 
Warszawa w wyniku działań wojennych i akcji dewastacyjnej 
okupanta nie znajdują odpowiednika w dziejach miasta. Kon­
sekwentna żądza niszczenia oparta na wyrozumowanych prze­
słankach gospodarczo-politycznych skierowana była na pomni­
k i kultury narodowej, na obiekty komunikacyjne, zakłady prze­
mysłowe, na miejsca bogate w tradycje.

Zniszczenie Warszawy miało na celu likwidację miasta, 
które stanowiło trzon polskiej państwowości, ośrodek polskiej 
myśli postępowej i socjalistycznej.

Decyzja o przeniesieniu siedziby rządu Rzeczypospolitej 
do Warszawy dała wyraz nieugiętej woli narodu, by na zglisz­
czach stworzyć nową Warszawę — stolicę socjalistycznego pań­
stwa ludowego.

Wzrost ludności stolicy stanowił wykładnik wysiłku w kie­
runku podniesienia miasta z upadku.

Od początku 1945 roku, kiedy miasto było całkowicie wy­
ludnione do końca roku 1945 przyrost ludności wynosił 312 000 
osób. W początku 1946 roku liczba mieszkańców wynosiła już 
474 000 i do dnia 1 stycznia 1949 roku wzrosła do 578 000.

Z Y G M U N T  C Z A P L A
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Odbudowa Warszawy zajmowała bardzo poważne miejsce 
w całości nakładów na odbudowę kraju w pierwszych latach 
po odzyskaniu niepodległości.

W latach 1946 — 1949 wydatkowano lub preliminowano 
na odbudowę Warszawy ponad 72 miliardy złotych, a rozkład 
tych nakładów w czasie obrazuje poniższy wykres.

Wysiłek całego narodu w jg a cy  n a d b u d o w ą  

S S  inwestycyjnych. , Od w y ^ o M  i
w nich sum zależy «ta™Sy n k ó w L p ita ln y c h , wzrost 
kalnych, llosc nowych szkol J y kszenie „ artości majątku 
dostaw gazu i elektryczności i -mieiskieitrwałego pozostałych dziedzin gospodarki miejskiej.

W całości nakładów
westycyjnego 1946 roku ud ł  u ^  g4% w r  1947 pod_
się w granicach ? 48 f  onad 11% w roku bieżącym,
mesc siędo 10,7* w t o k u  i»  f  w y n ik ie m  zakończenia 
Spadek nakładów w Warszawy, obejmującego lata
pierwszego etapu odbudowy a. ^ . najpilniejszych
1946-1947, którego celem było ^ onrymontowo.JzPabezpJlecyza. 
prac, związanych z odbudową i  aKcje*
jącą.
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Z obliczeń wynika, iż w samym tylko roku 1949 na 1 km2 

powierzchni miasta przypada kwota około 254 miiionów zło­
tych, podczas gdy w  stosunkowo silnie inwestowanym woje­
wództwie śląsko-dąbrowskim analogiczna wielkość nie prze­
kracza 3,8 miliona złotych.

W procesie odbudowy Warszawy wyraźnie zaznaczyć moż­
na trzy zasadnicze okresy: pierwszy w łatach 1946—1947, dru­
gi obejmujący rok 1848 i  1949, wreszcie trzeci, najdłuższy i za­
sadniczy okres planu sześcioletniego.

Zadaniem pierwszego etapu odbudowy było dostarczenie 
możliwie największej ilości budynków administracyjnych biu­
rom i centralnym władzom państwowym oraz budynków miesz­
kalnych pracującej ludności. To uzasadnia największe nakłady 
na budownictwo mieszkaniowe i administracyjne, których 
udział w planach lat 1946 — 1947 wynosił kolejno 49 i  51%.

W bilansie pierwszego okresu odbudowy, notuje się odbu­
dowę 531 km sieci wodociągowej, 357 km kanalizacyjnej, 
337 km torów tramwajowych, 319 jednostek taboru elektrycz­
nego, 840 km przewodów elektrycznych i 246 km rur gazowych.

Wymienione efekty zrealizowanych inwestycji umożliwiły 
miastu stworzenie warunków znacznej poprawy bytu jego 
mieszkańców, umożliwiając podjęcie szeregu prac, które zapo­
czątkował rok 1948.

Okres drugi przynosi z sobą nowe, gigantyczne przedsię­
wzięcia budowlane, których realizacja wymagała olbrzymich 
nakładów finansowych.

Strukturę nakładów warszawskich planów inwestycyjnych 
w latach 1947—1949 ilustruje poniższe zestawienie:

Wyszczególnienie
Jedli.
m iary 1947 1948 1949

O g ó ł e m % 100,0 100,0 100,0

Przemysł ,, 9,9 21,1 22,2
Rolnicturo 1,5 1,0 0,4
Komunikacja i łączność ,, 14,9 19,6 11,5.
Obrót toujaromy 
Budouinicttuo mieszkalne

” 1,2 1,0 7,1

i adm inistracyjne ,, 51,6 36,0 30,9
Ośmiata, zdrotuie, opieka społ. tt 9,0 T l , 6 8,4
Kultura, sztuka, użyteczn. publ. » 11,1 9,7 19,5

Równolegle do zmiany charakteru prac nad odbudową 
Warszawy ulega zmianie struktura planu inwestycyjnego. Spa-
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da udział administracyjnego budownictwa w ogólnte inwesto­
wanych kwotach, natomiast znacznie wzrastają naktedy 
we przedsięwzięcia w dziedzinie komunikacji, p y 
tu towarowego i urządzeń socjalnych. Tvrnk ła d v  inwe-

Na pierwsze miejsce wysuwa się przemy • _ vokiem 1947 
stycyjne na odbudowę przemysłu w P°™wnaniu V £ %  ogółu 
wzrosły siedmiokrotnie i stanowią w 1949 roku ok. 22% ogolu
nakładów na odbudowę Warszawy.
nie nowych zakładów produkcyjnych, jak fabryka ¿ar
i  rad ioodb io rn ików , zakłady kon fekcy jne  i  g f ^ ^ T u d n o ś c i  
reg innych. Równoleg le obserwuje się szybki wzrost ludność 
robo tn icze j. Z a trudn ien ie  w  przem yśle i  ^ d o w n ic tw ie  w yra  
żaiace sie w  roku  1946 liczbą 54,4 tys. robo tm kow  wzrosło ao 
130*000 w  ™ ka 1949. W około 1 500
zatrudnionych jest 70 0 0 0  osób, z czego w przemyśle metalo 
wym 11,3 i chemicznym 8,5%. 1nrino_

Y Z zagadnieniem szybkiego wzrostu zatrudni®* a Kwestia 
ści Warszawy ściśle łączy się kwestia mieszkaniowa.JwesUa 
mieszkaniowa nie rozwiązana przed rokiem 19n ’blPei^ u pro- 
zniszczeniami wojennymi, stanowiła zasadnie y p

gu od^ d°łŴ arszawy w ogólnej kwocie nakładów na  ̂budow^
nictwo mieszkaniowe był bardzo znaczny. __ 4 ^ 3  mi-
wynosiły w 1947 r. 2,5 miliarda zło yc , ownictwo mieszka- 
liarda złotych. Suma przeznaczona1 na bud inwesty-
niowe w r. 1949 stanowi 17% Ogólnej kwoty planu
cyjnego na odbudowę; Warszawy. ponad 5 0  0(jo izb,

Dotychczas odbudowano w Warszaw I izbj któ.
przy czym statystyka nie obejmuje og wymagało stosun- 
rych doprowadzenie do stanu użytkowania wymaj,
kowo niewielkich nakładów. się budowa nowych,

Obecnie na pierwszy P^n r2ZTdyn z Mirowem, M ly- 
wielkich osiedli, o charakterze r
nowem i Muranowem na czele. mieszkaniowego przy-

Do szybkiego wzrostu bud tedsiębiorstw uspołecznio-
czynił się stały wzrost udzi;a P mecbanizacja robót oraz
nych w wykonawstwie budów y ^  cy w budownictwie, 
stałe rozszerzanie wspołzawo .. J ? .  notuj e się znaczny

W dziedzinie komunikacji m { t rolleybu-
wzrost długości lin ii tramwaj J  ̂ roku 4 9 4 7  długość lin ii 
sowych. W porównaniu■ a Aq 15% autobusowych o 65% 
tramwajowych wzrosła w b • 
i trolleybusowych o 1 0 0 %.
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Wzrostowi długości lin ii towarzyszyło odpowiednie zwięk­
szenie taboru, który w porównaniu do stanu w roku 1947 na 
odcinku tramwajów wzrósł o 29%, autobusów o 95% i  trolley- 
busów o 28 %.

Szybko rosnące nakłady na komunikację umożliwiły od­
danie do użytku takich obiektów, jak linia średnicowa z no­
wym mostem na Wiśle, trasa W—Z; szybko postępowały pra­
ce przy przebudowie i rozbudowie stacji rozrządowej Odola- 
ny oraz przedłużaniu ulicy Marszałkowskiej.

Nakłady na komunikację z 1,6 miliarda złotych w roku 
1947 wzrosły do 4,6 miliarda złotych w roku bieżącym.

Trasa W—Z jest osiągnięciem odbudowy na taką skalę, że 
wymaga oddzielnego omówienia.

Trasa W—Z jest przede wszystkim inwestycją komunika- 
cyjńą, dzięki której przywrócone zostało połączenie Warszawy 
z Pragą, co pozwoli na znaczne usprawnienie komunikacji 
miejskiej.

Nowa arteria o kluczowym znaczeniu dla ruchu tranzyto­
wego przez Warszawę ze wschodu na zachód pozwala na omi­
nięcie gęsto zabudowanych dzielnic, co w konsekwencji spo­
woduje oszczędność w kosztach transportu.

Czterech polskich inżynierów stworzyło koncepcję trasy, 
a pracę nad opracowaniem projektu wykonał zespół złożony 
z 50 inżynierów, techników i kreślarzy. Prace wstępne w te­
renie rozpoczęto w październiku 1947 r., a właściwą budowę 
w lutym 1948. 77-tygodniowy czas trwania budowy stanowi 
swego rodzaju rekord w wykonawstwie budowlanym.

Realizacja znacznych nakładów finansowych pozwoliła 
między innymi na odrestaurowanie szeregu zabytkowych do­
mów między .Krakowskim Przedmieściem, Senatorską i  Mio­
dową oraz rekonstrukcję osiedla Mariensztackiego.

Koszty budowy trasy, której długość od wiaduktu Radzy- 
mińskiego do skrzyżowania ulic Wolskiej i Młynarskiej wy­
nosi 6  760 m szacuje się na 4,5 miliarda złotych.

Kierownictwo finansowe i organizacyjne należało do War­
szawskiej Dyrekcji Odbudowy, która sprawowała jednocześnie 
nadzór techniczny.

Realizację odcinka Wschód wraz z mostem Śląsko-Dąbrow­
skim powierzono przedsiębiorstwu „Mostostal“ , a odcinek Za­
chód wykonało P.P.B. „Betonstal1. Związek Radziecki przy­
szedł z pomocą Warszawie, dostarczając konstrukcji schodów 
ruchomych, jak również przysyłając specjalistów inżynierów 
i techników kierujących pracami przy ich montowaniu i uru­
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chamianiu. Schody ruchome są pierwszą tego rodzaju insta­
lacją w Polsce; długość ich wynosi około 30 m, a peł y 
trasy trwa niespełna jedną minutę.

Uruchomienie trasy W—Z, arterii o wielkiej zdolności 
przepustowej, stanowi przewrót w dotychczasowe] wewnętrz­
nej komunikacji stolicy.

Trasa W—Z jest wielkim osiągnięciem zarówno w sensie 
jej wartości, jako arterii komunikacyjnej, jak również z pun ■ 
tu widzenia urbanistycznego i społecznego. Masowe wspołza
wodnictwo pracy, zastosowanie nowych me o  ̂ -Unnidwcz- 
nadało jej charakter pionierskiego przedsięwzięcia urbanisty
nego, oibejlmującego cały rejon miasta.

Sieć uspołecznionego obrotu towarowego została wzmóc- 
mona całymfzeregiem magazynów
„  środki transportowe i inne « * ? £ > ? £ £ £  budo- 
znaczenie przywiązuje się do P W g kilku mniej szych,

zdrowie, kulturę i opiekę sp ^  w porównaniu do
nych w planach nwea‘ y c y W ch nPależyty postęp
roku 1946 wzrósł o 25% w b ., . t  wykł adnikiem
w tej dziedzinie, która w znacznej mierze jest y
wysokości stopy życiowej ludności. przelicze-

Nakłady planu i n w e s t y c ^  « na" odcinku 
mu na jednego mieszkań nakłady planu inwestycyj-
Warszawy przeszło czterokr dności Polski. W porównaniu 
nego w przeliczeniu na gło ^  roku zaznacZy ł się, jeśli 
do analogicznych wielkości w i
chodzi o Warszawę, w zrost o na ^  1Q4g p rzew i_

P lan  in w e s tycy jn y  m. ■ złotych. P re lim inow an ie
d yw a ł w yda tkow an ie  35,3 m “  kane dotąd w  Polsce skon-
tak wysokiej sumy n™aĈ a kład5 w n a  stosunkowo małym te- centrowanie olbrzymich nakłaaow
renie. ,
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in w e s t y c j e  n a  g ł o w ę  ludności
W PLANACH 1NWESTYC. 1947-1949.

1947 1948 1949

Ogólnie należy stwierdzić, że w roku 1949 prace związa­
ne z odbudową w zdecydowany sposób ustąpiły miejsca przed­
sięwzięciom nowym, co oznacza przejście do nowego etapu 
budowy nowej Warszawy, która kontynuowana będzie w ra­
mach Sześcioletniego Planu Rozbudowy i Rozwoju Gospodar­
czego Polski.

Plan sześcioletni na odcinku odbudowy Warszawy charak­
teryzuje dalsza rozbudowa i rozwój wszystkich dziedzin go­
spodarki stolicy. Udział Warszawy w planach inwestycyjnych 
okresu sześcioletniego wyniesie około 13%.

Pierwszorzędne miejsce w planie zajmą nakłady na roz­
budowę bazy przemysłowej stolicy oraz na zakończenie od­
budowy, która w znacznej mierze zostanie zakończona w 
pierwszych latach planu. Główny nacisk położony zostanie na 
rozbudowę przemysłu metalowego, elektrotechnicznego i odzie­
żowego, przy czym zakłady produkcyjne zostaną zlokalizowa­
ne na peryferiach miasta, na Woli, Żeraniu, Grochówie i Okę­
ciu. Zostaną wybudowane i uruchomione fabryki samochodów
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osobowych, 3  fabryki metalowe, fabryka urządzeń radiofo­
nicznych, fabryka urządzeń "lekarskich, fabryka farmaceutycz­
na, huta szkła na żarówki, fabryka lamp żarowych, fabry a 
aparatów elektrycznych, Państwowe Zakłady Poligraficzne, 
nowa fabryka Państwowego Monopolu Spirytusowego, fabry­
ka konfekcyjna i zakłady dziewiarskie, fabryka guzików, zakła­
dy fermentacyjne i browarniane, zakłady przemysłu spożyw­
czego, fabryka instrumentów muzycznych, odlewnia żelaza.

Zapoczątkowana zostanie i zakończona w pierwszym eta­
pie budowa nowej elektrowni przemysłowej oraz wybudowa­
na pierwsza ciepłownia dzielnicowa.

Ukończona zostanie rozbudowa gazowni na Woli.
Odbudowane zostaną i rozbudowane zniszczone, dotych­

czas nieuruchomione lub uruchomione częściowo zakłady, jak 
fabryka wyrobów farmaceutycznych (dawm. Spiess), odlewnia 
metali, Państwowe Zakłady Optyczne, Instytut Przemysłu 
Chemicznego, Główny Instytut Mechaniki, Fabryka Kotłów 
i Maszyn zakłady cukiernicze (d. fabryka Fuchsa), Państwowe 
Przedsiębiorstwo Elektryczne (d. Marciniak), wytwórnia sprzę­
tu komunikacyjnego, Zakłady Elektryczne „Era“ , Państwowa 
Fabryka Traktorów „Ursus“ , fabryka wzmacmakow.

40% zawodowo czynnej ludności zatrudniona będzie w 
przemyśle i budownictwie i osiągnie cyfrę 2 0 0  0 0 0  osób.

Udział nakładów na budownictwo mieszkaniowe w planie 
ogólnopaństwowym wyniesie około 20% ogółu nakładów Bu­
downictwo mieszkaniowe, w szczególności budowa osiedli ro­
botniczych stanowić będzie jedno z najważniejszych zagad­
nień sześcioletniego planu, ktorego wykonanie w zasadzie 
zlikwiduje trudności mieszkaniowe pracującej ludności. Za­
kończona zostanie budowa osiedli już zaczętych i  przystąpi się 
do budowy nowych osiedli, jak osiedla przy ul. Marszałkow­
skiej i Nowotki, osiedla dzielnicy mieszkaniowej na Woli, 
osiedla na Żoliborzu zachodnim, na Polach Bielańskich, Ocho­
cie Grochówie, we Włochach i  Ursusie. Budownictwo miesz­
kaniowe stolicy stanowi potężny wkład w realizację szeroko 
zakreślonego ogólnokrajowego planu budownictwa mieszkanio­
wego Przyniesie on w efekcie tysiące nowych izb mieszkal­
nych' przy czym liczba oddanych do użytku mieszkań w pierw­
szym roku realizacji planu zostanie więcej niż potrojona w ro- 
ku. os+atmm.

Plan sześcioletni przewiduje rozbudowanie i usprawnienie 
komunikacji miejskiej i podmiejskiej na odcinku zwiększenia
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masy taboru zarówno tramwajowego, jak autobusowego i  trol- 
leybusowego. Ilość wozów autobusowych wzrośnie do liczby 
300, czyli zwiększy się sześciokrotnie w porównaniu z ro­
kiem 1938.

Warszawskie arterie wypadowe otrzymają nowe nawierzch­
nie, a sieć ulic miejskich zostanie udoskonalona przez przebi­
cie nowych szlaków, co w wysokim stopniu wpłynie na uspraw­
nienie komunikacji. Na wysokości Żerania, w  związku z inwe­
stycjami przemysłowymi, zbudowany zostanie nowy most dro­
gowy, wreszcie rozpoczęte zostaną prace przy budowie kolei 
podziemnej na pierwszym jej odcinku Bielany-Dworzec Głów­
ny. Podmiejska sieć dróg żelaznych będzie całkowicie zelek­
tryfikowana. Planuje się również wznowienie prac przy bu­
dowie portu w Żeraniu, przy projektowanym połączeniu ka­
nałowym Wisła—Bug.

Na odcinku urządzeń socjalnych i użyteczności publicz­
nej nakłady w planie sześcioletnim ulegną dalszemu wzrosto­
wi. Przedwojenna Warszawa nie posiadała dostatecznej ilości 
szkół i szpitali oraz innych urządzeń publicznych. Na rozbudo­
wę sieci przedszkoli, szkół podstawowych, zawodowych zwró­
ci się szczególną uwagę.

Rozbudowana zostanie sieć ośrodków zdrowia, aptek i 
szpitali; w roku 1955 liczba łóżek szpitalnych osiągnie cy­
frę 1 0  0 0 0 .

Realizacja planu sześcioletniego zapewni 97% ludności 
Warszawy korzystanie z wodociągów, a procent domów ska­
nalizowanych podniesie się do 85%.

Dla osiągnięcia tych rezultatów niezbędne jest dalsze 
zwiększenie wydajności pracy na drodze mechanizacji robót, 
pogłębienia i rozszerzenia w terenie zasad współzawodnictwa 
pracy i innych elementów, cechujących budownictwo socja­
listyczne.

Zadania, jakie stawia sobie plan sześcioletni są olbrzy­
mie, ale realne, mające szanse pełnej realizacji.

Wyniki osiągnięte w okresie realizacji planu odbudowy 
gospodarczej są gwarancją wykonania wielkich planów przy­
szłości.

W wyniku realizacji planu sześcioletniego i  mobilizacji 
wysiłków całego narodu nad odbudową stolicy Warszswa nie 
tylko odzyska bogaty w tradycje dawny wygląd, ale także no­
we, monumentalne obiekty i  urządzenia, zarówno przemysło­
we, jak socjalne i polityczne, które nadadzą Warszawie cha­
rakter socjalistycznej stolicy państwa ludowego.

58



A N D R ZE J K A R P IŃ S K I

PRZEMYSŁ W PLANIE SZEŚCIOLETNIM

Co nam da rozbudowa przemysłu?
Zasadniczym elementem sześcioletniego planu rozwoju 

i przebudowy jest przekształcenie struktury gospodarczej Po - 
ski w kierunku zwiększenia znaczenia przemysłu w życiu go­
spodarczym kraju. Rozbudowa przemysłu i wzrost wytwórczo­
ści przemysłowej ma być podstawą powiększenia po J 
gospodarczego kraju oraz wzrostu dochodu narodowego.

Problem rozbudowy przemysłu w planie sześcioletnim m^ 
głównie dwa aspekty: gospodarczy i polityczny.
nego punktu widzenia uprzemysłowienie Jra{S S ifs t pozo-  
kwidowanie zacofania gospodarczego Polski, które jest P
stałością okresu przedwojennego. Tak wię - z dożyc ia  
wytwórczości przemysłowej umożliwi po istniały
ludności i ograniczenie rażących dysproporcji ktore^istmały
w okresie przedwojennym między pożyciem
życiem w krajach przemysłowych. Z Skorzystania
stawienie kraju jest niezbędnym warunkiem
rezerw produkcyjnych i ^ ŝ S g ie m ° Problem przeludnienia 
ju kapitalistycznym leżały odłogiem. ^  ■
wsi i uwolnieni!, rezerw sil
jest nierozłącznie z rozwojem przemysłu i rozwojem osroa 
ków miejskich.

A; r kt s s ®  r s — :  r z
cj35ycznejS przebudowy systemu gospodarowania. Przejście
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do nowych wyższych form organizacji produkcji wymaga moc­
nych podstaw materiałowych, organizacyjnych i technicznych.

Nowy system produkcji w rolnictwie, nowe metody pracy 
w budownictwie, rozwój komunikacji, wszystko to związane 
jest nierozłącznie z rozbudową przemysłu. Stworzenie silnego 
socjalistycznego przemysłu jest niezbędnym warunkiem mar­
szu do socjalizmu. Rozbudowa przemysłu jest więc także ko­
niecznością polityczną na obecnym etapie rozwoju społeczno- 
gospodarczego Polski. Właściwe umiejscowienie przemysłu 
pozwoli na uaktywnienie wschodnich terenów dotychczas za­
cofanych i upośledzonych gospodarczo i wyrównanie stopnia 
rozwoju gospodarczego. W wyniku urzeczywistnienia planu 
nastąpi likwidacja podziału kraju na Polskę A i Polskę B, Pol­
skę przemysłu i miast robotniczych i Polskę zastoju gospodar­
czego, przestarzałych metod produkcyjnych w rolnictwie oraz 
ciemnoty wsi. 350 nowych zakładów produkcyjnych, jakie 
powstaną w okresie sześciolecia, to 350 ośrodków postępu go­
spodarczego i kulturalnego ludności. Uprzemysłowienie ma­
łych miasteczek będzie początkiem zniesienia upośledzenia roz­
wojowego prowincji i pozwoli na włączenie mas ludowych ca­
łego kraju do dzieła budowy socjalizmu.

Tempo i kierunki rozwoju przemysłu
W wyniku planu sześcioletniego wartość produkcji prze­

mysłu państwowego wzrośnie o ok. 114% w porównaniu do 
wartości produkcji przewidywanej w roku 1949, przy czym 
wartość produkcji przemysłu państwowego w roku 1955 bę­
dzie prawie czterokrotnie większa od produkcji przemysłowej 
Polski w roku 1938.

Roczny wzrost produkcji w okresie sześciolecia szacuje się 
w granicach od 15 do 18%. Wskaźnik ten jest niższy niż w 
okresie realizacji planu trzyletniego, kiedy wynosił 23%, gdyż 
odbudowa gospodarki w latach 1947 — 1949 dawała daleko 
szybszy efekt ekonomiczny niż budowa nowych zakładów. 
Niemniej procent wzrostu osiągany w przemyśle państwowym 
nie znajduje odpowiednika w rozwoju gospodarki państw ka­
pitalistycznych. Tak np. w latach 1897 — 1913, w okresie naj­
większego rozwoju gospodarki kapitalistycznej, tempo wzrostu 
produkcji wynosiło w Niemczech ok. 4%, we Francji ok. 3% 
i w Anglii ok. 2%.

Tempo wzrostu produkcji przemysłowej w Polsce zbliżone 
jest do tempa osiąganego w pierwszych pięciolatkach Związ­
ku Radzieckiego.
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Z S R R P O L S K A

I pięciolatka 1928-1932 —  22 ̂
II pięciolatka 1933-1937 —  17 ^

Plan Odbudowy Gospodarczej 23% 
Plan Sześcioletni 15—:18%

1

Tempo rocznego przyrostu c !e -
sce przekracza dwukrotnie tempo wz 
chosłowacii w okresie planu pięcioletmeg .

W przeciwieństwie do planu trzyletniego, ory ima ^n^ 
celu jak najszybsze uruchomienie istniejącego Jub tez częścią 
wo zniszczonego aparatu produkcyjn g ¿ z
letni ma na celu przebudowę gospodarki naro y

Celem planu sześcMetniego j e ^
S S w K ?  i S ^ r S w o j u  P ^m ys iu

Dlatego też plan “ ^ ^ ^ e r z e n ia ? k t ó r e  n T b ę d T ™ -
mającym na celu nawet takie za “ ch lanu> nawet takie
gły być całkowicie ?realizow efektu gospodarczego w
inwestycje, które nie dadzą jeszcze eie* s
okresie planu sześcioletniego. , .

. . . „n iw ipksze znaczenie ma rozwoj gałęziW związku z tym  największe zdk i ^  cze { inwesty -
przemysłowych, produkujący rozwój innych działów
cyjne, których produkcjo to kon-
gospodarki ™r°?°WZ Z s w £ / n  Odcinku takich prze-
centrację nakładów inwesty_yj y elektrotechnicznego, ma- 
mysłów jak przemysłu hu g ’ zemysłu materiałów bu~ 
szynowego, obrabiarkowego wysunięto postulat rozwoju
dowlanych. W związku sześcioietni nazwać można
energetyki na taką ska^ ’ P chemii. W okresie planu szes- 
w skrócie planem energe y _ , który w yraża stosunek
cioletniego wskaźnik ^  przemysłu do wskaźnika
wskaźnika wzrostu elekt y  J osiągnąć poziom kra-
wzrostu produkcji przemys ey, h latach przewyż-
jów kapitalistycznych, aby w następny

7 Tempo rozwoju poszczególnych^ gałęzi 
1949 _  1955 P o d s ta w ia ć  s^ę 9^  ^  ^  otrzym am y dla ro ­
jąc poziom produkcji z rotcu 
ku 1955:
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w przemyśle ciężkim 239
w przemyśle lekkim 200
w przemyśle rolnym i spożywczym 201
w górnictwie węglowym 128
w energetyce 294

Najszybsze tempo wzrostu wykaże energetyka, przemysł 
ciężki i stoczniowy. W przemyśle ciężkim podstawowe znacze­
nie będzie miał- rozwój przemysłu chemicznego. Wyrazem zaco­
fania naszego przemysłu w okresie przedwojennym był brak 
przemysłu środków wytwórczych i inwestycyjnych oraz brak 
przemysłu chemicznego, opartego na przetwórstwie surowców 
i  półfabrykatów górnictwa węglowego.

Przy silnym wzroście przemysłu ciężkiego nastąpi równo­
cześnie silny wzrost produkcji środków bezpośredniego spoży­
cia. Produkcja przemysłu lekkiego, rolnego i spożywczego 
związana' ściśle z podniesieniem stopy życiowej ludności zwięk­
szy się w roku 1955 dwukrotnie w porównaniu z rokiem 1949.

Równocześnie ze wzrostem produkcji przemysłowej na­
stąpi znaczny wzrost zatrudnienia w przemyśle, które w roku 
1955 wyniesie ok. 150% stanu z 1949 roku. Najszybszy wzrost 
zatrudnienia wykaże przemysł ciężki, gdzie zatrudnienie 
w przemyśle chemicznym i elektrotechnicznym wzrośnie po­
nad dwukrotnie.

Dalszym elementem wzrostu produkcji będzie koncentra­
cja inwestycji na odcinku przemysłu. Nakłady inwestycyjne 
na rozbudowę przemysłu w planie sześcioletnim przewyższą 
ponad 5 razy kwotę planu inwestycyjnego na rok 1949 dla ca­
łej gospodarki. Udział poszczególnych gałęzi przemysłu w ogól­
nej kwocie inwestycji przemysłowych kształtować się będzie 
następująco:

górnictwo i energetyka 28%
przemysł ciężki 41 %
przemysł lekki 21%
przemysł rolny i spożywczy 5%
inne 5 %

Największe nakłady inwestycyjne zostaną zrealizowane 
w hutnictwie i górnictwie węglowym. W przemyśle lekkim 
największe nakłady przypadną na przemysł włókienniczy i mi­
neralny. W przemyśle rolnym i  spożywczym najsilniej inwe­
stowany będzie przemysł cukrowniczy i tłuszczowy.
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Wzrost wytwórczości przemysłowej
W wyniku rozbudowy przemysłu i modernizacji procesów 

produkcyjnych przemysł nasz będzie mógł osiągnąć szybkie 
tempo rozwoju.

W związku ze znacznym wzrostem zapotrzebowania na 
energię elektryczną, w wyniku rozbudowy sieci i elektryfika­
cji poszczególnych dziedzin gospodarki, plan sześcioletni na od­
cinku energetyki stawia zadanie stworzenia silnej bazy ener­
getycznej kraju. Rozbudowa energetyki pozwoli na elektryfi­
kację przemysłu, komunikacji, na szybkie zelektryfikowanie 
wsi i podniesienie zużycia energii elektrycznej w gospodar­
stwie domowym.

Produkcja energii elektrycznej kształtować się będzie na­
stępująco:

1938 1949 1955

energia elektryczna
u; m ld kW h 3,9 8,0 18,0

wskaźnik 100 205 461

W porównaniu do roku 1949 produkcja energii wzrośnie 
więcej niż dwukrotnie, przy czym produkcja energii elektrycz­
nej na jednego mieszkańca wyniesie 685 kWh, przez co nie 
tylko przekroczymy poziom przedwojenny, lecz także poziom 
produkcji na jednego mieszkańca we Francji przed wojną 
i w Czechosłowacji w roku 1948.

W górnictwie węglowym wzrost wydobycia węgla kamien­
nego będzie stosunkowo wolniejszy z tego powodu, że już 
w okresie planu trzyletniego uzyskaliśmy wysoki poziom wy­
dobycia. W górnictwie węglowym główne zadania planu sze­
ścioletniego przypadają na wzrost wydajności pracy, która nie 
osiągnęła jeszcze poziomu przedwojennego. W związku z tym 
niezbędna jest modernizacja parku maszynowego i znaczne 
wzmożenie nakładów inwestycyjnych w celu poprawienia 
stanu eksploatacyjnego kopalń i bezpieczeństwa pracy. Krajo­
wa produkcja maszyn i urządzeń górniczych wykaże znaczne 
tempo wzrostu.

Wydobycie węgla kamiennego kształtować się będzie na­
stępująco:
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1938 ' 1949 1955

ujęgiel kamienny iu m in ton , 38,1 75,5 95,0

ujskaźnik 100 198 249

Wydobycie węgla kamiennego na jednego mieszkańca wy­
niesie 3,6 tony, przez co Polska stanie w szeregu przodujących 
pod względem wydobycia węgla państw świata. Wydobycie na 
jednego mieszkańca wzrośnie ponad trzykrotnie w porówna­
niu do okresu przedwojennego, przekroczy trzykrotnie wydo­
bycie węgla na jednego mieszkańca we Francji przed wojną 
i osiągnie poziom wydobycia w Stanach Zjednoczonych w ro­
ku 1937.

Rozbudowa bazy energetycznej, jako niezbędna podstawa 
modernizacji i elektryfikacji procesów produkcyjnych, wyma­
ga nie tylko znacznego wzrostu wydobycia węgla, wzrostu pro­
dukcji koksu i energii elektrycznej, lecz także rozwiązania 
problemu paliw płynnych, które są deficytowym artykułem 
naszej gospodarki.

Znaczne zwiększenie taboru transportowego w wyniku 
rozwoju przemysłu motoryzacyjnego stworzy znaczne zapotrze­
bowanie na paliwo płynne, oleje i smary. Zapotrzebowanie na 
paliwa płynne w roku 1955 zwiększy się trzykrotnie.

Aby pokryć zapotrzebowanie na paliwa płynne, plan sze­
ścioletni przewiduje zwiększenie wydobycia ropy naftowej 
o 27% i znaczne powiększenie importu ropy dla wykorzysta­
nia zdolności przetwórczych naszych rafinerii.

Oprócz tego jednak w okresie sześciolecia nastąpi znaczne 
rozszerzenie badań poszukiwawczych nowych złóż ropy, gazu 
ziemnego i łupków bitumicznych. Wobec tego jednak, że 
wszystkie środki nie wystarczą na pokrycie rosnącego zapo­
trzebowania, główna rola w rozwiązywaniu deficytu paliw 
płynnych przypada na uruchomienie produkcji paliw zastęp­
czych, opartych na surowcach krajowych, jak benzol, metanol, 
alkohol bezwodny i spirytus oraz uruchomienie produkcji pa­
liw  syntetycznych.

W przemyśle ciężkim główny nacisk kładzie się na roz­
wój hutnictwa, jako podstawy warunkującej tempo odbudowy
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kraju. O znacznym wzroście zapotrzebowania na stal surową 
świadczy fakt, iż mimo tego, że produkcja stali znacznie prze­
kroczyła poziom przedwojenny, gospodarka nasza odczuwa wy­
raźny brak stali i produktów przemysłu hutniczego. W wielu 
wypadkach hutnictwo staje się wąskim przekrojem nasze] g®- 
spodarki, hamując tempo odbudowy.

Wskaźniki produkcji surówki, stali surowej i wyrobow 
walcowanych kształtować się będą następująco:

1938 1949 1955

surówka 100 164 375

sial surowa 100 153 278

wyroby walcowane 100 138 254

Produkcja stali na jednego mieszkańca przekroczy w ro­
ku 1955 prawie czterokrotnie poziom przedwojenny, przy czym 
osiągnie prawie poziom Francji, Szwecji i Czechosłowacji z ro­
ku 1937. Rozbudowa hutnictwa ma na celu wydatne zmniejsze­
nie dysproporcji, jaka zachodzi między produkcją stali na je - 
nego mieszkańca w Polsce, a w innych krajach Europy w c wi-

Do znacznej rozbudowy potencjału produkcyjnej u nic 
twa przyczyni się w okresie sześciolecia rozpoczęcie bu owy 
nowej huty o rocznej wydajności, równającej się rocznej pro 
dukcji stali z roku 1938.  ̂ , .

Produkcja surówki na jednego mieszkańca wzrośnie pię­
ciokrotnie w porównaniu do roku 1938, pizy czym os ąg p 
ziom Czechosłowacji z roku 1937.

W okresie sześciolecia nastąpi wydatne zwiększenie wy o 
bycia rud, przy równoczesnych wysiłkach w kierunku wzbo- 
gacenia rudPkrIjowych, a w szczególności krajowych rud mie-

' Produkcja miedzi związana ściśle z rozwojem przemysłu 
elektrotechnicznego zostanie silnie podniesiona. Szybki rozwoj 
przemysłu elektrotechnicznego w okresie sześciolecia wymaga 
znacznego zwiększenia wydobycia oraz wzrostu produkcji mie­
dzi z surowca krajowego, jak i importowanego. Przemysł cy 
kowy w planie sześcioletnim osiągnie poziom przedwojenny 
w wyniku rozszerzenia bazy surowcowej, unowocześnienia me­
tod produkcyjnych i rozbudowy zakładów elektrolizy.



Wartość produkcji przemysłu metalowego w okresie sze­
ściolecia wzrośnie o około 170%. Produkcja przemysłu meta­
lowego ma charakter wybitnie inwestycyjny, a produkcja 
przeznaczona na spożycie stanowi zaledwie 15 %. Przemysł me­
talowy silnie uzależnia od siebie rozwój gospodarczy wszyst­
kich dziedzin gospodarki, a w szczególności rolnictwa, budow­
nictwa i komunikacji. Realizacja wielkich zadań w tych dzie­
dzinach gospodarki zależeć będzie w znacznej mierze od osiąg­
nięć przemysłu metalowego, w związku z czym przemysł me­
talowy stanie się przemysłem kluczowym dla realizacji całego 
planu.

Najszybszy wzrost w przemyśle metalowym wykaże prze­
mysł obrabiarkowy, gdzie wartość produkcji będzie dwudzie­
stokrotnie większa od wartości produkcji w roku 1937. Pro­
dukcja obrabiarek w roku 1955 będzie równa produkcji obra­
biarek w Wielkiej Brytanii przed wojną. Główny nacisk poło­
żony będzie na produkcję ciężkich obrabiarek specjalnych, przy 
znacznym wzroście wachlarza asortymentu z 71 do 212 typów.

W przemyśle maszyn rolniczych nastąpi przejście od pro­
dukcji prostych maszyn i  narzędzi do skomplikowanych nowo­
czesnych maszyn, jak siewniki, żniwiarki, pługi traktorowe itd.

Produkcja maszyn i narzędzi rolniczych kształtować się 
będzie n#stępująco:

1938 1949 1955

maszyny i narzędzia rolnicze
min z ł/193 7 18 46 130

mskaźnik .100 256 722

Przemysł motoryzacyjny będzie podstawowym przemy­
słem, zaopatrującym gospodarkę w środki transportu osobo­
wego i towarowego. Produkcja traktorów w Polsce w roku 
1955 wyniesie ok. 13 000 traktorów rocznie. Główne miejsce, 
w przemyśle motoryzacyjnym zajmie rozbudowa przemysłu sa­
mochodowego.

Krajowa produkcja samochodów ciężarowych da w roku 
1955 kilkanaście tysięcy samochodów ciężarowych. W roku 
1952 zostanie rozpoczęta produkcja samochodów osobowych.
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Stosunkowo najmniejszy wzrost wykaże produkcja taboru 
kolejowego, co spowodowane jest zaspokojeniem w znacznej 
mierze potrzeb krajowych już w okresie planu trzyletniego.

Mimo tego jednak przemysł taboru kolejowego wyprodu­
kuje wielokrotnie więcej sprzętu w roku 1955 niż przed wojną.

W okresie sześciolecia przemysł metalowy nie tylko znacz­
nie podniesie produkcję na wszystkich odcinkach, ale także 
rozpocznie produkcję wielu artykułów dotychczas w Polsce nie 
wytwarzanych, jak turbiny przemysłowe, kotły parowe wyso- 
kociśnienne, ciężkie maszyny papiernicze i aparaty elektryczne.

W związku z szybkim tempem elektryfikacji kraju nastą­
pi szybki rozwój przemysłu elektrotechnicznego. Wartość pio 
dukcji przemysłu elektrotechnicznego wzrośnie trzykrotnie 
w porównaniu do roku 1949. W strukturze produkcji przemy­
słu elektrotechnicznego nastąpi przesunięcie z p ro d ijc ji ar y- 
kułów konsumcyjnych na artykuły inwestycyjne. W wyniku 
tego zwiększy się znacznie produkcja maszyn i aparatów elek 
trycznych oraz urządzeń dla telekomunikacji. p o m y s ł
szyn elektrycznych wzrośnie prawie czterokrotnie. Przemy, 
radiotechniczny ̂ wyprodukuje ok. 350 000 radioodbiorników.

Produkcja żarówek kształtować się będzie następująco:

1938 1949 1955

żarómki m in szt. 
mskaźnik

11,9
100

19,1
61

34 , 
286

W onarciu o dogodne warunki surowcowe kraju (złoza wę- 
W oparciu o g „mnipnneso soli kamiennej, soli po- 

gla kamiennego, ka™ en ^  realizacji planu sześcioletnie-
tasowej) przystąpi ę Hiemicznego, który stać się ma na­go do rozbudowy przemysłu chemicznego, 3

rodowym przemysłem Polski.
W przeciwieństwie do okresu przedwojennego kiedy ry ­

nek Artykułów chemicznych zaopatrywany był w 80% z im- 
neK ariyKuiuw jLćpińletniego rozwiniemy eksport go-
portu, pod komec p ^  , w  przemyśle chemicznym
towych artykułów ^ winięte były branże opierają-przed wojną niedostatecznie rozwiń«* 3 3
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ce się na k ra jn e j bazie surowcowej oraz brak było przemysłu 
półproduktów organicznych. ^

Przem ysł chem iczny jako przem ysł typow o „surow cow y*“,
. 7 0 ?  nrodukuiacy półfabrykaty stosowane w innych

podSw ,ProZwoju innych gaigzi gospodarki.

Podstawowym zadaniem planu sześcioletniego na odcinku 
przemysłu chemicznego jest rozbudowa kluczowych działów 
nrzemysłu nieorganicznego (kwasu siarkowego i y), "
nrodukcii węglopochodnych oraz stworzenie i rozwoj dz ał 
syntezyC organicznej, któia jest glówn, gaiezia przemysłu che- 
micznego na całym swiecie.

Naczelne miejsce w rozbudowie przemysłu c h m j^ e g o  
zajmie przemysł nawozowy, który stanie przed zadaniem znacz 
nego zwiększenia produkcji dla podniesienia produkcj rolne] 
kraju, zaopatrzenia majątków państwowych i spółdzielni pro­
dukcyjnych. W okresie sześciolecia powstanie w Polsce pr 
m y s / chemiczny produkcji antybiotyków, jak penicylina 
i streptomycyna.

Równocześnie ze wzrostem  p ro d u kc ji podstawowych a r ty ­
k u łó w  przem ysłu  chemicznego nastąpi w zrost p ro d u kc ji środ­
ków  farm aceutycznych oraz p rzedm iotów  powszechnego u ży t­
ku, ja k  obuw ie gumowe, m ydła, kosm etyki.

W produkcji kwasu siarkowego nastąpi znaczny wzrost 
produkcji przy równoczesnych zmianach w dotychczasowyc 
metodach produkcyjnych. Polska przystąpi do produkcji kwa­
su siarkowego z gipsu i anhydrytu, przy czym będzie to pierw­
sza w Polsce fabryka produkująca tą metodą.

Produkcja sody wzrośnie o ok. 150% w oparciu o bogate 
zasoby surowcowe kraju. Produkcja nawozów wzrośnie o ok. 
280%, przy czym w okresie sześciolecia podejmie się produkcję 
nawozów potasowych z nowoodkrytych złóż krajowych.

W wyniku rozbudowy przemysłu syntezy organicznej po­
dejmiemy produkcję tak cennych dla gospodarki narodowej 
artykułów, jak: syntetyczna benzyna i kauczuk, masy plastycz­
ne, barwniki i preparaty farmaceutyczne.

Wskaźniki produkcji ważniejszych artykułów przemysłu 
chemicznego kształtować się będą następująco:
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1938 1949 1955 I

nawozy azotowe N2 100 154 466 |

nawozy fosforowe P20 5 100 164 558

barwniki 100 175 350

Realizacja wielkiego programu budownictwa w planie sze­
ścioletnim związana jest ściśle z rozwojem i wzrostem produk­
cji materiałów budowlanych. W roku 1955 produkcja cementu 
stanowić będzie dwukrotnie więcej niż w roku 1949, tj. ok. 
2 5 razy więcej niż przed wojną. Produkcja cementu na jedne­
go mieszkańca wyniesie 154 kg, tj. liczbę zbliżoną do przedwo­
jennego poziomu produkcji w Stanach Zjednoczonych i An­
glii. Równocześnie ze wzrostem produkcji cementu nastąpi 
znaczny wzrost eksportu cementu na rynki zagraniczne. 
W związku z szybkim rozwojem budownictwa nastąpi me ty ­
ko wzrost produkcji cegły, ale także i materiałów zastępczych, 
jak gruzobetony, lekkie betony itp. Mechanizacja budowmc 
twa jest niezbędną podstawą szybkiej odbudowy kraju.

Szybki rozwój przemysłu lekkiego, rolnego i spożywczego 
w planie sześcioletnim umożliwi polepszenie zaopatrzenia ryn­
ku w artykuły przemysłowe i podniesienie spożycia u nosci.

Rozwój produkcji ważniejszych artykułów przemysłu lek­
kiego, rolnego i spożywczego na jednego mieszkańca i us ruje 
poniższe zestawienie.

Wyszczególnienie
Jedn.

miary
1938 1949 1955

Tkaniny bawełniane . . . . m 8,36 16,4 23,6

wskaźnik .....................
100 196 282

Tkaniny w e łn ia n e ..................... m 1,10 1,10 2,73

wskaźnik .....................
100 178 248
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c. d.

Wyszczególnienie
Jedn.

m iary 1938 1949 1955

Tkaniny je d w a b n e ..................... m 0,67 1,48 2,66

wskaźnik ..................... 100 221 397

Obuwie mechaniczne . . . par 0,08 0,39 0,76

wskaźnik ..................... 100 488 950

P a p ie r .......................................... k8 5,9 10,2 20,2

wskaźnik ..................... 100 172 342

C u k ie r .......................................... kg 14,1 27,0 34,2

wskaźnik . . . . . 100 191 243

Piwo .......................................... Itr ' 4,4 7,4 13,3

wskaźnik ..................... 100 168 . 302

P a p ie ro s y ..................................... szt 267 738 1 141

wskaźnik . . . . . . 100 276 427

Rozbudowa przemysłu włókienniczego w planie sześcio­
letnim obejmie przede wszystkim przędzalnictwo. Znaczne wy­
siłki będą skupione na odcinkach rozszerzenia krajowej bazy 
surowcowej.

W związku z tym przystąpi się do rozbudowy roszarń lnu 
i konopi oraz rozbudowy przemysłu włókien sztucznych.

W przemyśle skórzanym nastąpi unowocześnienie proce­
sów technologicznych garbownictwa i rozbudowa produkcji 
obuwia mechanicznego. Rozwój przemysłu spożywczego pójdzie 
w kierunku przebudowy asortymentów produkcji i unowocze­
śnienia.

Szybki rozwój produkcji przemysłu środków spożycia 
umożliwi przekroczenie na wszystkich podstawowych odcin­
kach poziomu przedwojennego, stanowiąc podstawę dla pod­
niesienia stopy życiowej ludności i dobrobytu kraju.
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Przebudowa przemysłu
Aby zrealizować zadania planu sześcioletniego niezbędną 

rzeczą jest nie tylko rozwój przemysłu, ale także realizacja 
jak najdalej idących procesów modernizacyjnych, systemów 
produkcyjnych stosowanych w naszym przemyśle, mobilizacja 
wysiłku mas pracujących i uświadomienie załóg robotniczyc 
dla walki o realizację planu.

Plan sześcioletni jest nie tylko planem rozbudowy prze­
mysłu, lecz także planem gruntownej przebudowy organizacyj­
nej i technicznej.

Wielki proces racjonalizacji i mechanizacji metod produk­
cyjnych pozwoli na unowocześnienie urządzeń wytwórczych 
i procesów technologicznych.

W okresie sześcioletnim nastąpi znaczne zwiększenie elek­
tryfikacji naszego przemysłu, w którym zastosowanie^ energii 
elektrycznej jest dziś zupełnie niedostateczne. Popierać się bę­
dzie ruch nowatorstwą technicznego i wynalazczości. Urządze­
nia produkcyjne będą stopniowo modernizowane, aż do zupeł­
nego odnowienia parku maszynowego w zakładach przestarza­
łych. ,

W realizacji inwestycji przemysłowych zastosowane bę ą 
najnowsze zdobycze techniki i nauki, które pozwolą Po sce s a 
nąć w rzędzie państw o nowoczesnym i szeroko rozbudowanym 
przemyśle. .

Podwyższenie produkcyjnego potencjału nastąpi me y o 
przez odpowiednie inwestycje przemysłowe, lecz i przez ^wię 
szenie wydajności pracy i zmniejszenie kosztow w asnyc > 
re osiągnie się przez intensywną gospodarkę m ’
a w szczególności przez obniżenie technicznych n P ■ 
Tak np. Pbniży się koszt własny wydobycia węg a , .  3 ■
się zużycie koksu na tonę surówki i polepszy S1Ć j_
niki ekonomiczno-techniczne. Do znacznego wzr 7P nnff>e_ 
ności i obniżenia kosztów własnych przyczyni s ę

W y T a y P” cy przyniesieto z y M  goS S a S z?k tó re  w" perspektywie ogólnokrajowej 
dadzą wielkie oszczędności czasu i materiału. Hasło wspo z 
wodnictwa pracy podejmą masy pracujące całego kraju, b 
jąc własną pracą dobrobyt państwa i  wzrost stopy życiowej
swoich rodzin.
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Walka o podniesienie jakości produkcji przemysłu pań­
stwowego będzie podstawowym zadaniem załóg robotniczych 
i kierownictwa. Rozszerzenie współzawodnictwa pracy na 
współzawodnictwo jakościowe, polepszanie planowania asorty­
mentowego, przestawianie produkcji na lepsze, droższe gatun­
ki przyczyni się do usprawnienia zbytu produktów przemysłu 
państwowego. W okresie sześciolecia zostaną podjęte prace nad 
znormalizowaniem wytwarzanych artykułów. Znormalizowanie 
produktów przemysłu państwowego pozwoli na zastosowanie 
na wszystkich możliwych odcinkach standaryzacji produkcji 
i wprowadzenia taśmowych metod pracy.

W okresie realizacji planu sześcioletniego zwróci się uwa­
gę na uaktywnienie drobnego przemysłu. Nastąpi ścisłe zhar­
monizowanie produkcji wielkiego przemysłu państwowego 
i drobnej produkcji przemysłu miejscowego, samorządowego, 
i spółdzielczego.

Walka na wszystkich odcinkach z przestarzałymi metoda­
mi pracy i wysiłek klasy robotniczej pozwoli na wyzwolenie 
sił wytwórczych w takiej skali, o jakiej nie mogło być mowy 
w Polsce przedwrześniowej. Aby wykonać zadania planu, któ­
re przyniosą Polsce zasadniczą przebudowę gospodarki i do­
brobyt trzeba będzie wielkich nakładów pracy i wysiłku. M i­
mo to jednak plan sześcioletni jest planem realnym.

Znakomite wyniki osiągnięte w realizacji Planu Odbudowy 
Gospodarczej wskazują, iż mimo śmiałych zamierzeń plan sze­
ścioletni jest możliwy do wykonania.

Polska klasa robotnicza zmobilizuje wszystkie siły dla 
realizacji planu sześcioletniego i plan ten wykona.

/
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TADEUSZ PSZCZÓŁOWSKI

PIĘCIOLECIE ODRODZONEJ 
RADIOFONII POLSKIEJ

Otwarcie Centralnej Radiostacji Polskiego Radia w Raszy­
nie jest uwieńczeniem pięcioletnich osiągnięć radiofonii o ro 
dzonej Polski, która musiała pracę swą całkowicie rozpomy 
od podstaw.

Radiostacje polskie zostały już w pierwszych ^ w ^ S s ie  
ny wywiezione, bądź zrujnowane przez okupain : ZQ_
ofensywy Arm ii Czerwonej i Wojska Polskiego  ̂ %Drzetu 
stała przez cofających sią Niemców
oraz materiału programowego. Ocalała y OWVch Straty 
kowska i to pozbawiona kosztownych lamp ¿arowych. S ta
radiofonii
s tw ow T i skonfiskowano ̂ radiosłuchaczom aparaty

radiowe. T,T, TTT1VT , .
W trzy tygodnie po 1 ̂ dOstacj a óo lsk i

11 sierpnia 1944I r .  P™ 1™  mieszkańcom ziem okupowa-
niosąc z oswobodzonego Lublina m , • woinv ; za.
nych nadzieję rychłego wyzwolem ^  wgza ¿ ¿ ja na. 
powiedź zmian polityczno-społeczy^ na gwg uprzed_
dawcza, dar Związku Radziec g , ief kich audycji propa.
nie przeznaczenie -  zagłuszana «. Posiadała ona
r c d1 7 K w T m " r r V w  wahnie kołejowym. To hy, po- 
czątek polskiej radiofonii-
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22 września 1944 r. dekretem PKWN powołane zostało do 
życia odrodzone Polskie Radio i od razu przystąpiło do reali­
zacji swych zadań w służbie Polski Ludowej. Przystąpiło do 
organizowania programu audycji, który będąc dostępny dla 
najszerszych mas radiosłuchaczy odznaczał się wysokim pozio­
mem. Dziś radio służy całkowicie polskiej klasie pracującej.

Aby sprostać swoim zadaniom i dotrzeć do najodleglej­
szych zakątków kraju, Polskie Radio obok prac programowych, 
przygotowania kadr wykonawców, pracowników redakcyjnych 
i zespołów muzycznych, musiało prowadzić rozbudowę sieci 
stacji nadawczych oraz udostępnić najszerszym rzeszom społe­
czeństwa uzyskanie taniego sprzętu odbiorczego.

W ciągu pięciu lat, przy bezinteresownej pomocy ZSRR, 
zbudowano i wyposażono 12 radiostacji: Kraków, Katowice, 
Poznań, Warszawa I, Warszawa III, Gdańsk, Łódź, Szczecin, 
Wrocław, Warszawa II, Toruń-Bydgoszcz i Radiostacja Cen­
tralna oraz odbudowano 11 rozgłośni.

Polskie Radio projektuje dalszą rozbudowę sieci stacji na­
dawczych przez zwiększenie mocy istniejących już nadajników 
oraz budowę nowych radiostacji.

Radio może w tej chwili obsłużyć teren całego kraju dwo­
ma programami ogólnopolskimi — jednym nadawanym przez 
Radiostację Centralną, drugim — transmitowanym przez War­
szawę II oraz stacje regionalne.

Wielkie znaczenie dla polepszenia jakości nadawanego 
programu posiadają przewidywane inwestycje na renowacje 
urządzeń technicznych radiostacji, rozgłośni oraz wyposażenie 
ich w najbardziej nowoczesny sprzęt elektroakustyczny.

Równolegle z budową urządzeń nadawczych szła radiofo- 
nizacja kraju. Należy pamiętać, że bezpośrednio po wyzwole­
niu ludność pozbawiona była niemal całkowicie urządzeń od­
biorczych. Polskie Radio zastosowało więc radiofonię przewo­
dową, przy pomocy której można udostępnić korzystanie z ra­
dia najszerszym rzeszom społeczeństwa. Była ona na naszych 
terenach nieznana i z tego względu brak było odpowiednich 
specjalistów. Przy pomocy ekipy radiotechników radzieckich, 
którzy podzielili się swymi doświadczeniami z pracownikami 
Polskiego Radia, na terenie całego kraju powstawały radiowę­
zły, obsługujące głośniki mieszkaniowe zainstalowane w mia­
stach i wp wsiach.
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Już w roku 1945 główny nacisk położony został na udo­
stępnienie radia wsiom i osiedlom robotniczym. ̂  Ponieważ 
przede wszystkim radiofonizowane były miejscowości posiada­
jące prąd elektryczny, radiofonizacja szła w  ślad za ele ry i 
kacją. Obecnie obie akcje planowane są wspólnie, co daje 
znaczną ekonomię czasu i materiału.

Na dzień 1 sierpnia br. na terenie całego kraju czynne 
były 664 radiowęzły, obsługujące przeszło 370 000 głośników 
mieszkaniowych. Przy pomocy sieci przewodów radioiomcz 
nych w ciągu 5 lat swej działalności Polskie Radio zradiofom- 
zowało 4 600 wsi i osiedli robotniczych, 4 210 świetlic, 4 620 
szkół, 440 szpitali oraz 860 zakładów pracy.

W 1949 roku Polskie Radio prowadzi w dalszym ciągu ra- 
diofonizację kraju, korzystając z pomocy ludności zrzeszonej 
w społecznych komitetach radiofomzacji kraju Plan rocz y 
przewiduje założenie 80 radiowęzłów macierzystych i 200 po­
mocniczych, przeciągnięcie 8 500 km lin ii oraz zainstalowani 
150 000 głośników mieszkaniowych. Specjalny nacisk położony 
będzie w dalszym ciągu na radiofonizację wsi i osiedli robotni­
czych.

W 1950 roku Polskie Radio rozpocznie realizację swego 
sześcioletniego planu, który przewiduje założenie je nego mi - 
liona głośników oraz osiągnięcie cyfry 3,5 mill0^ ^ f  radi0- 
nentów przy końcu 1955 roku. Wszystkie zamierzenia radio
fonii przewodowe, s, realne, zostały bowiem uzgotoone
z przemysłem radiotechnicznym. Polskie fabryki 
sześcioletnim mają wyprodukować 1,5 miliona g °sn ^
odpowiednie ilości wzmacniaków, transformator w P- ól_ 
fonizacja kraju od 1949 roku prowadzona będzie ze szczego 
nym uwzględnieniem województw wschodnich.

W ciągu pięciu lat swej działalności odrodzone Polskie R-- 
dio przewyższyło już pod 'wieloma £T

W sierpniu br. lamowych,
nentów. W użyciu było 718 00 , , 1 2 0 OO aparatów
370 000 głośników mieszkaniowych oraz ok P
detektorowych.

Z roku na rok doskonalił sie i ^ ' S ^ S b y w a S  
dycji Polskiego Radia. Dzis dzmtaradm słuchacze zdoby . JS

W ia^n iśc . w najrozmaitszych dzie-
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dżinach nauki, literatury i sztuki. Audycje radiowe dostarcza­
ją im miłej w wolnych chwilach rozrywki.

Polskie Radio przywiązuje szczególną uwagę do udziału 
polskiego świata pracy w walce o pokój demokracji ludowej ze 
Związkiem Radzieckim na czele, uwzględnia szeroko zagadnie­
nia związane z wykonaniem sześcioletniego planu gospodarcze­
go, walki klasowej na wsi, walki z analfabetyzmem oraz pod­
niesieniem produkcji rolnej i przemysłowej.

Program Polskiego Radia kładzie szczególny nacisk na au­
dycje oświatowe, dostosowane do poziomu radiosłuchaczy ro­
botniczych i chłopskich. Radio zapoznaje ich z teorią marksiz- 
mu-leninizmu jako podstawą naukowego myślenia, z polską 
myślą postępową na przestrzeni naszych dziejów począwszy 
od XV I wieku, z osiągnięciami naukowymi uczonych świato­
wej miary, ze specjalnym uwzględnieniem Związku Radziec­
kiego i państw demokracji ludowej. Zadania te spełnia dwu­
letnia Wszechnica Radiowa, która daje możność osiągnięcia 
awansu społecznego. Po każdym roku składane są egzaminy 
przed komisjami kuratoriów szkolnych. Słuchacze Wszechnicy 
korzystają ze skryptów oraz pomocy naukowych zamieszcza­
nych w tygodniku „Radio i Świat“ . Lekcje języka czeskiego 
i rosyjskiego, poradnictwo zawodowe, higiena pracy itp. poga­
danki oświatowe znajdują licznych słuchaczy, o czym świadczą 
listy napływające do Biura Studiów. Specjalne odcinki progra­
mowe posiadają szkoły, przedszkola i dzieci. Zagadnienia inte­
resujące chłopa i robotnika rolnego omawiane są w audycjach 
wiejskich. Prócz tego istnieją audycje przeznaczone dla nau­
czycielstwa, wychowawców, pracowników oświatowych w te­
renie, organizacji młodzieżowych i społecznych itd.

Polskie Radio stawia sobie w audycjach literackich za za­
danie upowszechnienie dorobku literatury polskiej i  światowej, 
przy czym szczególną uwagę zwraca się na społeczną wartość 
dzieła. Poprzez omawianie nowych wydawnictw i zamawianie 
specjalnych utworów dla radia propagowane jest czytelnictwo. 
Do popularyzacji literatury przyczyniły się wieczory autorskie 
znanych pisarzy polskich, konkursy recytatorskie, wieczory 
poezji, słuchowiska, powieści mówione oraz bezpośrednie trans­
misje z teatrów.

W dziedzinie muzyki radio ma szczególnie wielkie pole 
działania. Polskie Radio, nie rezygnując z pozycji wartościo­
wych zarówno repertuaru klasycznego, jak i współczesnego, 
zawiera szereg oozycji muzyki ludowej oraz popularnej. Radio
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zapoznaje słuchaczy ze wszystkimi wybitnymi nowościami 
kompozytorów polskich. Przy pomocy czasopism radiowych 
prowadzona jest akcja umuzykalniająca, która uczy radiosłu­
chaczy rozumieć muzykę poważną. Specjalna uwaga poświęco­
na iest muzyce radzieckiej oraz krajów demokracji ludowej. 
Szczególną opieką otoczona jest pieśń masowa oraz repertuar 
lekk i8Niezależnie od siedmiu orkiestr Polskiego Radia, przed 
mikrofonami występują bardziej znane i stojące na odpowied­
nio wysokim poziomie orkiestry i chóry. W maju br. odbył się 
Festiwal Muzyki Ludowej, w którym wzięły udział chory, or­
kiestry i zespoły ludowe z terenu całego kraju, budząc zainte­
resowanie twórczością ludową.

Radiofonia polska prowadzi ożywioną współpracę z radio­
foniami zagranicznymi. Polskie Radio posiada stałych korespon­
dentów radiowych oraz współpracowników w szeregu krajów, 
którzy nadsyłają materiały sprawozdawcze oraz utrzymują 
kontakt ̂ radiofoniami. W ciągu 1947 roku zawarte zostały spe- 
cSne umowy o współpracy z radiofonią czechosłowacką wę- 
cjaine urno y w roku 1948 _  z francuską. Niezależnie
od współpracy z radiofoniami państw demokracji ludowej, Pol- 
sk iJ  Radio utrzymuje kontakt i z innymi krajami, a przede 
wszystkim ze Związkiem Radzieckim. W najbliższym czasie 
przewiduje się uzyskanie połączenia kablowego z radiostacjamiprzewiduje się u y . ^  bezpośrednią Wymianę programów.
radzieckim , P ^  -edyną formą zbliżenia są występy goscin- 
Dotychczas b vcznyCh przed mikrofonami obu krajów,
ne zespołów J  we nagrania muzyczne na płyty oraz ta- 
matenały P onow ę przesyłane przez Komitet Radiowy ZSRR 
smymagnetofon ’ P * ez p0i skie Radio dla rozgłośni ra- 
dła Polskiego ^ samyJh zasadach prowadzona jest współ- 
dzieckich. j a  j  J  którymi zawarte zostały specjalne
praca z radl° . b{iska wymi ana programowa prowadzona 
umowy. Bardzm^ hosłowackim i Węgierskim ze względu na 
jest z Ra ^  śnia 1 9 4 8  roku połączenie kablowe z Pragą

audycje w H  j ^ a c h .

mian zaś radiofoni z zespoły orkiestralne i wokalne
listów, instrum ! prócz tego urządzane są międzynarodo-
we ” S e r t y g transmitowane przez szereg radiostacji europej­
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skich, jak np. większe imprezy Roku Chopinowskiego łub Fe­
stiwal Muzyki Ludowej.

Przy działalności programowej należy wspomnieć również
0 akcji wydawniczej prowadzonej przez Polskie Radio. Biuro 
Wydawnictw wydaje miesięcznik „Radio“ , poświęcony radio­
technice,. tygodnik „Radio i Świat“ , omawiający zagadnienia 
programowe, skrypty Wszechnicy Radiowej, ścienną „Gazet­
kę Radiową“ dla świetlic, szkół i placówek radiowych. Radio­
wy Instytut Wydawniczy w Krakowie opublikował szereg wy­
dawnictw książkowych.

Stan radiofonii polskiej, osiągnięty w ciągu pięciu lat pra­
cy prowadzonej w niezwykle szybkim tempie, stanowi trwały 
dorobek Polski Ludowej w dziedzinie sztuki, kultury i techni­
ki. Polskie Radio zakończyło już całkowicie okres odbudowy
1 wchodzi w nowy etap swej pracy.
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C Z Ę Ś Ć  T R Z E C I A

STEFAN M ATUSZEW SKI
Pełnom ocnik Rządu do W alk i z Analfabetyzmem

BIEŻĄCE ZADANIA NA ODCINKU 
WALKI Z ANALFABETYZMEM

Sprawa walki z analfabetyzmem była przez długie lata 
marzeniem i troską najbardziej postępowych elementów spo­
łeczeństwa polskiego. Znajdowało to niejednokrotnie wyraz 
w społecznej organizacji kursów, bądź kompletów początko­
wego nauczania dla dorosłych. Główną rolę odgrywali tu na­
uczyciele i  postępowi działacze społeczni, organizując wie­
czorne dokształcanie dorosłych. Działalność ta, choć cenna, 
miała jednak charakter dorywczy i nie mogła wpłynąć decy­
dująco na likwidację analfabetyzmu w Polsce.

J Rządom kapitalistycznym nie zależało na tym, aby świat 
pracy zaznał dobrodziejstw nauki, przeciwnie, sanacji przed 
wojną zależało na utrzymaniu ciemnoty wśród szerokich rzesz
społeczeństwa. . . , , . ,

Polska Ludowa — zajęta dotychczas odbudową zniszczeń 
wojennych zajęta organizacją podstaw życia gospodarczego, 
prowadząc’ uporczywą walkę z wrogiem klasowym — nie mo­
gła od razu na progu wolności, przystąpić do pełnej likwida­
cji analfabetyzmu. W roku bieżącym jednak, na mocy ustawy 
z dnia 7 kwietnia, rząd Rzeczypospolitej mianował pełnomoc­
nika do Spraw Walki z Analfabetyzmem i powołał Główną Ko­
misie Społeczną, stwarzając przez to podstawy prawne i  or­
ganizacyjne dla prowadzenia konsekwentnej walki z pozosta­
łościami czasów niewoli społecznej

Na mocy zarządzeń pełnomocnika rządu zostały stworzo­
ne i działają już komisje społeczne w powiatach, miastach, 
gminach i gromadach — złożone z przewodniczących rad na­
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rodowych, kierowników władz administracyjnych, przedsta­
wicieli partii politycznych, związków zawodowych, a zwłasz­
cza nauczycielstwa oraz organizacji społecznych, jak ZMP, 
ZSCh, Liga Kobiet, SP, TUR i L i  TPŻ. Zarządzona zosta­
ła i w podstawowej części przeprowadzona rejestracja analfa­
betów i półanalfabetów. Obecnie przeprowadza się w terenie 
rejestracje istniejących kursów i zespołów zorganizowanych 
głównie przez nauczycielstwo, związki zawodowe i częściowo 
przez organizacje społeczne.

Najważniejszym zadaniem, które opracowuje obecnie Głó 
wna Komisja Społeczna to rozplanowanie i przygotowanie 
30 000 kursów i zespołów na okres kampanii jesienno-zimo­
wej. Sprawy szczegółowego finansowania tej akcji, a przede 
wszystkim wciągnięcia masowych organizacji społecznych do 
organizowania kursów i opiekowania się nimi — oto central­
ne zagadnienia, które są treścią Biura Pełnomocnika Rządu 
do Walki z Analfabetyzmem.

TUR i L  na kursach w Giżycach i  Bukowinie Tatrzańskiej 
przygotowuje wojewódzkich instruktorów organizacji społecz­
nych, wydrukowano dostateczną ilość podręczników do na­
uki czytania dla dorosłych pt. „S tart“  — J. Landy-Brzeziń- 
jąca suma środków finansowych, składających się z dotacji

W dyspozycji pełnomocnika rządu znajduje się wystarcza- 
skiej i podręczników metodycznych dla nauczycieli, 
państwowych i samorządowych oraz pochodzących z ofiarno­
ści społecznej, a także stworzona została atmosfera powszech­
nej mobilizacji społeczeństwa do walki z analfabetyzmem. 
Obecnie chodzi o praktyczne przeprowadzenie szerokiej akcji 
samego nauczania.

W jakich kierunkach powinny iść prace organizacji spo­
łecznych w dziedzinie walki z analfabetyzmem?

Organizacje społeczne powinny podjąć organizowanie kur­
sów na podstawie zarejestrowanych analfabetów i półanalfa­
betów, dostarczenie pomocy kursantom i ich rodzinom, pilno­
wanie przez wyznaczonych opiekunów dobrej frekwencji na 
kursach, tworzenie autorytatywnych komisji egzaminacyj­
nych oraz przedstawianie do nagrody wyróżniających się pe­
dagogów i kursantów.

Do organizacji społecznych należy również organizowanie 
zespołów i kompletów oraz popieranie wszelkich form indywi­
dualnego nauczania poprzez mobilizację dla tych celów wszyst­
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kich obywateli, posiadających kwalifikacje do nauczania czy­
tania i pisania.

Do organizacji społecznych i całego społeczeństwa należy 
nadto stworzenie atmosfery przymusu moralnego wobec każ­
dego nie umiejącego czytać i  pisać, aby wykorzystał możliwo­
ści określone ustawą i stał się pełnowartościowym, kultural­
nym obywatelem Rzeczypospolitej.

Naród postawił sobie wielkie zadanie: pełne zlikwidowanie 
analfabetyzmu do 1951 roku. Aby zadanie to zostało wykona­
ne — całe postępowe społeczeństwo winno uwiełokrotnić swe 
wysiłki na rzecz tej wielkiej narodowej sprawy: likwidacji 
analfabetyzmu jako nieodzownego środka do upowszechnienia 
oświaty i kultury w Polsce.

i
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FAKTY I CYFRY Z DZIEDZINY SZKOLNICTWA
Dążeniem władz naszego ludowego państwa jest wycho­

wanie zdrowych, świadomych i wysoko wykwalifikowanych 
budowniczych nowego społeczeństwa, socjalistycznej gospodar­
k i i  socjalistycznej kultury. Stąd troskliwa opieka, jaką pań­
stwo otacza młodzież uczącą się i studiującą, dbałość o zdrowie 
tej młodzieży, jej doibro, wykształcenie i wychowanie. Również 
poważne inwestycje na. rozbudowę i  rozwój szkolnictwa wszyst­
kich szczebli świadczą o znaczeniu, jakie przywiązują władze 
do właściwych warunków, w których powinna odbywać się 
nauka i do wysokiego jej poziomu.

W okresie od roku 1945 do, chwili obecnej włożono ogrom 
pracy w odbudowę szkolnictwa. Jeszcze na ziemiach naszego 
kraju trw ały walki z hitlerowcami, gdy na wyzwolonych tere­
nach zakładano już pierwsze szkoły. Zadanie było bardzo trud­
ne. Brak było podręczników szkolnych, nauczycielstwo zosta­
ło w straszliwy sposób wyniszczone przez okupanta (zginęło po­
nad 17 000 nauczycieli i profesorów), budynki szkolne były po­
palone lub zrujnowane.

Pomimo tych trudności już w latach 1944—45 funkcjono­
wały 14 992 szkoły podstawowe, 536 szkół średnich ogólno­
kształcących. Lata następne przyniosły zwiększenie liczby 
szkół do — 20 137 szkół podstawowych i  758 szkół średnich 
ogólnokształcących (w roku szkolnym 1946/47). W roku szkol­
nym zaś 1948—49 uczyło się 3 375 061 dzieci w 22 530 szkołach 
podstawowych.

Równocześnie z odbudową szkolnictwa postępowała prze­
budowa dawnego systemu szkolnego, stojącego na usługach

W Ł A D Y S Ł A W  B LU Z E R
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klas posiadających, systemu, który wytworzył szkoły k ilku­
stopniowe, gorsze dla wsi, a lepsze dla- miast.

Szkoła siedmioletnia przed wojną stanowiła niewielki sto­
sunkowo procent ogólnej liczby szkół. W całym kraju było ta­
kich szkół zaledwie 4 000, chociaż ogólna statystyka wykazy­
wała istnienie 28 778 szkół powszechnych. Jak widać z tego 
zestawienia wybitnie pokrzywdzone były tym systemem dzieci 
chłopskie, które uczęszczały z reguły do szkół nie posiadają­
cych klas wyższych. Jasne jest, że przy tym systemie dostęp 
do szkolnictwa, już nie tylko wyższego, ale nawet średniego był 
dla dzieci chłopskich utrudniony.

Sytuację komplikowały jeszcze bardziej różnice w progra­
mach szkolnictwa miejskiego i  wiejskiego. Ale nie koniec na 
tym, bo i szkoły I i I I  stopnia nie były dostępne dla całej mło­
dzieży wiejskiej. Oficjalna statystyka z czasów przedwojen­
nych stwierdza, że ponad pół miliona dzieci pozostawało poza 
szkołą. Szkoła średnia była niedostępna dla mas, nie mówiąc 
w ogóle o szkolnictwie wyższym, które było wybitnie elitarne.

Sanacyjna polityka ©światowa pozostawiła (nam spadek, 
w postaci katastrofalnej liczby analfabetów (23% ludności po­
wyżej 10 lat) i małej stosunkowo grupy fachowców. Nic dziw­
nego. W latach międzywojennych uczyło się bowiem w szko­
łach powszechnych 14% ludności, w szkołach średnich ogólno­
kształcących — 0,65%, w szkołach zawodowych wszelkich ty ­
pów — 0,23%, zaś w szkołach wyższych zaledwie 0,14%. Taki 
system szkolnictwa był zaprzeczeniem demokratycznego po­
stulatu powszechności nauczania.

Nowa powojenna 'organizacja szkolnictwa usunęła rady­
kalnie bariery broniące szerokim masom dostępu do wiedzy. 
Wprowadziła jednolitą szkołę, jednakową na wsi i w mieście 
zarówno pod względem programu, jak i trwania nauki. Wielką 
zdobyczą powojenną są również kursy przygotowawcze do stu­
diów wyższych i  lata wstępne, pozwalające zdolnym jednost- 

• kom odrobić zaległości z okresu sanacji i okupacji.
Troska o rozwój szkolnictwa przejawia się w rosnących 

z roku na rok preliminarzach budżetowych Ministerstwa O- 
światy. I tak w roku 1948 przeznaczono na oświatę (łącznie) 
około 40 miliardów złotych, zaś w roku 1949 preliminarz bud­
żetowy Ministerstwa Oświaty zamykał się już liczbą 93 m iliar­
dów. W przeliczeniu na jednego mieszkańca daje to sumę oko­
ło 4 000 złotych.
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Młodzież szkolna w szerszym niż kiedykolwiek zakresie 
objęta jest akcją kolonii letnich. W lipcu i  sierpniu br. na ko­
loniach, w licznych punktach kraju, odpoczywało i nabierało 
sił do nauki ponad milion dzieci pod opieką wychowawców. 
Fundusze państwowe przeznaczone jedynie na kolonie letn e 
dla dzieci sięgają w roku 1949 sumy 7,5 miliarda złotych.

Rozpoczęliśmy wielką bitwę o zlikwidowanie odpływu 
starszych roczników ze szkół, zjawiska tak nagminnego w o- 
kresie międzywojennym, wydaliśmy skuteczną walkę maleją­
cemu procentowi uczniów w- klasach wyższych. W okresie piQ~ 
ciu lat po wyzwoleniu liczba uczniów w klasie V wzrosła o 39 %, 
w klasie V I — o 33%, zaś w klasie VI|I — o ponad 100%.Wal­
kę o przeprowadzenie wszystkich dzieci przez całą szkołę mu­
simy rozstrzygnąć zwycięsko'.

Równocześnie .prowadzimy starania mające na celu udo­
stępnienie szkoły średniej dziecku robotnika i  chłopa. W zw-ąz- 
ku z tym w roku szkolnym 1948—49 wprowadziliśmy szkołę 
11-letnią, powstałą z połączenia szkoły podstawowej ze szkołą 
średnią ogólnokształcącą. Podstawową jest tutaj szkoła sied­
mioletnia z nadbudówką czteroletnią (średnią ogólnokształcą­
cą) lub cztero- i pięcioletnią (szkołą zawodową). Szkoły 11- 
letnie istniejące niezależnie od szkół podstawowych siedmio­
letnich i szkół średnich ogólnokształcących, rozmieszczone za­
sadniczo na przedmieściach i wsiach, spełniają rolę- łącznej 
szkoły podstawowej i  średniej, dostępnej prawie w miejscu za­
mieszkania dzieci robotników i  chłopów.

Słuszność drogi, po której kroczy odrodzone szkolnictwo 
polskie świadczy o fakcie rosnącej stale liczby dzieci robotni­
ków i  chłopów w szkolnictwie średnim. Odsetek ten, choć je­
szcze nie zupełnie zadowalający wynosi dzisiaj 28,9% (dzieci 
chłopów) i 13,3% (dzieci robotników) w  porównaniu z 9,6/o 
(dzieci chłopów) i 4,1% (dzieci robotników) w okresie przedwo­
jennym. Obraz-ten nie jest jednak kompletny, ponieważ nie 
uwzględnia dużej ilości dzieci chłopskich i robotniczych, uczą­
cych się w wielu średnich szkołach zawodowych.

Skład społeczny uczniów szkół średnich będzie się jednak 
zmieniał w dalszym ciągu dzięki nowym formom rekrutacji 
oraz w wyniku właściwej pracy i aktywności zreorganizo­
wanych nowych komitetów rodzicielskich.

Plan sześcioletni będzie przedłużeniem dotychczasowej po­
lityk i oświatowej na korzyść mas ludowych. Kilka poniższych 
cyfr daje pojęcie o ambitnych zadaniach i możliwościach pla-
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nu stwierdzającego, że w roku 1955 liczba absolwentów szkół 
podstawowych wzrośnie w porównaniu z rokiem 19 o > 
liczba uczniów w technicznych szkołach zawodowych o 4d /o, 
liczba uczniów w szkołach rolniczych o 84°/o.

Równocześnie z walką o nowe oblicze szkoły trwa upar a 
praca nad zwiększeniem kadr nauczycielstwa, nad podniesie­
niem kwalifikacji zawodowych i ideologicznych nauczycie a, 
gdyż jedynie nauczyciel o wysokich kwalifikacjach zawodo­
wych i ideologicznych decyduje .o obliczu szkoły i  postawie
wychowanka.

I  tutaj występuje bardzo silnie rozszerzenie bazy społecz­
nej składu •słuchaczy liceów pedagogicznych Podczas gdy w 
roku 1938—39 w 68 liceach kształciło się zaledwie 6 01)0 słu­
chaczy, to obecnie W 143 zakładach naukowych, przygotowują­
cych nauczycieli do szkół podstawowych, studiuje 33 (kd przy 
szłych wychowawców, pochodzących w 82°/o z szeregów mło­
dzieży robotniczej i chłopskiej. Ten skład społeczny nauczyciel­
stwa daje pewność, że młody element nauczycielski rekrutują­
cy się z warstw robotniczej i  chłopskiej wniesie do szkoły po 
skiej nową treść, nowe trwałe wartości.

Nowe oblicze szkoły stawia przed nauczycielem nowe za­
dania Wypełnienia tych zadań domaga się rząd i  partia, 
maga się postępowa nauka i demokratyczna humanistyczna 
S o i k a  Dlatego też specjalną uwagę musi zwrocie nau­
czyciel i wychowawca na wszczepianie uczniom prawdziiw g 
człowieczeństwa, szacunku dla pracy i człowieka bez wzghgu 
na jego pochodzenie, rasę czy wyznanie. Nauczyciel i w je
„awca musi w większym niż dotychczas ^ E a d S e c k  ego 
uczniów z przodującą nauką i techniką Związku RadaeckegO; 
musi zwalczać wszelkie przejawy antynaukowyeh ^
nych teoryjek które przetrwały w podręcznikach szkolnyc , 
zwłaszcza w zakresie nauk przyrodniczych, ale 
ręcznikach historii, uwzględniającej y • przeinacza-
dzów z pomijaniem lub umyślnym wypa »

kich ludzi pracy.
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ZJEDNOCZENIE
ANTYFASZYSTOWSKICH BOJOWNIKÓW 

O WYZWOLENIE NARODOWE I SPOŁECZNE

W okresie przedwrześniowym rządy sanacyjne, dążąc do 
obezwładnienia politycznego społeczeństwa, zdławienia i  zła­
mania walki mas pracujących, rozbijały organizacje społeczne 
lub paraliżowały je i opanowywały, wykorzystując dla swoich 
celów reakcyjnych. W okresie okupacji cały wysiłek społeczeń­
stwa skierowany był na bezpośrednie organizowanie walki 
zbrojnej z okupantem.

Dopiero z chwilą wyzwolenia Polski, z chwilą powstania 
władzy ludowej, zaczynają tworzyć się i rozwijać demokra­
tyczne organizacje społeczne. Dopiero w ustroju demokracji 
ludowej organizacje społeczne uzyskują warunki, pozwalające 
na ich rzeczywisty rozwój i masowość; dopiero w Polsce Ludo­
wej organizacje te podejmują szerokie zadania ideowo-wycho- 
wawcze i rżeczowo-polityczne. Swą prężność i  siłę czerpią one 
z jak najściślejszej więzi z demokracją ludową i masarni pra­
cującymi.

W roku 1945 tysiące bojowników .antyfaszystowskich — 
zdemobilizowanych żołnierzy, b. więźniów politycznych, par­
tyzantów, połączonych wspólnie przebytą walką, jedną ideą, 
skupiają się w organizacje społeczne. Na terenie całego kraju 
powstają drobne komórki — zawiązki przyszłych organizacji. 
Tak powstaje Związek Uczestników Walki Zbrojnej, Związek 
Osadników Wojskowych, Związek b. Więźniów Politycznych, 
Związek Więźniów Twierdzy Zakroczymskiej itp.

B A R T O S Z  O Z IE M K O W S K f

86



Obok nich powstają do życia inne organizacje społeczne, 
które mimo zachowania niejednokrotnie dawnych nazw przed­
wojennych, odrzucają reakcyjny balast przeszłości. Wszystkie 
te organizacje rozwijając się i  rozrastając, stanowią pozytywny 
czynnik w naszym życiu społecznym.

Jednym z naczelnych zadań organizacji społecznych sta­
je się walka o pokój oparta na prawdziwym patriotyzmie 
i szczerym internacjonalizmie, na więzi łączącej wszystkich 
bojowników antyfaszystowskich całego świata. Przykładem 
tego są uchwały Komitetu Wykonawczego Międzynarodowej 
Federacji b. Więźniów Politycznych (FIAPP) z maja 1949 r. 
w sprawie knowań imperialistycznych podżegaczy wojennych. 
Udział tych organizacji w życiu społecznym, gospodarczym 
i kulturalnym Polski Ludowej, walka o wykonanie planów go­
spodarczych, wychowanie członków w duchu demokratycz­
nym, to wkład tych organizacji w ogólny wysiłek mas pracu­
jących dla sprawy pokoju, umocnienia siły państwa i  dalszego 
postępu społecznego.

Początkowo, szczególnie w Polskim Związku b. Więźniów 
Politycznych, elementy reakcyjne starają się wypaczać jego 
ideologię przez hołdowanie cierpiętnictwu i martyrologii oraz 
propagowaniu przedwojennej „bezpartyjności“ . Tak jest w la­
tach 1945 i  1946 oraz częściowo w 1947. Dążenia te jednak zo­
stają przełamane — idea twórczej pracy przezwycięża mętniac- 
kie tendencje świadomych bądź nieświadomych nosicieli wpły­
wów reakcyjnych. Budzi się czujność w szeregach członków 
związków i zrozumienie konieczności przestrzegania czystości 
szeregów. Stopniowo organizacje bojowników antyfaszystow­
skich zostają oczyszczone z elementów przypadkowych i  szko­
dliwych, nie mających nic wspólnego z zaszczytnym mianem 
bojownika antyfaszystowskiego.

W codziennej pracy tych organizacji wzmacnia się i  k ry ­
stalizuje ich stanowisko ideowo - polityczne, co przejawia się 
również w nawiązaniu ścisłej współpracy między nimi i w ko­
ordynacji ich wysiłków. W masach członkowskich budzi się 
idea połączenia wszystkich organizacji, skupiających bojowni­
ków antyfaszystowskich w jeden Związek Uczestników Walki 
o Wolność i Demokrację.

Ta świadomość konieczności połączenia pokrewnych or­
ganizacji rozwija się na tle ogólnego procesu jednoczenia sił 
polskiej demokracji. Rok 1948 — to rok zjednoczenia ruchu 
młodzieżowego, a przede wszystkim zjednoczenia klasy robot­
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niczej w jedną partią robotniczą. To rok konsolidacji wysiłków 
polskiego świata pracy nad odbudową i  rozbudową Polski Lu­
dowej. Na przestrzeni ostatniego roku obserwujemy zacieśnie­
nie sojuszu robotniczo - chłopskiego'. W przededniu zjednocze­
nia znajduje się ruch ludowy.

W sytuacji obecnej połączenie organizacji, skupiających 
bojowników antyfaszystowskich, staje się szczególnie aktualne. 
Dowodem zrozumienia konieczności zespolenia wysiłków w je­
dnej organizacji są uchwały, zapadające na walnych zjazdach 
i zebraniach członków oraz rad naczelnych poszczególnych 
organizacji, jak np. Związku Bojowników z Faszyzmem, Związ­
ku b. Więźniów Politycznych i  innych. Uchwały te dyktuje 
wspólność założeń i celów, wspólność idei.

We wrześniu br., w historycznym miesiącu najazdu hond 
faszystowskich na Polskę, odbędzie się kongres, na którym po­
łączą się w jedną wielką organizację związki, skupiające w 
swych szeregach bojowników o wolność i demokrację. W jednej 
organizacji znajdą się bojownicy z faszyzmem, byli żołnierze 
I i  I I  Arm ii WP, partyzanci Gwardii Ludowej i  Arm ii Ludowej, 
b. więźniowie polityczni obozów hitlerowskich, weterani pow­
stań śląskich, dąbrowszczacy, obrońcy Westerplatte, partyzan­
ci Żydzi, cytadelowcy, weterani walk rewolucyjnych 1905 r., 
powstańcy wielkopolscy oraz b. więźniowie polityczni — an- 
tyfaszyści sprzed września 1939 r.

W łonie połączonego Związku przewiduje się utworzenie 
sekcji: na szczeblu centralnym — weteranów 1905 r. oraz dą­
browszczaków; na szczeblu wojewódzkim — powstańców ślą­
skich przy Zarządzie Wojewódzkim Śląsko - Dąbrowskim. Zje­
dnoczony Związek nie będzie luźną federacją, lecz organiza­
cją o scentralizowanym kierownictwie.

Zjednoczenie tych wszystkich organizacji w jeden zwią­
zek zwiększy aktywność społeczną na tym odcinku. Zniknie 
dotychczasowe szkodliwe dublowanie i wielotorowość. Zjedno­
czenie umożliwi należyte rozplanowanie pracy. Dzięki zjedno­
czeniu podniesie się również dyscyplina członków. Połączony 
Związek będzie mógł prowadzić szerszą akcję kultur alno-wy- 
chowawczą; w jego rękach znajdą się setki świetlic, bibliotek 
i zespołów artystycznych.

Zjednoczenie przyczyni się do poważnej oszczędności w 
wydatkach 'administracyjnych na personel i lokale organiza­
cyjne. Związek będzie mógł prowadzić bardziej racjonalną
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akcją opiekuńczą i  p ro d u k ty  w iza c ji członków. K ie row n ic tw o  
zjednoczonego Zw iązku  skoordynu je  działalność w ie lu  domów 
leczniczo -  w ypoczynkow ych, sanatoriów, p rew en to riów , do­
m ów  dziecka, domów dla starców  itp .

Z jednoczenie pracy społecznej na ty m  odcinku pomnoży 
s iły  dem okrac ji w  walce z e lem entam i kap ita lis tyczne  -  reak­
cy jn ym i, w ys ługu jącym i się im peria lis tycznym  podżegaczom 
w ojennym .

W szystkich b o jow n ikó w  antyfaszystow skich połączy jeana 
wspólna idea w a lk i o  pokój i  postęp, o piękną, sp raw ied liw ą  
i szczęśliwą Polskę socjalistyczną —  m atkę w szystk ich  ludz i 
pracy.
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C Z Ę Ś Ć C Z W A R T A

MATERIAŁY

ORĘDZIE PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 
DO NARODU POLSKIEGO 

Z OKAZJI ŚWIĘTA ODRODZENIA POLSKI

Siostry i Bracia Polacy!
Święcim y dziś radośnie św ięto Odrodzenia Polski — pięciolecie 

wskrzeszenia Rzeczypospolitej. Jest to dzień najgorętszych uczuc i n a j­
serdeczniejszych m yśli, k tó re  poświęcamy swej um iłow anej Ojczyźnie.

Przez długie w ie k i pamiętać będzie naród po lsk i o latach cierpień 
i  trudach w a lk i z dz ik im i hordam i najeźdźców niem ieckich. Z najgłęb" 
szą czcią wspom inam y o siostrach i braciach, k tó rzy  polegli. A le  z du­
mą i. chwałą m ów ić będą m a tk i dzieciom i  pokolenia pokoleniom, że 
zwyciężyła prawda i  sprawiedliwość.

Z morza łez i  k rw i, z ponurych odmętów zbrodni i  gw a łtów  h i­
tlerow skich, z n ieugięte j w a lk i ludu  pracującego powstała do żyoia 
Polska, wyzwolona zw ycięskim  orężem A rm ii Radzieckiej i  o fia rnym  
czynem żołnierza polskiego.

M inę ło  pięć la t od chw ili, gdy na ziemi po lskie j — po raz p ie rw ­
szy w  dziejach narodu — powstała w ładza ludu pracującego.

Przeciw staw ia li się je j zaciekle ci, k tó rzy  n ie  chcą Polski bez 
p rzyw ile jów  dla obszarników, nie chcą Polski, k tó ra  nie jest żerow is­
kiem  dla rodzim ych i  obcych kap ita lis tów  i  spekulantów. A le  zw ycię­
żyła prawda i  sprawiedliwość, o k tó rą  w alczył polski lud  pracujący.

B y li ludzie, k tó rzy  w ą tp ili wówczas o trw a łości w ładzy ludowej- 
A le któż w ą tp ić  może dziś — po pięciu latach naszych osiągnięć, 
że władza ludowa jest niezwyciężona, że jest ona potężnym źródłem 
s iły  i  wzrostu Rzeczypospolitej?

Oto w róg pozostawił nam zniszczenia, jak ich  nie znała historia. 
A przecież — jakże szybko - dźwiga się z tych  ru in  Polska w  oparciu 
o władzę ludową! N ie  w idzą tego ty lko  ci, k tó rych  zaślepia skryta  po­
garda dla ludu i n iew iara w  s iły  twórcze mas pracujących.

Wróg zam ienił stolicę Polski i szereg m iast w  zwaliska gruzów. 
A  przecież — jakże szybko w yrasta ze zgliszcz nowa Warszawa, jak  
dźw igają się z ru in  prastare miasta polskie — W rocław  i  Gdańsk, jak  
ożyły porty  polskie, ja k  w  tysiącach zniszczonych fa b ryk  k ip i już p ra ­
ca, b iją  m ło ty , warczą maszyny. K tóż  n ie  w idz i jak  w  tysiącach spało"
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nych wsi polskich rodzi się nowe życie, jak  pod stare strzechy chłop­
skie wkracza nowa ku ltu ra  i nowe tempo pracy, ja k  na polach dawniej 
pańskich w yrasta ją  chłopskie p lony z roku na rok  obfitsze. K tóż me wa­
dzi że naród nasz żyje z każdym rokiem  lepie j, że coraz w ięcej mamy 
żywności, ubrań, obuw ia, że spada śmiertelność, że krzepnie zdrowie

K tóż nie w idzi, że nie ty lk o  odbudowuje się, ale i rozbudowuje 
się coraz szybciej, coraz p iękn ie j, coraz lepie j i  zapobiegł iw ie  j  n a jm il­
sza nasza Ojczyzna! m

N igdy robo tn ik  po lski m e pracował z tak im  oddaniem i  zapałem, 
iak pracuje obecnie, wiedząc, że pracu je  d la siebie i  swego narodu. N ie  
dla pasożytów i  nie dla obcych w ysila  się dziś m yśl inżyniera, kon­
struktora wynalazcy i  przodow nika pracy, walczącego o nowe osiąg­
nięcia w ’ wydajności załogi robotniczej. Lekarz, artysta, lite ra t, badacz 
naukowy architekt, nauczyciel, pracow nik um ysłow y —  wiedzą, ze w y ' 
siłek ic h ’ cenią dziś m ilio n y  ludzi pracy, k tó rym  on obecnie służy.

S iła w ładzy ludowej w yrasta w łaśnie z zespolenia i  jedności
wszystkich ludzi pracy. . . . . .

Wojna i  okupacja niem iecka pow iększyły jeszcze w ielow iekową 
niedole w si polskie j. Ileż gospodarstw chłopskich było  bez konia, bez 
k row v bez narzędzi ro ln iczych! Dawnie j setki tysięcy tak ich  najb ied- 
nieiszvch chłopów m usia ły em igrować z k ra ju , aby szukać pracy i  Chle­
ba na obczyźnie. Dziś obcą jest chłopu polskiemu m yśl o tułaczce, bo 
z ufnością patrzy w  przyszłość.

Władza ludowa troszczy się o to, aby chłop b iedny i  średniorolny 
o trzym ał pomoc w  swej potrzebie i  pomoc ta z roku  na rok  będzie sie

zwiększać o zniszczeń chłop polski zbiera już dziś ze swych pól p lon 
obfitszy n iż  przed w ojną. Przemysł dostarcza ro ln ic tw u  z każdym ro - 
i°- ilvo-r ,X c p i  narzędzi, maszyn i nawozow. Władza ludowa uczyni 
krem co . polski o trzym yw ał n ie ty lk o  obfitsze p lony ze swych
wszystko,p . e P ^naczne wzmożenie hodow li gospodarstwo biednego

^ e K ie>l 0l e g Ä f w g t S l l w ^ l c i :' Ä .  ludowa zatroszczy się o to, 
h C za se m  nie było w  Polsce gospodarstw chłopskich bez k rów , bez 

inwentarza aby każdy chłop mógł coraz w yda jn ie j, z coraz większą, dla
siebie korzyścią P ^a c o w a ć ^  zabczpjecza ro ln iko w i stałość cen na jego

Juz azis ie lk ie znaczenie zwłaszcza w  okresie w ie lk iego
produkty, co a kgch śwjatowych. Chłop polski może dziś ze spoko- 
spadku cen n y  . w  przyszłość, gdyż przy w ładzy ludowej nie 
jem  i otuchf  p „ku t ek gw ałtownych wahań cen, me straszne m u są 
grozi m u ru  na a rozw ój spółdzielczości w  dziedzinie zaopa-
S i ?  zbyta i p rodukc ji przyczyniać się będzie do wzrostu zamożno-

ŚCi 1 w fn ó i™ 1 t r o s k ^ o  wspólne potrzeby w szystkich ludzi pracy - 
oto prawo na jiyższe , które  wprowadziła^ w  Polsce władza ludowa.

zaślepieni nienawiścią zacofańcy i  zaprzedam bałwochw al- 
• Ty nie chcą widzieć, że odrodzona Ojczyzna nasza stała się

cy im peria lizm u b^m . naj Większą, chlubą polskiego ludu pracu-
dziś u b o ż s z y m  gospodarzy, k tó ry  ją  buduje, k tó ry  ją  ożyw ia swą 
’pracą0'tw ó rczą  s w ^  gorącym poświęceniem, swą serdeczną troską 

i miłością.
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Ta praca, te uczucia, ta  troska ludu  pracującego zdolne są prze­
obrazić Polskę w  k ra j przepiękny i wspaniały, przodujący i zamożny — 
w  k ra j, wnoszący w łasny swój dorobek w  w ie lką  skarbnicę postępu 
ogólnoludzkiego.

Jesteśmy wszyscy w spółtwórcam i w ie lk ie j przem iany w  życiu go­
spodarczym, ku ltu ra ln ym  i  społecznym naszego k ra ju . Przeobraża się 
człowiek w  Polsce. Rosną z każdym  miesiącem potrzeby ku ltu ra lne  
m ilionów  ludzi, rośnie nieustannie wytwórczość naszego gospodarstwa 
narodowego.

W ykonanie z nadwyżką trzyletn iego p lanu gospodarczego jeszcze 
przed końcem roku  bieżącego — to  potężna zdobycz naszej Rzeczypo­
spolite j ludowej, to  zwycięskie urzeczywistnienie pierwszego progra­
m u w ładzy ludowej, wysuniętego przed p ięciu la ty  w  Manifeście 
PKW N.

Już -dziś produkcja naszego przem ysłu, obliczona przeciętnie na 
jednego mieszkańca, jest dw a razy większe n iż przed wojną.

Lata powojenne nie u w o ln iły  k ra jó w  kapita listycznych Europy 
od zmory kryzysów  i  bezrobocia, z każdym dniem natom iast zwiększa 
się ich zależność od obcego im peria lizm u.

M yśm y w  ciągu tych  pięoiu la t p o tra fi li  dokonać cudu odbudowy 
i rozw oju  gospodarczego, bo uw o ln iliśm y się nie ty lko  z n iew o li h itle ­
row skie j, ale i  z n iew o li obszam iczo-kapita listycznej, bo po tra filiśm y 
zmobilizować niewyczerpane s iły  naszego ludu, bo po tra filiśm y w ydo­
być w ie lk ie  bogactwa naszego k ra ju , bo korzysta liśm y z b ra tn ie j po­
mocy Zw iązku Radzieckiego.

Dlatego u trw a liliśm y  niepodległość Polski, dlatego osiągnęliśmy po­
prawę bytu  ludzi pracy.

P lan sześcioletni przem ieni Polskę w  k ra j uprzem ysłow iony i  po­
mnoży nasze bogactwa ogólnonarodowe, zapewni narodow i w a runk i 
rozwoju, jak ich  n igdy w  swych dziejach Polska n ie m iała. U m ożliw i 
on szybki rozwój oświaty, w iedzy i  k u ltu ry  ludu pracującego. M ło ­
dzieży polskiej, córkom  i  synom robo tn ików  i  chłopów otworzy pełne 
możliwości kształcenia się i  rozw oju  ta lentów  twórczych. Pomoże ko­
bietom  w ydźw ignąć się z upośledzenia i  nadm iernej, wyczerpującej 
pracy. Wzrośnie dobrobyt, siła i znaczenie Rzeczypospolitej w  świecie.

W ciągu najbliższych sześciu la t podniesiemy bardzo znacznie sto­
pę życiową robotn ików , chłopów i  in te ligenc ji pracującej, udostępnimy 
m ilionom  ludz i św ia tło  elektryczne, książkę, radio, telefon, k ino  i teatr; 
pokonamy analfabetyzm , zapewnimy ludziom  pracy lepszą opiekę le­
karską, uzdrow iska i wczasy, zwalczać będziemy wszelkie choroby 
i przedłużym y życie ludzkie, uczyn im y je lepszym 1 szczęśliwszym,

Cóż potrzeba aby plan ten urzeczywistnić?
Potrzebny jest trw a ły  pokój w  stosunkach międzynarodowych. 

Zabezpieczeniem naszej niepodległości i  poko ju  międzynarodowego, za­
bezpieczeniem naszych granic i  obroną ich  przed zakusami n ;emieckich 
w ich rzyc ie li i  'ich popleczników — jest b ra tn i sojusz i  przy jaźń ser­
deczna naszego narodu z narodam i w ie lkiego Zw iązku Socjalistycznych 
R epublik Radzieckich oraz z k ra ja m i dem okracji ludowej.

P rzyjaźń tę będziemy umacniać i strzec je j w iern ie, gdyż w  n ie j 
w idz im y ręko jm ię  naszego bezpieczeństwa i  rozwoju. Zabezpieczeniem 
pokoju  jest w alka mas pracujących całego św iata z podżegaczami w o­
jennym i i  zachłannością im peria listów .
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Nie będziemy szczędzili s ił dla poparcia sprawy pokoju i  przyjaz­
nego współżycia w olnych narodów.

Zabezpieczeniem pokoju  i naszej niepodległości jest sta ły  wzrost 
naszej s iły  gospodarczej i zwartości politycznej, są nasze sojusze i  na­
sze wojsko ludowe. Będziemy czyn ili wszystko, aby s iły  te pomnożyć.

D la urzeczywistnienia program u przebudowy Polski potrzebna jest 
jedność naszego narodu. Jedność polskiego ludu pracującego była pod­
stawą zwycięstwa w ładzy ludowej i je j dotychczasowych osiągnięć.

Będziemy nadal jedność tę pogłębiać i  umacniać.
Ludzie oślepieni nienawiścią do Polski Ludow ej p róbu ją  siać za­

m ęt i  zakłócać naszą tw órczą pracę. Udają oni, że bronią tradyc ji, 
i  w ia ry , gdy w  rzeczywistości spiskują przeciw  państwu polskiemu i  są 
narzędziem w rogich Polsce sił. Władza ludowa czynami sw ym i dow io­
dła że szanuje tradycje  i  uczucia ludzi w ierzących, że zabezpiecza 
całkow itą wolność sumienia, w ia ry  i  p ra k tyk  re lig ijn ych  i  na tym  sta­
now isku stoi niezłomnie. A le  w ładza ludowa zwalcza i  zwalczać będzie 
z całą stanowczością oszustów i  wsteczników, żerujących nti ciemnocie, 
k tó ra  jest skutkiem  wiekowego upośledzenia.

Są s iły  wsteczne, k tó re  chcia łyby u trzym yw ać w  ciemnocie d nie" 
w iedzy lud  pracujący. A le  są to s iły  umierającego świata, s iły  pragną­
ce, aby w  świecie panowały w yzysk i  niewola. Lud  pracujący w  Pol­
sce od dziesiątków la t w alczył o wyzwolenie człowieka, to znaczy 
o zapewnienie m u ja k  najlepszych w arunków  umysłowego i k u ltu ra l­
nego rozwoju, a dziś p o tra fi te najszlachetniejsze dążenia wcielać 
w  życie.

D la każdego Polaka, dla każdego człowieka dobrej w o li stoi o tw o­
rem  droga do pracy, —  k tó ra  stała się sprawą honoru — id o  szacunku, 
ja k im  lud  darzy najlepszych swych bo jow ników .

Zjednoczym y się w ięc wszyscy —  starzy i  m łodżi, kob ie ty i  męż­
czyźni _ w  pracy d la Polski, d la  je j s iły  i ro zkw itu !

Rodacy! S iostry i  Bracia!
Zw róćm y dziś wszystkie serca d m yśli, wszystkie nasze wzrusze­

nia i  radości ku  w ie lk ie j i  m iłe j Ojczyźnie naszej, ku  je j przyszłości! 
Wszak je j przyszłość — to przyszłość nasza i  przyszłość naszych dzie­
ci je j szczęście — to cel naszego życia, je j s iła  i w ielkość — to nasra 
duma i chluba! Tę przyszłość, to  szczęście, tę  w ielkość Rzeczypospoli­
te j tw orzym y dziś codzienną swą pracą, troską i myślą. N ie szczędźmy 
więc s ił, budu jm y mocne fundam enty nowego żyda!

Pam ięta jm y także, że ch y try  w róg wciska się podstępnie, aby 
u trudn iać nam pracę, czynić szkody w  naszej budowie, chce się znów' 
tuczyć kosztem krzyw dy ludu  pracującego.

Bądźmy w ięc czu jn i! U m acnia jm y naszą jedność — potężne źró­
dło naszych zwycięstw! Strzeżmy i  szanujmy dobro społeczne jako 
w s p ó ln y  nasz skarb i  podstawę s iły  Rzeczypospolitej! Wzbogacajmy 
to dobro społeczne swym  o fia rnym  w ysiłk iem !

Niech żyje i  rozkw ita  nasza wspaniała i  um iłow ana Rzeczpospo­
lita  Ludowa! „  , . _ .

Bolesław B ie ru t
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej

Warszawą, dn. 21 lipca 1949 r.
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OŚWIADCZENIE RZĄDU R P W SPRAWIE GROŹBY 
EKSKOMUNIKI OGŁOSZONEJ PRZEZ WATYKAN

W atykan pow zią ł ostatnio uchwałę zawierającą groźbę ekskomu­
n ik i za przynależność do p a rt ii kom unistycznych i  robotniczych lub  
sprzyjanie im . Uchwała ta zawiera groźbę represji re lig ijn ych  w  sto­
sunku do w ie lu  m ilio n ó w  ludzi w ierzących, chłopów, robo tn ików  j  in ­
te ligentów, k tó rzy  zgodnie ze swym  sumieniem społecznym i  narodo­
w ym  budują Polskę Ludową, opartą na zasadach spraw iedliwości spo­
łecznej.

Uchwała watykańska n ie ma n ic  wspólnego z troską o w iarę  i  w o l­
ność p ra k tyk  re lig ijn ych , k tó re  w  Polsce są w  pe łn i respektowane i za­
bezpieczone. W prost przeciwnie —- jest ona b ru ta lnym  pogwałceniem 
uczuć re lig ijn ych  ludz i w ierzących. S tanow i ona nadużycie autorytetu 
Kościoła dla celów nie mających n ic  wspólnego z re lig ią . Uchwała ta 
grozi bowiem stosowaniem represji re lig ijn ych  za poglądy polityczne 
oraz działalność społeczną, polityczną i państwową, n iem iłą wyw łasz­
czonym obszarnikom i  kap ita lis tom  i  ich zagranicznym opiekunom.

Siłą kierowniczą odrodzonego Państwa Polskiego jest pa rtia  robot­
nicza i sprzymierzone z n ią  inne stronn ictw a demokratyczne. K to  usi­
łu je  dyskrym inow ać kogokolw iek za przynależność do p a rtii robotn i­
czej lub  je j popieranie, ten godzi w  państwo ludowe.

Uchwała watykańska jest w yzwaniem  pod adresem ruchu robot­
niczo-chłopskiego, k tó ry  zawsze b y ł solą w  oku reakc ji. Uchwała w a­
tykańska jest skierowana przeciwko tym , k tó rzy  dźw igali na sobie 
g łów ny ciężar w a lk i z faszystowskim  zdziczeniem w  im ię wolności 
i niepodległości narodów, przeciwko tym , k tó rych  ofiarność; _ i  boha­
te rs tw u zawdzięczać należy ocalenie k u ltu ry  ludzkie j i  cyw ilizac ji od 
zagłady.

Natom iast — ja k  powszechnie wiadomo — właśnie w  stosunku 
do faszyzmu i h itle ryzm u, k tó ry  dopuścił się najkrwaw szych zbrodni 
w  dziejach ludzkości, W atykan zachował postawę pełną w yrozum ia ło­
ści i to lerancji, w  istocie zaś wręcz m u sprzyjał. Dlatego uchwała ta 
budzić musi tym  większe oburzenie.

Uchwała watykańska, podobnie ja k  pak t a tlan tyck i i  inne ak ty  
agresji politycznej, powstała za sprawą tych  samych ośrodków im pe­
ria lis tycznych, k tó re  na skutek swej chciwości, zachłanności i  chęci 
podboju całego św iata szykują g run t dla rozpętania nowej pożogi wo­
jennej, zaś przeciw  Polsce znów podsycają, zwłaszcza w  Niemczech, 
najgorsze in s ty n k ty  agresywne i  rew izjonistyczne. W ym ownym  tego 
świadectwem było ostatnie niem ieckie przem ówienie papieża.
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Przemówienie to było jednym  z ogniw  p o lity k i W atykanu, która 
celem skaptowania sobie niem ieckich nacjonalistów  w ym ierzona jest 
przeciw naszej granicy na Odrze i  Nysie, przeciw  naszym Ziemiom 
Odzyskanym, okupionym  bezm iarem w ie low iekow ych cierp ień narodu 
polskiego w  jego zmaganiach z germanizacją, ziemiom zroszonym 
w  ostatniej w ojn ie  obficie k rw ią  żołnierza radzieckiego i  polskiego.

W parze z, in trygam i an typo lsk im i na arenie m iędzynarodowej 
idzie wzmożenie przez w rogie czynn ik i w ys iłków  sabotażowych w  k ra ­
ju, k tó re  zm ierzają do niszczenia dorobku, pomnażanego przez naród 
polski z zapałem, budzącym podziw  całego świata. A by  przeszkodzić 
w  te j w ie lk ie j pracy w rogie Polsce czynn ik i us iłu ją  w yw ołać zamęt 
i rozbić jedność narodu. Toteż uchw ała watykańska przez o lbrzym ią 
większość w ierzących i  przez całą św ia tłą  opinię publiczną w  Europie 
uznana została za zamach na wolność sumienia i  za próbę wznowienia 
mrocznych tra d yc ji średniowiecznych w a lk  w ładzy papieskiej przeciw 
w ładzy państwowej, w a lk  h ie ra rch ii kościelnej przeciw  państwu, k tó ­
re tak smutną odegrały ro lę w  h is to rii Polski.

Wspomniana uchwała nie jest w ięc n iczym  innym  _ mz nową, 
awanturn iczą próbą zastraszenia w ierzących, celem przeciwstawienia 
ich w ładzy ludowej i  pańsitwu, próbą w trącania  się W atykanu do we­
w nętrznych spraw polskich, aktem  agresji p rzeciw  państwu polskiemu.

Władze państwowe oczekują, że cała św ia tła  część duchowieństwa 
polskiego zajm ie w  te j spraw ie stanow isko patriotyczne, zgodne z god­
nością narodową i  interesem  państwa.

Uchwała watykańska ko lidu je  z obowiązującym w  Polsce porząd­
k iem  praw nym , toteż nie może ona być w  Polsce ani rozpowszechniana
ani w ykonywana. . '

Księża i  inne osoby duchowne wszelkich szczebli w in n i kierować 
się obowiązującym ustawodawstwem polskim , zwłaszcza przy w ykony­
w an iu  fu n k c ji n a tu ry  publicznej, w  żadnym zaś razie nie mogą, w yko­
nywać d y re k tyw  zagranicznych ośrodków dyspozycyjnych, sprzecznych 
z po lskim  ustawodawstwem i  z polską racją  stanu. ,

Patriotyczne i  lo ja lne  wobec państwa duchowieństwo korzystać 
będzie przy w ykonyw an iu  swych obowiązków duszpasterskich z pełnej 
opieki p raw nej i  przyjaznego stosunku w ładz państwowych. Władze 
państwowe strzec będą poszanowania uczuć re lig ijn ych  wierzącycn 
i swobody w ykonyw ania p ra k ty k  re lig ijn ych , nie dopuszczając w  tym  
zakresie do żadnej dyskrym inac ji. Równocześnie władze państwowe 
będą z całą, surowością praw a ścigać wszelkie' wystąpienia, k tó re  grozą 
zakłóceniem porządku publicznego lub  zmierzają do o s ła b w a  ustro ju  
dem okracji ludowej, wywalczonego w ys iłk iem  ludu pracującego i  P ®  
stwa ludowego, stojącego na straży niepodległości oraz praw  i zdoby­
czy1 ludzi pracy. .

Nie ulega w ątpliw ości, że wszyscy ludzie pracy poprą w ysl 1 
zmierzające do takiego uregulowania stosunków między państwem 
a kościołem, które gw arantu jąc pełną wolność re lig ii ^ ^ ^ ' e-C yw f? dzy 
suwerenność państwa ludowego i nienaruszalność upraw nień zy

Nie ulega w ątpliw ości, że olbrzym ia większość ludności nie ścierpi 
w ichrzeń, k tó re  us iłu ją  w ykorzystyw ać uczuc^ re lig ijn e  ludzi i ą- 
cych dla celów p o lity k i im peria lis tów  i podżegaczy wojennych, k to  
us iłu ją  zakłócić naszą w ie lką  codzienną, twórczą pracę d a 
Polski.
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TEKST DEKRETU O OCHRONIE WOLNOŚCI 
SUMIENIA I  WYZNANIA

Na podstawie art. 4 Ustawy K onsty tucy jne j z dnia 19 lutego 1947 
roku  o us tro ju  i zakresie działania najwyższych organów Rzeczypospo- 
wydawania dekretów  z mocą ustaw y (Dz. U. R. P. n r  41, poz. 302) Ra- 
lite j Polskiej 1 ustawy z dnia 2 lipca 1949 r .  o upoważnieniu Rządu do 
da M in is trów  postanawia, a Rada Państwa zatwierdza, co następuje:

A rt. 1. Rzeczpospolita Polska poręcza wszystkim  obywatelom  w o l­
ność sumienia i  wyznania.

A rt. 2. K to  ogranicza obywatela w  jego prawach ze względu na 
jego przynależność wyznaniową, przekonania re lig ijn e  lub  bezwyznanio­
wość — podlega karze w ięzienia do la t pięciu.

A rt. 3. K to  w  ja k iko lw ie k  sposób zmusza inną osobę do udziału 
w  czynnościach lub  obrzędach re lig ijn ych , albo ją, od tego udziału bez­
prawnie powstrzym uje —  podlega karze w ięzienia do la t pięciu,

A rt. 4. K to  nadużywa wolności wyznania, odm awiając udostęp­
nienia obrzędu lub  czynności re lig ijn e j z powodu działalności lu b  po­
glądów politycznych, społecznych albo naukowych — podlega karze 
w ięzienia do la t pięciu.

A rt. 5. K to  obraża uczucia re lig ijne , znieważając publicznie 
przedm iot czci re lig ijn e j lub  miejsce przeznaczone do w ykonyw ania 
obrzędów re lig ijn ych  — podlega karze w ięzienia do la t pięciu.

A rt. 6. K to  "publicznie naw ołu je do waśni na tle  re lig ijn y m  albo 
je pochwala — podlega karze w ięzienia d0 la t pięciu.

A rt. 7. § 1. K to  publicznie lży, wyszydza lub  poniża grupę iu u - 
ności albo poszczególną osobę z powodu przynależności wyznaniowej, 
przekonań re lig ijn ych  lub  bezwyznaniowości — podlega karze więzie­
nia do la t cięciu  lub  aresztu.

§ 2. Tej samej karze podlega, k to  narusza nietykalność celesną 
człowieka z powodu jego przynależności w yznaniowej, przekonań re li­
g ijnych lub  bezwyznaniowości.

g 3. K to  dopuszcza się innego czynu przestępczego skierowanego 
przeciwko grupie ludności lub  poszczególnej osobie z powodu przyna-
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le iności wyznaniowej, przekonań re lig ijn ych  lub bezwyznaniowości - 
■nodleea karze w ięzienia. ■ ,

§ 4. Jeżeli z czynu określonego w  § 3 w y n ik ła  śm icrc lub  cię 
uszkodzenie cia ła albo nastąpiło  zakłócenie normalnego b i e g u 77 
nnhlicznego lub  zagrożenie bezpieczeństwa powszechnego spraw 
podlega karze więzienia na czas nie krótszy od la t trzech lub  dozywot- 
nie albo karze śmierci.

A rt. 8- S 1. K to  nadużywa wolności wyznania i  sumienia w  ce- 
lach w rog ich  us tro jow i Rzeczypospolitej Polskiej — podlega karze w ię ­
zienia od la t trzech-

§ 2- K to  czyni przygotowania do popełnienia przestępstwa oKre- 
ślonego w  § 1 — podlega karze w ięzienia. . . .

Ar-t q K to  nadużywając wolności wyznania w  celu osiągnięcia 
korzvści osobistej, m a ją tkow ej lub  inne j, w yzysku je  łatwowierność 
, ° j  7 „ p7 szerzenie fa łszywych wiadomości lub  wprowadza w  błąd
inne osoby przez oszukańcze lub  podstępne czynności — podlega karze

w ięź eru ^ bierze udział w  porozum ieniu, m ającym  na celu po-
nrzestępsitwa określonego art. 3 — 9 albo swiadońue uczest- 

' zbiegowisku publicznym , któ re  w spólnym i s iłam i dopuszcza się 
takiego^ przestępstwa — podlega karze w ięzienia lub aresztu.

l r t  i i  K to  w b re w  swemu obow iązkow i nie przeciwdziała po- 
oełnieniu przestępstwa określonego w  art. 3 — 10 — podlega karze 
w ięzienia do la t p ięc iu  lub  aresztu.

a ,*  19 K to  w  ja k iko lw ie k  sposób naw ołu je  lub  zachęca do po­
pełniania czynów określonych w  a rt 2 -  11, zaleca ich dokonanie lub 
Fe publicznie pochwala -  podlega karze więzienia.
J A rt 13 W razie skazania na w ięzienie za przestępstwo przew i- 

• n in ie jszym  dekrecie sąd może orzec u tra tę  praw  publicznych
dziane w * n raw  honorowych.
1 °  YA rt 14  ̂ W sprawach o przestępstwa, przewidziane w  dekrecie
n in ie iszvm  właściwe są Sądy Apelacyjne.

I  + i ’k TIchvla się moc praw ną przepisów kodeksu karnego 
A r  onicL  dekre tu  z dnia I13 czerwca 1946 r .  o przestępstwach

z 1932 r .  i  p r f  7  Djecznych w  okresie odbudowy Państwa (Dz. U. R. P- 
szczególnie meu u 7akxesie unorm owania przepisam i niniejszego de- 
n r 30, poz. 153) w

kretUA r t  16 W ykonanie niniejszego dekretu porucza się m in is trow i 

SPraArtd lil T ŚDekret n in ie jszy wchodzi w  życie z dniem ogłoszenia-

97



NARODOWY PLAN GOSPODARCZY W WYKONANIU

K O M U N IK A T  PKPG

Państwowa Komisja Planowania Gospodarczego opubliko­
wała komunikat następującej treści:

Podstawowe zadania Narodowego Planu Gospodarczego na 
rok 1949 zostały w I półroczu przekroczone. Przyczyniło się 
do tego znaczne wzmożenie tempa produkcji i wydajności pra­
cy, osiągnięte między innymi w wyniku podjęcia przez klasę 
robotniczą Czynu Pierwszomajowego i Czynu dla uczczenia 
Kongresu Związków Zawodowych.

Wprowadzenie nowego systemu płac i norm przyniosło 
wzrost wydajności pracy oraz płac roboczych.

Na najważniejszych odcinkach gospodarki narodowej na­
stąpił silny wzrost produkcji w porównaniu do osiągnięć w I 
półroczu ub. roku, stwarzając pomyślne warunki przedtermi­
nowego wykonania Planu Odbudowy Gospodarczej.

Według tymczasowych danych wykonanie Narodowego 
Planu Gospodarczego na r. 1949 w I półroczu kształtowało się 
jak następuje:

1. Przemysł państwowy wykonał plan produkcji wg war­
tości w 109%. Wartość produkcji w I półroczu br. przekro­
czyła poziom I półrocza 1948 r. o 24%.

Poszczególne ministerstwa wykonały plan produkcji wg 
wartości jak następuje:

A • .
Ministerstwo Górnictwa i Energetyki 
Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego 
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 
Ministerstwo Przem. Roln. i Spożywczego

%  w yko na ­ %  w yko na ­
n ia p lanu na n ia  p lanu  ro ­
I pó łrocze cznego

104 49
109 53
112 53
109 55
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Wykonanie planu produkcji podstawowych artykułów
przemysłu państwowego przedstawiało się jak następuje.

Energia elektryczna (CZE)
Ropa naftowa
Węgiel kamienny
Koks
Surówka
Stal surowa
Wyroby walcowane
Cynk
Rudy żelazne 
A zo tn iak
Saletrzak z saletrą amonową 
Superfosfa t m ine ra lny  
B a rw n ik i 
Mydła wszelkie
O b ra b ia rk i do m eta li i  drzewa
Wagony osobowe
Węglarki
Ciągniki (traktory)
Rowery .
Maszyny rolnicze  ̂i młyńskie 
Żarówki oświetleniowe 
Cement portlandzki 
Wapno palone 
Szkło okienne
Porcelana stołowa i techniczna 
Tkaniny bawełniane 
Tkaniny wełniane 
Tkaniny lniane i pakulane 
Tkaniny jedwabne 
Wyroby dziane 
Jedwab sztuczny 
Papier
Skóry podeszwowe 
Obuwie skórzane

%  w ykona­ %  w yko na ­ UJ stosunku

n ia p lanu na n ia p lanu  ro ­ do I  pó łrocza

I p ó łr o c z e cznego 1948 uj % %

101 50 107
106 52 110
99 49 108

109 53 114
104 51 113
115 55 122
107 52 114
108 54 112
105 51 108
112 58 97
119 65 105
103 51 160
130 61 132
124 60 196
103 47 162
109 46 118
105 56 101
123 52 197
119 59 144
109 54 98
113 56 164
124 55 122
112 54 119
114 52 116
112 55 128
102 49 113
100 48 109
119 57 120
113 54 124
121 58 136
119 58 125
109 51 107
111 54 164
115 62 146
107 53 133

lej surowy
W okresie I półrocza przemysł państwowy rozpoczął pró­

bce ję artykułów niewytwarzanych dotąd w Polsce i rozsz -
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rzył produkcję niektórych artykułów wytwarzanych w nie­
wielkich ilościach, jak:

Samochody ciężarowe, 3,5 tonowe „Star“ , nadwozia auto­
busowe Leyland, silniki S-64, maszyny do produkcji śrub na 
zimno, nowe typy obrabiarek, żniwiarki, młocarnie czyszczą­
ce (typ folwarczny), elektrowciągi, dźwigi osobowe i towaro­
we, chwytaki do węgla, łopatki turbinowe, maszyny papier­
nicze, aparatura 'do lokomotyw dołowych, urządzenia sygna­
lizacji świetlnej, żelazocjanek potasu, saletra wapniowa, wosk 
syntetyczny, hydrol, preszpan, celuloza słomowa.

2. W rolnictwie wyniki uzyskane w okresie sprawozdaw­
czym przedstawiają się jak następuje:

Plan zasiewów wiosennych został wykonany według da­
nych prowizorycznych w 101%. Stan likwidacji odłogów prze­
kroczono o ok. 12%.

Plan zasiewów ważniejszych ziemiopłodów w Państwo­
wych Gospodarstwach Rolnych został przekroczony w zakre­
sie: pszenicy jarej o 14%, owsa o 11%, buraków cukro­
wych o 1,2%.

W porównaniu z rokiem ubiegłym obszar zasiewów wiosen­
nych w Państwowych Gospodarstwach Rolnych powiększony 
został na odcinku pszenicy jarej o 7%, jęczmienia jarego o 
27%, owsa o 30%, buraków cukrowych o 10%.

Roczny plan kontraktacji poszczególnych roślin przemy­
słowych wykonany został jak następuje:

Buraki cukrowe 111% wykonania planu rocznego: w sto­
sunku do I półrocza 1948 r. 115, ziemniaki dla krochmalni 143 
— 156; ziemniaki dla gorzelni 99 — 188; cykoria 115 — 154; 
rzepak ^jary 117 — 215; len — słoma 125 — 177; tytoń

Plan zaopatrzenia rolnictwa w nawozy sztuczne w sezo­
nie wiosennym wykonany został w 111%.' Ogółem dostarczo­
no 681 000 ton nawozów, co w stosunku do I półrocza r. ub. 
stanowi wzrost o 36%.

Przebieg akcji ,,H kształtował się pomyślnie. Zakontrak­
towano 1 335 000 sztuk trzody chlewnej mięsno-słoninowej 
przekraczając plan o 26%.

Plan kontraktacji trzody chlewnej bekonowej przekroczo-
^ edług ŝ anu na 30 czerwca br. o 9% uzyskując wynik 

163,6 tys. sztuk. 3
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Zaszczepiono szczepionką przeciwróżycową ponad 2 450 
tys. sztuk trzody chlewnej.

3. W komunikacji przewozy towarów koleją osiągnęły w 
tonach 95% planu półrocznego, co stanowi 45% planu roczne­
go przekraczając o 13% przewozy z pierwszego półrocza 
1948 r. Przewozy osób przekroczyły plan półroczny o 5% 
utrzymując się na poziomie 113% w stosunku do I półrocza 
roku 1948.

Półroczny plan przeładunku portów morskich został wy­
konany w 95%, co stanowi 45% planu rocznego. Oznacza to 
wzrost przeładunku o 17% w porównaniu z I półroczem 1948 r.

4. W handlu wewnętrznym w I półroczu br. nastąpił dal­
szy rozwój uspołecznionego aparatu handlowego i dalsza po­
prawa zaopatrzenia ludności w artykuły rolnicze i przemysło­
we. Do zwiększenia obrotów przyczyniło się zniesienie zaopa­
trzenia kartkowego i podniesienie płac pracowniczych z dniem 
1 stycznia br.

Zakłócenia na rynku mięsnym, które miały miejsce w I 
kwartale z powodu dysproporcji między podażą a popytem 
uległy w I I  kwartale złagodzeniu, mimo to stan zaopatrzenia 
rynku nie był jeszcze całkowicie zadawalający.

W dziedzinie obrotu artykułami spożywczymi ilość towa­
rów rozprowadzonych przez uspołeczniony aparat handlowy 
na szczeblu detalu wzrosła w porównaniu do I półrocza 1948, 
według danych prowizorycznych na odcinku: cukru o 70%, 
oleju rafinowanego o 687%, mięsa o 295%, ryb o 133%, jaj 
o 107%, masła o 40%.

Równocześnie wzrosła ilość artykułów rolniczych obję­
tych akcją skupu uspołecznionego aparatu handlowego. W okre­
sie sprawozdawczym zakupy wzrosły w porównaniu do I pół­
rocza roku 1948 na odcinku: pszenicy o 137%, żyta 181%, ow­
sa 123%, trzody chlewnej 216%, bydła rogatego 892%, jaj 
105%, mleka 46%, ryb 49%.

Plan skupu żywca został wykonany: w I kwartale w 96%, 
w II  kwartale 129%.

W dziedzinie obrotu artykułami przemysłowymi ilość to­
warów rozprowadzonych przez uspołeczniony aparat handlo­
wy na szczeblu detalu wzrosła, w porównaniu do I półrocza 
1948 r. według danych prowizorycznych na odcinku:

101



węgla opałowego o 172%, rowerów 134%, żarówek 160%, 
mydła do prania 315%, tkanin bawełnianych 42%, obuwia skó­
rzanego 34%, mebli 90%.

5. Ogólna suma nakładów inwestycyjnych w I półroczu 
1949 roku wzrosła, w stosunku do analogicznego okresu ubie­
głego roku o 49%. Cyfry nakładów nie są jednak w pełni po­
równywalne wskutek zmiany systemu finansowania inwesty­
cji i rozliczeń. Stosunek rzeczywistego wykonania inwestycji 
w I półroczu 1949 r. w porównaniu do I półrocza 1948 r. jest 
korzystniejszy. Tym niemniej na odcinku wykonania planu 
inwestycyjnego istnieje szereg opóźnień, co jest rezultatem 
zbyt późnego przygotowania dokumentacji technicznej i praw­
nej oraz niedostatecznego wysiłku organizacyjnego ze strony 
niektórych inwestorów i wykonawców. Wykonanie rocznego 
planu inwestycyjnego wymagać będzie znacznie większych niź 
dotychczas wysiłków i poważnej mobilizacji w tym kierunku.
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C Z Ę Ś Ć P I Ą T A

KRONIKA POLITYCZNA
POLSKA

5 rocznica M anifestu PKW N
22 lipca, w  p iątą rocznicą M anifestu Polskiego K om ite tu  W yzwo­

lenia Narodowego Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław B ie ­
ru t w  otoczeniu najwyższych dosto jn ików  państwowych, w  obecności 
korpusu dyplomatycznego i  przybyłego specjalnie na uroczystości 
w  Warszawie marszałka Zw iązku Radzieckiego, Konstantego Rokossow­
skiego dokonał otwalrcia w ie lk ie j a r te r ii kom unikacyjne j, trasy

WSChprezydentÓdB ie ru t przed otwarciem  Trasy W— Z w ygłosił k ró tk ie  
przemówienie przyję te  e n iebyw a łym  entuzjazmem przez zebranych- 

pnnip nrzem awiał marszałek ZSRR Rokossowski, marszałek Ż y ­
m ierski i przedstawiciel ZMP. Po o tw arc iu  Trasy odbyła się defilada 
robo tn ików  budowlanych, m łodzieży ZM P i  „SP“  oraz warszawskiego

świata P r a c y ^ ,eń gw ię ta  odrodzenia Prezydent RP w ygłosił orędzie 
do narodu polskiego (pełny tekst orędzia podajem y w  dziale „,M ate-
i T l 3 ł v ^  o tr *  9 0 )

y W  c a ły m 'k ra ju  odbyły się uroczyste posiedzenia rad narodowych 
7 przedstawicieli p a r t ii i  organizacji społecznych. Na u ro ­
czystych akademiach podsumowano osiągnięcia w poszczególnych dzie­
dzinach życia narodowego w  ciągu całego pięciolecia. Wszędzie odby­
w a ły  się również zabawy ludowe.

7 w y ia tkow e  zasługi położone w  dziele budowy P o lsk i Ludowej 
nadano nowoustanowiony order „Budowniczego Polski Ludow e j“  na­
stępującym osobom: , . , . . _  ^

Anryasow i F ranciszkow i — gó rn ikow i kopa ln i „Brzeszcze“ , D um - 
, , • TCciiweremu — artyście rzeźbiarzowi, F ied le row i Francisz-

redaktorow i naczelnemu organu teoretycznego PZPR ,„Nowe 
rościmińskiej Wandzie — w łókn iarce Państwowych Zakładów 

Przemysłu Bawełnianego w  Rudzie Pabianickie j, K ra jew sk iem u M i- 
3  _  m urarzow i, M azurow i S tanisławowi — chłopu na gospodar- 
s tw e  sześciohektarowym w  w o j. poznańskim. O rder „Budowniczych 
PoNki Ludow ej“  nadany został pośm iertnie gen K a ro low i Świerczew­
skiemu -  W alterow i oraz W incentemu Pstrowskiemu.
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24 lipca br. Prezydent RP Bolesław B ie ru t dokonał uroczystego 
otwarcia centra lnej rad iostacji Polskiego Radia w  Raszynie wzniesio­
nej wspólnym  w ys iłk iem  polskich robotn ików , techników  ’i  inżyn ie­
rów . 337-m etrowy maszt rad iostac ji raszyńskiej (wyższy od słynnej 
w ieży E if f la  w  Paryżu), jest obok trasy W— Z najw iększym  dotychcza­
sowym osiągnięciem techn ik i polskiej.

Na uroczystość otw arcia  now ej rad iostac ji p rzyby li: Prezydent 
RP Bolesław B ie ru t, p rem ie r C yrankiew icz, członkowie Rady Pań­
stwa, marszałek Sejmu W. Kowalski, członkowie rządu oraz przewod­
niczący CRZZ A. Zawadzki.

Przemówienia^ w yg łos ili: p rem ier Cyrankiew icz, dyrek to r Po l­
skiego Radia B illig , * d y re k to r rad ia  czechosłowackiego i  przedstaw i­
ciele robotn ików , k tó rzy  m ontow ali maszt.

Po przemówieniach, Prezydent RP Bolesław B ie ru t udekorował 
w ysok im i odznaczeniami w yróżnionych w  pracy robo tn ików  techni­
ków  i inżynierów.

Kongres Odbudowy Stolicy

W Warszawie obradował Kongres Odbudowy Stolicy. W kongre­
sie wzięło udział ponad 2 000 delegatów z różnych części Polski. W o- 
radach uczestniczył Prezydent RP Bolesław B ie ru t. Zasadniczy re fe ra t 
w yg łos ił m in is te r budownictw a M arian  Spychalski, k tó ry  skreślił ko ­
le jne etapy rozbudowy Warszawskiego Zespołu M iejskiego w  ra ­
mach planu sześcioletniego.

W czasie obrad przybyła  na salę obrad wycieczka dziennikarzy 
i  pisarzy radzieckich, pow itana b u rz liw ym i oklaskami. Obrady kon­
gresu stały się m anifestacją w o li całego1 społeczeństwa zbudowania 
nowej i p ięknej Warszawy, sto licy państwa- socjalistycznego.

Uchwała w  sprawie odbudowy zamku warszawskiego

2 lipca odbyło się ostatnie posiedzenie sesji w iosennej Sejmu 
Ustawodawczego, k tórem u przewodniczył marszałek K ow alsk i

M . in. w  celu przedstawienia rządowego p ro je k tu  uchw ały w  spra­
w ie  odbudowy zamku warszawskiego zabrał głos prezes Rady M in i­
strów  Józef C yrankiew icz. Rządowy p ro je k t uchw ały w  sprawie od­
budowy zamku warszawskiego został jednom yślnie przyjęty.

Polska uczciła pamięć Dymitrowa

Klasa robotnicza sto licy i  m ieszkańcy Warszawy na uroczystej 
akademii w  Teatrze Polskim  oddali ho łd pam ięci w ie lk iego bojownika 
i przywódcy w  rew olucyjne j walce o socjalizm, bohatera bratn iego na­
rodu bułgarskiego, k ie row n ika  zaprzyjaźnionej z Polską Ludow ej Re­
p u b lik i B u łgarsk ie j, sekretarza generalnego K om ite tu  Centralnego 
Bułgarskie j P a rtii Kom unistycznej — Georgi D ym itrow a.

Na akadem ii obecni by li: Prezydent RP Bolesław B ie ru t m ar­
szałek Sejmu W. K ow alsk i, członkowie Rady Państwa, członkowie rzą­
du z prem ierem  Cyrankiew iczem  i  w iceprem ieram i M incem  i K orzyc- 

„ na czele- członkowie B iu ra  Politycznego i 1 K om ite tu  Centralnego 
PZPR, generalicja, przedstawiciele naczelnych w ładz s tronn ic tw  po li-

O tw arc ie  no w e j ra d io s ta c ji
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tycznych, ambasador B u łg a rii p. Ferdynand Kozovsky oraz Uczni 
przedstawiciele korpusu dyplomatycznego.

Przemówienia o życiu i  działalności Georgi D ym itrow a w yg łos ili: 
p rem ier Cyrankiewcz i  w icemarszałek Zam browski.

Także we wszystkich innych  miastach P olski odbyły się żałobne 
akademie, na k tó rych  robotn icy ii chłopi polscy z łożyli ostatni hołd 
w ie lk iem u  synowi B u łgarii.

Prezydent RP w ys ła ł do KC Bułgarskie j P a rtii Kom unistycznej 
depeszę kondolencyjną.

„Cud“ w Lublinie
W drugie j połow ie lipca odbyw ały się w  całym  k ra ju  zebrania 

protestacyjne przeciwko insp ira torom  i  organizatorom rzekomego „cu ­
du“  w  Lub lin ie , k tó ry  spowodował śmierć m łodej kob ie ty  i  ciężkie 
pokaleczenie dziewiętnastu osób i  w ie lu  ludz i oderw ał od pracy.

Rezolucje podkreślają, że organizatorom „cudu“  chodziło o w y ­
korzystanie uczuć re lig ijn ych  oraz ciem noty części społeczeństwa dla 
w ichrzeń przeciwko Polsce Ludow ej (patrz a rty k u ł A. Starewicza 
na str. 38).

Konferencje PZPR w Warszawie
W Warszawie odby ły  się konferencje K om ite tu  Warszawskiego 

PZPR i  K om ite tu  Wojewódzkiego. W kon fe renc ji warszawskiej w z ię li 
udział: przewodniczący KC  PZPR Prezydent Bolesław B ierut, sekre­
tarze KC  PZPR Józef C yrankiew icz i  Roman Zam brow ski członkowie 
B iu ra  Politycznego K C  PZPR, Jakub Berman, H ila ry  M inc Franciszek 
Jóźw iak-W ito ld  i  M arian  Spychalski oraz in n i cz łonkow ie ’ KC  PZPR.

Zasadnicze przem ówienie o rozbudowie W arszawy w  planie sze­
ścioletnim  w yg łosił Prezydent Bolesław B ie ru t.

Na wojew ódzkie j kon fe renc ji PZPR przem ówienie na tem at roz­
budowy przem ysłu województwa warszawskiego w yg łosił w iceprem ier 
H ila ry  M inc.

Powrót wycieczki chłopów polsk ch z Ukrainy
5 lipca for. pow róciła  do W arszawy wycieczka chłopów polskich, 

k tó ra  gościła w  ciągu dwóch tygodni na U kra in ie  radzieckie j.
395-osobowa delegacja, k tó re j przewodniczył pos. Jan Izydorczyk 

— w  większości składała się z w ybranych w  300 wsiach przedstawi­
c ie li chłopów. W je j składzie znajdowała się liczna rzesza a k tyw u  w ie j­
skiego: przewodniczący j  członkowie spółdzielni produkcyjnych, człon­
kow ie kom ite tów  założycielskich, członkowie zarządów i  rad  nadzor­
czych spółdzielni gm innych, członkowie kom ite tów  sklepowych, człon­
kow ie gm innych ra d  narodowych, sołtysi, w ó jtow ie  oraz ak tyw iśc i 
PZPR, SL, PSL, ZiSCh i bezpartyjn i. W składzie delegacji znajdowały 
się rów nież 153 kob ie ty, a k ty w is tk i społeczne.

W d n iu  5 lipca  w  godzinach w ieczornych uczestnicy wycieczki na 
U kra inę Radziecką uda li się do gmachu Rady Państwa, aby podzielić 
się sw ym i w rażeniam i z uczestnikam i warszawskiej kon fe renc ji PZPR. 
Na zebranie Sprawozdawcze p rzyby ł Prezydent RP Bolesław B ierut, 
marszałek Sejmu K ow alsk i, w icemarszałek Zam browski oraz członko­
w ie Rządu z P rem ierem  C yrankiew iczem  i  w iceprem ieram i M incem 
i KorzyCkim  na czele. Obecny b y ł również ambasador ZSRR w  W ar-
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szawie p. Lebiediew. W zebraniu w z ię li udział przedstawiciele wszyst­
k ich  p a rtii politycznych.

Polska wstrzymuje dostawy do Jugosławii
W dniu 6 lipca  br. sekretarz generalny MSZ, ambasador St, .W ier- 

b łow ski p rzy ją ł ambasadora FLR  Jugosław ii w  Warszawie p. P rib ice :  
vica k tó rem u zakom unikował co następuje: „Rząd RP stwierdza, iz 
w  przeciw ieństw ie do strony polskie j Jugosławia od dłuższego czasu 
systematycznie nie w ykonu je  dostaw podstawowych _ tow arow  przew i­
dzianych w  umowach handlow ych polsko-jugosłowiańskich-

• Wobec tego że m im o w ie lokro tnych nalegań i ostrzeżeń ze strony 
polskie j ten stan rzeczy nię uległ zmianie, Rząd Polski m ając na uw a­
dze in teresy gospodarki narodowej, postanowił wstrzym ać dalsze do­
stawy tow arów  do Jugosław ii“ .

Nota polska w sprawie Kundstedta i Straussa
Rząd Polski złożył Ambasadzie B ry ty js k ie j w  Warszawie notę, 

w  k tó re j «protestuje przeciwko um orzeniu postępowania karnego prze­
c iw  zbrodniarzom h itle ro w sk im  Rundstedtow i li Straussowi-

Proces Doboszyńskiego
11 lipca  br., po dwunastodniowej rozprawie, Rejonowy Sąd W oj­

skowy w  Warszawie ogłosił w yrok  skazujący inż. Adama Doboszyń­
skiego na karę śmierci, u tra tę  p ra w  publicznych i  obywatelskich p raw  
honorowych na zawsze oraz przepadek całego m ienia.

Rejonowy Sąd W ojskowy w  Warszawie uznał Adama Doboszyń­
skiego W innym zbrodni przeciw  interesom  zewnętrznym państwa jako 
agenta w yw iadu  niemieckiiego, a po w o jn ie  w yw iadów  anglosaskich.

Proces Doboszyńskiego u ja w n ił w ie le  nowych dokumentów, któ re  
ośw ietla ją odpowiedzialność za klęskę, jaką ponoszą koła rządzące 
okresu przedwojennego oraz antynarodową postawę tych kó ł w  czasie 
w o jny  i  w  okresie powojennym.

Pismo jugosłowiańskich emigrantów politycznych w Polsce
W Warszawie ukazał się p ierw szy num er b iu le tynu  jugosłow iań­

skich em igrantów  po litycznych w  Polsce. B iu le tyn  ten redagowany 
jest w  języku serbsko-chorwackim . Celem jego jest in fo rm ow anie  
opinii; publicznej o walce, k tó rą  toczą, kom uniści jugosłowiańscy i  lud 
Jugosław ii przeciwko k lice  T ito  o wolną i niepodległą Jugosławię so­
cjalistyczną.

ZAGRANICA
Zgon Georgi Dymitrowa

Korn ite t C entra lny Wszechzwiązkowej Kom unistycznej P a rtii 
(bolszewików) i  Rada ZSRR w yda ły  dn ia  2 lipca  br. kom unika t 
o śm ierci w  sanatorium  „Barwticha“  pod Moskwą wybitnego działacza 
międzynarodowego ruchu  robotniczego, przewodniczącego Rady M in i­
strów  Bu łgarsk ie j R epub lik i Ludowo-Dem okratycznej, sekretarza ge­
neralnego Kom litetu Centralnego B u łgarsk ie j P a r t i i Kom unistycznej,
Georgi D ym itrow a.

W artę honorową przy trum n ie  
neraliesimus S ta lin  oraz członkowie

D ym itrow a  zaciągnęli m. in . Ge- 
Bfiura Politycznego KC  W KP(b):
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M alenkow, Beria, Woroszyłow, Kaganowicz, M iko jan , Szwernik i B u l­
ganin.

3 lipca br. ciało zmarłego zostało przewiezione do B u łgarii.
Na pogrzeb do S ofii p rz y b y ł/  delegacje p a r t ii komunistycznych 

i  robotniczych w ie lu  k ra jó w  m. in . ZSRR, pod przewodnictwem  m a r­
szałka Woroszyłowa, Polski z W icemarszałkiem Sejm u Zam browskim  
na czele.

I I  Kongres SFZZ w Mediolanie
W dniach 29 czerwca — 10 lipca br., obradował w  Mediolanie I I  

Kongres Św iatowej Federacji Zw iązków  Zawodowych, reprezentu ją­
cy ponad 71,5 m iliona  zw iązkowców ze wszystkich stron  świata.

Kongres w  M ediolanie pow zią ł szereg rezo luc ji m. in . w  sprawie 
utworzenia m iędzynarodowych departamentów branżowych, w a lk i SFZZ 
o pokój, prawa demokratyczne narodów i  m iędzynarodowej jedności 
związkowej.

Kongres uchw a lił rów nież m anifest do robo tn ików  i  pracow ników  
całego świata.

Na końcowym  posiedzeniu K o m ite t W ykonawczy SFZZ w y ło n ił 
B iu ro  Wykonawcze, na którego czele stoi przewodniczący Federacji di 
V itto rio , w ybrany uprzednlio przez Radę Generalną i  do którego wcho­
dzi sekretarz generalny SFZZ, S a illant, w yb rany  przez Kongres. Po­
nadto do B iu ra  Wykonawczego wchodzą jako  wiceprzewodniczący: 
Kuzniecow (ZSRR), Le Leap (Francja), Toledano (Am eryka Łacińska), 
B loksy jl (Holandia), Pena (Kuba), Dange (Indie), Sadui Abadulay (A - 
fry k a  Francuska), Zupka (Czechosłowacja), L iu -N in - I  (Chiny). Dwa 
miejsca wiceprzewodniczących zostały zastrzeżone d la  W. B ry ta n ii ł. 
St. Zjednoczonych.

Na sekretarzy ŚFZZ, k tó rzy  będą współpracować z sekretarzem 
generalnym  Saiillantem w ybrano Bolesława Geberta (Polska) i  Rostow- 
skiego (ŻSRR).

W pracach Kongresu wzięła udział liczna delegacja polska. Na 
czele delegacji stał przewodniczący CRZZ, A leksander Zawadzki.

Porozumienie o procedurze konsultacji władz okupacyjnych 
w Niemczech

D nia 26 lipca  br. odbyło się w  B erlin ie  posiedzenie zastępców 
szefów w ładz okupacyjnych czterech mocarstw, na k tó rym  przewodni­
czył gen. D ra tw in  (ZSRR). Na 'posiedzeniu zatwierdzono tekst poro­
zumienia o procedurze czterostronnych konsu ltac ji w ładz okupacyjnych 
w  Niemczech.

Porozumienie to, k tó re  nastąpiło po uprzednim  uzgodnieniu spraw 
kom unikacyjnych i  n iektórych spraw  w alutow ych stanow i dalsze zw y­
cięstwo radzieckie j p o lity k i, stojącej na stanow isku współpracy W iel­
k ich  mocarstw w  sprawie Niemiec. '

Papież błogosławi „zawsze wiernych“ Niemców
W niedzielę 17 lipca b r. Papież Pius X I I  w yg łos ił przez rad io  

przemówienie w  języku niem ieckim , w  k tó rym  zw rócił się do „u ko ­
chanych synów i  córek B erlina, okręgu berlińskiego i  Pomorza“ . Pa­
pież oświadczył, że po w ie lo le tn ie j przerw ie przem awia do nich ze 
szczególnym wzruszeniem, czyniiąc to na prośbę biskupa berlińskiego 
kardyna ła  von Preysinga.
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„M iasto  wasze — m ów i papież — musiało przeżyć w  m in ionych 
latach czasy apokaliptycznej w prost zgrozy. Wstrząsające potworności 
w ojny.

„W idziano rów nież — m ów i papież — podniosłą i  mocną ja k  gra­
n it w iarę, k tó ra  nie załamała się ani _ pod przemocą, ani w skutek roz­
w ian ia  się wszystikich nadziei ziemskich. Niewzruszona cnota nie oba­
w ia ła  się naw et śmierci, gdy chodziło o przykazania boskie. W idziano 
w tedy szczerą m iłość bliźniego, k tó ra  u ja w n iła  się wspaniale w  n a j­
rozmaitszych formach...“ , . ,

Kończąc tę część swego przem ówienia Papież oświadcza: „C ieszy­
m y się, kochani o jcowie i  córk i, że m am y sposobność wyrażenia wam  
naszej ojcowskiej wdzięczności za w ia rę  i  miłość, w y trw an ie  i  c ie rp li­
wość z ja k im i wśród nadludzkich w prost przeciwności dotrzym yw a­
liście w ia ry  Bogu i  jego przykazaniom, Chrystusow i i  jego kościołow i“ .

Sprawozdanie ONZ o sytuacji gospodarczej świata
S ekretaria t ONZ ogłosił sprawozdanie o sy tuac ji gospodarczej św ia­

ta. Z raportów  w yn ika , że w  roku  1948 nastąpiło zahamowanie wzrostu 
p rodukc ji przem ysłowej i ro lne j we wszystkich kra jach kap ita lis tycz­
nych, zaś początek ro ku  1949 przyn iósł znaczny spadek p ro d u kc ji w  tych 
k ra jach . R aporty stw ierdzają zarazem znaczny w zrost p rodukc ji prze­
m ysłowej i  ro lne j w  ZSRR i  w  kra jach Europy wschodniej-

M ia rą  spadku p rodukc ji w  k ra jach  Europy żachodniej jest wzrost 
bezrobocia. I  ta k  np. w  B e lg ii ¡bezrobocie zwiększyło się z 8 200 na 
175 200 osób, we F ra n c ji liczba o fic ja ln ie  zarejestrowanych bezrobot­
nych wzrosła pó łtora  raza, zaś we Włoszech bezrobotnych jest 2 182 100
osób. . .

R aport 'finansowy ogłoszony pijzez S ekre taria t ONZ stw ierdzą 
również ogólną obniżkę stopy życiowej i  realnych płac w  k ra jach  ka­
p ita listycznych p rzy  równoczesnym podnoszeniu się stopy życiowej 
i s iły  pabywczej pieniądza w  ZSRR li k ra jach  dem okracji ludowej.

Oświadczenie ministra Wyszyńskiego
Na prośby korespondentów dzienników  „P raw da“  i  ,;Izw iestia“ ; 

m in is te r spraw  zagranicznych W yszyński złożył im  oświadczenie na 
tem at w yn ikó w  paryskie j sesjli Rady M in is trów  Spraw Zagranicznych, 
w  k tó rym  pow iedział m. in .: „M ów iąc o w yn ikach paryskie j sesji Rady 
M in is trów  Spraw  Zagranicznych należy podkreślić, że w yn ik iem  n a j­
ważniejszym jest n iew ą tp liw ie  niepowodzenie kursu p o lity k i, zmierza­
jącej do rozbicia N iem iec i  zostrzenia stosunków międzynarodowych, 
a n ie w ą tp liw y  sukces kursu  p o lityk i, skierowanego k u  odbudowie je ­
dności N iemiec, popraw ie stosunków m iędzynarodowych i współpracy 
m iędzynarodowej.

Co się tyczy kw e s tii przygotowania w arunków  do zwołania parys­
k ie j sesji Rady M in is tró w  Spraw Zagranicznych, to pod tym  wzglę­
dem _  j.ak  w iadom o — m ia ły  miejsce pewne wzajemne ustępstwa, tak 
ze strony trzech rządów  zachodnich ja k  i  ze strony rządu radzieckiego. 
Rząd radziecki oświadczył, że gotów jest znieść ograniczenia trans­
portow e i  inne, jeże li trz y  rządy zachodnie ze swej strony zgodzą się 
na zniesienie swoich ograniczeń transportow ych i, ¡innych, w yrzekną się 
bo jko tu  współpracy czterech rządów i zgodzą, się na przywrócenie Ra­
dy M in is tró w  Spraw Zagranicznych. T rzy  rządy poszły na te ustęp­
stwa.
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Myślę, że i  w  przyszłości trzeba będzie pójść na n iektóre wza­
jemne ustępstwa, dające, się pogodzić z założeniami układu poczdam­
skiego“ .

ZSRR odrzuca oszczerczą notę jugosłowiańską
Ambasada ZSRR w  Belgradzie otrzym ała od m in isterstw a spraw 

zagranicznych Jugosław ii notę, w  k tó re j w yrażony jest pogląd że Rada 
M in is trów  Spraw Zagranicznych na ostatniej sesji bez uzasadnienia i 
bez odbycia konsu ltac ji z przedstaw icie lam i Jugosław ii powzięła w  
sprawie tra k ta tu  austriackiego decyzje, w  któ rych  rzekomo odrzucono 
zgodne z prawem  żądania Jugosław ii, dotyczące tra k ta tu  pokojowego 
z Austrią .

W odpowiedzi na to, ambasada ZSRR w  Belgradzie skierowała 19 
lipca br. do m in isterstw a spraw zagranicznych Jugosław ii notę s tw ie r­
dzającą m. in. że tw ierdzenia  zawarte w  nocie jugosłow iańskie j nie od­
pow iadają rzeczywistości, a jeże li chodzi o ZSRR — stanowią one zw y­
k łe  oszczerstwo.

Jeszcze w  roku  1947, a w ięc na długo przed sesją paryską Rady 
M in is trów  Spraw  Zagranicznych, rząd jugosłow iański za plecami Z w ią ­
zku Radzieckiego próbow ał porozumieć się z m ocarstwam i zachodnimi 
w  spraw ie te ry to ria lnych  i  ekonomicznych roszczeń Jugosław ii wobec 
A u s trii. Te ta jne rokow ania odbyw ały się w  lecie 1947 r .  m iędzy re ­
prezentantem Jugosław ii i b ry ty js k im  w icem in istrem  Noel Backer oraz 
m iędzy ambasadorem jugosłow iańskim  w  Londynie Leonticzem i b ry ­
ty js k im  m in is trem  Mac Ńeilem.

W tej, sytuacji rząd jugosłow iański absolutnie nie ma żadnych 
podstaw do jak ichko lw iek  pretensyj w  te j sprawie. Zw iązek Radziecki 
konsekwentnie pópiera ł żądania jugosłow iańskie w  zw iązku z tra k ta ­
tem  austriackim . Jedynie dzięki staraniom  Zw iązku Radzieckiego Ra­
da M in is tró w  Spraw  Zagranicznych powzięła postanowienia, dotyczące 
gw aranc ji obrony p ra w  mniejszości narodowych, a m ianow icie Sło­
weńców i  K roa tów  w  A u s tr ii oraz uchw a liła  przekazanie Jugosław ii 
m ienia austriackiego, znajdującego się na te ry to riu m  Jugosław ii ty ­
tu łem  wynagrodzenia szkód, wyrządzonych Jugosław ii w  okresie oku­
pacji.

Z wyżej podanych względów ambasada ZSRR w  Belgradzie od­
rzuciła  protest jugosłow iański, k tó ry  zmierza jedynie do uzasadnienia 
wobec narodów Jugosław ii zakulisowych m achinacji rządu jugosło­
wiańskiego.

Przeciwko ingerencji Anglosasów w wewnętrzne sprawy 
Bułgarii, Węgier i Rumunii

13 czerwca br. rządy USA i  W. B ry ta n ii sk ie row ały dalsze noty 
do rządu radzieckiego, proponując znowu zwołanie konferencji przed­
staw ic ie li m is ji dyplom atycznych trzech mocarstw w  stolicach Bułga­
r ii,  W ęgier i  R um unii.

19 lipca ambasada ZSRR w  Waszyngtonie przesłała rządow i USA 
odpowiedź następującej treści: Rząd Radziecki nie może zgodzić się 
z w yw odam i zaw artym i w  nocie Departamentu Stanu. W szczególno­
ści nie można zgodzić się z tw ierdzeniem  sekretarza stanu USA, że 
środki zastosowane przez rządy B u łgarii, W ę fie r i  R um unii dla obrony 
dem okracji są sprzeczne z postanow ieniam i tra k ta tó w  pokojowych- 
Ś rodki te nie ty lko  n ie stanowią pogwałcenia tra k ta tó w  pokojowych
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lecz — wręcz przeciwnie — zmierzają do w ykonania postanowień tra k ­
tatów  Pokojowych, k tó re  przew idu ją  (rozwiązanie. organizacji laszy- 
stowskich i  przerwanie działalności wszelkich ugrupowań,; w ystępują­
cych przeciwko ustawodawstwu demokratycznemu. Tw ierdzenia ja ­
koby Bułgaria, W ęgry i  Rum unia naruszyły postanowienia trak ta tów  
pokojowych, zostały skonstruowane w  sposób sztuczny i zniekształca­
ją istotną treść postanowień tra k ta tó w  pokojowych. W zw iązku z tym  
rząd radziecki nie w idz i żadnych powodów zwołania konferencji przed­
staw icie li dyplomatycznych trzech mocarstw  w  stolicach B u łga rii, Wę-

glCr N ie p o d o b n e j  treści została skierowana do rządu brytyjskiego.

Święto Lotnika w  ZSRR
W Święto Lo tn ika  dnia 17 lipca tor, odbyła się w  Moskwie wspa­

nia ła rew ia  lotnicza, na k tó re j obecni b y li członkowie B iu ra  Po litycz­
nego KC W KP(b) ze S talinem  na czele.

Święto Marynarki Wojennej ZSRR
W dniu 24 lipca b r. obchodził Zw iązek Radziecki Święto M a ry ­

n a rk i Wojennej. W przeddzień św ięta odbyły się w  stolicach repub lik  
związkowych, w  miastach i  wsiach, w  klubach robotniczych, w  garn i­
zonach w ojskowych i w  jednostkach floty, m orskie j — uroczyste aka-

M in is te r s ił zbrojnych ZSRR W asilewski w ydał specjalny rozkaz 
z okazji „D n ia  M a ryn a rk i W ojennej“ .

Ofensywa Chińskiej Arm ii Ludowej
W lipcu  Chińska A rm ia  Ludowa w znow iła  ofensywę w  k ie runku  

południow ym  na Kanton, w  k ie runku  południowo-zachodnim  na Czun- 
k ing  oraz na zachód — w  M ongolii wewnętrznej. Codzień tysiące żoł­
n ierzy i o ficerów  kuom intangow skich oraz liczne miasta i  wsie w pa­
dają w  ręce A rm ii Ludowej.

28 rocznica KP Chin
Agencja Nowych C hin ogłosiła a r ty k u ł Mao Tse-Tunga, poświę­

cony 28 rocznicy powstania kom unistycznej p a rt ii Chin. W artyku le  
tym  czytam y m. in .: „P a rtia  nasza przeżyła 28 la t. Każdy w ie, ze lata 
te up łynę ły  nie pokojowo, lecz w  ciężkich w arunkach. M usieliśm y w a l­
czyć przeciwko w rogom  w ew nątrz k ra ju  i zagranicą, w ew nątrz p a rtu  
i  poza je j obrębem, Nauka Marksa, Engelsa, Lenina i S ta lina użyczyła 
nam broni.

Pod k ie row n ic tw em  kom unistycznej p a rt ii Chin, lud  chiński sto­
czył w ie lo le tn ią  w ojnę wyzwoleńczą i  osiągnął w ie lk ie  »zwycięstwo. De­
m okracja burżuazyjna ustąpiła  m iejsca dem okracji ludowej pod k ie ­
row nictw em  pro le taria tu , a repub lika  burżuazyjna ustąpiła miejsca re ­
publice ludowej. S tw orzyło to możliwość wkroczenia na drogę, prow a­
dzącą do socjalizm u i komunizmu.

Na podstawie dotychczasowych doświadczeń, naród chiński doszedł 
do dwóch zasadniczych wniosków: 1) Należy połączyć klasę robotniczą, 
chłopstwo, drobną, patrio tycznie myślącą, burżuazję w  jedno lity  fro n t 
pod przewodem klasy robotniczej i  na tym  podłożu utw orzyć państwo 
ludowe, k ierowane przez klasą robotniczą a oparte na sojuszu robot­
n ików  i chłopów; 2) Należy sprzym ierzyć się ze Zw iązkiem  Radziec-
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k im  i z now ym i dem okratycznym i k ra ja m i Europy oraz sprzymierzyć 
się z pro le taria tem  ii masami ludow ym i w  innych kra jach, ażeby u tw o­
rzyć zjednoczony fro n t m iędzynarodowy“ .

W I Z  rocznicę wojny chińsko-japońskiej
Wszystkie chińskie partie  demokratyczne oraz organizacje maso­

we i ugrupowania, reprezentowane w  kom itecie organizacyjnym  nowej 
Politycznej K on fe renc ji Doradczej ogłosiły z okaz ji 12 rocznicy w ybu­
chu w o jn y  ch ińsko-japońskie j w  dn iu  7 lipca wspólną deklarację, 
k tó ra  głosi m. dn.: „W krótce zwołana zostanie nowa Polityczna K onfe­
rencja Doradcza i u tw orzony będzie dem okratyczny rząd koa licy jny, 
k tó ry  przystąpi do budowy Nowych Chin. Naród ch iński pragnie na­
wiązać stosunki dyplomatyczne ze w szystkim i państwami, przeciwsta­
w i się jednak zdecydowanie wszelkie j akresji i  wszelkim  groźbom“ .

W spraw ie tra k ta tu  pokojowego z Japonią deklaracja podkreśla: 
„Żądam y szybkiego zawarcia tra k ta tu  pokojowego z Japonią, k tó ry  
pow inien być przygotowany przez konferencję m in is trów  spraw  za­
granicznych zgodnie z układem  poczdamskim. Domagamy się aby Chiny 
by ły  reprezentowane na te j kon fe renc ji przez, upełnomocnionego de­
legata demokratycznego rządu koalicyjnego“ . Z ko le i deklaracja pod­
kreśla, że Nowe C hiny posiadają silnych sojuszników w  m iędzynarodo­
w ym  obozie demokratycznym, a przede w szystkim  Związek Radziecki 
i k ra je  dem okracji ludowej ja k  rów nież lu d y  kolonia lne i  pó łko lon ia l- 
ne, walczące o niepodległość.

Fala strajków w Europie
Przez Europę -przeszła silna fa la stra jków . W A n g lii s tra jkow a li 

dokerzy, k tó rzy  odm ów ili w yładow yw ania sta tków  kanadyjskich obję_ 
tych  stra jk iem  m arynarzy. M im o repres ji i  ogłoszenia przez pseudo- 
socjalistyczny rząd labourzystowski stanu wyjątkowego, robotn icy por­
tu  londyńskiego nie załam ali się i  zwycięsko w y trw a li do końca. Po­
w ró c ili do pracy dopiero po zakończeniu s tra jku  m arynarzy na s ta t­
kach kanadyjskich stacjonujących w  Londynie. S tra jk  dokerów  lon ­
dyńskich b y ł w spania łym  przekładem  m iędzynarodowej solidarności 
robotniczej.

We Włoszech zakończył się zwycięsko s tra jk  robotn ików  rolnych- 
W ielcy właściciele zosta li zmuszeni do przyjęcia w arunków  s tra jku ­
jących robotn ików . S tra jkow a li również w łoscy robotn icy budowlani, 
żądając poprawy bytu.

We F ranc ji S tra jku ją  robotn icy w ie lu  gałęzi przemysłu. M in is te r 
spraw wewnętrznych Moch sw oim  zwyczajem w ysła ł przeciw  n im  od­
dzia ły po lic ji.

W faszystowskiej G recji zagrozili s tra jk ie m  urzędnicy państwowi. 
Domagają się oni popraw y w arunków  płacy i  pracy-

Konferencja w Paryżu odsłoniła przeciwieństwa państw 
marshallówskieh

W Paryżu odbyła się konferencja organizacji m arshallowskiej,-po­
święcona spraw ie płatności wzajem nych m iędzy k ra ja m i m arshallo- 
w skim i. N arady b y ły  ta jne. Z wiadomości, które  przen iknę ły na ze­
w nątrz w yn ika , że spór m iędzy A ng lią  a Stanami Zjednoczonymi u ja ­
w n ił niepowodzenie planu M arshalla  w  całej pełni-. Ostatecznie uczest­
n icy  konferencji, pragnąc za wszelką, cenę nie dopuścić do jawnego
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bankructwa organizacji m arshallow skie j, uzgodnili pewnego rodzaju 

’^ S lu d f p r z e w id u j e  że transfer k redy tów  będzie m ożliw y jedynie

J f Sr -SSL

Rozbieżności atomowe między USA a W. Brytanią
Prasa amerykańska podaje, że rząd b ry ty js k i zw rócił się do rzą­

du amerykańskiego z prośbą o dostarczenie in fo ^ a c y j w  s p r a ^  prc^
d u kc ji bomb atomowych i  energii atomowej. Rząd
że St Zjednoczone od stycznia 1948 r. me przekazały W B ry ta n ii ża­
dnych in fo rm ac ji odnośnie p rodukc ji energii atomowej. Prośba rządu 
bryty jsk iego  b y k  przedm iotem narad na ta jnym  posiedzeniu rządu 
amerykańskiego na k tó rym  przewodniczył prezydent Truman.

Znany am erykański kom entator rad iow y D rew  Pearson dow iadu­
je się l e ^ a  posadzeniu tym  większość w ypowiedziała się przeciwko 
uwzględnieniu prośby rządu bryty jskiego.

Wasyl Kolarow premierem Bułgarii 
20 lipca br. W ie lk ie  Zgromadzenie Narodowe przy ję ło  wniosek o 

w vhranie Wasyla K o larow a prezesem Rady M in istrów -
Zgromadzenie Narodowe p rzy ję ło  ten w niosek przez aklamację 

powsfając z m ie jsc d ługo trw a łym i oklaskam i dało w yraz swemu za-

U^aniN a s^ę ^ ie arpraew3o to ilczący11ixrseł Dam ianów zaw iadom ił Zgroma-

dzeme nom inac ji t^ c z a s o w y c n  T ra jkow a (sekretarza ge-
BZNS) oraz o odwołani« dotychczasowego

w icep rem ie r. głosowany osobno, w szystkie

w nioski jednom yślnie przyjęto.
Kostow stanie przed sądem za zdradę 

Rułsarskie Zgromadzenie Narodowe zatw ierdziło  jednom yślnie de­
cyz je  P re z y iu m  Zgromadzenia Narodowego w ydania  sądom w  dn iu  
20 c z e p c a  br. tzn. jeszcze w  okresie pełnienia fu n k c ji poselskich, b- 
w iceprem iera Tra jczo Kostowa. . ,

P rokura tu ra  bułgarska sporządziła ak t oskarżenia przeciwko 
s to w o ^  na podstawie art. .102 i  281 kodeksu karnego (zdrada repub lik i).

zgromadzenie narodowe za zdradę program u F ro n ta  Ojczyzmane- 
go pozbawiło Kostowa m andatu poselskiego dnia 20 lipca.

Tito pomógł faszystom greckim
Agencja Tass“  podała kom un ika t greckie j agencji P ra s o w e j^E l- 

las P ress^ donoszący iż  5 Upca b r. greckie w ojska monarchofaszysta-
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wski-e, działające w  re jon ie  Kaim akezałanu przeszły przez te ry to rium  
jugosłowiańskie, aby zaatakować od ty łu  grecką arm ię demokratyczną.

Przemarsz w o jsk  monarchofaszystowskich przez te ry to rium  jugo­
słow iańskie poprzedzony został przez naradę oficerów  jugosłowiańskich 
i  greckich o ficerów  monarchofaszystowskich, w  k tó re j w z ię li udział 
również oficerow ie amerykańscy i  angielscy.

Po naradzie przedstawiciele a rm ii jugosłow iańskiej u d z ie lili grec­
k im  w ojskom  monarchofąszystowskim  zezwolenia pisemnego na prze j­
ście przez te ry to riu m  Jugosławii. Zaraz po naradzie nastąpił przemarsz 
greckich w o jsk  faszystowskich przez te ry to riu m  jugosłowiańskie.

Katastrofalna sytuacja gospodarcza W. Brytanii
M in is te r Cripps w yg łos ił w  Izb ie  G m in przemówienie, poświęcone 

niezwykle trudne j sytuacji gospodarczej W ie lk ie j B ry tan ii. Mówca za­
kom unikow ał, że rezerwy b loku  sźterłingowego obniżają się w  sposób 
ka tastro fa lny. M in im um  konieczne d la  u trzym ania  b loku szterlingowe- 
go wynosi 500 m ilionów  fu n tów  w  dolarach i  w  złocie. Z  końcem m ar­
ca br. rezerwy bloku^ sźterłingowego w ynosiły  n ie w ięcej n iż  471 m ilio ­
nów  funtów , a z końcem czerwca br. spadły one do kw o ty  406 m ilio ­
nów  fun tów .

Następne Cripps zaznacza, że bilans p ła tn iczy W ie lk ie j B ry ta n ii 
oraz innych k ra jó w  b loku sźterłingowego w  stosunku do s tre fy  dolaro­
w ej, w  dalszym ciągu się pogarsza. W ty m  stanie rzeczy C ripps zako­
m un ikow a ł Izbie Gmin, że rząd b ry ty js k i przew iduje konieczność ogra­
niczenia do m in im um  zakupów w  Stanach Zjednoczonych. M in is te r 
Cripps z ko le i zaw iadom ił Izbę, że obecne trudności gospodarcze spowo­
du ją  dalsze obniżenie stopy życiowej w  A ng lii.

Fiasko rokowań Snyder— Cripps
10 i  11 1'ipea toczyły się w  Londynie  rokowania, k tó re  m ia ły  na ce­

lu  uregulowanie stosm ków między strefą dolarową a b lokiem  szterlin - 
gowym. W rokowaniach tych  b ra li udzia ł: m in is te r finansów  Stanów 
Zjednoczonych Snyder, m in is te r finansów  Kanady Abbot, b ry ty js k i m i­
n is te r C ripps oraz b ry ty js k i m in is te r handlu Wilson.

P rzy udziale prem iera A ttlee  i  m in is tra  Bevina uzgodniono tekst 
kom unikatu , z którego w yn ika , że narady zakończyły się fiaskiem .

K om un ika t stwierdza, że narady m ia ły  charakter dyskusyjny i  
ograniczyły się do w ym iany poglądów na tem at środków, jak ie  należa­
łoby podjąć dla zrównoważenia bilansu, płatniczego m iędzy strefą dola­
rową a b lokiem  szterlingowym .

Proces zamachowca na Togliattiego
W Rzymie odbył się proces Pallante, spraw cy zamachu na Tog lia t­

tiego w  dn iu  14 łipca uh. roku. Zbrodniarz został skazany na 13 la t i  8 
miesięcy więzienia oraz na dożywotnią u tra tę  p ra w  obywatelskich.

Znamiennych argum entów  uży ł obrońca oskarżonego, k tó ry  prag­
nąc wyjednać dla swego k lien ta  łagodniejszy w yrok, s tw ie rdz ił, że Pal­
lante  dz ia ła ł pod w p ływ em  propagandy antykom unistycznej, w  k tó re j 
prócz prasy reakcyjne, b ra ły  udz ia ł wysoko postawione osobistości. 
Obrońca podkreś lił że oświadczenia o treści antykom unistycznej skła­
d a li m. in . m in is te r spraw w ewnętrznych — Scelba i  sam prem ier de
Gasperi.
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Po burzliwej dyskusji Senat USA ratyfikował pakt atlantycki
Senat USA ra ty fik o w a ł pakt a tlan tyck i 88  głosami przeciwko 13. 

Przeciwko paktow i głosowało dwóch senatorów demokratycznych i  11

rePUlp K e d Spraystąpieniem do głosowania nad ra ty fika c ją  paktu  Senat 
odrzucił liczne popraw ki, zmierzające do ograniczenia zobowiązań 
USA w ynika jących z paktu. P opraw ki te zostały odrzucone większością 
siedemdziesięciu k i lk u  głosów. .

R a ty fikac ja  paktu  atlantyckiego nastąpiła po 13 dniach bu rz liw e j 
rioVnłv M im o usilnych starań Departam entu Stanu, k tó ry  dążył do te - 
^  bv debata nad paktem zam ieniła się w  jednomyślną manifestację 
la  rzecz p a S u  narady Senatu u ja w n iły  is tn ien ie  opozycji przeciwko

Pakt°^bserwatOTzy po lityczn i w  Waszyngtonie nie uk ryw a ją  wcale ze

a tla S yck ie g u  Panuje^tu S S S S ,  S » S a  p ^ n u W

S z y  W ie lką  B ry tan ią  a USA podważają znaczenie paktu  atlantyc 
kiego.

Rząd włoski pogwałcił warunki traktatu pokojowego
Rząd radziecki skierow ał notę do rządu włoskiego, w  k tó re j czyta-

mY ^ P rz e z  przystąpienie do paktu  północno-atlantyckiego W łochy

?̂ yżc?yywś s e k t  j
k ra jo m  dem okracji podjętych
kiego rząd w ło sk i p ^  rodzaju postępowanie rządu włoskiego

ograniczenie w łoskich s ił zbrojnych. . tan ienie

m ym  założeniem tra k ta tu  poRojo y w v żei wym ienione naruszenie 
spadającą nań odpowiedzialność za wyżej w ym ień
tra k ta tu “ .

Program m ilitarny Trumana
Prezydent Trum an w ystąp ił z orędziem do Kongresu, domagając 

się uchwalenia na ro k  budżetowy 1940 „program u pomocy wojskow ej 
w  kwocie 1450 m ilionów  dolarów. .

Oredzie przem ilcza fa k t całkowitego fiaska planu M arshalla  i  po- 
miiia m raw e kryzysu gospodarczego w  Stanach Zjednoczonych

ich  W rydw an  p o lity k i amerykańskiej.

Kredyty z USA dla gen. Franco
Sekretarz Stanu Dean Aoheson .potw ierdził na kon fe renc ji praso­

w e j że D i s zp a n i a& fra n k i sto ws ka o trzym a w  bieżącym roku  50 m .honow 
do larów  z funduszów m arshallowskich, przeznaczonych na „pomoc dla 
Europy zachodniej. Acheson stw ierdził, że rząd am erykański me ma mc
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przeciw ko uchwale ko m is ji kredytow ej Senatu, k tó ra  fundusz ten p rzy­
znała.

Polacy w USA przeciw polityce Trumana
Z  okaz ji Święta Niepodległości Organizacja Am erykanów  pocho­

dzenia polskiego wystosowała do prezydenta Trum ana memorandum w  
spraw ie stosunków am erykańsko-polskich, w  k tó rym  w zywa do naw ią­
zania ścisłych i  przyjaznych stosunków m iędzy Stanam i Zjednoczony­
m i a Polską:

„A m erykan ie  pochodzenia polskiego — głosi m. in. m em orandum — 
są zdum ieni faktem , że nasi mężowie stanu podsycają marzenia nacjo­
na lis tów  niem ieckich o odzyskaniu prastarych ziem polskich, k tó re  
w ró c iły  do Polski na podstawie uk ładu  poczdamskiego oraz że stosowa­
n y  jest bo jko t gospodarczy wobec k ra ju , k tó ry  ta k  bardzo ucie rp ia ł 
z rą k  wspólnego wroga“ .

Mem orandum podkreśla, że wznowienie w ym iany  handlowej m ię­
d zy  USA a Polską byłoby korzystne d la  obu kra jów .

Konferencja w  N. Jorku w  obronie praw obywatela
W Nowym  Jo rku  odbyła się dw udniow a konferencja poświęcona 

•obronie p raw  obywatelskich. Konferencja  zwołana przez czołowych po­
stępowych przywódców amerykańskich z H enry W allacem na czele, 
zgromadziła przeszło 1 300 delegatów ze w szystkich sfer społecznych.

Manifestacja ludowa w Paryżu w dniu 14 lipca
Z okaz ji święta narodowego 14 lipca odbyła się w  Paryżu w  go­

dzinach popołudniowych potężna m anifestacja demokratyczna z udzia-r 
łem  k ilkuse t tysięcy osób pod hasłem w a lk i o pokój i  wolpość. Manife-^ 
stanci s fo rm ow ali pochód od p lacu B a s ty lii do p lacu de la N ation, gdzie 
na  trybun ie  zasiedli członkowie B iu ra  Politycznego i  K om ite tu  C entra l­
nego francuskie j p a r t ii kom unistycznej oraz przedstawiciele 40 demo­
kra tycznych organizacji francuskich i  zagranicznych.

Rozkład SFIO
W Paryżu obradował 41 zjazd francuskie j p a rt ii socjalistycznej. 

Z jazd  u ja w n ił całą głębię kryzysu, do którego doprow adzili francuską 
p a rtię  socjalistyczną p raw icow i przyw ódcy Paul Ramadier, Jules Moch, 
Leon B lum  oraz inn i. Leon B lum  podkreślił, że w  p a r t ii zauważyć się 
daje „fe rm en t“  —  ja k  wskazują jednak u jawnione w  przeddzień zjazdu 
dane statystyczne — chodzi tu  o ka tastro fa lny upadek francuskie j p a r t ii 
socjalistycznej. Przeważa opinia, że w  c h w ili obecnej socjalistyczna 
p a rtia  francuska liczy na jw yże j 120 000 członków, gdy z końcem 1947 r. 
liczy ła  323 361 członków.

P raw icow i przyw ódcy p a rt ii zniewoleni b y li przyznać, że partia  
coraz bardziej tra c i w p ły w y  w  masach i  że w  ostatn im  okresie rozpad­
ły  się całe organizacje federalne. Z jazd cechowała atmosfera dem ora li­
zacji ideowo-politycznej, k tó ra  znalazła swój jaskraw y w yraz w  prze­
biegu dyskusji nad ponownym  przyjęciem  do p a r t ii osób, wydalonych 
z n ie j za to, że 10 lipca 1940 r. głosowały one w  parlamencie za rządem
V ichy .

M ax Reimann na wolności
20 lipca tor. przewodniczący Kom unistycznej P a rtii N iemiec za­

chodnich, M ax Reimann, został zwoln iony z w ięzienia przez władze
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b ry ty jsk ie . K om un ika t b ry ty js k i w  te j sprawie stw ieMza że Reimann 
b v ł nn ważnie chory i  znajdow ał się ostatnio w  szpita lu w ięziennym.
^  PW m e c z ^ fs to ś c i jednak, ja k  podkreślają, komentarze prasowe, 
przyczyną jego zwolnienia b y ły  silne protesty ludności.

Ordynacja wyborcza dla Austrii
Soiusznicza Rada K o n tro li d la  A u s tr ii za tw ierdziła  ordynację w y -

^ Ł » y - ™  i » » ” ia-
” y f & o w  oświadczył, iż  rząd a „ .
s t r i « I ? " y  l e i  ustaw? w o d u je  przyznać P » ™  J k ty w -
nym  h itle row com  i  odm ów ił je j zatw ierdzę n a  ^ d -
am erykański w ypow iedzia ł się przeciwko te j ustawie Natomiast praeu
staw ic ie l b ry ty js k i domagał się uporczywie za tw ie rd ze n ^  te j u s ta w y
„ a erażaiacei demokratycznemu rozw o jow i A ustrn . Ustawa me zoswia 
za tw ie rdzona  i  przekazano ją dy rek to row i prawnem u do rozpatrzenia.

Strajk górników w Australii
W A u s tra lii od k i lk u  tygodn i trw a  s tra jk  górn ików  m im o suro-

g ta W w  auztoM W  W Otom  =  
sekretarz tego zw iązku G rant skażam zostali na 12 m  esięcy więzienia. 

Utworzenie unii marynarzy i robotników portowych

SSTSa*' ’S5Ł5T3M K

S ° C h lu  S t i “  N a .“ n o 4 k o  sekretarza generalnego U rn  w y -

h m ° ^ iA T » d S £ « y i « i  w y te n ą ‘srs^ss^^,sssaf‘«messi s& * *-
* *  IS S &  w yda la  .— U .  w

“ f
ności k lasy robotniczej. .

Sukces wniosku Polski w Radzie Gospodarczo-Społecznej ONZ
Na posiedzeniu p lenarnym  Rady Ekonomiczno-Społecznej ONZ

rozpatrywano zatcccma kotrateu. w  J g f S j j S  spra ł

w7 i “ ™ e *  zvd»zkćw zawodowych i  rapo rtu  w  spraw ie sytuacji ko -

Ijtrashsmts? js fi& sż
po. «

przeszedł większością głosów.
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KRONIKA GOSPODARCZA
POLSKA

N A  FRONCIE ODBUDOWY
Meldunki o wykonaniu zobowiązań podjętych na cześć 

Święta Odrodzenia
Na szereg dn i przed 22 lipca  nap ływ a ły  m eldunk i z całego k ra ju  

ed  załóg robotniczych kopalń, hu t, fab ryk , od załóg budowlanych sto­
lic y  i  innych g rup  pracowniczych, w  k tó rych  donoszono o w ykonaniu  
zobowiązań podjętych d la  uczczenia/ p ią te j rocznicy ogłoszenia M an i­
festu PKW N.

Sukcesami w budowie nowej Polski uczciliśmy 
Święto Odrodzenia

Polski lu d  pracu jący uczcił p ią tą  rocznicę ogłoszenia M anifestu 
PKW N  zwycięstwam i na froncie odbudowy i  rozbudowy nowej Polski.

W dn iu  IV tan. Pełnom ocnik Komisarza Odbudowy S to licy  do 
spraw  budowy trasy W—Z inż. S igalin  w ys ła ł na ręce Prezydenta RP 
depeszę następującej treści.

W im ien iu  załogi budowniczych trasy W—Z melduję: W dniu 
17 lipca 19^9 r - budowa trasy W—Z w  Warszawie została zakończona-
T  „ m_z  gotowa jest do rozpoczęcia p racy w  służbie ludności p ra -
cuiacei Warszawy i  k ra ju “ . ..................cujące] w .u (_ )  j .  s iga lin , inż.

p ie rw szy p ro je k t tego gigantycznego przedsięwzięcia w ykonany 
ynctał mrzez czterech specjalistów inżyn ie rów -arch itektów : St. Jankow - 
fikiesn J Knothe, J. Sigalina i  Z. Stępińskiego. Całą pracę p ro jek to ­
wą w ykonał zespół, Składający się łącznie z 50 inżynierów , techników
i  kreślarzy. „

Prace wstępne rozpoczęto 1 października 1947 r .  Przeciętna ilosc 
t-nhntników zatrudnionych p rzy  budowie trasy w ynosiła  4 000, a w  o- 
t S  miesiącach 6 500. W łaściwa budowa trasy W—Z rozpoczęła się 

i i , ,  w o  1948 ro k u  i  trw a ła  77 tygodni. Ogrom prac wykonanych w c ią -  
lak  kró tk iego okresu czasu obejmuje 4 zespoły ściśle ze sobą zw ią­

zane- arterię komunikacyjną rozwiązującą problem połączenia Warszawy
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lewo- i prawobrzeżnej; kolonie Mieszkaniową Mariensztat, zamieszkały 
obecnie w  90«/« przez ludność robotniczą; zrekonstruowane zabytkowe- 
domy między K rakow sk im  Przedmieściem, PI. Zam kowym , Senatorską* 
i  M iodową oraz odbudowę „Wisłostrady“.

Całość trasy rozciąga się na przestrzeni 6  760 m etrów.
Po raz p ierw szy w  Europie zrealizowano zamierzenie u rban i­

styczne na ta k  w ie lką  skalę. Również po raz p ierw szy w  Europie pow - 
stała gigantyczna a rte ria  śródmiejska, k tó ra  p o tra fiła  połączyć ze sobą 
i  wspaniale zharmonizować dwa przeciwległe, zupełnie różne style a r­
ch itek tu ry .

Koszt budowy całości w yniósł ok. 4,5 m ilia rda  złotych. Budową 
pod względem finansowym , organizacyjnym  i  nadzoru technicznego 
kierow ała Warszawska D yrekcja Odbudowy. Realizację odcinka W—Z 
Wschód w raz z mostem Ś ląsko-Dąbrowskim  powierzono przedsiębior­
stw u „M ostostal“  Robotam i k ie row a ł tu  imż. Zenon W oliński. Zachodni 
odcinek wykonano PPB „Betonsta l“ , gdzie k ie row n ik iem  robót b y ł inż. 
M icha ł Rojowski,

S troną artystyczną: wykonaniem  m ozaik i zegarowej i  fontanny oraz 
m alow id ła  sg ra ffito  na  R ynku M ariensztackim  za ję li się a rtyśc i mala­
rze: Zo fia  Czam ocka-Kowalska oraz p ro f. Jan Sokołowski.

Rzeźby chłopców p rzy  fontannie na ry n k u  M ariensztackim  oraz: 
rzeźby na przedszkolu zaprojektow ał i  w ykona ł Jerzy Jarnuszkiewicz. 
Symbolizującą przeszłość osiedla mariensztackiego rzeźbę „Dziewczyna 
z ku rą “  zaprojektowała i  wykonała Barbara Zbrożyna. E fektow ny ze­
gar m ozaikowy na ścianie domu n r  19 o fia row a ł Cech Zegarm istrzów 
Warszawskich.

Trasę W—Z budowało całe społeczeństwo nie szczędząc o fia r na- 
Społeczny Fundusz Odbudowy Stolicy, a także biorąc bezpośredni udział 
w  w ykonaniu  poszczególnych odcinków robót. P racowały dla n ie j huty- 
Śląska kam ieniołom y, fa b ry k i wagonów, grupy rzem ieślników, bryga­
dy junaków  zjeżdżając tu  ze wszystkich stron  k ra ju . B ra ła  rów nież 
udział w  budowie trasy pierwsza w  Polsce Żeńska Brygada SP.

Związek Radziecki p rzysła ł konstrukc ję  schodow ruchomych oraz- 
ekipę inżyn ierów  i  robo tn ików  specjalistów pracujących przy monto­
w an iu  aparatury.

Ostateczny w yraz  plastyczny trasy zostanie osiągnięty po odbu­
dowaniu i  ukończeniu elewacji budynków  do n ie j przylegających. N a j­
ważniejszym i inw estyc jam i są: ratusz, odbudowa zachodniej ściany- 
Krakow skiego Przedmieścia, a przędę w szystkim  uchwalona niedawno 
przez Sejm RP odbudowa Zam ku Królewskiego.

*
Centra lnym  punktem  tegorocznych uroczystości 22 lipca było- 

o tw arcie  Trasy W—Z . O twarcia dokonał P rezydent RP Bolesław B ie­
ru t  w  obecności marszałka Sejmu, Kowalskiego, członków Rady Pań­
stwa, prem iera Cyrankiewicza, w iceprem ierów  M inca i  Korzyckiego, 
marszałka Żym ierskiego oraz przedstawiciela A rm ii Radzieckiej, m ar­
szałka Konstantego Rokossowskiego.

*
Załoga w ykonująca montaż masztu Centralnej Radiostacji w  Ra­

szynie zakończyła przedterm inowo swą pracę.
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19 lipca br. montaż olbrzym iego 337-metrowego masztu nowej 
C entra lnej Radiostacji Polskiego Radia w  Raszynie pod Warszawą b y ł

gotowyowoWybudowana radiostacja rozpoczęła nadawanie pierwszego 
program u 24 lipca  b r. na fa lach długości 1340 m.

*
W d n iu  Święta Odrodzenia uruchom iono Warszawskie Zakłady 

Przemysłu Odzieżowego im. Powstańców Warszawy, k tó rych  ukończę- 
nie nrzew idywano na początek 1950 roku.

Zakłady są nie ty lk o  nowoczesne pod wzglądem przem ysłowym, 
ale odpowiadają także w szystkim  wym aganiom  socjalnym, posiadają 
bow iem  żłobek przedszkole, salą teatra lną i  konferencyjną, na trysk i, 
sale w ykładow ą dla kursów  dokształcania zawodowego. Jeszcze w  br- 
w  Zakładach Przemysłu Odzieżowego zatrudnionych będzie 1 000 kobiet.

Święto Odrodzenia uczczono m iędzy in n ym i uruchom ieniem  Fa­
bryki Lamp Żarowych w  Warszawie. Fabryka ta rozpoczęła produkcję 
lam p fluoryzu jących (w  Polsce dotąd n ie  w yrabianych), sp ira l i  e lek­
trod.

*
W piątą rocznicę P KW N  uruchom iono w  Krakowie kilkupiętrowy 

Powszechny Dom Towarowy- Będzie to p ierw szy w ie lk i ośrodek pań­
stwowego handlu detalicznego w  K rakow ie . K rakow sk i PDT posiada 
wszystkie dz ia ły  a rtyku łó w  przem ysłowych oraz bogato zaopatrzony 
dział spożywczy.

W dn iu  Święta Odrodzenia o tw arto  rów nież Dom Tow arow y 
w  Swięciu (woj. pomorskie). Ponadto PDT uruchom iło  w  tym  samym 
dn iu  nowe gospody ludowe w  Częstochowie i  K ielcach.

Pierwszy Ogólnopolski Kongres Odbudowy Warszawy
W dn iu  23 bm. w  a u li P o litechn ik i W arszawskiej obradował I  

Ogólnopolski Kongres Odbudowy Warszawy.
Przeszło 2 000 delegatów na Kongres —  to najbardzie j zasłużeni 

działacze SFOS — przodow nicy w  akc ji zb ió rk i na odbudowę _ stolicy, 
przodownicy pracy, wśród n ich warszawscy m urarze rekordziści: Po- 
reck i Religa, i  M arków , górn icy .z zagłębia Śląsko-Dąbrowskiego — 
budowniczowie mostu średnicowego, obok n ich ch łop i z w o j. w o j.: k ra ­
kowskiego, kieleckiego; szczecińskiego i  innych.

Kongres odbył się w  obecności Prezydenta RP, Bolesława^ B ieruta, 
marszałka Sejmu, Kowalskiego, prem iera Cyrankiewicza, członków Ra­
dy Państwa i  rządu.

Prezydent RP oświadczył:
W itam  gorąco i  pozdraw iam  serdecznie Kongres Odbudowy Sto-

Warszawa przeżywa obecnie swoje wspaniałe, radosne dni. Wasz 
•permp-rpę obyw atele, to  uwieńczenie te j radości naszej Stolicy. Wasz 

nn pres to  dowód, że sprawą odbudowy naszej S to licy żyje cała Pol­
ska że każdy św iadom y obyw ate l naszego K ra ju  czuje' się związany 
cnnrm CJpfCSITl Z6  StollCcl.

Koneres Wasz reprezentuje zrozum ienie te j niezaprzeczonej p raw ­
dy że sprawa odbudowy naszej S to licy związana jest ja k  najscis ej
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z odbudową Polski Ludow ej, że odbudowa S to licy  — to najbardzie j 
chlubne zadanie naszego pokolenia, dzieło, k tó re  pozostawimy w  spad­
ku  po sobie przyszłym  pokoleniom.

Poprzez odbudową naszej .Stolicy, jako  jednej z najważniejszych 
cząstek odbudowy Polski Ludowej, pozostawimy świadectwo naszych 
zadań, świadectwo w ypełn ien ia  naszych zobowiązań wobec Ojczyzny.

Dlatego, w ita ją c  Was gorąco, drodzy Obywatele, na ty m  Kongre­
sie, pozwalam sobie złożyć Wam życzenia, żeby ten  cel, k tó ry  sobie 
postawiliście, został ja k  najszybciej przez Was zrealizowany. Jest to 
jeden z najważniejszych celów, k tó ry  staw ia przed sobą dziś każdy 
działacz społeczny i  pa trio ta . Jest to  sprzęgnięcie w  jedną całość serc 
25 m ilionów  Polaków z naszą Stolicą, S to licą P o lsk i Ludowej, a w raz 
z tym , z ca łym  narodem polskim  w  budowie nowego, lepszego życia.

Życzę Wam serdecznie powodzenia w  Waszej pracy.“
Kongres w ita li w  im ien iu  CR ZZ je j przewodniczący A leksander 

Zawadzki, w  im ie n iu  p a r t ii po litycznych pierwszy sekretarz K W  PZPR, 
St. Zawadzki, w  im ien iu  zarządu m iasta —  prezydent Warszawy, T o ł­
w ińsk i, w  im ien iu  Stowarzyszenia A rch ite k tó w  RP —  inż. Skibn iew - 
ski, w  im ien iu  przybyłe j na Kongres delegacji pisarzy i  dziennikarzy 
Zw . Radzieckiego — A leks ie jew ' Surkow , w  im ien iu  przybyłych  dele­
gacji m łodzieży ze w szystkich w o jew ództw  —  ju n a k  Jerzy Redlich, 
w im ien iu  Wojska Polskiego — p łk . Leś. Dłuższe przemówienie w y ­
głosił m in. Spychalski.

Delegaci poszczególnych w ojew ództw  przem awiając na Kongresie, 
sk łada li uroczyste zobowiązania dalszego poważnego zwiększenia o fia r­
ności na SFOS. Zobowiązania te obejm ow ały n ie ty lk o  najb liższy okres, 
ale i  dalsze lata planu sześcioletniego. W ojewództwo śląsko-dąbrowskie, 
.przodujące dotychczas w  ofiarności na SFOS, zasłużenie szczycące się, 
że dało Warszawie dwa m osty — Poniatowskiego i  Ś ląsko-Dąbrowski 
— zobowiązało się dać w  ciągu najbliższego sześciolecia 2,4 m ilia rda  zl, 
a m ian: w ojewództwo dolnośląskie —  półto ra  m ilia rd a  zł, w o j. pom or­
skie —  m ilia rd , krakow skie  — m ilia rd , w o j. kie leckie 600 m ilionów  zł, 
w o j. szczecińskie —  540 m ilionów  zł.

Pozostałe w ojewództwa — k w o ty  oznaczające rów nież poważne 
zwiększenie w p ła t na SFOS.

Ogółem delegacje kongresowe ob ję ły zobowiązania zebrania ponad 
7,2 miliardy zł.

Kongres uch w a lił rezolucję, w  k tó re j czytam y m. in.:
„Społeczny Fundusz Odbudowy S to licy  musi w łączyć szeroką in i­

c ja tyw ę społeczną w  dzieło odbudowy Zam ku Królewskiego, pow in ien 
gromadzić środki i  dawać in ic ja tyw ę  do odbudowy zabytków  naszej 
a rch ite k tu ry  i  k u ltu ry  narodowej.

Kongres Odbudowy Warszawy staw ia przed w szystkim i ogniwam i 
organizacyjnym i SFOS zadanie uspraw nienia pracy i  wzmożenia w y ­
siłków , aby jeszcze bardzie j niż dotychczas wciągnąć do a k c ji św iad­
czeń na rzecz odbudowy s to licy m łodzież polską i, m ieszkańców wsi.

U C H W A ŁY RADY PAŃSTW A i RZĄDU  

Poprawa bytu klasy robotniczej
Rada Państwa na posiedzeniu w  dn iu  22 czerwca br., odbytym  pod 

przewodnictwem  Prezydenta RP, w  obecności prem iera J. C yrankie­
w icza i  m in is trów : Spychalskiego, Wolskiego i  Jędrychowskiego, postą-
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mówiła, kontynuu jąc podjętą w  ub. roku  akcję popraw y kom unalnych 
w arunków  b y tu  k lasy robotniczej,'przeznaczyć z Samorządowego fu n ­
duszu Wyrównawczego na ro k  1949 dalszą sumę 2 m ilia rdów  zł na po­
trzeby zaniedbanych osiedli i  dzie ln ic robotniczych.

Jednym  z głównych celów, na jak ie  może być w ykorzystana dw u­
m ilia rdow a  suma, jest rem ont domów, znajd,'ujących się w  gospodarce 
samorządowej i  państwowej, zamieszkałych przez robotn ików . Następ­
nie dotacje mogą być przeznaczone na budowę w  dzielnicach robo tn i­
czych urządzeń sanitarnych, ośw ietlenia u lic , osuszanie gruntów  w  o- 
siedlach robotniczych, na budowę nowych zieleńców, rozszerzenie sieci 
kanalizacyjnych oraz na pomoc p rzy  zakładaniu w  dzielnicach robo tn i­
czych żłobków, ogródków jordanowskich, s tac ji op ieki nad m atką 
i  dzieckiem i  punk tów  sanitarnych. ,

Dotacje będą udzielane ty lk o  tym  gminom, które w  pełm  w yko ­
rzysta ły  na poprawę w arunków  by tu  klasy robotniczej środki finanso­
we uzyskane z oszczędności1 w  budżetach samorządu oraz lokalne fu n ­
dusze FGM.

Na tym  samym posiedzeniu Rada Państwa zleciła Zarządowi Go­
spodarki M ieszkaniowej, ażeby środki funduszu centralnego FGM, 
przewidziane w  b r. ha  sumę 1500 m ilionów  zł, zostały rozdzielone sto­
sownie do natężenia potrzeb g łównie na okręgi:, m. Warszawa, _m. Łódź, 
okręg przem ysłowy Śląska, okręg przem ysłow o-portowy Gdański i  m. 
W rocław.

U chw ały Rady Państwa f  Rady M in is tró w  określają, ze w  a k c ji po­
p raw y kom unalnych w arunków  b y tu  k lasy robotniczej należy na ja k - 
najszerszą skalę skorzystać z in ic ja ty w y  bezpośrednio zainteresowanych 
w  postaci czy to dobrow olnych świadczeń z ich  strony w  fo rm ie  robo­
cizny czy też dostarczania m ateria łów , środków przewozowych dtp.

Ogółem uchwały Rady Państwa i rządu przeznaczają na polepszę- 
szenie warunków bytu klasy robotniczej w roku 1949, poza sumami ja ­
k ie  uzyskane będą z oszczędności w  gospodarce samorządowej 8 m ld  
z ł a to: 2 m ilia rd y  zł z Samorządowego Funduszu Wyrównawczego, 
pó łtora  'm ilia rd a  złotych z p lanu inwestycyjnego, 3 m ilia rd y  złotych 
z funduszów loka lnych FG M  i  z centralnego FG M  półtora  m ilia rda  
złotych..

D la  nadzorowania i  koordynacji prac w  ramach wszystkich p rzy­
znanych sum Rada Państwa i  Rada M in is trów  pow oła ły nadzwyczajna 
kom isję do spraw  polepszenia kom unalnych w arunków  by tu  k lasy ro ­
botniczej w  składzie: przewodniczący, — Aleksander Zawadzki, członek 
Rady Państwa, przewodniczący. Centralnej Rady Zw . Zaw. oraz człon­
kow ie  — m in is te r budownictw a M arian  Spychalski, m in is te r adm in i- 
s tra c ii publicznej W ładysław  W olski, zastępca przewodniczącego PKPG  
_ Stefan Jędrychowski i  szef K ance la rii Rady Państwa, m in is te r K a ­
z im ierz M ija ł.

U chw ały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów
D nia 12 lipca b r. K om ite t Ekonomiczny Rady M in is tró w  powziął 

szcircst uchwał.
1, Uchwalono p ro jek t ustaw y o państw owym  arbitażu go­

spodarczym. . , . . . . . .
Projekt przew idu je  utworzenie państwowych ko m is ji a rb i­

trażowych — z G łówną K om isją  A rb itrażow ą p rzy Państwowej 
K o m is ji P lanowania Gospodarczego.

121



Kom isje będą rozstrzygały spory m ajątkow e m iędzy przed­
siębiorstwami, państwowym i, państwowo-spółdzielczym i cen­
tra lam i spółdzielni, przedsiębiorstwami zw iązków samorządu te­
ryto ria lnego itp . Właściwość powszechnych sądów w  tym  zakre- 
Sie będzie uchylona, ja k  rów nież możliwość pow oływ ania sądów
polubownych. , . .

K om isje  arbitrażowe m ają być aparatem, wzm acniającym  
dyscyplinę w ykonania  p lanów gospodarki narodowej i  ugrunto­
w u jącym  zasady rozrachunku gospodarczego. Przy rozstrzyganiu 
sporów kom isje  kierować będą zasadami praworządności P o lsk i 
Ludowej oraz w ytycznym i p lanów  gospodarczych.

2. W ykonanie p lanu inwestycyjnego w  zakresie budowni­
ctwa wymaga stworzenia przedsiębiorsw budowlanych, w yko n u - 
cych roboty o znaczeniu loka lnym . W  zw iązku z_tym K o m ite t 
Ekonomiczny p rzy ją ł uchwałę w  sprawie stworzenia samorządo­
wych przedsiębiorstw budowlanych, któ re  m ają prowadzić kap i­
ta lne rem onty budynków  mieszkalnych oraz prace w^ ram ach 
p lanu inwestycyjnego o charakterze m iejscowym , nieobjęte w y ­
konawstwem państwowych przedsiębiorstw budowlanych,

3. Następnie K om ite t Ekonomiczny powziął uchw ałę 
w sprawie stosowania pieców miaiowych w budownictwie pań­
stwowym. Ta uchw ała przew iduje, że w e wszystkich now ow zno- 
szonych i  odbudowywanych obiektach państwowego budownictw a 
mieszkaniowego, biurowego i  fabrycznego należy stosować piece- 
na m ia ł w ęglow y — z uw agi na konieczność zmniejszenia zużycia 
grubszych gatunków  węgla. Dotyczy to pieców pokojowych, ku ­
chennych i  piecótw centralnego ogrzewania.

Do końca br. wybudowanych będzie w  w o j. ś ląsko-dąbrow­
skim  ok. 5 000 pieców pokojow ych z paleniskam i na m ia ł wę­
g low y

4. D alej na wniosek m in is tra  R oln ictw a K om ite t Ekonomicz­
ny uchw a lił powiększenie sieci instruktorów gminnych.

Zadania państwowej adm in is trac ji ro lne j wymagają, żeby 
w  każdej gm inie b y ł in s tru k to r ro lny . Toteż uchwała K o m ite tu  
przew iduje powiększenie sieci in s truk to rów  gm innych do końca 
b r  o 15Ó6 etatów.

5. Na wniosek PKPG  K o m ite t Ekonomiczny p rzy ją ł uchwa­
lę o utworzeniu komisji do spraw poligrafii.

Utw orzenie ko m is ji zapewni jednolite  planowe k ie ro w ­
n ictw o w  dziedzinie p rodukc ji, in w e s tyc ji i  zaopatrzenia prze­
m ysłu graficznego oraz w dziedzinie ujednolicenia rozw o ju  szkol­
n ic tw a zawodowego i  metod szkolenia nowych kad r fachowców.

6 . Wreszcie, w  dalszym ciągu akcji dostosowania organiza­
c j i  przedsiębiorstw  do zasad systemu finansowego, w yn ika jących  
z potrzeb gospodarki p lanowej. K om ite t uchw a lił wytyczne orga­
nizacyjne dla przedsiębiorstw, podległych Centralnemu Urzędowi 
Radiofonii.

ROLNICTW O
Dotacja Rady Państwa na podniesienie poziomu gospodarki rolnej

Rada Państwa w  dn iu  6 lipca 1949 r. podjęła uchwały, zmierza­
jące do podniesienia poziomu gospodarki ro lne j d dobrobytu w si w  spra­
w ie  m e lio rac ji i  w  spraw ie e le k try fika c ji.
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l la rd MocątypŁ rw sze j uchw ały Rada Państwa przeznaczyła z 
doweeo Funduszu W yrównawczego 513 m ilionów  z ł na dotacje d l 
gm in M ie jsk ich , na potrzeby m e lio rac ji ro lnych o szczególnym znacze-

n iu  przyznawane jedynie tym  gminom, k tó re  zorganizu­
ją  w  należyty sposób udział bezpośrednio zainteresowanych i  posia­
dają wszelkie dane, by  zamierzone m elioracje wykonać w  ramach te -

gorocznego I^anu uchwaj y Rada Państwa przeznaczyła z Samorządo­
wego Funduszu Wyrównawczego 500' m ilionów  zł na dotacje dla grrnn; 
w S J c h  w  celu um ożliw ienia im  wzięcia udzia łu  w  pok ryc iu  części 
kosztów e le k try fika c ji wsi, przew idzianej w  p lanie na 1949 r.

Dotacje będą przyznawane na e lek try fikac ję  tych wsi, w  stosun­
ku  do k tó rych  zachodzą w a ru n k i w ykonania  robót w  1949 r.

Obniżka cen maszyn rolniczych

N a sfinansowanie tych uchw ał została przeznaczona suma 1 m i-

Celem um ożliw ienia m ało- i  średniorolnym  chłopom nabycia po­
trzebnego im  sprzętu rolniczego, Państwowa Kom is ja  Planowania Go­
spodarczego na wniosek C entra li Handlow ej Przem ysłu Metalowego 
zgodziła się na obniżenie ceny pewnych maszyn i  narzędzi ro ln iczych 
_ ku ltyw ato rów , kopaczek, pługów, k iera tów , m łockarn i, sieczkam i-

Prace wodno-melioracyjne
Prace przy odw odnieniu Żu ław  Gdańskich są praw ie  na ukończe­

n iu  W tym  ro ku  Żu ław y będą już  całkow icie zmeliorowane, a naw et 
częściowo zagospodarowane. Obecnie rozpoczyna się odwadnianie Żu­
ła w  Olsztyńskich i  Szczecińskich.

W roku  bieżącym przew idu je  się ca łkow ite  zagospodarowanie 7 709- 
ha użytków  zielonych, odwodnionych i  częściowe zagospodarowanie 
przez nawożenie nawozami pomocniczymi — ok. 25 000 ha. Od 1 stycz­
n ia  do 1 lipca  br. na roboty m elioracyjne w ydatkow ano ogółem I7h

m  n W roku  1948 rozpoczęto prace p rzy  budowie -wodociągów dostar- 
f 7aiacvrh wodę do miejscowości górskich i  bacówek podhalańskich. 
W roku bieżącym kończy się już  budowę ostanich, przew idzianych p la -  
npm trzy le tn im  czterech wodociągów, k tó re  będą zaopatryw ały w  w o- 
,. , , t.ojpaia ja k  i  bacówki. Doprowadzenie wody do miejscowość- 

podgórskich i  bacówek przyczyniło  się do nawodnienia ok. 2 000 ha

paS^ v gÓn£dv^p o w o d z io w e  budują  się obecnie w  województwach: 
fcrairnwękirn lubelskim , k ie leckim , warszawskim  i poznańskim. N ow e 
m ałv nrzedWpowodziowe, k tó rych  ogólna długość b ę d z ^  w ynosiła  po 
ukończeniu prac ok. 170 km  zabezpieczą przed powodzią 53 000 ha zyz-

nC| rzek miespławnych d la celów ro ln iczych prowadzi się
urniewództwach: białostockim , k ie leckim , lube lsk im  i  warszawskim , 

ninfmść uregulowania rzek niespławnych wyniesie z koncern roku  bie- 
E pppo łaczhe 113 km . Równocześnie z regulacją przeprowadza się- 
VonJ>rwacie rzek już uregulowanych na łącznej długości 390 km.konserwację rz  j w odno-m elioracyjne w ydatkowano ogo­
łem  S b S z ł , w  S u  1947 -  2 2001 m in  zł, w  roku  1948 -  2 800 m in
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zł, a w  ro k u  1949 na m eliorację, (budowę urządzeń ochronnych i  regu­
lacyjnych oraz na renowacje starych będzie wydatkowane ogółem po­
nad 5 m ilia rd ó w  zł.

Obowiązek remontowania zabudowań wiejskich
M in is te r ro ln ic tw a  w  porozum ieniu z m in is trem  adm in is trac ji pu ­

blicznej wydał, zarządzenie, w  k tó rym  nakazuje zarządom gm innym  
wzmocnienie ogólnego nadzoru nad stanem zabudowań w ie jskich. Zarzą­
dzenie to  zobowiązuje w ó jtó w  i  sołtysów do w pływ ania bezpośrednio 
na chłopów — w łaścic ie li lu b  dzierżawców budynków  poparcelacyjnych, 
poniem ieckich i  poukraińskich, aiby przeprowadzali oni we w łaściwym  
czasie częściowe, gospodarskie rem onty budynków  mieszkalnych. W ła­
dzom gm innym  przy jdą  z pomocą zarządy gminne ZSCh, które  będą 
pouczać, ja k  organizować i  przeprowadzać rem onty zniszczonych bu­
dynków  sposobem gospodarczym.

W wypadku, gdyby mieszkańcy budynków, wymagających rem on­
tu, w ym aw ia li się uporczyw ie od podjęcia niezbędnych rem ontów  środ­
kam i gospodarczymi, zostaną on i pociągnięci, do odpowiedzialności 
karne j.

Akcja żniwna
Z łe  w a ru n k i atmosferyczne w  okresie od 15 lipca br. w  dużej m ie­

rze w p łynę ły na zahamowanie prac związanych ze sprzętem zboża, przez 
•co żniwa tegoroczne są znacznie opóźnione. Z otrzymanych m eldunków  
z całego k ra ju  w ynika, że sprzęt rzepaku i  jęczmienia ozimego został 
w  te rm in ie  i  bez s tra t wykonany,.

Żyto  w  województwach centra lnych sprzątnięto już  całkowicie. 
¡Pozostały jeszcze nieznaczne powierzchnie żyta w  w oj. północnych, gdzie 
ze względów k lim atycznych okres dojrzewania zbóż jest nieco później­
szy.

Pszenica ozima jest skoszona w  50% ,i częściowo zwieziona i  p rzy ­
stąpiono już  do koszenia jęczmienia, owsa i  grochu.

M imo nasuwających się Obaw z powodu ustawicznych deszczów — 
doskonale zorganizowana w  całym  k ra ju  akcja pomocy w  żniwach, ta li 
ze strony samego społeczeństwa, ja k  i  in s ty tu c ji powołanych do tego 
celu, a m iędzy in n ym i ośrodjków maszynowych spraw iła, że zboża, choć 
zostały sprzątnięte w  późniejszym term in ie , jednakże bez strat, W yją ­
tek  stanowią okolice podgórskie, gdzie w skutek ulewnych deszczów 
przebieg żn iw  by ł nieco gorszy.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ  
Dzień Spółdzielczości

W zw iązku z Dniem  Spółdzielczości Prezydent RP, Bolesław B ieru t, 
pow iedział co następuje:

„Nasze życie społeczne przekształca się dziś i  przerasta szybko 
w  nowe, wyższe fo rm y  ustrojowe.

W ty m  w ie lk im  procesie przem iany społecznej spółdzielczość 
odgryw a poważną, a w ' n iektórych dziedzinach w prost decydującą rolę.

Jest ona szkołą społecznej aktyw ności gospodarczej zarówno w  m ie­
ście, ja k  na w si .Rozwija in ic ja tyw ę  w  na jtrudnie jszych, bo rozproszko- 
wanych, drobnych, zacofanych a-le najliczniejszych ogniwach gospodarki 
narodowej, odgrywających w  ogólnym  zestawieniu nader poważną rolę.

W us tro ju  kap ita lis tycznym  spółdzielcza in ic ja tyw a  gospodarcza zo­
s ta je  zepchnięta i  ograniczona n iem al wyłącznie do sfery drobnego han­
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d lu  z trudem  i  w  nader słabym  zakresie przen ika jąc do dziedziny 
p ro d u kc ji czy w  ogóle przedsiębiorstw  wyższego, typu, Toteż d la  mas 
pracujących ruch spółdzielczy w  ty m  okresie posiada realne znaczenie 
o ty le, o ile  staje się jedną z form organizacyjnych w  walce klasowe].

W okresie dem okracji ludow ej spółdzielczość szybko rozszerza za­
kres swych możliwości i  zadań — .zarówno społeczno-wychowawczych, 
ja k  gospodarczych. R ozw ija jąc coraz szerzej swą działalność w  dziedzi­
nie zaopatrzenia i  w ym iany, spełniając ponierską rolę. np. w  zakresie 
ko n tra k ta c ji — spółdzielczość niie ty lk o  przyczynia się do narastania, 
elementów planowości w  gospodarce drób noto w aro w ej. .Staje się ona 
równocześnie niezastąpioną i  jedyną fo rm ą stopniowego przekształcania 
rozproszkowanych, drofonotowarowych jednostek gospodarczych — w  co­
raz większe ogniwa gospodarki uspołecznionej, włączanej coraz skutecz­
n ie j w  orb itę  ogólnonarodowych p lanów  gospodarczych.

Spółdzielczość szkó l! i. wychowuje, masowo kad ry  k ie row n ików  go­
spodarki' uspołecznionej, wciągając w  szeregi pracow ników  spółdzielczych 
coraz większe zastępy m łodzieży robotniczej i  chłopskiej — w  te j liczbie 
duże rzesze kobiet. A le je j ro la  społeczno-wychowawcza może .i pow inna 
wzrastać przez rozw ijan ie  szerokiej pracy społecznej i  ku ltu ra lne ] 
wśród mas pracujących.

N ajw iększym  niebezpieczeństwem ruchu spółdzielczego, wypaczają­
cym jego ro lę  jest oderwanie grup kierowniczych od mas członkowskich,, 
od zadań społeczno-wychowawczych.

Dlatego też hasłem Dnia Spółdzielczości w inna być łączność z ma­
sami, budzenie zainteresowania praktycznym i osiągnięciami i  zadaniami 
gospodarczymi spółdzielczości i  państwa wśród m ilionów  ludz i — nie 
ty lk o  mężczyzn, ale rów nież kob ie t i  m łodzieży. Wciąganie mas do 
współdziałania, rozw ijan ia  masowych fo rm  działalności społeczno-kul­
tu ra ln e j obok poczynań gospodarczych i  łącznie z n im i — oto droga 
wzrostu ruchu spółdzielczego i  jego znaczenia społecznego.

Jak każdy masowy ruch społeczny, spółdzielczość czerpie swe s iły  
nie ty lk o  ze swych osiągnięć gospodarczych. Rzeczywistym źródłem 
ożywczym ruchu jest demokratyczność i  masowość, to znaczy jego 
aktywność społeczno-wychowawcza. Rozw ija jąc w raz z _ działalnością 
eosoodarczą swoje zadania społeczno-wychowawcze, spółdzielczość p rzy- 

i : e ¿o pogłębienia i  przyspieszenia naszych przem ian społecznych, 
budownictw a nowego, wyższego ustro ju , k tó ry  w yzw o li niewyezer- 

m n .  7Tq0ibv twórczej energii mas pracujących. Wzmocni ona. jeszcze 
? r j , rosnącą aktywność tych  mas w  rozbudowie i  pogłębieniu uspo­
łecznionej .gospodarki, przyczyn i się do wzrostu in ic ja tyw y  twórczej lcaz-

dego 2  j  .3 lipca tor. odby ły  ślę w  całym  k ra ju  uroczystości
ooświecone D n iu  .Spółdzielczości. Na Centrałnei Akadem ii w  W arszawie 
przemawiał w iceprem ier H ilary  M inc.

HAN DEL i  WSPÓŁPRACA g o s p o d a r c z a  z  z a g r a n ic ą

Trzystronne umowy handlowe ZSRR — Polska Finlandia 
i  ZSRR — Finlandia — Czechosłowacja

, , 7 ,„v n ik u  pomyślnie zakończonych negocjacji, 29 czerwca b r. zo­
sta ły  podpisane w  Moskwie trzystronne um ow y o dostawach tow aro-
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w ych  na okres jednego roku  m iędzy rządam i ZSRR, Polski i  F in la n d ii 
•oraz ZSRR, F in la n d ii i  Czechosłowacji.

W m yśl tych  um ów  F in land ia  dostarczy Z w iązkow i Radzieckiemu 
dom ków standaryzowanych, budulca, m ałych sta tków  i  innych tow arów  
ma ogólną sumę 100 m ilionów  ru b li — ZSRR dostarczy Polsce a rtyku ­
łó w  żywnościowych (pszenicy i  tłuszczów utwardzanych) za 80 milio­
nów rubli i  Czechosłowacji za 20 m ilio n ó w  rub lil (razem za 100 m ilionów  
ru b li) . Polska dostarczy F in la n d ii —  węgla za 80 m ilionów  ru b li, a  Cze' 
'Chosłowacja F in la n d ii —  cukru , maszyn di różnych tow arów  za 20 milio­
nów ru b li.

Zawarte um ow y rozszerzająi we w spólnym  interesie obrót towaro­
w y  m iędzy k ra ja m i uczestniczącymi w  umowach i  stanowią poważne 
uzupełnienie poprzednio zawartych m iędzy n im i dwustronnych umów 
handlowych. I , i : l

Jednocześnie i  niezależnie od powyższych układów , został w  Mo­
skwie podpisany po lsko -fińsk i pro tokó ł, usta la jący dalsze dostawy przez 
Polskę węgla do F in la n d ii w  zamian za miedź, papier, celulozę, koncen­
tra ty  cynku i szereg tow arów  niezbędnych dla naszego przemysłu. P ro­
tokó ł powyższy przew idu je  dostawy tow arów  na sumę około 13 milionów 
dolarów po obu stronach.

Podpisanie układu handlowego między Polską a Szwajcarią
W d n iu  26 czerwca został podpisany w  Warszawie p ięcio le tn i układ 

handlow y oraz p ła tn iczy m iędzy Polską a Szwajcarią. Jednocześnie 
podpisano uk ład  regu lu jący wszystkie roszczenia szwajcarskie, powstałe 
z ty tu łu  nacjonalizacji i  ty tu łó w  pokrew nych oraz wzajemne roszczenia 
polskie.

U kład  obejmuje: 1) L is ty  towarowe na p ierwszy ro k  um owny, okre" 
ślające wzajem ny obrót roczny w  wysokości ok. 4-0 min, dolarów. 2) No­
w y  program  zamówień inw estycyjnych w  wysokości 12  j  pó ł m in  dola­
rów . 3) K re d y ty  na okres 5— 6  la t na sumę 22, ji p ó ł m in  franków  szwaj­
carskich. 4) G warancje udzielenia lice n c ji eksportowych na dobra in ­
westycyjne.

Eksport z Po lski obejm uje m. in .: węgiel, a rty k u ły  ro lniczo-spo- 
żywcze. chem ikalia  i  teks ty lia ; im p o rt ze -Szwajcarii — dobra inw esty­
cyjne, ba rw n ik i, pó łfab ryka ty  farmaceutyczne i  zegarki.

Polsko-egipska umowa handlowa
22 czerwca br. podpisano w  Egipcie jednoroczną polsko-egipską 

umowę handlową. Ogólny obrót tow arow y łącznie po obu stronach w y ­
nosi około 40 000 000 dolarów.

Z ważniejszych a rtyku łó w  Polska -będzie im portow ała: bawełnę i 
len . Eksport z P o lski obejmie: węgiel, p roduk ty  rolnicze, chemiczne, 
w yroby żelazne i  metalowe, maszyny w łókiennicze i  -rolnicze, lokom oty­
w y  i  wagony kolejowe, szkło-, porcelanę, cement, tarcicę, w yrcb y  z drze­
wa, w yroby tekstylne, papier, w yroby  papierowe itd .

Jest to pierwsza umowa handlowa zawarta z Egiptem po w ojn ie .

Polsko-czechosłowacka umowa o dzierżawie terenów 
w porcie szczecińskim

D nia 15 lipca b r. w  Pradze odbyło się podpisanie um owy między 
Polską a Czechosłowacją o dzierżawie terenów w  Porcie Szczecińskim.

3 2 6



w  im ien iu  Polski umowę
i  ambasador RP w . ^ ^ ^ „ ^  jfe ram ^znych  ’ Olementiś. P rzy pod*s^sr °̂*ssr s ai S i o w » c c y  i™ » » * » -

* ’sjszssasss?- r&sszst? essss
£ » w » o r f i ^ ™ S Z Sospodarcze) ro id z y  obp » » o -

darni. , . .
Polsko-czechosłowackie obrady techników gorn czy

ir  i 17 lioca b r  odby ły  się w  Czeskim Cieszynie dwudniowe obr;a

W<'c.oola^ Polsko-Węgierskiej Komisji do Współpracy Gospodarczej
W c z L t  od 27 czerwca b r. do 4 lipca b r. odbyła się w  Warszawie 

mod przewodnictwem  wicemin. przem ysłu ciężkiego, mz. Romana ^ i  
^k iego  XV sesja polsko-węgierskie j K o m is ji Stałej dla wspołp y g

spodMCzej. wĘgierskiej  przewodniczył w  czasie obrad w icemm . spraw

” eraS S L Pn ieA”X l y  " f  « m d .  p o d « ! .  P l» < — “ ** 1
cta+vstvki przemysłowo-technicznej, handlowej i  ro ln iczej. ,n i_
s ta tys tyk i ^  y s ta łe j po wysłuchaniu sprawozdań Prze^ 2 fg j

^szczególnych podkom isji z ich działalności za o k ^ s  ubiegły 
czącycn P '  współpraca gospodarcza polsko-węgierska znacz e
stw ierdziła , ze WSP P ł& szereg nowych dziedzin gospodarczych.
rozw inęła P ° g ^ a zrealizowano wym ianę doświadczeń organizacy]- 
W iv^bie+?Jhnicznych wzajemną pomoc w  opanowywaniu nowych dzie­

lnych i  tech rozszerzenie obrotów  handlowych. . . .
dzm  produk 1 współpracy handlowej uzgodniono powiększenie je -

W bieżącym obrotów towarowych, tak  że będą one P ™ *
cze w  roku  bieżą y ^  roku  1948 Rozpoczęto prace nad przygoto-
trzyk ro tn ie  . ^ ^  handlowego i sześcioletniej um owy o w ym ian ie  tow a- 
wam em  trak ta tu  h d tak  prowadzone, by tra k ta t han-

iF Z o J s  o w d a n ie  tow arow ej tnog ly w e j i t  w  zyc.e z dmam

1 stycznia 1950 ro k n  w  możliwości w ykorzystania portów  poi-
Omowiono ro w i K .

sldch d la  tranzytu  węgierskiego.
polsko-austriacka umowa handlowa 

• ,e lin ra  b r  została parafowana w  M in . H andlu  Zagraniczne- 
Dma 15 Upca • handlowa na czas do 31 hpca 1950 r. Ogól-

go po lsko-aust^ atf tronach wynosi, w  m yśl um owy, ponad 40 m in  dola­
n y  oórót^PO^oku s t r o n ^  wart0ŚCi  w ym iany handlowej w  poró­

w nan iu  z r °k iem  u le g ły m . eksportu do A u s trii: węgiel, żyto,
c ^ i . r ^ S ^ S . r P O  stronie im po rtu  za i do P o l * :  nawozy
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sztuczne, b lachy okrętowe i  kotłowe, magnezyt, wełnę sztuczną, urzą­
dzenia inwestycyjne i  inne a rtyku ły .

Przedłużenie umowy polsko-szwedzkiej
W dniu 16 lipca br. podpisano w  Warszawie protokó ł w  sprawie- 

tymczasowej w ym iany  tow arow ej i  p łatn iczej m iędzy Polską a Szwecją. 
W m yśl tego protoko łu  umowa polsko-szwedzka z dn ia  22.1 V. 1948 r. 
została przedłużona na dalsze 2 miesiące, t j ;  do 30-IX. br.

Umową handlowa między Polską a strefami zachodn mi Niemiec
W dniu 5.7.1949 podpisaną została umowa handlowa i  p ła tn icza 

m iędzy Polską a amerykańską, b ry ty js ką  i  francuską stre fam i okupa­
cy jn ym i Niemieę, z ważnością od 1.7.1949 do 30.6,1950, Umowa przew i­
duje wym ianę tow arow ą w  wysokości ponad 70 m ilionów  dolarów,

Dostawy polskie będą obejm owały m. in . żyto, cukier, owies, jęcz­
mień, strączkowe, papier, magnezyt kaustyczny, g lin k i i  in . Zachodnie- 
s tre fy  okupacyjne Niemiec dostarczą Polsce maszyn i  urządzeń prze­
m ysłowych, w yrobów  mechanicznych, precyzyjnych, optycznych, che- 
m ik a lii, w yrobów  m etalowych, m inera łów , g linek  itd .

Sabotowanie umów przez rząd T ita  powodem wstrzymania dalszych 
dostaw do Jugosławii

W dn iu  6 lipca  b r. sekretarz generalny MSZ, ambasador St. W ie r-  
b łow ski p rzy ją ł ambasadora FLR  Jugosław ii w  Warszawie p. P rifo i- 
cevica, k tó rem u zakom unikował, co następuje:

„Rząd RP stw ierdza, iż w  przeciw ieństw ie do strony po lskie j Ju ­
gosławia od dłuższego czasu systematycznie n ie w ykonu je  dostaw pod­
stawowych tow arów  przew idzianych w  umowach handlowych polsko- 
jugosłowiańskich-

M im o podpisania odpowiednich kon trak tów  dotychczas nie zosta­
ła  rozpoczęta dostawa m iedzi i  z przew idzianych umową 500 to n  nie- 
dostarczono dotąd nic. Dostawy koncentratów  ołow iu, k tó re  Jugosławia 
zobowiązała się wykonać jeszcze w  ro ku  ubiegłym , w  65% n ie  zostały 
zrealizowane. Podobnie wykonywane są w  Stopniu m in im a lnym  dosta­
w y  koncentratów  cynku i  innych ważnych dla gospodarki polskiej su­
rowców.

Realizując konsekwentnie po litykę  sabotażu um ów handlowych, 
z Polską, Jugosławia wstrzym ała ostatnio w ysyłkę  przeznaczonych dla 
Polski i  już  załadowanych specjalnych gatunków  drzewa.

Dalszym wyrazem  te j p o lity k i jest fak t, że Jugosławia ogranicza 
swoje dostawy do Polski wyłącznie do tow arów  drugorzędnych, nie ma­
jących istotnego znaczenia d la  gospodarki polskiej, ja k  w ino, ’w inogro­
na, suszone fig i, suszone ś liw k i, gąbki m orskie i  ty toń .

Wobec tego że m im o w ie lokro tnych  nalegań i  ostrzeżeń ze strony 
polskie j ten stan rzeczy n ie  uległ zmianie, Rząd P o lsk i m ając na uw a­
dze interesy gospodarki narodowej, postanow ił wstrzym ać dalsze do­
stawy tow arów  -do Jugosław ii“ .

ZAGRANICA
Sukcesy gospodarki radzieckiej w  I I  kwartale 1949 roku

C entralny U rząd S tatystyczny p rzy  Radzie M in is trów  ZSRR ogło­
s ił kom unika t o w ykonaniu  planu gospodarczego w  I I  kw arta le  b r. M i-
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mo, że p ie rw o tny  p lan p rodukcy jny I I  kw a rta łu  po uruchom ieniu wszy­
stk ich w ewnętrznych zasobów przem ysłu został poważnie zwiększony, 
to został on jednak w ykonany w  101%.

C y fry  ogłoszone przez C entra lny Urząd Statystyczny świadczą o 
dalszym w yda tnym  wzroście p rodukc ji przemysłowej i ro lne j, o zw ię­
kszeniu się inw estyc ji i  obrotów  towarowych, o wzmożeniu transportu  
oraz o podniesieniu stopy życiowej ludności Zw iązku Radzieckiego- 
C y fry  te dowodzą stałego, niczym  nie przerwanego, rozw oju  gospodarki 
narodowej Zw iązku Radzieckiego.

Przemysł
Poszczególne gałęzie przem ysłu w  I I  kw arta le  b r. w  porównaniu 

z tymże okresem ro ku  ub. znacznie zw iększyły poziom produkcji.
Zakłady hutnicze zw iększyły produkcję  surów ki o 20%, sta li o 27%, 

w yrobów  walcowanych o 30%, szyn ko le jow ych o 90°/», m eta li koloro­
w ych o 16 — 24%. Wydobycie węgla wzrosło o 13%, ropy na ftow e j o 
112% i p rodukc ji energ ii e lektrycznej o 17%.

Znacznie wzrosła p rpdukc ja  maszyn transportow ych, budowla­
nych oraz elektrycznych, w  ty m  lokom otyw  elektrycznych o 130%, 
wagonów tow arow ych o 51%, tro lleybusów  o 63%, samochodów cięża­
row ych o 38%, samochodów osobowych o 123%, kopaczek mechanicz­
nych o 65%, tu rb in  parowych o 106%, tra k to ró w  o 73%, s iln ików  ele­
k trycznych  o 34 —  44%, obrab iarek o 19%, przędzarek o 49%, w a r­
sztatów tkackich o 60%, kom bajnów  zbożowych o 100%, p ługów  i  Sie- 
w n ikó w  trakto row ych  o 62 —  74%, m łockarn i o 82%.

Przemysł chem iczny zw iększył produkcje  sody kaustycznej o 
28%, nawozów sztucznych o 32%, b a rw n ików  syntetycznych o 21%, 
kauczuku syntetycznego o 35 %, opon o 44%, a przem ysł m ateria łów  bu­
dow lanych produkcje  cementu i  cegły o 31%, domów standartowych 
o 47%.

Przemysł le k k i 1 spożywczy także poważnie zw iększyły poziom 
produkc ji, w  tym  odb iorn ików  rad iow ych o 106%, zegarków o 99%, 
tka n in  w e łn ianych o 24%, jedwabnych o 134%, obuw ia skórzanego o 
?&%, mięsa o 15%, w yrobów  masarskich o 82%, ry b y  o 27%, tłuszczów 
roślinnych o 47%, w yrobów  cukierniczych o 38%, konserw  o 51%, 
herba ty  o 40%, m yd ła  o 85%, papierosów o 20%, w ina  szampańskiego 
o 353%.

Ogółem globalna p rodukcja  w  I I  kw a rta le  b r. w  porównaniu 
z tymże okresem ub. ro ku  wzrosła o 20%. W  czerwcu br. przeciętna 
produkcja  na dobę przekroczyła poziom przedwojenny o 41%;-

W m in ionym  półroczu poczyniła poważne postępy dalsza mecha­
nizacja ciężkich robót, modernizacja urządzeń fabrycznych i  procesów 
produkcyjnych i  w ykorzystan ie  aparatury. W ie lk ie  piece hutnicze 
zw iększyły swą wydajność o 8%. Zużycie pa liw a  na produkcje  jednej 
k ilow atgodziny zmniejszyło się o 3%.

R oln ictw o
Poważne sukcesy ma także do zanotowania w  I  półroczu br. ro l­

n ictw o radzieckie. W zrost pow ierzchni zasiewów w  porów naniu z ro ­
k iem  ubiegłym  wynosi około 6 m ilionów  ha, w  tym  pszenicy o 1,6 
m iliona ha, baw ełny o 183 000 ha, słonecznika o 280 000 ha.

W I  półroczu ro ln ic tw o  radzieckie w  porów naniu z tymże okresem 
ub. roku  o trzym ało o półtora  raza w ięcej tra k to ró w  i  samochodów
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ciężarowych, o 74% więcej kom bajnów, 2 razy w ięcej kom bajnów  sa­
mochodowych. Znacznie w ięcej, aniżeli w  uh. roku, otrzymało ro ln ic ­
two radzieckie kosiarek do siana, żn iw iarek, m łockarn i itd .

W I  półroczu br. tra k to ry  w ykona ły  o 16 m ilionów  ha robót r o i '  
nych więcej n iż w  tymże okresie ub, roku.

Pogłowie byd ła  kołchozowego od il lipca  1948 r .  do 1 lipca 1949 r. 
osiągnęło następujący wzrost: bydła rogatego o 20%, trzody chlewnej 
o 79%, owiec i  kóz o 11%. Pogłowie bydła m a ją tków  państwowych 
wzrosło następująco: bydła rogatego o 16%, trzody  chlewnej o 52% 
owiec i  kóz o 17 %,

Transport ę
Transport ko le jow y w  I  półroczu, w  porów naniu  z tymże okresem 

ub. roku  zw iększył przeciętny załadunek na dobę o 17%. Transport 
rzeczny przew iózł w  tym  okresie o 25% więcej ładunków , a transport 
m orsk i o 12%.

Wzrost inwestycji i  obrotów towarowych
Poważnie w zrosły także w  pierwszym  półroczu 1949 r .  inwestycje 

w  porów naniu z tymże okresem roku  ubiegłego, a m ianow icie o 24%, 
w  tym : w  hu tn ic tw ie  o 21%, w  przemyśle w ęglow ym  o 25%, w  budo­
w n ic tw ie  nowych e lek trow n i o 37%, w  przemyśle budowy maszyn o 
14%, w  przemyśle m ateria łów  budowlanych o 23%, w  przemyśle lek­
k im  i  spożywczym o 16%, w  transporcie o 32%.

Wzrost p rodukc ji przem ysłowej oraz zniżka cen przyczyn iły  się 
w  poważnej m ierze do zwiększenia detalicznego obrotu towarowego, 
k tó ry  w  I Í  kw a rta le  b r. w  porów naniu  z tymże okresem ub. roku  
w zrósł o 19%. Sprzedaż a rtyku łó w  spożywczych zwiększyła się o 15°/» 
w  tym  sprzedaż produktów  m ięsnych o 51%, w yrobów  cukierniczych 
o 40%, cu k ru  o 17%.

Jeszcze znacznie zw iększył się zbyt odzieży, obuw ia, ga lanterii 
itd ., a m ianow icie o 27%, w  tym  tka n in  wełnanych o 87%, jedwabnych 
o 60%, gotowej odzieży o 24% obuwia skórzanego o 28%, odbiorn ików  
rad iow ych o 60%, row erów  o 55%, m o tocyk li o 80%, zegarków o 2,5 
razy.

Wzrost zatrudnienia i wydajność pracy
Wzrost zatrudnienia w yn iós ł w  I I  kw a rta le  b r. o 1,6 m iliona  ro ­

botn ików  w ięcej, aniżeli w  tym że okresie ub. roku. W tym że okresie 
ukończyło szkoły rzemieślnicze 111 000 m łodych w ykw a lif¡kow anych  
robotn ików .

W I I  kw a rta le  b r. w  porów naniu  z I I  kw arta łem  ub. roku  w y ­
dajność pracy zw iększyła się o 15%, w  ty m  w  przemyśle budowy ma­
szyn i  w  hu tn ic tw ie  o 17%, w  przemyśle węglow ym  o 13% •

W tym że okresie ukończyło szkoły techniczne 450 000 osób.
*

O wspaniałych sukcesach gospodarczych w  I  półroczu br. „P ra ­
w da“  w  a rtyku le  wstępnym  stw ierdza: „W y n ik i I I  kw a rta łu  to do­
b itn y  w yraz w ie lk ich  sukcesów osiągniętych przez nasz k ra j w  roz­
w o ju  gospodarki narodowej oraz podniesienia stopy życiowej mas p ra ­
cujących. Ludzie radzieccy nie poprzestają, jednak na tych osiągnię­
ciach. S toją przed nam i obecnie nowe zadania: dalsze u trw a len ie  po­
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tęgi naiszej ojczyzny, nieustanny rozwój gospodarki socjalistycznej. 
Przedterm inowe wykonanie p lanu  b r. o raz p ięc io la tk i powojennej, 
przyśpieszenie naszego marszu k u  kom unizm ow i —  konk ludu je  „P ra ­
wda“  — oto główne zadania, k tó re  naród radziecki zrealizuje pod k ie " 
row n ictw em  p a rt ii bolszewików, pod przewodem w ie lk iego wodza i  
nauczyciela — Józefa S ta lina“ .

Realizacja planu pięcioletniego w Czechosłowacji
Prasa czechosłowacka podaje w y n ik i rea lizac ji p lanu p ięcio let­

niego w  okresie pierwszego półrocza. 1949 roku. W trzynastu gałęziach 
przem ysłu dziesięć gałęzi przekroczyło p lan  ponad 100%, a ty lk o  3 sek­
to ry  nie zrealizowały go w  zupełności. P lan w  przemyśle prze tw ór­
czym wykonano w  p ierw szym  półroczu 1949 r. w  112,4%.

Bułgaria wykonała plan gospodarczy w I I  kwartale
Bułgarska Kom is ja  P lanowania opublikow ała kom un ika t o w y n i­

kach w ykonania  narodowego planu gospodarczego w  I I  kw arta le  1949 r.
Przemysł w ykona ł p lan p ro d u kc ji w  I I  kw arta le  w  101,6%. 

W porów naniu z odpowiednim  okresem czasu w  1948 r. produkcja 
przemysłowa wzrosła o 37,7%,
. PlaiL , siewu wioserinego. w  końcu I I  kw a rta łu  br. w ykonany zo- 

S n 3  90 i???  ,czyrn Państwowe gospodarstwa ro lne w ykona ły  go
w 93%, a spółdzielnie rolnicze w  143%.

W tym  czasie oddano do eksploatacji 540 ob iektów  o ważnym 
znaczeniu gospodarczym.

Rumunia przekroczyła plan gospodarczy
„  , M in is tró w  R um uńskie j R e p u b lik i Ludow ej ogłosiła damę
n f  naniu państwowego planu gospodarczego w  I I  kw arta le  b r. 
myślowej w  R um unii.

Ogłoszone c y fry  świadczą o dalszym wzroście p rodukc ji prze- 
P lan p rodukc ji przem ysłowej w ykonany został ogółem w  107,4%. 

m an wydobycia ru d y  żelaznej wykonano w  104%, su rów ki w  106,6%, 
- ta li w  102%. P lan w ierceń naftow ych wykonano w  106%, p lan w y - 
ciooycia węgla kamiennego w  103%, złota w  103,9%, srebra w  120%, 
m iedzi w  106,7%.

W ro ln ic tw ie  p lan  zasiewów w ykonany został w  103%. Najwyższe 
■ °CZ?nie planu zanotowano w  zasiewie pszenicy, a m ianowicie 

151 U. Państwowe ośrodki maszyn i  tra k to ró w  w ykona ły  p lan  w  118%,

Sukcesy gospodarcze Chin Ludowych
Dużym osiągnięciem gospodarczym C hin Ludowych jest urucho­

m ienie 54 zakładów w łókienn iczych w  Szanghaju z ogólnej ilości 55. 
W obecnej ch w ili w  Szanghaju pracuje 1 106 000 wrzecion, k tó re  p ro ­
dukują  772 000 lb  przędzy dziennie. Zdolność produkcyjna  uruchom io­
nych zakładów w łókienniczych w  Szanghaju, stanowi 1/3 możliwości 
produkcyjnych całych Chin.

131



KRONIKA KULTURALNO-OŚWIATOWA

Otwarcie radiostacji w Raszynie
24 lipca br. Prezydent RP Bolesław B ie ru t dokonał otw arcia  cen­

tra ln e j rad ios tac ji Polskiego Radia w  Raszynie, (wzniesionej w spól­
nym  w ys iłk iem  polskich robo tn ików  techników  i inżyn ierów . 337-me­
tro w y  maszt rad iostac ji rasżyńskiej jest obok trasy W — Z  n a jw ię ­
kszym dotychczasowym osiągnięciem techn ik i polskie j.

Radiofonia polska w  okresie p ięcio le tn ie j pracy odbudowała 14 
rad iostac ji o łącznej mocy ponad 400 kW  oraz zarejestrowano 1 100 000 
abonentów, t j .  o w iele w ięcej n iż było przed w ojną .W c ągu ostatnich 
dwóch miesięcy w  ramach Czynu Lipcowego przyłączono do rad io ­
w ęzłów  ok. 800 wsi, w  k tó rych  zainstalowano ok. 40 000 g łośnków .

Nowa 200 kW , d ługofa low a stacja centralna oraz rozgłośnia cen­
tra lna  w  Warszawie przy u l. M yś liw ieck ie j — mają ̂ szczególne znacze­
nie dla dalszego rozw oju  rad io fon ii polskiej. Głos je j będzie słyszany 
w  całej Europ e, a ogromna większość abonentów w  k ra ju  będzie mogła 
słuchać program u radiowego nawet poprzez aparaty detektorowe.

24 lipca br. w  godzinach popołudniowych o tw arto  uroczyście cen­
tra lną  rozgłośnię Polskiego Radia p rzy  u l. M yśliw ieckie j. Nowa roz­
głośnia rozpoczęła swą pracę inauguracyjnym  koncertem, nadanym już 
na fa lach nowej radiostacji.

Przywrócone pomniki zabytkowe Warszawy
Na tegoroczne Święto Odrodzenia odbudowano i  oddano w  darze 

narodow i najstarszy i  szczególnie mocno związany ze stolicą pom nik 
z a b y tk o w y — kolum nę Zygmunta. W dniu  Święta Odrodzenia doko­
nano też po remoncie sta tuy i  cokołu uroczystego odsłonięcia pom nika 
Kopernika.

Uchwała o odbudowie Zamku Królewskiego
W drug im  dn iu  obrad wiosennej sesji Sejmu Ustawodawczego, 

rządowy p ro jek t uchw ały w  sprawie odbudowy Zam ku Królewskiego 
przedstaw ił Izbie prezes Rady M in is tró w  Józef Cyrankiew icz, mówiąc 
m. innym i:
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„-Przychodzi dziś czas decyzji co do pewnych rekons trukc ji w a r­
tości historycznych, stworzonych przez przeszłe pokolenia, stanowią­
cych — ja k  mówią m iłośnicy m iasta — jego metrykę.

Przeszłość narodu nie jest własnością ludzi przeszłości — reakcji, 
nacjonalistów  i  kosm opolitów  — odw rotn ie  — oni się je j zaparli, zdra­
dzali ją  i zaprzedali. Dziedzicem przeszłych w a lk  m in ionych pokoleń, 
dziedzicem dorobku przeszłości są dziś tworzące przyszłość narodu ma­
sy pracujące.

Polska dem okracja p rze jm u je  bogatą spuściznę dżie jów  narodu 
polskiego. Narodowe fo rm y  bytow ania  i ku ltu ry , przeb ija jące się w  
wailce poprzez ucisk feuda lny i kap ita listyczny, stawać się będą na­
czyniem w ypełn ionym  przez przodującą klasę robotniczą i  masy p ra ­
cujące — nową socjalistyczną treścią.

Stąd p łyn ie  żywy, tw órczy, przyszłościowy stosunek do przeszło­
ści, stąd p łyn 'e  ten symboliczny n ie jako wniosek —  aby Warszawie 
i narodow i przywrócić, dźwignąwszy go z ru in , założony w  r. 1280 przez 
Konrada I I  Księcia Mazowieckiego, przebudowany z chw ilą  o b o ra  
przez Sejm W arszawy jako s to licy Polski z końcem X V I w ieku  —  z ru j­
nowany przez najazdy szwedzkie w  X V I I  w ieku, odbudowany i prze­
budowany w  epoce saskiej — i  później — zrekonstruowany w  okresie 
m iędzywojennym  dzięki zw ro tow i przez rząd Zw iązku Radzieckiego 
cennych urządzeń i zbiorów, wyw iezionych przez rząd carski — wysa­
dzony w  pow ietrze i przeorany czołgami h itle row sk im i w  1944 r. — 
Zamek K ró lew sk i —  ażeby go, w  p ią tą  rocznicę powstania rządu lu ­
dowego, postanowić przyw rócić jako  św iadectwo niepożytych s ił na - 
rodu i m ajestatu Polski Ludow e j“ .

Sejm jednogłośnie ¡uchwalił odbudowę Zam ku Królewskiego w  
Warszawie w  latach 1950 —  1954 z przeznaczeniem na siedzibę n a j­
wyższych w ładz Państwa i trw a ły  pom nik polskiej k u ltu ry  narodowej.

O Zamku na Wystawie Starej Warszawy
Na w ystaw ie S tarej Warszawy w  Pałacu B lanka szczególnie 

obszernie uwzględnione zostało zagadnienie Zam ku Królewskiego, k tó ­
ry  zostanie odtworzony w edług jego przedwojennego wyglądu.
, W brew  ogólnemu m niem aniu w ie le  elementów wnętrza, fresków, 

d rzw i i  po rtre tów  zostało uratowanych w  pierwszych latach w o jn y  i  za- 
ezpieczonych przez pracow ników  Muzeum Narodowego.

Ocalono m. in . wszystkie obrazy Bacciarellego z sali rycerskie j, 
najcenniejsze freski z sali tronow ej, wszystkie p o rtre ty  i fresk i z gabi­
netu konferencyjnego. Ponadto ocalały elementy w yw iezione przez 
Niemców do K rakow a, k tó re  zna jdują  się obecnie na Wawelu. Do ich 
przywiezienia trzeba będzie użyć k ilkudziesięciu  wagonów kolejowych.

Is tn ie je  również pewność, że sale gotyckie nie u leg ły  zniszczeniu. 
Obecnie trw a ją  prace przy odgruzowywaniu te j części Zam ku.

Co chw ila  z gruzów wydobywa się jak iś  nieuszkodzony element 
zewnętrzny, a n ie jednokro tn ie  szczegół urządzeń wewnętrznych. Ilość 
uzyskanych w  ten sposób elementów wynosi ponad 2 000, z czego 50°/o 
będzie można użyć przy budowie bez ja k ich ko lw ie k  repa rac ji czy uzu­
pełnień.

Wielką^ pomocą przy odtwarzaniu szczegółów, k tó rych  nie udało 
się odzyskać, ja k  rów nież samej kons trukc ji sal, będą oryg ina lne p la ­
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ny arch itektów , sięgające często epoki stanisławow skie j, .przechowane w 
biblio tece un iw ersyteckie j.

Tak w ięc Zamek K ró lew ski, sym bol naszej k u ltu ry  narodowej 
zostanie przyw rócony społeczeństwu w  dawnej swej świetności.

Odbudowa Filharmonii Narodowej
W dniu 20 ub. m . rozpoczęto odbudowę gmachu F ilh a rm o n ii Naro­

dowej przy u l. Jasnej. Na uroczystość rozpoczęcia robót p rzyb y li prze­
wodniczący prezydium  K om ite tu  Organizacyjnego F ilha rm on ii Narodo­
w e j —  marszałek Sejmu K ow alsk i oraz członkowie prezydium.

P rzyby li również przedstawiciele św iata muzycznego, artystyczne­
go oraz liczne rzesze publiczności.

Gości oprow adził po budowie au to r p ro je k tu  odbudowy prze­
budowy gmachu inż. Szparkowski. W ha llu  F ilh a rm o n ii zorganizowa­
no pokaz p lanów  i  szkiców oraz w ystaw iono m akietę budynku.

Zjazd Związku Artystów Plastyków
W Katow icach obradow ał IV  W alny Ogólnopolski Zjazd delega­

tó w  Zw iązku A rtys tów  P lastyków. Na zjazd, w  k tó rym  bra ło  udział 
ponad 100 delegatów, p rzyb y li: w icem in iste r k u ltu ry  i  sztuki W ł. So­
ko rsk i i przedstaw iciel KC PZPR J. A lbrecht. Przewodmctwo zjazdu 
ob ją ł prof. A kadem ii Sztuk P ięknych w  K rakow ie , Pętkowicz. _

Przemówienie w icem in istra  W ł. Sokorskiego, re fe ra t ideologiczny 
Juliusza K rajewskiego oraz d ługotrw ała , ożywiona, bogata dyskusja po 
re feratach om ów iły  dotychczasowe osiągnięcia i  b łędy w  polskiej powo­
jennej twórczości plastycznej, wskazały drogę najwłaściwszą dalszego 
je j rozw oju . Realizm  socjalistyczny, powiązanie tem a tyk i twórczości 
z w a lką  klasową naszej epoki z życiem i pracą nowego człowieka to 
droga ro zkw itu  i  w ie lkości naszej p lastyk i.

Otwarcie wystawy portretów przodowników pracy
19 lipca br. w  loka lu  Centralnego B iu ra  W ystaw (SARP) otwarta 

została staraniem  M in isterstw a K u ltu ry  i Sztuki oraz Zarządu Zw ią­
zku Polskich A rtys tów  P lastyków  ogólnopolska wystawa portre tów
przodow ników  pracy. , . _  , . .

Wystawę o tw orzył m in . k u ltu ry  i  sz tuk i St. Dybowski. Dyr- 
V etu lan i oraz ¡sekretarz Centr. Kom . Współzaw., Pracy p rzy  Centr. 
Radzie Zw. Zaw., Roman Zuchowicz, p o w ita li licznie przybyłych  przo­
dow ników  pracy i  ich kolegów, zapowiadając rych łe  nawiązanie ser­
decznych w ięzi ze sztuką plastyczną.

M in is te rstw o K u ltu ry  i Sztuki wyznaczyło trz y  nagrody na n a j­
lepsze pracę, oraz dwadzieścia parę wyróżnień. Można się spodziewać 
licznych zakupów ze strony in s ty tu c ji państwowych.

Wystawa grafiki meksykańskiej
W czasie festiw a lu  Sztuki P lastycznej w  Sopocie zorganizowano 

wystawę g ra f ik i meksykańskiej.
W ystawa cieszyła się w y ją tko w ym  zainteresowaniem dzięki w y ­

sokiemu poziomowi artystycznemu w ystaw ionych eksponatów, k tó ­
rych  tem atyka w iąże się bezpośrednio z w alką klasową, z w a lką  o po­
kó j, w a lką  z reakcją.
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Arcydzieła M atejki w  Zachęcie
Od dnia  22 lipca do 5 sierpnia br. o tw arta  była w  gmachu Na­

czelnej D yrekc ji Muzeów i  Ochrony Zabytków  (dawna „Zachęta“ ) cza­
sowa w ystawa arcydzieł Jana M ate jk i.

'Po 10 latach p rzerw y m onum entalny obraz pt. „B itw a  ,pod G run­
w aldem “ zaw isł już  na sw ym  daw nym  miejscu.

Na w ystaw ie oglądać było  można poza ty m  „Kazanie S karg i“ . 
„K onsty tuc ję  3 M aja“’ przeniesiono czasowo na okres w ystaw y lipcowej 
z warszawskiego Muzeum Narodowego oraz obrazy „B a to ry  pod Psko­
wem“ i  „R e jtana".

Prof. T. Kulisiewicz laureatem Nagrody Plastycznej m. Warszawy
Ju ry  Nagrody P lastycznej m. st. W arszawy na posiedzeniu w  dniu 

1 .V II przyznało nagrodę za ro k  1949, w  wysokości 120 000 zł artyście 
g ra fikow i T. Kulis iew iczow i, p ro f. Akadem ii Sztuk P ięknych w  W ar­
szawie.

Międzynarodowy konkurs im. Chopina w  Warszawie
Powołane przez Prezydium  K om ite tu  Wykonawczego Roku Oho- * 

pinowskiego ju ry  polskie IV  Międzynarodowego K onkursu  im , Cho­
pina, k tó ry  odbędzie się w  Warszawie w  dn. od 15 września do 15 paź­
dziern ika br., posiada skład następujący: re k to r Zb ign iew  Drzewiecki, 
przewodniczący; p ro f. Bolesław Woytowicz,, sekretarz; członkowie: pro f. 
Jar> Ekier, prof. Jan H offm an, p ro f, H enryk Sztompka, p ro f. Stanisław 
Szpinalski, dyr, Roman Jasiński, p ro f. Jerzy Żuraw lew .

Poza ty m  Prezydium  Kom ite tu , w  porozum ieniu z m in is trem  k u l-  
yury i  sztuki m ianowało dyr. W ito lda Rudzińskiego —  komisarzem 
konkursu. P rof. Jerzego Lefe lda mianowano mężem zaufania pom ię- 
dzy ju ry  a kandydatam i. D yr. Janusz U rbański jest przedstawicielem 
M in isterstw a K u ltu ry  i  S ztuk i p rzy  ju ry .

.Na zaproszenie K o m ite tu  Wykonawczego ¡Roku Chopinowskiego 
w  skład ju ry  IV  Międzynarodowego K onkursu  im. Chopina wejdą w y - 
Z w i' r edStaWiciele Padao°.giki i sztuki pianistycznej z zagranicy. Ze 

„  A  .u, Radzieckiego przyjadą dw a j b y li uczestnicy i laureaci po- 
y  . konkursów : prof. Lew  Obór in  i p ro f. Paweł S ieriebriakow.

^ " 'P rz y b ę d z ie  A r th u r  Hendley, z A u s tra lii — Josef M arx, z B ra - 
11 .. Magoalena Tagliafero, z B u łg a rii —  D y m itr Nenow, z Czecho-

.. ow acji Frantisek Maxían, z F ra n c ji — M argueritte  Long i ew.
ü'aL ™ -Vy’ z R o ^ n d i i  _  Sem Dresden, z M eksyku — Blas Galindo, 

z Kum unn R lired Mendalsohn, ze S zw ajcarii —  Franz Josef H irt, ze 
Szwecji G oo tfrid  Boon, z W łoch — Carlo Zecchi z W ęgier —  H er- 
nandi Laios.

, . zwycięzców w  konkursie  przewidziane są następujące nagro- 
r  T\i-re-Zł  elJta  —  500 000 z ł prezesa Rady M in is trów  — 400 000 

zi, M in isterstw a K u ltu ry  i  Sztuki — -300 000 zł, M in isterstw a Spraw 
zagranicznych 300 000 zł, prezydenta m. st. Warszawy — 250 000 zł, 
oraz nagroda Polskiego Radia, przyznawana tradycy jn ie  na wszystkich 
poprzednich konkursach chopinowskich za najlepsze w ykonanie  m a­
zurków.
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Bacewiezówna —  laureatką nagrody muzycznej rn. st. Warszawy
Ju ry  nagród artystycznych m, st. W arszawy przyznało nagrodę 

muzyczną m. st. W arszawy za rok  1949 w  wysokości 120 000 zł znanej 
kompozytorce i  skrzypaczce Grażynie Bacewiczówniie.

Nagroda muzyczna m. st. W arszawy została przyznana G. Bace- 
w iczównie za całokształt działalności kom pozytorskiej, w irtuozow skie j, 
organizacyjnej i  pedagogicznej, a zwłaszcza za osiągnięcia i  dążenia 
artystyczne i  społeczne, przyczyniające się do rozw o ju  polskie j k u ltu ry  
muzycznej.

Nagrody literackie

Ju ry  nagrody „Odrodzenia“  na posiedzeniu w  dn iu  19 lipca b r 
uznało większością głosów za na jw yb itn ie jszą  pozycję lite racką ostat­
niego roku  —  biografię  Mieczysława Jastruna pt. „M ick iew icz“  oraz 
postanowiło przyznać m u tegoroczną nagrodę „Odrodzenia“  w  wysoko­
ści 250 000 zł. K ontrkandydatem  do nagrody b y ł A do lf Rudnicki, autor 
„U cieczki z Jasnej Polany“ .

*
Ju ry  nagród artystycznych m . ist. W arszawy na posiedzeniu w 

dniiu 7 b. m. przyznało nagrodę lite racką m. st. Warszawy w  wysokości 
200 000 zł znanej pisarce Poli Gojawiczyńskiej. Nagroda lite racka m. 
st. Warszawy została przyznana P o li G ojaw iczyńskiej za całokształt 
twórczości lite ra ck ie j bezpośrednio związanej z życiem walczącej d p ra ­
cującej Warszawy.

*
J u ry  nagród arstystycznych m. st. Warszawy na posiedzeniu w 

dn iu  12 bm. przyznało nagrodę m. st. W arszawy za twórczość dla dzie­
ci, w  wysokości 120 000 zł, znanej lite ra tce  i  publicystce Janinie Bro­
niewskiej.

Nagroda została przyznana Janin ie B roniewskie j za artystyczną 
twórczość dla dzieci związaną z Warszawą i  u trzym ana w  duchu ide­
o log ii socjalizmu.

W ystawa mieszkań robotniczych

W W arszawie zorganizowano w  d rug ie j połow ie lipca br. w  osie­
dlach WSM na M okotow ie i  K o le  wystawę pn. „Nowoczesne mieszka­
nie robotnicze". W ystawa zapozna społeczeństwo z bogatym dorobkiem 
Spółdzielczości m ieszkaniowej, z osiągnięciam i budownictwa m ieszkal­
nego dla św iata pracy.

„Eksponatam i“  w ystaw y b y ły  m. in. cztery b lok i m ieszkalne w  
osiedlach M okotów  i  Ko ło . W blokach tych  zna jdują  się wszystkie ty ­
py budowanych przez W SM mieszkań, a w ięc jedno , i  pó łtora izbów ki 
oraz mieszkania 2 i  3-izbowe. Każde z typow ych mieszkań umeblowane 
zostało przez Centralę Handlową Przemysłu Drzewnego specjalnie opra­
cowanymi d la mieszkań robotniczych kom pletam i mehli.
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Państwowe nagrody naukowe ustanowione przez 
Komitet Ministrów do Spraw Kultury

K om ite t M in is trów  do Spraw  K u ltu ry  ustanow ił w  celu uczcze­
nia w yb itnych  osiągnięć i  zasług w  dziele rozw o ju  nauki polskiej — 
państwowe nagrody naukowe pierwszego i drugiego stopnia.

Nagrody przyznawane będą bądź za całokształt pracy naukowej, 
bądź też za na jw yb itn ie jsze  dzieło wykonane (pracę opubl kowaną) w 
ciągu trzech la t poprzedzających datę przyznania nagrody w  dziedzi­
nie nauk technicznych, lekarskich, matematycznych, przyrodniczych, 
rolniczych, humanistycznych, praw no -  ekonomicznych i  społecznych. 
Nagradzane mogą być również prace w ykonane zespołowo.

K om ite t M in is trów  do Spraw K u ltu ry  us ta li co roku  ilość i  w y ­
sokość nagród. Nagrody przyznane będą przez kom isje państwowych 
nagród naukowych, a zatwierdzone przez K om ite t M in is trów  <}o Spraw 
K u ltu ry .

K om ite t M in is trów  do Spraw  K u ltu ry , na wniosek m in is tra  oświa­
ty , powoła każdego roku  trz y  kom isje państwowych nagród naukowych: 
dla nauk technicznych, d la  nauk lekarskich, matematycznych, p rzyrod­
niczych i  roln iczych oraz dla nauk humanistycznych, praw no -  ekono­
m icznych i  społecznych. Każda kom isja  będzie się składała z pięciu 
członków, w  te j liczbie po jednym  przedstawicielu m in is tra  ośw iaty i 
Rady G łównej do Spraw N auki i Szkolnictwa Wyższego. Przewodni­
czącym kom is ji będzie przedstaw iciel M in is te rstw a Oświaty.

Nagrody będą wręczane co roku  w  dn iu  22 kpea. Po raz pierwszy 
nagrody przyznano w  roku  1949,

Powstanie Komisji Propagandowej przy Komisji Głównej 
do W alki z Analfabetyzmem

Pod przewodnictwem  Pełnomocnika Rządu do W a lk i z Analfabe­
tyzmem, m in. Matuszewskiego, z udziałem przedstaw icie li p a rtii, film u , 
rad ia  i prasy odbyło się w  dn iu  12 bm. w  Prezydium  Rady M in is trów  
zebranie konstytucyjne  K om is ji Propagandowej p rzy  K o m is ji G łów ­
nej do W a lk i z Analfabetyzmem .

Przewodniczącym K om is ji Propagandowej został zastępca- pełno­
mocnika Rządu do W alk i z Analfabetyzm em  — red. W. Szayer.

Kursy korespondencyjne dla rolników

Na zarządzenie M m is tra  R o ln ic tw a i  RR utw orzony został w  czerw­
cu br. Państwowy Zakład Korespondencyjnego Kształcenia Rolnicze­
go. Zakład te.n ma na celu kształcenie m łodzieży i  dorosłych w  zakre­
sie rożnych dzia łów  i  specjalności ro ln iczych, bez odryw ania  ich od 
pracy zawodowej. Ma on u ła tw ić  uzyskanie lu b  podnoszenie k w a lif ik a ­
c j i  zawodowych oraz zdobycie awansu społecznego ty m  osobom, które 
n ie  mogą się uczyć w  szkołach rolniczych.

Podstawę pracy pedagog!cznąj Zakładu stanowić będzie rozsy­
łanie uczniom skryp tów  i poleconej le k tu ry  pomocniczej, przewidzianej 
programem nauczania. Uzupełnieniem  w yk ładów  korespondencyjnych 
będą ćwiczenia i zajęcia praktyczne, organizowane w  specjalnie na ten 
cel przeznaczonych ośrodkach.
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Państwowy Zakład Korespondencyjnego Kształcenia Rolniczego 
prowadzi naukę na poziomie: od szkół stopnia najniższego, tzw. p rzy ­
sposobienia rolniczego aż do stopnia wyższych szkół rolniczych.

Uczniowie pragnący się specjalizować w  danej dziedzinie ro ln i­
ctwa będą m ogli uzupełnić swoje wiadomości na specjalnych kursach, 
organizowanych rów nież przez Państwowy Zakład Korespondencyjne­
go Kształcenia1 Rolniczego, k tó re  będą odpowiednikiem  szkół roln iczych 
przew idzianych w  program ie szkolnictwa rolniczego.

Korzystanie z kursów  ¡korespondencyjnych jest bezpłatne. Ucz­
n iow ie opłacają jedyn ie  koszty w ydaw n ic tw  i  przesyłk i skryptów .

Obrady Rady Głównej Szkolnictwa Wyższego
Na dw udniow ych obradach Rady G łównej do spraw nauki i  szkol­

n ictw a wyższego, k tó re  odby ły  się w  pierwszych dniach lipca, w ys łu ­
chano re fe ra tów  o doświadczeniach i  organizacji nauk i i szkolnictwa 
wyższego w  ZSRR. Omówiono sprawę now ych program ów w  zakresie 
studiów  rolniczych, leśnych, w eterynary jnych, prawniczych, technicz­
nych, matematyczno -  przyrodniczych i  humanistycznych.

Powołanie Komitetu Wydawnictw Naukowych
Zarządzeniem M in is tra  Ośw iaty powołany został p rzy  Dep. Na­

u k i M in. O św iaty K om ite t W ydaw nictw  Naukowych ;j Podręczników 
dia Szkół Wyższych.

Do zadań K om ite tu  należeć będzie ustalenie ogólnego p lanu w y ­
dawniczego w  zakresie ks iążk i naukowej i  w  zakresie podręczników 
dla szkół wyższych oraz kw a lifikow an ie  do w ydania  zgłoszonych lub  
dostarczonych na zamówienie prac, na podstawie w niosków  sekcji.

Powołano trz y  sekcje: humanistyczną, matematyczno -  przyrodn i­
czą i techniczną.

Ogólnokrajowy spis placówek ku ltury i oświaty
M inisterstwo K u ltu ry  i  S ztuk i w raz z M in isterstwem  O św iaty i  

G łów nym  Urzędem Statystycznym  —  przystąp iły  do przeprowadzenia 
jedno lite j re jes trac ji oraz badania statystycznego placówek czynnego 
upowszechnienia k u ltu ry  i ośw iaty.

W yn ik i te j a kc ji będą p ierwszym  pełnym  opracowaniem sprawo­
zdawczo -  statystycznym , obejm ującym  wszystkie placówki, bez wzglę­
du na ich przynależność organizacyjną.

Obchody puszkinowskie
W zwliązku z obchodem 150 rocznicy urodzin  A leksandra Puszkina 

trw a ją  w  całym  k ra ju  spontanicznie organizowane akademie, w ieczory, 
prelekcje, inscenizacje, w ystaw y itp .

Opera Warszawska, w  zw iązku z rocznicą, w prowadziła do reper­
tua ru  w  lipcu  operę „Eugeniusz Onegin“  Czajkowskiego, opartą na te­
kście Puszkina.

W idow isko „Puszkin  dla m.as“  ¡złożone z recytac ji solowych i  zbio­
row ych po polsku 1 rosyjsku, śpiewu, tańca itp . dociera do licznych 
rzesz odbiorców spośród świata pracy.
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Uroczysty wieczór z okazji 80-lecia urodzin 
Martina Andersena_Nexo

1 lipca br. w  Teatrze Kam eralnym , staraniem  K om ite tu  Uczcze­
nia 80-lecia urodzin M artina  Andersena-Ńexo, odbył się uroczysty w ie ­
czór poświęcony twórczości i życia w ielkiego, proletariackiego pisarza 
duńskiego. Na uroczystość p rzyby li: marszałek Sejmu, W ł. Kowalski, 
w icemarszałek Sejmu — W ł. Baroikowski, m in is trow ie  — Dybowski, 
Św iątkow ski i  Rzymowski, członkowie korpusu dyplomatycznego, 
przedstawiciele p a r t ii po litycznych, przodow nicy p racy oraz liczni 
przedstawiciele świata arstystycznego. P rzy stole p rezyd ia lnym  zasie­
d li, obok polskich mężów stanu, działaczy społecznych, przodowników  
pracy i  artystów , członkowie delegacji duńskiej, specjalnie p rzybyłe j 
z Kopenhagi na uroczystość obchodu 80-lecia u rodzin  M artina  Anderse- 
na-Nexó, oraz baw iący w  Polsce pisarz rew o lucy jny  A m eryk i Południo­
wej, Pablo Neruda.

Uroczystość zagaił marszałek Sejmu, Kow alski, poczym re fe ra ty
0 życiu, twórczości i  postawie społecznej Andersena-Nexó w yg łos ili: Ja­
rosław Iwaszkiewicz, członek K C  PZPR — Ostap D łusk i oraz znany 
k ry ty k  duński — W erner Th ierry.

W części artystycznej artyści Teatru Polskiego recytow ali u tw o­
ry  w ie lkiego pisarza.

N A  FRONCIE W Y M IA N Y  K ULTUR ALNEJ  

Znakomity pianista radziecki w  Polsce
W dniach od 30 czerwca do 23 lipca b r. b a w ił w  Polsce jeden z 

na jw yb itn ie jszych p ian istów  radzieckich, Jakub Zak, laureat I I  M ię­
dzynarodowego K onkursu Chopinowskiego w  Warszawie w  1937 roku, 
profesor Konserw atorium  w  Moskwie.

Znakom ity pianista dał w  Polsce szereg re c ita li i  koncertów: w 
Warszawie, K rakow ie , Łodzi Poznaniu, Katow icach, Sopocie i  Chorzo­
wie.

W czasie pobytu Jakuba Żaka w  Polsce odbyło się spotkanie z 
przedstawicielam i In s ty tu tu  im. F ryderyka  Chopina oraz w  Domu K om ­
pozytora — z kom pozytoram i polskim i.

Przyjazd dziennikarzy i literatów radzieckich
. . Święto Odrodzenia p rzybyła  do Polski delegacja dziennikarzy
1 lite ra tó w  radzieckich pod przewodnictwem  wybitnego publicysty ra - 
dzieckiego, D. Zasławskiego, Delegacja obecna była  przy o tw arc iu  Tra­
sy W Z, wzięła udzia ł w  obradach Kongresu Odbudowy Warszawy.

. 23 J!Pca br. odbyło się w  loka lu  „P rasy“ spotkanie dziennikarzy 
1 lite ra tó w  radzieckich z dziennikarzam i polskim i.

Balet radziecki w Polsce
W dn iu  24 lipca br. p rzyby ł do Warszawy 60-osobowy zespół 

Państwowego Akademickiego Teatru W ielkiego ZSRR w  Moskwie. A r ­
tyści radzieccy wystąpią w  licznych w idow iskach baletowych w  W ar­
szawie i innych miastach Polski W skład zespołu wchodzą laureaci na­
gród stalinowskich: Lepieszyńska, Golowkina, T ichom irow a, Mecerer, 
Gabowicz i Preobrażeński, zasłużeni a rtyści ZSRR Wasilewa, Gałecka,
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Kapustina, Raduńsfci, Boridow  Pospiechin, Tarabanow oraz 45-osotoowa, 
grupa baletowa. . ,

Na pierwszym  występie, k tó ry  odbył się 26 lipca w  Państwowym 
Teatrze Polskim  w  Warszawie obecni b y li: Prezydent R'P Bolesław Bie­
ru t, marszałek Sejmu W ładysław  Kow alsk i, p rem ier Józef C yrankie­
wicz oraz członkowie rządu.

Dziennikarze CSR w  Polsce
18 lipca br. p rzybyła  do Warszawy delegacja czołowych dzienni­

karzy czechosłowackich.
W skład delegacji wchodzą: red. „Rudego P raw a“  — centralnego 

organu Kom unistycznej P a rti i Czechosłowacji W olf, red. M iko ła j Ezro- 
wicz z bra tys ław skie j „P raw dy“ , red. centralnego organu czechosłowac­
k ich  zw iązków zawodowych „Prace“  Kovaczikova oraz red. tygodnika 
satyrycznego Zd,ena Anczik. , , , *

Dziennikarze czechosłowaccy w z ię li udzia ł w  obchodzie Święta 
Odrodzenia w  Warszawie, poczym uda li się w  podróż krajoznawczą po 
Polsce.

Pablo Neruda w Polsce
Po festiw a lu  puszkinow skim  w  Moskwie, w  k tó rym  b ra ł udział, 

p rzyby ł do Polski znakom ity poeta i  rew olucjonista c h ili js k i Pablo Ne­
ruda. W dniu  przyjazdu złożył on następujące oświadczenie:

„N igdy  nie zapomnę, że w łaśnie Polska by ła  tym  kra jem , k tó ry  
w ystąp ił w  m oje j obronie na arenie m iędzynarodowej. Serdecznie dzię­
ku ję  Rządowi Polskiem u za, ten szlachetny akt solidarności wobec prze­
śladowanego po lityczn ie  i  za pośrednictwem „T ryb u n y  Lud u “ pozdra­
w iam  lud  po lski“ . , . , ,

Pablo Neruda zw iedzi szereg ośrodków naszego k ra ju , by poznać 
życie i  osiągnięcia nowej Polski.

Występy zespołu dziecięcego Grecji Demokratycznej
Przebywa w  Polsce na zaproszenie M in isterstw a K u ltu ry  i  Sztuki 

zespół dziecięcy G recji Demokratycznej. W ystępy zespołu, na któ re  skła­
dają się tańce ludowe z wysp greckich, pieśni ludowe w  w ykonaniu 
chóru i  solistów, pieśni partyzanckie, skecze, żywe obrazy itd . dają w i­
dzom możność poznania bogatego fo lk lo ru  greckiego.

Goście amerykańscy w Polsce
W dniu 16 lipca br. p rzyb y li do Polski: znany socjolog am erykań­

ski H enry P ra tt Fa irch ild , w y b itn y  działacz Rady Narodowej P rzy­
jaźni A m erykańsko-Radzieckiej, Jerome Davis przewodniczący A m ery­
kańskiego Zw iązku Nauczycieli oraz rek to r U niw ersyte tu  Morehouse 
w  stanie A tlan ta , M urzyn — Beniam in Mays, Georges Payne, pastor 
z Bostonu, członek am erykańskiej p a r t ii postępowej i  asystent p ro i.
Davisa — A rth u r Lang. , . .

Goście amerykańscy zwiedzą ośrodki przemysłowe P o lsk i i  zazna­
jom ią się z osiągnięciami w  odbudowie Warszawy.

Występy artystów polskich w ZSRR
Do Zw iązku Radzieckiego udała się na gościnne występy grupa 

polskich a rtystów -m uzyków  w  osobach: skrzypaczki Grażyny Bacewi-
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czówny, śpiewaczki M a r ii D rewniakówny, śpiewaków Jerzego A dam ­
czewskiego i Bogdana Paprockiego, p ian isty p ro f, Jana H offm ana oraz 
akom paniatorów prof. Bacewicza i  Raczkowskiego.

Pierwszy publiczny koncert artystów  polskich odbył się 23 lipca 
br. w  w ie lk ie j sali Konserw atorium  w  Moskwie. Następnie artyści po l­
scy wystąpią z koncertem  w  Pałacu K u ltu ry  M oskiewskich Zakładów 
Samochodowych im . Stalina.

Zapowiedziany został rów nież połączony koncert a rtys tów  polskich 
i  symfonicznej o rk ies try  moskiewskiej ohwodpwej F ilh a rm o n ii

Koncert muzyki polskiej w Kijowie
15 lipca br. odbył się w  K ijo w ie  na le tn ie j estradzie w  P arku  

1 M aja w ie .k i koncert ¡muzyki polskiej, zorganizowany przez F ilha rm o­
nię Państwową USRR. W koncercie b ra ły  udział: Państwowa Orkiestra 
Symfoniczna USRR, p ian istka Ju lia  Budnicka i  śpiewaczka M aria  B le- 
cher.

Na program  składały się u tw o ry  Chopina, Moniuszki, Noskowskie­
go, Żeleńskiego oraz współczesnych kom pozytorów  polskich.

Na koncercie obecnych było 3 000 słuchaczy, a wśród n ich przed­
stawiciele m iejscowych organizacji społecznych, generalicja, uczeni, p i­
sarze, a rtyści oraz w y b itn j stachanowcy i  nowatorzy przem ysłu sto licy 
USRR. t

Wystawa polskiej sztuki ludowej
Ostatnio zamknięta została w  K ijo w ie  wystaw a po lskie j sztuki lu ­

dowej i rzemiosła artystycznego. W ystawa w yw o ła ła  w ie lk ie  zaintere­
sowanie wśród społeczeństwa ukraińskiego. W ciągu miesiąca zw iedziło 
wystawę przeszło 16 000 osób, rekru tu jących  się ze wszystkich sfer lud - 
nosci USRR, a w ięc robotn ików , kołchoźników, studentów, przedstaw i­
c ie li świata artystycznego itd .

Przedstawiciele ukra ińskiego św iata artystycznego, m. in . członek 
Akadem ii Sztuk P ięknych artysta ludow y —  Kasian, prof. k ijow skiego 
In s ty tu tu  Sztuk P ięknych Horoda i  in n i ocenili wysoko polską tw ó r­
czość ludową zademonstrowaną na wystaw ie, W yb itny  k ry ty k  u k ra iń ­
ski Oyotowicz, charakteryzując znaczenie w ystaw y stw ie rdz ił: „W ystawa 
Polskiej sztuki ludowej jest cennym w kładem  w  dzieło zbliżenia b ra t­
n ich k u ltu r  wschodnich i  zachodnich S łow ian. Możemy życzyć sobie, by 
takie w ystaw y, organizowane na zasadach wzajemności, pow tarza ły się 
częściej“ .

Film y polskie na festiwalu w CSU
23 lipca nastąpiło w  M ariańskich Łaźniach otwarcie IV  M iędzyna­

rodowego Festiwalu Filmowego, k tó ry  trw ać będzie do 7 sierpnia.
29 film ó w  długom etrażowych 13 państw  oraz k ilkadziesią t film ó w  

krótkom etrażowyoh i  rysunkow ych będzie w yśw ietlonych w  czasie Fe­
s tiw alu .

Z polskich film ó w  ukażą się „S ka rb “ , „Za nam i pójdą in n i“  oraz 
kró tkom etrażów ki „M łoda wieś“  i  „R a tu jc ie  nasze zdrow ie“ .

Koncert Chopinowski w Berlinie
W gmachu Opery Państwowej w  B erlin ie  odbył się uroczysty kon­

cert, poświęcony twórczości Chopina, zorganizowany staraniem Kocmi-
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te tu  Chopinowskiego w  Niemczech. Przed, rozpoczęciem koncertu k ró t­
kie przemówienie, poświęcone twórczości w ie lkiego kompozytora pol­
skiego w yg łos ił znakom ity pisarz n iem iecki i  zasłużony działacz demo­
kra tyczny A rno ld  Zweig, członek honorowego prezydium  K om ite tu  Cho­
pinowskiego w  Niemczech.

Recital chopinowski w Rio de Janeiro
W d n iu  Święta Odrodzenia Poselstwo Polskie w  R io de Janeiro 

urządziło w  m ie jscow ym  konserw atorium  rec ita l ¡chopinowski ,Anny 
S te lli Schic.

Koncert transm itow ano na całą Brazylię przez stację M in isterstwa 
Oświaty.

Polak nagrodzony w konkursie publicystycznym 
Narodów Zjednoczonych

W organizowanym  co roku  przez N arody Zjednoczone w ie lk im  
m iędzynarodowym  konkursie  publicystycznym  jedną z dziesięciu rów no­
rzędnych nagród o trzym ał Polak, oh. W ojciech M oraw iecki ż Warszawy, 
członek Zw iązku Akadem ickie j M łodzieży Polskiej.

Tematem konkursu b y ł a rty ku ł o rea lizac ji D ek la rac ji P raw  Czło­
wieka. Nagrodą jest stypendium  na jednomiesięczny pobyt w  siedzibie 
g łównej Narodów Zjednoczonych —  Lakę Succès w  czasie trw an ia  
czwartego zjazdu Zgromadzenia Ogólnego lub  w  okresie przygotowań 
do sesji.

ZSRR
20-lecie Akademii Nauk Rolniczych im. Lenina

25 czertvca up łynęło  20 la t od założenia A kadem ii N auk R o ln i­
czych im . Lenina. U tworzenie tego dużego centrum  naukowego było 
niezbędne ze względu na organizację w  ZSRR w ie lk ich  socjalistycznych 
gospodarstw ro lnych. Wszechzwiązkowa Akademia N auk Rolniczych po­
siada 13 in s ty tu tó w  naukowo-badawczych, szereg f i l i i  i  s tac ji dośw iad­
czalnych. Akadem ia posiada 150 członków  rzeczyw istych i  członków ko­
respondentów. Zna jdu ją  się wśród n ich w y b itn i uczeni radzieccy. P re­
zesem A kadem ii jest znany b iolog T ro fim  Łysienko. Honorowym  człon­
k iem  A kadem ii jest generalissimus Stalin.

Encyklopedia radziecka
Na mocy uchw a ły  Rady M in is trów  ZSRR przystąpiono obecnie do 

prac, związanych z ponownym  w ydaniem  W ie lk ie j Encyklopedii Ra­
dzieckiej. Nowe w ydanie składać się będzie z 50 tom ów po 50 arkuszy 
d ruku  każdy. Jego nakład wyniesie 300 000 egzemplarzy. W tym  roku 
ukażą się pierwsze trz y  tom y, a począwszy od 1050 roku  będzie się 
ukazywało po 10 tom ów  rocznie,

Jubileuszowe wydanie dziel Martina Andersena-Nexô
Z okazji 80-lecia urodzin w ybitnego dońskiego pisarza nro le triac- 

kiego M artina  Andersena Nexo w ydano ostatnio w  ZSRR dzieła w y ­
brane znakomitego pisarza. Dzieła wydane zaw iera ją 20 u tw orów  Nexo, 
jego powieść autobiograficzną „Koniec d rog i“  oraz wszystkie jego p ra ­
ce publicystyczne.

142



KRONIKA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
I  ORGANIZACJI SPOŁECZNYCH

Depesza CRZZ do Centralnej Rady Ogólnorobotniczego Związku Zawo­
dowego Bułgarii (ORPS)

£ Z w  Poisce przesłał do C entra lne j Rady Ogólnoro- 
i ..® Zw iązku Zawodowego B u łg a r ii (ORPS) depeszę treści nastę-

p u j4 c e j .

w ie lk ie j żałoby z powodu zgonu Gcorgi D ym itrow a, w o- 
>-7Q bułgarskiego, w ie lk iego rew o luc jon is ty  i  w ie lkiego szermie-

a w a lk i z faszyzmem łączym y się z W ami, Towarzysze, w  bólu i  sm utku.
M asy pracujące św iata u tra c iły  w  Georgi D ym itrow ie  swego nieza­

pomnianego przywódcę i  nauczyciela.
r, „ vv, .Ros^â .. Georgi D ym itrow a na zawsze pozostanie d la  nas wzorem, a 
P ęc o N im  bodźcem do dalszej w a lk i o wolność i  socjalizm “ .

Rezolucja CR ZZ z okazji odbudowy stolicy
Centralna Rada Zw iązków  Zawodowych powzięła uchwałę w  spra­

w ie udzia łu  ruchu zawodowego w  a kc ji odbudowy stolicy. Sekretaria t 
CR ZZ podkfeśla w  uchwale, że wkraczam y w  now y etap odbudowy 
1 rozbudowy sto licy i  w  zw iązku z tym  postanawia:

„Rozbudować w  najb liższym  czasie sieć kom itetów  odbudowy W ar­
szawy, ta k  alby n ie 'było an i jednego zakładu przemysłowego, PGR, 
urzędu i  in s ty tu c ji w  k ra ju , w  k tó rym  nie utw orzonoby kom ite tu  odbu­
dow y Warszawy, powołanego przez ogół pracow ników  fizycznych i  um y­
słowych.

Powiązać najśćiśle j pracę ins tanc ji zw iązkowych z odpowiednim i 
kom ite tam i odbudowy W arszawy i  uczynić je odpowiedzialnym i przed 
swoim i wyższym i instancjam i za pracę kom ite tów  odbudowy Warszawy 
w  zakładach pracy.

Włączyć do sprawozdań zw iązkowych, we w szystkich działach ich 
pracy, a w  szczególności organizacyjnej, ku ltu ra lno-ośw ia tow ej, propa­
gandowej, rub rykę  o p racy na rzecz odbudowy Warszawy.

Włączyć do oceny działalności rady  zakładowej i  wyższych instan­
c j i  zw iązkowych pracę na rzecz odbudowy Warszawy jako is to tny  ele­
ment te j oceny.
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Włączyć akcję propagandową na rzecz odbudowy W arszawy do sta­
łe j pracy brygad robotniczych a zespołów św ietlicow ych w  ramach ru ­
chu łączności zakładów pracy ze wsią.

D la uczczenia Kongresu Odbudowy W arszawy przekazać z oszczę­
dności CRZZ dziesięć m ilionów  złotych na budowę Robotniczo-Chłop­
skiego Ośrodka K u ltu ry  przy nowej, w ie lk ie j Marszałkowskiej oraz za­
oszczędzać i  przekazywać corocznie określoną sumę na odbudowę W ar­
szawy.

Wezwać wszystkie organizacje i  instancje związkowe do poprowa­
dzenia systematycznej a kc ji pod hasłem m obilizowania m aksym alnej 
ofiarności ludzi pracy i  wsi na głęboko/słuszny i szczytny cel odbudowy 
bohaterskiej s to licy Polski Ludow ej — Warszawy“ .

Obrady Warszawskiej Rady ZZ
20 lipca br. odbyły się w  W arszawskiej Radzie Zw iązków  Zawodo­

wych plenarne obrady z udziałem przewodniczącego CR ZZ Aleksandra 
Zawadzkiego, przewodniczących i  sekretarzy zarządów okręgów i oddzia­
łów  związków, przedstaw icie li rad  zakładowych oraz przodow ników  
i  rac jona liza torów  pracy.

Referat sprawozdawczy w yg łos ił przewodniczący W R ZZ ob. S iw - 
czyński. Bardzo krytyczn ie  ocenił mówca dotychczasową działalność 
grup związkowych. W iele z n ich nie przejaw ia żadnej aktywności.

Przewodniczący W RZZ wskazał następnie na znaczny wzrost współ­
zawodnictwa pracy w  stolicy. Ob. Siwczyński m ó w ił również o osiągnię­
ciach z zakresu prac ku ltu ra lno-ośw ia tow ych  oraz bezpieczeństwa, h i­
gieny pracy i  a kc ji wczasów.

W zakończeniu mówca zaapelował do zebranych, by  a u k ty w n ili 
grupy związkowe, k tó re  są podstawowym  ogniwem pracy zw iązkowej.

Dyskusję podsumował przewodniczący CR ZZ Aleksander Zawadzki,
Mówca zaapelował do aktyw u związkowego o wzmożenie pracy dla 

pełnego zrealizowania uchw ał I I  Kongresu ZZ. Zrealizowanie tych  uch­
w a ł wymaga m. dn.: usunięcia dotychczasowych niedociągnięć organiza­
cyjnych, wzmożonej w a lk i z b iu rokrac ją  oraz wychowania i  wciągnięcia 
do pracy szerokiego ak tyw u  związkowego.

Aleksander Zawadzki om awiając tło  zajść w  L u b lin ie  stw ierdził, że 
b y ły  one w yraźn ie  zorganizowane przeciwko Polsce Ludow ej. Zw iąz- 
kowscy w in n i zaostrzyć czujność klasową. N ie dążymy do tego — po­
w iedzia ł A leksander Zawadzki — aby w ierzący w yrzeka li się re lig ii.

A leksander Zawadzki zapoznał również zebranych z przebiegiem 
obrad I I  Kongresu SFZiZ, zaapelował o wzmożenie aktyw ności i  w yraz ił 
przekonanie, że zw iązkowcy S to licy staną się przodującym  aktyw em  
zw iązkow ym  całego k ra ju .

Na zakończenie obrad zebrani u c h w a lili rezolucję, w  k tó re j m. :m. 
w ys tąp ili przeciwko gorszącym wypadkom, jak ie  m ia ły  m iejsce w  L u ­
blin ie.

Rezolucja m ów i również o wzmożeniu tro sk i o w a ru n k i m ieszkanio­
we robo tn ików  oraz o konieczności dalszego rozw oju  prac ku ltu ra ln o - 
oświatowych. Realizując powzięte uchw ały — czytamy w  rezo luc ji — 
ak tyw  zw iązkow y przyśpieszy marsz do socjalizmu.

Plenarne posiedzenie Komitetu do prac nad Historią Ruchu 
Zawodowego

W związku z przygotowaniam i do opracowania h is to r ii ruchu zawo­
dowego Studium  Historyczne przy CRZZ zorganizowało I  plenarne po­
siedzenie K o im te tu  do Prac nad H isto rią  Ruchu Zawodowego.
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Posiedzenie zagaił k ie ro w n ik  Studium  Historycznego Kuszyk, wska­
zując, że jedynie ko lek tyw ny w ysiłek z udziałem pracow ników  nauko­
wych, przy oparciu prac badawczych o wyższe uczelnie, ins ty tucy socjo­
logiczne oraz in s ty tu ty  wydawnicze, pracujące nad badaniem ruchu ro ­
botniczego um ożliw i opracowanie h is to rii ruchu zawodowego.

Po naszkcowaniu planu organizacyjnego przez Kuszyka, zebrani 
w y ło n ili K om ite t W ykonawczy do prac nad H isto rią  Ruchu Zawodowego. 
W skład kom itetu weszli przedstawiciele: CRZZ, PZPR, Polskiego Towa­
rzystwa Historycznego, Spółdzielni Wydawniczej „Książka i  Wiedza“ , 
Związku B ib lio tekarzy i  A rch iw is tów  oraz pracow ników  naukowych.

Krajowy Zjazd Związku Zawodowego 
Pracowników Finansowych RP

W Warszawie odbyły się obrady I  Krajowego Zjazdu Z w. Za w. 
Prac. F inansowych RP. Na zjazd p rzyby li m. in.: m in. skarbu K. Dą­
browski, podsekretarz stanu w  M in. Skarbu p ro f L. K urow ski i  W. K o- 
śt liński, przedstawiciele Centr. Rady z w. Zaw „ członkowie Kom itetu 
Centralnego PZPR, przedstawicie NKiW SŁ, przedstawiciel Kom itetu 
. enJ raiłnego SD oraz przedstawiciele adm in istrac ji skarbowej, bankowej 
i  ubezpieczeniowej.

Obrady zagaił przewodniczący kom is ji organizacyjnej Z w. Zaw. 
r ac\ Finansowych Jan P ratkow ski, stwierdzając, że utworzenie jednej 

sunę.! liczebnie organizacji, liczącej b lisko 60 000 członków um ożliw i w y ­
konanie z większym pożytkiem  zadań stojących przed instytuc jam i f i ­

Po zagajeniu zjazd pow ita ł m in. skarbu K. Dąbrowski, k tó ry  m. in 
powiedział, ze w  ciągu ubiegłych 5 la t skarbowcy i  bankowcy, k tó rzy dziś 
łączą się w  jedpą organizację zawodową w yp e łn ili olbrzym ią pracę odbu­
dowy i przebudowy polskiej skaflbowości i  finansów. Zadanie zapewnie- 
ma finansowej stab ilizac ji k ra ju  zostało wypełnione w  ostrej walce k la ­
sowe: z elementami kap ita lis tycznym i i  ich sprzymierzeńcami. Nieustęp­
liw a  walka o nową moralność podatkową, w alka z w szelk im i nadużycia­
mi, w a lka  o racjonalną po litykę  kredytow ą była w  swej treści w alką o 
realizację zasad socjalistycznych na odcinku odrodzonej skarbowośei po l­
skiej. Prowadzono również walkę z m arnotraw stw em  w  gospodarowa­
niu groszem publicznym.

, 'p trwałość naszej w a lu ty  toczyliśm y w  m in ionym  pięcioleciu n ie ­
ustęp liw y boj, uw ieńczony pełnym  powodzeniem. M im o braku pomocy 
ze strony zagranicy — poza przyjacielską i  braterską pomocą Zw iązku 
Radzieckiego udzieloną w  najgorszym wstępnym okresie, a później w  cza­
sie rea lizacji p lanu trzyletn iego —- osiągnęliśmy w  te j walce ca łkow ity  
sukces.

W dalszym ciągu m in is te r om ów ił zadania aparatu finansowego na 
najbliższą przyszłość, związaną z realizacją planu sześcioletniego.

W spółdziałając z adm inistracją skarbową :i finansową, Związek n a j­
skuteczniej przyczyni się do poprawy bytu  klasy pracującej. Pracownicy 
naszego resortu — kończy swe przemówienie m in is te r Dąbrowski — obok 
robotn ików  fabrycznych, pracow ników  kom unikacji, handlu  i  ro ln ic tw a  
stają w  jednym  szeregu rea lizatorów  przebudowy gospodarczej i  społecz­
nej .kraju, na froncie w a lk i o Polskę potężną, szczęśliwą, socjalistyczną 
wolną od eksploatacji człow ieka pracy.

W ostatnim  dn iu  zjazdu Zw iązku Zawodowego Pracow ników  F inan­
sowych, przed rozpoczęciem dyskus ji nad wygłoszonymi re fe ra tam i prze-
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wodniczący Szwedowski pow iadom ił zebranych o zgonie wybitnego dzia­
łacza międzynarodowego ruchu robotniczego — prem iera Ludowej Re­
p u b lik i B u łgarsk ie j D ym itrow a. Zjazd m inutow ą ciszą uczcił pamięć 
Zmarłego oraz upow ażnił prezydium  do wysłania depeszy kondolencyj­
nej na ręce Zw iązku Zawodowego Pracow ników  Finansowych B u łgarii.

W dyskus ji omówiono sprawę w a lk i o pokój, konieczność in ten ­
sywnego szkolenia ideologicznego członków Związku, zagadnienie współ­
zawodnictwa pracy i  oszczędności. M ów cy apelowali do Zarządu G łów­
nego o zainteresowanie się form ą współzawodnictwa .pracy wsrod p ra ­
cow ników  finansowych Związku Radzieckiego. Dużo miejsca poświę­
cono również om ówieniu współpracy Zw iązku ze wsią na odcinku k u l­
tura lno-ośw iatow ym .

Po uchw aleniu rezo luc ji zjazd dokonał w yboru w ładz Związku, 
k tó re  ukonstytuow ały się, ja k  następuje: przewodniczący — Lucjan  
Szwedowski, wiceprzewodniczący — Adam Przew łocki a Franciszek Om 
chowski, sekretarze: Jan Pratkow ski. Kazim ierz K ro i, Irena M alinow ­
ska i  M ieczysław Kaczanowski, członkowie prezydium : Konstanty b .a i- 
n ik  i  W acław Sasin. ,

Kom isja  rew izy jna : przewodniczący — M arian Jakubowski w ice- 
orzewodniczacy — H enryk Z ie leniew ski i  sekretarz — Zygm unt Boro 
w ińsk i. C entralny Sąd Zw iązkow y: przewodniczący — B ronis ław  Szy­
mański, sekretarz Stanisław Grudziński,.

Zjazd pracowników państwowych z okręgu warszawskiego

W Warszawie odbyły się obrady I I I  zjazdu delegatów Zw iązku Za­
wodowego P racow ników  Państwowych okręgu warszawskiego. Tema­
tem  obrad jest podsumowanie dotychczasowej działalności i  wytyczenie 
zadań Zw iązku  na przyszłość.

W im ien iu  Prezydium  Rady M in is trów  zjazd pow ita ł ob. W ie­
czorek. , _

Po referacie sekretarza generalnego Zw iązku .Zawodowego Pracow­
n ików  Państwowych Szczerbowskiego, o zadaniach zw iązków zawodo­
w y c h ^  walce o pokój, sprawozdanie z działalności okręgu warszawskie­
go w yg łos ili ob. W ilczyński i  Dąbrowski.

W d rug im  dniu obrad I I I  zjazdu Związku Zawodowego Pracow ni­
ków  Państwowych rozpoczęto dalszą dyskusję nad wygłoszonyrm re fe­
ra tam i i  sprawozdaniami Poddano obszernej analizie wszystkie dziedzi­
ny życia 1 działalność ZZP'P. W wypowiedziach poszczególnych delega­
tó w  przew ija ła  się troska o uaktyw n ien ie  ja k  najszerszych mas człon­
ków  Związku, zarówno party jnych, ja k  i  bezpartyjnych oraz nawiąza­
nie ściślejszego kon taktu  z terenem. S ilny nacisk położono również 
na konieczność czujności klasowej w  szeregach Związku.

Przedmiotem trosk i była także konieczność usprawnienia pomocy 
lekarsk ie j oraz szkolenie zawodowe i  ideologiczne.

W związku z w ydarzeniam i lube lsk im i zjazd w yra z ił głębokie obu­
rzenie przeciwko dyw ersyjnym  poczynaniom reakcyjnej części k le ru  
i  s tw ierdził, że należy prowadzić szeroką akcję zwalczania fanatyzmu 
i  ciemnoty.

Zjazd dołączył się także do oświadczenia Zw iązku Zawodowego 
Transportowców RP, solidaryzując się w  pe łn i ze stanow iskiem  s tra j­
ku jących w  Londynie  robotn ików  portowych.
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Związek Zawodowy Dziennikarzy wobec zajść w Lublinie
W Warszawie obradowało rozszerzone plenum W ydziału W ykonaw­

czego Zarządu Głównego Zw. D ziennikarzy RP.
Przed przystąpieniem do obrad zebrani uczc ili m inu tą  milczenia 

pamięć zmarłego, w ielkiego przywódcy międzynarodowego ruchu robot­
niczego — prem iera B u łg a rii Georg! D ym itrow a.

Referat o zadaniach i działalności Zw iązku D ziennikarzy — w  ob­
liczu uchw ał II/V ® II Kongresu Zw iązków Zawodowych — w yg łos ił se­
kre tarz generalny, red. E. J. Strzelecki.

Po dyskusji, w  k tó re j k ry tyczn ie  i  samokrytycznie omówiono pracę 
Zw iązku — plenuim podjęło uchwałę, wytyczającą najbliższe zadania.

Na zakończenie obrad zebrani u ch w a lili rezolucję, protestującą 
przeciwko gorszącym zajściom, któ rych  terenem b y ł ostatnio Lub lin .

W rezolucji stw ierdzono m. in .: „Zbieżność propagandy rzekomego 
„cudu“  przez w rogie Polsce organa im peria listycznych podżegaczy, jak  
BBS i  „G łos A m e ryk i“  z kampanią reakcyjnych elementów w  k ra ju  
świadczy w yraźnie o kulisach i celach haniebnych zajść w  Lub lin ie .

W im ię  postępu i  ku ltu ry , w« obronie godności ludzkie j i  dobrego 
im ienia Polski — Związek Zawodowy D ziennikarzy RP łączy się z ludź- 
m i pracy w  Lub lin ie  i  ca łym  k ra ju  w  proteście przeciwko ciemnym 
praktykom  reakcyjne j części kleru, k tó ry  zagwarantowaną i  respekto­
waną przez rząd polski swobodę w ia ry  nadużywa dla celów godzących 
w  interesy Polski Ludowej.

Obradom przewodniczył wiceprezes Związku, red. R afa ł Praga.

Obrady włókniarzy
, W Łodzi odbyło się rozszerzone plenarne posiedzenie zarządu 

głównego Związku Zawodowego W łókn iarzy poświęcone omówieniu 
sposobów rea lizacji uchwał I I /V I I I  Kongresu 'Polskich Zw iązków  Zawo­
dowych. W obradach udzia ł w z ię li przedstawiciele zarządów oddziałów 
i  rad  zakładowych większych zakładów w łókienniczych. Na posiedzeniu 
obecny b y ł przedstawiciel CRZZ, ob. Radzik.

W czasie obrad przewodniczący Zw iązku Zaw. W łókniarzy, członek 
delegacji polskiej na Kongres Światowej Federacji ¡Związków Zawodo­
wych w  Mediolanie ob. K ub iak zapoznał zebranych z uchwałam i i  prze­
biegiem obrad tego Kongresu.

W w yn iku  obrad plenum stw ierdziło, że szczególną uwagę należy 
skierować na podniesienie jakości p rodukc ji oraz na sprawy baz tech­
nicznych i  zaopatrzeniowych. Dużo uwagi pośw ięcili zebrani zagadnie­
niom  ku ltu ra lno-ośw ia tow ym , w  szczególności zaś masowemu szkoleniu 
mężów zaufania i radców zakładowych.

Plenarne posiedzenie Zarządu Głównego Zw. Zaw. W łókn iarzy po­
w ita ło  z uznaniem uchw ały Kongresu Światowej Federacji Zw iązków 
Zawodowych w  Mediołapie.

Pracownicy Służby Zdrowia obradowali w Warszawie
W Warszawie odbyło się rozszerzone plenarne posiedzenie Zarządu 

Głównego Zw iązku Zawodowego P racow ników  Służby Zdrow ia z udzia­
łem przewodniczących zarządów oddziału. W obradach w z ię li również 
udział przedstawiciele: KC  PZPR ob. d r Wolański, CRZZ ob. P iru tin  
oraz przedstawiciel M in is te rs tw a  Zdrow ia, d r Radwański.
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Referat o uchwałach I I /V I I I  Kongresu Zw iązków  Zawodowych 
oraz o ro li  zw iązków zawodowych w  us tro ju  dem okracji ludow ej w y ­
g łos ił oto. P iru tin . , _

O zadaniach, stojących przed Zw iązkiem  Zawodowym Pracow ni­
ków  Służby Zdrow ia w ygłos ił re fe ra t oto. P iderkiew icz.

W dalszym ciągu obrad p lenum  podjęło szereg uchwał. M. in. ze­
b ran i uważają za jedno z na jp iln ie jszych zadań wszystkich ogniw  zw iąz­
kow ych troskę o rozwój współzawodnictwa pracy w  zakładach i  in s ty ­
tucjach służby zdrowia, w  szczególności współzawodnictwa m iędzy po­
szczególnymi zakładami. Związek postanawia wzmóc akcję szkolenia 
zawodowego i  ideologicznego swych członków.

Plenum Zarządu Głównego Związku Zawodowego 
Pracowników i Robotników Rolnych

W Poznaniu odbyły się obrady rozszerzonego plenum  zarządu g łów ­
nego Zw iązku Zawodowego P racow ników  i  R obotników  Rolnych.

Udzia ł w  obradach w zię li oprócz działaczy zw iązkowych z całego 
k ra ju  przedstawiciele Państwowych Gospodarstw Rolnych.

Przed rozpoczęciem obrad zebrani uczcili pamięć w ie lkiego działa- 
;za ruchu proletariackiego, Georgi D ym itrow a, chw ilą  milczenia.

Sekretarz CRZZ, Doliński., w yg łosił re fe ra t na tem at uchw ał K on­
gresu Zw iązków  Zawodowych oraz zadania stojącego przed ruchem za­
wodowym. . _ .

Przewodniczący zarządu głównego iZw. Zaw. Prac. 1 Robota. Rod­
nych, Centkiewicz, naw iązując do Kongresu Zw iązków Zawodowych, 
zaznaczył, że ideologiczne i  organizacyjne scalenie politycznego ruchu 
robotniczego i  oparcie jego te o r ii i p ra k ty k i na nauce m arksizm u i  lem - 
nizm u stwarza realne podstawy do wyznaczenia ruchow i zawodowemu 
w  systemie państwa dem okracji ludowej te j ro li, k tó ra  czyni z mego 
podstawowy, obok p a rtii, f i la r  naszego ustro ju , szkołę gospodarowania
i  rządzenia państwem ludowym . . . .

Ob. Centkiewicz om ów ił następnie dotychczasowe osiągnięcia 
Zw iązku. W okresie od pierwszego Kongresu Zw iązków  Zawodowych 
Związek Zawodowy Pracow ników  i  Robotn ików  Rolnych _ zw iększył 
swoją liczebność pięciokrotn ie i  liczy obecnie 200 000 członków, w  tym  
16 000 zatrudnionych w  indyw idualnych gospodarstwach w iejskich.. Siec 
organizacyjna objęła wszystkie większe gospodarstwa rolne. Zorganizo­
wano 4 225 rad zakładowych oraz wyłoniono 2 129 delegatów w  poszcze­
gólnych zakładach pracy.

W ciągu ubiegłych sześciu miesięcy uruchom iono 537 b ib lio tek ze­
społowych, zwiększono liczbę zespołów amatorskich do 576, przeszkolo­
no na 417’ kursach 4 854 analfabetów, utworzono 445 kó ł samokształce­
niowych oraz przeszkolono 2 204 aktyw is tów  związkowych.

O wzroście uświadomienia politycznego robo tn ików  ro lnych św iad­
czy coraz szerszy udział we współzawodnictw ie pracy w  roku 1949. Do 
zobowiązań pierwszom ajowych stanęło 1.260 zakładów pracy,.zaś do czynu 
kongresowego — 2 101 zakładów z 9 200 robotn ikam i.

Następnie prezes Centkiewicz zajął się szeroko omówieniem no­
wego układu zbiorowego, podkreślając, że svstem pracy normowane] 
i  prem iowanie za przekroczenie norm  w ytw órczych według^ now e®  
układu przyczyn iły  się do podniesienia realnych płac i  rozwoju współ­
zawodnictwa Budżet a kc ji socjalnej wzrósł do 580 m ilionów  złotych. 
Robotnicy ro ln i po raz pierwszy od roku  1948 korzysta li z a kc ji węza-



sów. Wyjechało wówczas na wczasy 1 257 robotn ików  z Państwowych 
M ajątków  Rolnych. W ciągu bieżącego roku liczba ta wzrośnie trz y ­
krotnie.

Plenarne obrady Zarządu Głównego Związku Zawodowego 
Pracowników Spółdzielczych

W Warszawie obradowało rozszerzone plenum  Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Pracowników Spółdzielczych. W obradach w z ię li udział: k ie ­
ro w n ik  w ydziału organizacyjnego ĆRZZ Walaszczyk, prezes CZS L am  
ge, wiceprezes CZS Marszałek, sekr. • oddziałów wojewódzkich, a k ty w i­
ści zw iązkow i, oraz zaproszeni goście.

Po wygłoszonych referatach dyskusję podsumował k ie row n ik  o r­
ganizacyjny CRZZ Walaszczyk.

Na zakończenie obrad zebrani uch w a lili rezolucję, w  k tó re j czyta­
my m. in . że rozszerzone p lenum  po przeanalizowaniu swej pracy, posta­
nawia zmienić dotychczasowy sty l pracy — kontynuować w y s iłk i dla 
ścisłego powiązania (kierownictwa i  adm in is trac ji spółdzielczej ze wszyst­
k im i ogn iw am i spółdzielczymi i  skoncentrować sw oją uwagę na stałym  
analizowaniu p lanów gospodarczych spółdzielczości.

Depesza kondolencyjna ZftIP do młodzieży bułgarskiej
Na wieść o zgonie Georgi D ym itrow a Zarząd G łówny Związku 

Młodzieży Polskiej przesłał do Zw iązku Ludow ej Młodzieży Bułgarskie j 
(SNM) depeszę kondolencyjną następującej treści:

„M łodzież polska głęboko wstrząśnięta do tk liw ą  stratą^spowodo- 
waną zgonem w ielkiego, nieśmiertelnego bo jow nika o wolność i  socja­
lizm , Georgi D ym itrow a, łączy się z całą młodzieżą B u łg a rii w  je j bólu.

Młod,z:ież polska, ta k  ja k  i  młodzież B u łga rii i młodzież postępowa 
całego świata, w ierna wskazaniom przywódcy międzynarodowego pro le ­
ta r ia tu  i  czerpiąca przykłady z jego rew olucyjne j działalności, z jeszcze 
w iększym  zapałem będzie walczyć o w ie lk ie  idee, k tó rym  poświęcił swo­
je życie Georgi D ym itro w “ .

Odezwa do młodzieży w rocznicę powstania ZMP
W dniu 22 łipca m inęła pierwsza rocznica powstania jednolite j, 

ideowo-wychowawczej organizacji młodzieżowej — Związku Młodzieży 
Polskiej. W zw iązku z ty m  Zarząd G łówny ZMP zw rócił się z odezwą 
do zetempowców i  m łodzieży m iast i  wsi w  k tó re j podsumowując osią­
gnięcia młodzieży polskie j, wskazuje na, je j najbardziej aktualne zada­
nia w  pracy nad odbudową i  przebudową Polski Ludowej.

Odezwa podkreśla na wstępie historyczne znaczenie M anifestu 
PKW N, k tó ry  o tw orzy ł przed całym  narodem po lskim  i  młodzieżą sze­
roką drogę, rozwoju, dobrobytu i  jasnej przyszłości. Ty lko  w  Polsce 
Odrodzonej, związanej n ierozerw alnym  sojuszem ze Zw iązkiem  Radziec­
k im , w  Polsce rządzonej przez robotn ików  i chłopów, dojrzeć mogła je ­
dność całej młodzieży.

Przed młodzieżą polska stoją dziś otworem  wszystKie drogi, m ozli- 
wości pracy, nauk i i  awansu społecznego. Odezwa pdokresla w ie lk ie  
sukcesy członków Zw iązku Młodzieży Polskiej, osiągnięte w  przemyśle, 
budownictw ie i  przeobrażeniu wsi polskiej. W rozw ija jącym  się i  obej­
m ującym  coraz szersze rzesze współzawodnictwa pracy jedno z poważ­
nych m iejsc za jm ują brygady młodzieżowe.
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„Droga nasza jest jasna i  prosta — czytam y dalej. — Na nie się nie 
zdadzą prowokacje, knowania i  zakusy reakcji, krecia robota wszelkich 
agentów im peria lizm u. Żadne s iły  nie w yrw ą  z serca polskie j m łodzie­
ży gorącego um iłow ania  ludowej ojczyzny“ .

Nawiązując do w a lk i obozu postępu, narodów ko lon ia lnych o spra­
wiedliwość, narodowe i  społeczne w yzwolenie — odezwa stw ierdza — 
że w a lka  ta jest rów nież sprawą młodzieży całego świata, walczącej za 
przykładem  radzieckiego Komsomołu o lepsze ju tro  d la  całej ludzkości. 
Zwarcie szeregów, wzmożona czujność i  jeszcze bardziej ofiarna praca 
jest odpowiedzią młodzieży polskiej dla w rogów  postępu i  pokoju.

Zwracając się do całej młodzieży polskie j odezwa wzywa ją do w a l­
k i  i  pracy nad zbudowaniem fundam entów  socjalizmu.

Związek Młodzieży Polskiej — przodującą organizacją 
młodego pokolenia

20 lipca 1948 r. powstał na Kongresie Z jednoczeniowym Związek 
M łodzieży Polskiej, u tw orzony z czterech ówcześnie działających orga­
n izacji młodzieżowych.

Już w  pierwszych miesiącach is tn ien ia  ZMP, w  to ku  w a lk i i pracy 
zadania, jak ie  stanęły przed Zw iązkiem  zostały zrealizowane. ZMP jasno 
okreś lił w  tym  okresie swoje oblicze ideologiczne i wyraźnie sprecyzo­
w a ł ro lę  młodego pokolenia w  budowaniu fundam entów  socjalizmu 
w  Polsce.

Pierwsze miesiące pracy ZiMP to w a lka  o młodzież, w alka o sce- 
mentowanie i  u jednolicenie Zw iązku na wspólnej bazie ideologicznej, 
to  w alka o wypracowanie w spó lnych , dla wszystkich ogniw  ZM P metod 
pracy.

ZM P osiągnęło poważny postęp na drod.ze do wzmocnienia dyscy­
p lin y  i  sprawności organizacyjnej.

W pierwszym okresie pracy pow sta ły pewne błędy, k tó re  w yp ro ­
stowane zostały na plenum  styczniowym. W okresie do pierwszego ple­
num  zarządu głównego, t j .  do stycznia 1949 ZM P liczy ł 581 000 członków, 
co stanowiło 15°/o ogółu młodzieży.

P lenum  styczniowe w ytyczyło  nowe zadania na rok  1949.
Główne zadania na pierwszy kw a rta ł 1949 roku, a m ianowicie 

w alka o harcerstwo, podniesienie poziomu kó ł w ie jsk ich  i  bojowy udział 
w  ruchu współzawodnictwa pracy oraz wzmożenie szkolenia aktyw u 
zostały przez ZMP wypełnione.

Okres od stycznia 1949 b y ł okresem, w  k tó rym  Organizacja zdwoi­
ła  swe w y s iłk i na drodze do umasowienia organizacji i  ogarnięcia całej 
postępowej m łodzieży polskiej.

W  ciągu sześciu miesięcy ZM P wzrósł o 60%, obejm ując obecnie 
ponad 24% 'młodzieży. Szczególnie poważny wzrost w idoczny jest na 
terenie wsi, gdzie 'ilość m łodzieży w ie jsk ie j zorganizowanej w  ZMP 
przekracza cyfrę 250 000 członków.

Szkoła Centralna i  sześć szkół organizacyjnych w yszko liło  nowe 
ka d ry  aktyw istów . Na blisko 700 kursach gm innych przeszkolono 25 000 
ak tyw is tów  terenowych. Na turnusach wezasokursów i  kursach Wleczo­
nych przeszkolono 03 000 ak tyw is tów  robotniczych i  w ie jskich.

Zorganizowane zostało ponad 200 czytelni. 2 560 b ib lio tek, oraz 
przeszło 2 500 zespołów św ietlicowo-artystycznych.

20% ogółu uczestników ruchu współzawodnictwa pracy to  członko­
w ie ZMP, 204 0001 uczestników współzawodnictwa pracy, 3 200 młodzieżo-
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Wyoh brygad produkcyjnych — to  udział ZMP w  budow nictw ie  socjali­
stycznym.

. Ogromne osiągnięcia w ykazuje  ZMP na odcinku pracy ku ltu ra ln o - 
oświatowej. Ponad 200 000 książek i  broszur zostało rozprowadzonych 
centralnie do kó ł zeiempowskich. Wzrasta stale nakład prasy ZMP — 
tygodn ik i „Pokolenie“ , „N owa Wieś“ , „Ś w ia t M łodych“  docierają do 
najdalszych zakątków  k ra ju , osiągając nakłady przekraczające sto ty ­
sięcy egzemplarzy. Udzia ł w  a kc ji zwalczania analfabetyzmu, zespoły 
dobrego czytania, akcje odczytowe, un iw ersyte ty  niedzielne — to osiąg­
nięcia na tym  odcinku.

W okresie kw ie tn ia  przeprowadzony miesiąc propagandy prasy 
ZM P uw ie lokrottn ił nakłady prasy zetempowskiej i  rozszerzył zakres je j 
oddziaływania.

Działająca na terenie akadem ickim  organizacja ZAM P, związana 
jest ściśle ideologicznie, a poprzez prezydia personalnie i  organizacyjnie 
ze Zw iązkiem  M łodzieży Polskiej. Zjednoczenie m łodzieży akademickiej 
nastąpiło również w  roku  1948 w e W rocław iu i  poprzedziło o k ilk a  dn i 
Kongres Zjednoczeniowy Młodzieży Polskiej.

Z w ią z e k ! M łodzieży Polskiej w yrósł po roku  pracy na siłę i  s ta ł się 
awangardą młodego pokolenia, przodującą organizacją młodzieży miast 
i  wsi.

Związek M łodzieży Polskie j ogarnia coraz w iększe masy młodzieży 
i  wciąga je do aktywnego budownictwa Polski Ludow ej i  współudziału 
w  budowie fundam entów  socjalizmu.

Milion członków w Związku Młodzieży Polskiej 
Akademia w I  rocznicę powstania ZMP

Na uroczystej akademii, zorganizowanej w  pierwszą rocznicę po­
wstania Zw iązku M łodzieży Polskiej, w  sali P o litechn ik i Warszawskiej 
zgromadziły się liczne rzesze młodzieży sto licy — zetemipowcy, junaczki 
i  junacy „S łużby Polsce“ , studenci zampowcy i  harcerze. Wśród p rzy­
byłych obecne są delegacje przodującej m łodzieży polskie j z całego 
kra ju .

Uroczystą akademię zagaił przewodniczący Zw. M łodzieży Pol­
skiej — oh, W ładysław  M a tw in , w ita jąc przybyłych przedstaw icieli 
Sejmu, rządu i s tronn ictw  politycznych.

Na akademię p rzyb y li także członkowie M iędzynarodowej B ryga­
dy, zatrudnionej przy odbudowie stolicy —  Czechosłowacy, Szwedzi, 
Duńczycy, F inow ie i  Austriacy.

W icem inister obrony narodowej, gen. bryg. E. Ochab, przekazując 
Zw iązkow i Młodzieży Polskiej pozdrowienia w  im ien iu  KC PZPK 
i  s tron ictw  demokratycznych, pow iedział:

„W zrost ro l i  i  'znaczenia w  życiu k ra ju  — pociąga za sobą wzrost 
odpowiedzialności i  obowiązku wobec narodu. Naród po lsk i w idz i w  
was bo jow ników  o now y spraw ied liw y ustró j społeczny, o nowego czi - 
Wieka, o nową wysoką ku ltu rę , o pokój i  postęp, o silną i  szczęs i  
Polskę w  w o lnym  i  szczęśliwym socjalistycznym święcie“ . .

Wskazując na najważniejsze zadania organizacji, gęn. ,
zwał m łodzież polską do pracy nad budową Polski socja is^y 
stałego i  systematycznego szkolenia i nauki. Młodzież pols a _ - , ,
n*ać obronność k ra ju , umacniać jedność ludu pracująceg , 
radziecki i m iędzynarodowy fro n t pokoju i  postępu. _ _ , •=

Gep. Ochab wezwał młodzież do przeciwstawiema się ideoiog
kosmopolityzmu —  oręża podżegaczy wojennych i  im peria l zmu an
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glosaskiego. Tej fałszywej ideologii młodzież polska przsc-wstawia go- 
rt-cy pa trio tyzm  i  szczerze po ję ty  in ternacjonalizm . _ .

Młodzież ¡polska dumna jest z ludzi, k tó rych  Polska dała sw ia u 
z Kopern ika i  Curie-Skłodowskie j, M ickiew icza i  Chopina Kościuszki 
i Jarosława Dąbrowskiego, Dzierżyńskiego i  Świerczewskiego.

Niech żyje wspaniała młodzież naszej m łodej wspaniałej Ojczyzny 
— dziś .ludowej, a ju tro  socjalistycznej/“ .

Referat o pracy, osiągnięciach i zadaniach Zw iązku Młodzieży 
Polskiej w ygłosił sekretarz Zarządu Głównego ZMP ab. Jerzy Mo­
raw ski. _ , „

W im ien iu  harcerek i harcerzy zabiera głos Teresa Czarnocka 
z Warszawy, k tó ra  składa Zw iązkow i Młodzieży Polskiej zyczema
w  jego dalszej pracy. .

Ob. W ł. M a tw in  kom un iku je  uczestnikom akadęmii, ze w  dniu 
22 lipca Związek M łodzieży Polskiej liczy w  swych szeregach 1010 0 
młodzieży. Legitym acje N r 999 999, 1 000,000 j  1 000 001 o trzym a li z rąk  
przewodniczącego Zw iązku M łodzieży Polskiej: Jozef Rusek przo 
dowmfc pracy w  kopaln i „M akoszowy“  w  Zabrzu, M ieczysław Jarosz, 
?yn rm łoro inego chłopa z Leska i M aria Zacharew icz -  uczennica 
liceum  teatralnego w  Warszawie.

Młodzież wykonała przedterminowo zobowiązania lipcowe
Z całego k ra ju  napływ ają m e ldunk i o przedterm inowym  w yko ­

naniu przez młodzież polską podjętych zobowiązań na ^eśc  Sw ę 
Odrodzenia oraz na cześć pierwszej rocznicy powstania Zw iązku M ło 
dzieży Polskiej. W Czynie L ipcow ym  przodują zetempowey i  juna ­
cy „SP“ .

”  Junacy hufca „SP“ w  gm inie Żytno  okazują w ydatną pomoc ma­
ło ro lnym  chłopom w  pracach żniwnych. O przedterm inowym  zakoń­
czeniu^ robót przy budowie nasypów kole jow ych meldują, również ju ­
nacy 11 brygady „SP“ .

Junacy 8 brygady „SP“ , zatrudnionej przy budowie a rte r ii gazo­
ciągowej, łączącej Śląsk z Warszawą — zakończyli przedterm inowo 
prace, zaplanowane na miesięczny okres,

Zetempowey pracow nicy węzła kolejowego w  Bydgoszczy zało­
ż y li 30 brygad produkcyjnych, a członkowie koła ZM P przy Pomor­
skich Zakładach E lektrotechnicznych w z ię li udzia ł w  budowie basenu 
Dływackiego dla robotn ików  fa b ryk i. G rupy obozowe harcerzy re a li­
zując swoje zobowiązania, skierowały ponad 8 000 młodzieży do po­
mocy w  a kc ji żn iwnej, do przeprowadzenia a k c ji' ku ltu ra lno -sw ia to - 
wej i zbierania jagód, przeznaczonych na eksport.

Depesze gratulacyjne do Ligi Kobiet na Święto Odrodzenia
Z okazji Święta Odrodzenia Polski, Zarząd G łów ny Ligi, Kobiet 

o trzym ał depesze gratu lacyjne od Zw iązku Demokratycznych Kobiet 
Węgierskich, Zw iązku K ob ie t S łowackich „Ż ivena“  i  od Zarządu G łów­
nego Rady K ob ie t Czechosłowackich.

„Pozdraw iam y kob ie ty  polskie — czytamy w  depeszach — które 
swoim w ys iłk iem  przyśpieszają drogę swego k ra ju  do socjalizmu 
i  wzmacniają pokój św iatow y“ .
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Lipcowy Czyn Ligi Kobiet
Z okazji 5 rocznicy W yzwolenia L iga K ob ie t przystąpiła  masowo 

do w ypełn ienia zadeklarowanych d la odbudowy k ra ju  godzin pracy- 
Najw iększe nasilenie pracy dało się zauważyć w  niedzielę dnia 17 lipca.

We wszystkich miastach członkinie L ig i K ob ie t pod ję ły  solidarn ie  
pracę przy odgruzowywaniu, porządkowaniu u lic , skwerów, tra w n i­
ków  itd . oraz przy oczyszczaniu i  porządkowaniu grobów żołnierzy po l­
skich i  radzieckich.

W Warszawie w  dn iu  17 lipca pracowało przez 5 godzin ponad 
2 500 kob ie t p rzy porządkowaniu nowej fa b ry k i na u l. Terespolskiej, 
na Nowej M arszałkowskiej, w  Ogrodzie Saskim, w  Ogrodzie^ Zoologicz­
nym, a także p rzy  oczyszczaniu i  ukw iecaniu licznych m iejsc drogich 
pamięci narodu, ja k  np. miejsca straceń z okresu okupacji.

Ogółem kob ie ty  W arszawy zobowiązały się przepracować 250 000 
godzin.

Ogólne podsumowanie w yn ików , któ re  da na pewno k ilk a  m ilio ­
nów godzin pracy kobiet dla k ra ju , nastąpiło w  dn iu  22 lipca. W ty m  
dn iu  nastąpiło także otw arcie  w ie lu  nowych św ie tlic  L ig i Kobiet, ogród­
ków  jordanowskich i  przedszkoli.

Aktywistki Ligi Kobiet i Związku Samopomocy Chłopskiej 
na wspólnych obradach

W Katow icach odbyła się narada aktyw iistek pow iatow ych kó ł 
L ig i Kobiet z województwa śląskiego, poświęcone om ów ieniu w ytycz­
nych I I I  etapu współzawodnictwa L ig i K ob ie t W konferencji w z ię ły  
udział przedstaw icie lk i pow iatow ych rad  kobiecych ZSCh.

R eferat o ro li kobiet polskich i SDFK w obronie poko ju  w yg ło ­
siła przedstawicielka zarządu głównego L ig i Kobiet, d r Pragierowa.

W yn ik i ożywionej dyskusji znalazły w yraz w  rezolucji, w  k tó re j 
zebrane a k tyw is tk i L K , przystępując d© I I I  etapu współzawodnictwa 
pracy pod naczelnym hasłem w a lk i o pokój, postanow iły nie ty lk o  
u trw a ljć  dotychczasowe osiągnięcia I  i I I  etapu współzawodnictwa, 
lecz również rozw ijać nowe fo rm y współzawodnictwa i uspraw nić p ra ­
ce organizacyjne. Postanawiają one również zacieśnić jeszcze bardzie j 
w ięzy mas pracujących m iast i wsi, uspraw nić planowanie pracy, roz­
szerzyć pracę ku ltu ra lno-ośw ia tow ą w  szkołach i św ietlicach, roztoczyć 
większą n iż dotychczas opiekę nad m atką 1 dzieckiem  oraz pogłębić 
swoją wiedzę obywatelsko-polityczną.

Wojewódzkie obrady ZSCh
We wszystkich województwach odbyw ają się obecnie plenarne 

posiedzenia zarządów w ojewódzkich Zw iązku Samopomocy Chłopskiej, 
poświęcone om ówieniu prac ku ltu ra lno-ośw ia tow ych  i  organizacji grup 
produkcyjnych w  zw iązku z uchw ałam i I I I  Kongresu ZSCh i  ostatnie­
go czerwcowego plenum  Zarządu Głównego Związku.

Niezależnie od tego konferencje w ojewódzkie za jm ują się także 
a k tu a ln y  ai zagadnieniami pracy samopomocowej na terenie poszcze­
gólnych w ojewództw , kładąc szczególny nacisk na odbywające się w y ­
bory do w ładz spółdzielni, gm innych oraz na kampanię żniwną.

Pierwsze rozszerzone plenum  zarządu wojewódzkiego obradowało 
w  Warsza' /ie. Oprócz aktyw is tów  ZSCh z całego w o j. warszawskiego, 
p rzyby li na nie: prezes zarządu głównego — d r  Stefan Ignar, w icepre-
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J J K S . 8a,5Zi"  pr“ ya1“’ * z r . s

™ d o w » , « b a ta * snaranle
je  szkolenie zawodowi z Ł z a ^ T Um£ niu korzyśd> Jakie da- 

, 'D o  szkół Pr z y s S o w S r ^ y S Ćw e Ł V ZkOMdl tego typ u - 
m łodzież męska, k tó ra  ukończyła 17 f

de  ^ t i e ? C= f e  ‘ S B ?  W
szkolne oraz m ają zapewnioną opiekę lekarska i pomoce
sposobienia w  przemyśle w ęglowym  f k ° ł  p rzy ’
me na osobiste w yda tk i. y J ą  OK01°  1 500 zl miesięcz-

Nauka w  szkole trw a  11 miesięcy.

154



PAŃSTWOWY MOiNOPOL SPIRYTUSOWY 
W  OKRESIE PLANU SZEŚCIO LETNIEG O

t>ioin twp,m Spirytusowy b y ł przed w ojną przedsię-
państwa ń ’r,a«t°re- Słul y ł°  przede wszystkim interesom fiska lnym  
wych. Po wv 7 , WjLone głównie na produkcję napojów ailkoiholo- 
łałność n °* GniU MonoP°ł Spirytusowy rozszerzył swoją dzia-

- * ■

zniszczon^ z^kład U J^zy letr- eg° Monopol Spirytusowy odbuidował 
a b ? p o £ J ć Sr ją Pr^ ^ c ję  na takim poziomie,

r kU- SzczeSółov^  -wagę 
rytusu starannie oczyszczonego^^ T ySte lProdukowane s4 ze spi- 
stałości fermentacji, a wódki ea tiS t Szkodllwy ch dla zdrowia pozo- 
cowych, ekstraktach i wycia J  oh^??We na naturalnych sokach owo- 
dukcję specjalnych g a tu n k i h ziołowych. Ponadto rozpoczęto pro- 
czystej eksportowej oraz wS a ^ .  eksportowej, jak np. wódki 
kiwanych na rynkach z a g ra n ic z rT ^ h ^ ^  ” Cheriy Cocndial“ > P°szu- 

_ Plan sześcioletni Mononoh/^™ * 
kierunku działalności bPlrytusowego przewiduje zmianę
o około 300 %, przy czym ę . stwa' Zbyt spirytusu wzrośnie 
napojów alkoholowych a ° ramczona zostanie stopniowo produkcja 
stanie na cele przemysłów / ę£sza cz<?ść spirytusu przeznaczona zo- 
spirytusu, przypadające n / ó i f nUa1ny, te naJlePiej obrazują cyfry 
100» na cele konsumcyinel f  ludności: w roku 1949 — 2 litry  
—  1,8 1 na produkcje wódok ^ e ? 1 6  Pomysłowe, a w roku 1955 
’ S n i ^ I  o+̂ f_  Ję WOdek- a 5 <9 7  1 spirytusu przemysłowego.Spirytus stanie się iednwn 
przemysłu, zwłaszcza chemi ym ? nal cermiO]szym surowców naszego 
spirytusu odwodnionego ™ f nego 1 farmaceutycznego, pod postacią 
liw  płynnych. Poza tym do zmnieiszenia deficytu pa-
przemysłowych ubocznychoSSnW'łk° Wlte w y m y ś la n ie  dla celów

ja ,t
dostaweąTaniego pif " u sześcioletniego będzie
ogniwem w rozwoju p r z ^ y ^ / r 7 8 ^  prZen?ysłu’ stanie sięT3 . J Przemysłu krajowego, transportu a rolnictwa.

U: c.la prowadzona będżie w zakładach złożonych tzw kom
rek* " -  “ W ^  o d S n S i

i  niskie koszty wytwa?zan?a rac)onalm| * sp o da rkę
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P A Ń S T W O W Y  M O N O P O L  Z A P A Ł C Z A N Y

poleca uw adze Spożyw ców  zap a łk i specjalne  
w ysokogatunkow e

Gabinetowe duże:

patyczki i łebki barwione, zawartość 200 sztuk w pudeł­
ku, pudełka tekturowe, etykiety wielobarwne, jakość zapałek 
wyborowa.

Sprzedawane pojedyńczo lub w kompletach po 4 sztuki na­
dają się na upominki. Stanowią ozdobę biurek, stołów, świetlic. 

Cena pudełka zł 40.-

Gabinetowe połówki:

jakość taka sama, jak gabinetowych dużych. Zawartość 
100 szt. w pudełku. Zręczny format pozwala nosić je w kie­
szeni. Cena zł 20.-

Sztormowe:

zapalają się i nie gasną w każdych warunkach, szczegól­
nie na wietrze i deszczu; niezastąpione przy nieceniu ognia na 
otwartej przestrzeni, przy pracy i na wycieczkach. Zawartość 
pud. 32 szt. Cena zł 10.-

Fajkowe:

długi patyczek i mocno zapalna główka dają silny i  dłu­
gotrwały płomień; służą nie tylko do fajek, lecz także do roz­
palania ognia w piecach, oświetlania drogi w ciemnych przej­
ściach itp. Zawartość 40 szt. Cena zł 10.-

Liliputy:

małe pudełeczko, cieniutki patyczek, specjalne masy za­
palne, estetyczne wykonanie — dają produkt bardzo wygod­
ny w użyciu i zajmujący mało miejsca.

Zawartość 32 szt. Cena zł 5.-
Do nabycia we wszystkich spółdzielniach, placówkach 

PCH, sklepach spożywczych i w kioskach ulicznych.
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